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Nieskończonego Waloru 
Naydrofzfza MEKA y Smierć 


ZBAWICIELA NASZEGO 


Wyfokiego fżacunku Refexyami | 
Jaśnie Wielmożńtgo niegdy Jmci Pana Jana 
na wielkim Ofttogu, z. Jabłonowa , Jabłono- 
wskiego „„Woóiewody Generała Ziem Ruskich, 
Świeckiego , Moscickiego, Bobreckiego, Bia- 

łocerkiewskiego , Czecherynskiego %c, 
42:44 Starofty. | zj 
NABOZENSTWU CHRZESCIANSKIEMU 

Do zbawiennego Profitu á 
Na każdy dzień obchodu Wielkiego Poftu 
Ochotnie akkommodowany, 


We Gdańfku pod czas obfidii Woyfk Mofkiewfkich, y przy Kontynua- 
cyi Swiętey Qwadragefimy Dnia 20, Aprila 
Roku Pańfkiego 1734. 


W Dukani JANA JAKOBA PREUSSA. 


Na Herb, Jasnie Wielm, Jchmciow Panow, 
JABLONOWSKICH y OSSOLINSKICH. F 
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Kto MĘKI Pańfkiey rozbierać chce dziwo; wan 
Sady z PODKOWY, z KOSY niech ma l Zniwo, a 
Patiora KRZYŻA ftoią za Figurę. przy, 
TOPOR tę Zacną okrzefał Strukturę, - nieb 
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Now, 


JASNIE WIELMOŻNEY JEYMCT 


IcH. PANI KATARZYNIE 


Jy 


Z JABLONOWSKICH 
HRABINY Z TECZYNA 


OSSOLINSKIEY- 


Podfkarbiny Wielkiey Koronney, z Serca 
ukochaney Małżonce Moiey, na wieczną Przyiaźni, y eftya 
macyi, a oraz nieporulzoney nigdy miłosci Małżeńskiey, 
przed całym Światem Pamięć, y Kontefłacyą, 


Jasnie Wielmozna Serdecznie 
ukochana Mcia Pani, 


Okazaľy fię byly niedawno pod ukrytym, z Swietey pokory, Au- 
«thora Imieniem, to ieft; niefmiertelnych czynow y pamięci, Ja- 

śnie. Wielmoznego Generala Woiewody Ziem Ruskich, Qyca 
WMM. Pani, te niewyeftymowane Drogiey MEKI PANSKIEY 
Sklady y Reflexye, Y lubo Te, nie f iufz nowe, gdy za Oycowska 
(w drodze poboznośći ) idać manudukcya, przy wielu Kofztownych y 
z Bogiem złaczonych zabawach, przykladie od W MM. Pani zawfze pra- 
ktykowane, a Ztad y na dalfzy czas, delikatnemu Sercu Jey, do Imito- 
Wania tychże famych, chwalebnie utorowane ftopnie, Jednakze, fzeze- 
gulnie dlatego, aby tak pomyślne, do naywy(zfzych Cnot progrefla (przy 
SŚwiztobliwych intencyach ) wiekami nieporownanych , wfzelka Slawę y 
Przyklady, przechodzacych akeyi, Godnego Oyca WMM. Pani, jakow 
niebyly zatarte niepamiçciz: Y to co dla duchownego w Ludziach zbu- 
*" gp "1 dowa- 

vrv Cyd aeu. 
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dowania pobożnie, dla Uniwerfalnego zas całey Qyczyzny chwalebnie , 
przez wiek [woy czynił Dobra, w sladach wielkich zaslug aby trwało, y 
zoftawało wiekopomnie, Obiawiam tę piekn y płomieniftz duz; ZKtO- 
reyjtak Swietne y Kofztowne, (do przyczynienia chwały Boskiey , ) wyni- 
kneły promienie, otwieram nieprzebrane zrzodło, dla czerpania z niego, 
z wdzięcznosciż, wod zbawiennych; Bo iako [zacownieyfze, Z Godnosći 
y zasług ,.a przytym doyrzałe y dofkonale in publicum Rady , z podciwa- 
sci Serca Tego Senatora » W przytomney zawfze pamięci; z nieuftannż 
cala Rzeczpofpolita konferwuie rekognicy:: Tak zeby y Polskie Chrze- 
sćiańftwo z Toru, winney Godnemu Authorowi Temu, nieufzlo obliga- 
cyit Reweluię (z pobożnego Inftynktu ) calemu Swiatu drogie te mysli, 
y.ztzd nayfzacownieyfze, ze od Ofoby tak w Swieckich j; laxo y ducho- 
whych: rzeczach, doskonale biegley y wyfoce zaslużoney S+ pracowicie 
wydane, y oglofzone, Maiic nadzieię w pobożnym czytaizcych wfzylt- 
kich Sercu, ze Authorowi (przez tę reimprefly2 fwiezo drukarsk2) oprocz 
publiczney, eftymacyi, pamiętn2 y poboznz przed Niebem wyznawać 
nieuftannie będa raczyli Pamiąc y wdzięczność. Jako zas naturalnym trya 
bem y Sympaty+ idac; Synowie zwykli Macierzyńskiemi ordynaryinie 
zafzczycać (ię Cnotami y talentami; Tak WMM. Pani Wielkiego OQyca 
wego , Zacne y Swięte przymioty, Sukceffyonalnym wlasnie „> Na Siebie 
pociżgnawfzy Prawem, Oyczyft podkowę, do sladow niefmiertelney 
sławy Domu Swego, Zyciem przykładnym y polerownym akkommo- 
dusélzy slu(znie z Imienia Chrześćciańskiey madrośći wzor KATARZYNA, 
Ni oftatek iako pewien ieftem, ze ten mały prezent, ktory z wielu miary 
Sercu y Godnośći W MM, Pahi przynalezy ; zuprzeymym odemnie zapi- 
fany refpektem, wdzięcznym akceptować będziefz raczyla affektem ; tak 
w rekompenf?; przydaie ta fzczerzż apprekacyż, aby BOG Lafkawy To 
końferować WMM, Pani przy dlugim wieku raczył, o co Majeftatowi 
Jego, wtych modlitwach fupplikować w całym Zyciu nieprzeftanę, 


W. M, M, Pani 


Uprzeymie Kochaiący Mąż 


y uniżeny Sługa, 
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Excedit multumó, fupereminet humani eloguij facultatem 
Divini operis magmtudo, $, Leo Papa, 


MODLITWY POSTNE. 
Jako it Wielkiego Pofiu od Popielca aż do W ielkiey NI, 
ezterdźieśći y fiedm dni, od Kośćiola i atbolickiego Rzym/kiego 
bołanowionych, tak na tylofł dni, tyle Modlitw do Jezufa 
Śbawiciela BOGA y Człowieka za nas cierpiącego w rożnych 
Meki ego uayokrutnieyiej y naydrożfiey taiemnicach 
Lognar ad Dominum , cum fim pulvis & cinis. Gencf, 18, 


MODLITWA DO PANA JEZUSA. 


O Uprofenie tafki y pomocy, na fkombponowanie tych Modlitw 
temu co ze pifal; y na nabożne ich czytanie kazdego 3 z kut- 
kiem y Owocem naydrożfiego Odkupienia Jego 


Anie Jezu Chryfte, ktorego, wtorą Tioycy 
_ Przenayswięt(zey Ofobę, Kosciol Swięty Max 
1% drosciż Przedwieczn2 Syna BOGA nazywa, 
f Ta Twoia Madrość , naturę twoiey Boskiey 

: =" Ofoby wyftawui:Ca , naywięcey fię pokazała, - 
w Męce twoiey naydrożfzey, za mnie grzefznika dobzówalnie ý: 
A milo- 


2 MODLITWY 
miłosiernie nader podiętey, Tak że 5, Thomaf Doktor ' Anielski 
dowodzi, ze nie mędrfzego Boska twoia dzielność Uczynić, dla 
fameyże twoiey chwały y sławy nie mogła, iako że w podłości 
natury ludzkiey przyiętey, takze Wzgardy y mzk z ranami 
okrucienftwo podiać y wycierpieć raczyła, O Madrość ludziom 
nie poięta y owfzem Poganom glupftwem fię zdaiaca. Te/u Gena 
tibus anathema Faders fiandalum , Żydom zgorízenie Poganom 
ofzydzenie, raczże głupi moy umysł oświećie, abym fzacunek 
Madrosći przedwieczney w Moce twoiey naydrożfżey pozrtał, 
Day mi abym z S. Pawłem Apoftolem wfzyftkiemi gardzić swia- 
ta madrośćiami do iedney tey, całey dulzy y ferca iftota bral fig 
nauki, y żebym z nim mowił: Nóż enim jadicavi me fire aliquid, 
«if. Jefam Chrifum © hune crucifscum,  Nierozumialem bowiem; 
abym co wmiał, tylko Jezufa Chryftufa , y to Jezufa ułrzyżowa= 
nego. Jezu moyukrzyżowany, ktorego Bonawentura twoy kos 
chanek za iedyna wfzyftkich madrośći y nauk fwoich mial Bibli- 
othełę, tak na Krucyfix twoy mowiac ; Hec ef mea Bibliotheca, 
ta ict moia Bibliotheka,Stańże fig y moi, lubom tey łaski two- 
iey niegodzień, Wfzyftkie świata nauki ucz mię tego, żebym 
na końcu poznał, że albo nic nie umiem, albo nie pewnie ich 
dofzedłem, albo: że bez Comparacyi iet więcey czego nie umiem 
niż to co umiem : dopierofż że ludzi ieft wizcey z ktorymi fię 
w naukach rownać niemoge. Wfzyfłkie świeckie nauki poka- 
zuia mi prożność ich, y zabawę tyłko pracowitz, a naymniey- 
fzego Anioła nauki y madrośći y nawet famego Czarta niedo- 
chodzzci, Ta iedna nauka poznać fiebie y ile možna Ciebie 
W tym cos dla mnie uczynił. Ta nauka ieft wyżfza y. pożyte- 
sznieyf(ża y chwalebnieyfzą nad wlzyfwie y potrzebnieyfza, Bo 


gdy- 
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gdybym ia Panie moy dofzedł z iedyney łaski twoiey, Żył bym 
ma ziemi, iak w niebie, a po Śmierci pewny bym był laski 
twoicy y nieba. Coż bowiemieft poznać fiebie y Ciebie, tylko- 
poznać żem czlowiek nad wyrażenie niegodny, a ty BOG nad. 
wyrażenie godny , żem mniey od robaka y prochu, żem gorlzy 
od czarta, co cię tylko raz obraził. A ty nic nieuważaiżc ani 
nikczemnośći moiey natury, ani zawziatey besbożnośći moicy 
przeciw tobie grzefzny będac Bogiem, dla tworzenia , dla czar- 
towskiego niewolnika, a co nad wfzyftko ciężfza , łask twoich 
nieuważnego niewdzięcznika, wycierpiales to, co żaden złoczyn= 
ca,na wfzyftkich zinysłach członkach, honorze, ranach y stmier- 
ci, nigdy od ftworzenia do skończenia świata niewycierpial, 
Gdybym tedy Panie z łaski twoiey to poiał, gdybym to w fercu 
wyryfował, w mysli wydrukował, y nigdy tego oboyga nieza« 
pominał, to ieft BOGA teraz dla mnie grzefznika (to druga) y 
tak tyrańsko cierpiał, Gdybym fię tey madrosci nauczyl, co 
iet Boże moy cobym dla ciebie nie uczynił. Chcialbys mie 
mieć na tym świecie fzczęsliwym, bogatym utczonym, tobym 
z Pawłem mowil + arbitratws fum ut fercora, Za gnoy bym to ra-. 
chował, Czemu? bo by mi przed miłością twoi Przed pami?- 
ciz tego coś dla mnie cierpiał, wfzyftko to w obmierzenie fig 
obracało , y bał bym fię do tego ferca mego przyłożyć, coby 
ferce moie od ciebie tak mię kochaiicego odwrocić mogło, iako 
wlzyftkie rzeczy światowe odwracal 2, Chciałbys mnie zas Jea 
zu moy miec, w nedzy, w ubofitwie, w wzgardzeniu w przesla« 
dowaniu, w więzieniu, y aż w gwałtowney smierci, a gdybym 
naukę prawdziwa fzacunku Mzki twoiey mial w fercu w korze- 


nionz, dopierofz miafto fmutku, rozradowała by fię dulza moia, 
A 2 Cze- 


4 MODLITWY 
Czemu ? bo bym fiz widział upodobnionym tobie cierpiacemu;, 
Tu in fmilitudinem hominum fius, Ego im fimilitudinem DE 4 Ty 
Panie na podobienftwo ludzi ftrapione ludzkie biedy: y rany: 
na fiebie przyiałes, a ia fzczęsliwfzz zamianz, z człowieka na 
podóbienftwo Boga bym fis cierpliwości», tawahi. Tys miferie 
moie ludzkie (po proftemu mowiżc) Panie uboftwił, iakże bym 
fig niemi nie chlubił y nieciefzył, gdybym cię prawdziwie po- 
znał, y fzczerze raz na zawfze cierpiacego ulubił, Ale Panie 
moy tey nauki zbyt wyfokiey: po Boskiey madrości ftrumyka, 
doyść kto może, tylko ten ktorego Ty fam Doktorem, Miftrzem, ' 
Nauczycielem będziefz. Wfzyftkimeś ludziom na Kalwaryiskiey» 
gorze tey nauki Kathedre na Krzyżu twoim wyftawił, tyle Xizg, 
tyle lekcyi ile Ran twoich nayswiętfzych otworzył, Mączen- 
nicy krwia, Apoftołowie Predykacy», Swięci Prorocy: pilmem 
przykładem nam i2 podali. Matka Nayświeefża drogietmi łzą- 
mi fwemi y boleści mieczami światu ie wyryfowala. Dotad Ko- 
sćioł twoy Swięty Wfzyftkiemi nauk rodzaiami, tę madrość nam 
w głowe kładzie, a kto ief iednak kto ia poymuie 2 każdy'y: 
ia Chrzesćianin Krzyżem twoim fiz chlubi, ale nie każdy z Pą. 
wlem mowi: _Abfz gloria mifi in Cruce Domini nofiri Jeju Chrifi, 
Niech fig nie godzi nikomu chlubić tylko w Krzyżu Pana na- 
fzego Jezufa Chryftufa wfzyfcy fiz chłabiemy w Krzyżu, ale nie 
tylko w Krzyżu to ieft chlubiemy fie yw świecie y w zadzach, y 
w grzechach , chcielibyfmy Krzyża twego mieć Owoc, skuteź y. 
zafzczyt. Ale że fig niechlubiemy w iednym tylko twoim Krzy- 
żu, przeto Madrośći tey to ieft poznania Ciebie y fiebie Jezu 
moy niedoftepuiemy, A zatym Ty ktory ieden i» dać możefz 
a ktory iz cHcacemu y z ufnościz az pokorx zebrzcemu daiefz, 
Zmi. 
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Zmiłuy fię Jezu:moy dayże mi izday mi iateraz, abym na Wiel- 
kiego Poftu każdy dzien „w ofobliwey Taiemnicy Mąki twoiey 
gorzkicy, Ciebie Boga moiego uadarował pifmem. A. potym 
legsere mibi ad.or mow mi. do ferca, aby to. co łaska twoia mi 
podyktunie ; 'w fercu zoftalo, y nigdy niewygasła pamięć niepo= 
ietego tego dobrodśieyftwa: twoiego, Żeby mi ta: pamięc osło- 
dzeniem mego utrapienia uhamowaniem w fzczęsliwosciach 
swiatowych fię ftała ; żeby była pochodni+ do: odkochania ciz 
wzaiem., do ftrzeżenia fię grzechow., zgoła: do: pewności zba- 
wienia mego aby byla rownym gosćincem. Day tęż łaskę Boze 
moy y wfzyftłim co to czytać bądż.| aby fig do miłośći twoiey 
fzczęsliwey wzbudzali, y ftatecznie do cnot; y ftrzeżenia grze- 
chow fig brali, Panie moy A ktożem ia ieft; żebym to im y fa- 
bie uprofił ? ale Panie ktożes ty ieft BOG miłośći? zebys przy- 
fzedfzy y umarlfzy dlamnie, niechciał mię wysłuchać y zbawić, 
Ze zas, y nayfzczerfza intencya y naygorętfza prozba'moia, w 
słowach moich y usciech grzefznych u-Ciebie cenę ftracić może, 
Więc Bonawentury twoiego słowami-tę do-ciebie ferdeczny moy 
Jezu na też intencyż Modlitwę pilzę, | 


MODLITWA S, BONAWENTURY. 


Rofzę Ciebie Panie Jezu przez te zbawienne Rany twoie, 
ktores dla zbawienia nafżego, na Krzyżu wycierpiał, zkto- 
rych wypłynzła hoynie ta naydrożfza Krew twoia ktora- 

fmy odkupieni zoftali. Profzę cięzrań tę dufze moię grzefznz 
y grzefzzcz za ktorz y umrzeć raczyłes, Zran iż ogniftym, y 
maypotężnieyfzym ofzcżepem, twoiey zbyteczńey Miłości Pree- 
raz ferce moie poftrzalem dzielnego twego mnie uxochania, že- 

A 3 by 


ó MODLITWY, 

by kiedykolwiek rzekla ci Dufza moia, miłościr twoiz ieftem 
zraniona a żeby z tey słodkiey rany od miłości twoiey zadaney, 
obfite izy płynzfy y w dzień y w nocy. Uderz Panie uderz 
w tę zbyt twardź y zakamieniałz mysl moie, pobożnym ofzcze- 
pem ukochania twoiego, y głębiey w skros przeniknij dzilno- 


six mocy twoiey y cnoty , niewdzizczna dulzę y ożigbie ferce 
moie, 

Przyimij Panie tz ferdeczn+ Kochanka twoiego fupplike, 
z niegodnych y skazionych uft moich, y kiedym niegodzien 
tego fzczęscia co go Swieci twoi mieli, żebym cię ukrzyzowana 
Miłosći ludzka, przez cały wiek moy w usciech y fercy moim 
nofil, przynamniey przez ten krotki ezas pokuty, czas y dni 
wielkiego Poftu, ktory Kosćioł S. dniami zbawienia y czafem 
fobie przyjemnym. Dies falutis tempus acceptabile nazywa, przy- 
namniey cierpizcego adorował y wfpominał, y na smierć mnie 
kochat:cego Boga, mizerny y niegodny czlowiek kochał, 

Słodyczy twoie Ktores zasłużonym Swiętym oboiey plci 
w ranach twoich, wfzyftkie rofkofzy uftawnie pokładaiicym za 
żywota y po smierci nadal tych niepretenduie, Profza cie Panie 
moy tylka, o to iedno ktores Łotrowi S, Dyzmie słowo po- 
wiedział : Dźiś będźiefł zemną w Raiu, Siła na mnie abys fer- 
decznym weyrzeniem mnie udarowal, ktorytmes Matkę twoię 
Bolefn» nayswięt(z%, kochanego Ucznia Jana, y goreizc: Magda» 
lenę uczcił, Weyrzyi na mnie iakos na Piotra pokutuiżcych 
przyklad weyrzał, A raczey (praw to y day mnie cos dał tym 
co ciz krzyżowali, żebym y ia twoy Zaboyca powracał fię do 
domu biiący fię w piersi, y mowiacy erè bic Filius DEL fuit, 
prawdziwie to był Syn Boga żywego, 

= Ach 
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Ach Panno naydrożfza, ktoż tey Madrości y uauki na świe- 
cie doskonaley doftzpil, iako Ty ktoras Madrość przedwiecznź 
urodziła , ktora miłości do Bogay Człowieka, miłosci natural- 
ney do Syna, y na koniec miłośći do swiata zbawienia wfzyft- 
kie trzy w fercu chowaic, takx kompaflyz y;takim bolem pod 
czas męki Chryftufa przerażona była, że cudem nadprzyrodzo- 
nym cielzkość ich ledwo Żywa wytrzymać mogłas, Do tych 
nayświątfzych Oczu twoich , ktore ledwo niewyplyneły od łez 
y płaczu, do tey zbladley y wyfufzoney twarzy twoiey Panien- 
skicy, do tych rozftępuizcych fig ze wzdychania pierfi Macie- 
rzyńskich , do tego uwizdlego mdleiacego ferca twego , do tych 
załamanych rk twoich, do drzacych od ftrachu y bolu kolan, y 
ftoiżcych przez trzy godziny pod Krzyżem nog twoich. Do ca- 
łego uswięconego Macierzynskiego Boftwa ciala twoiego, w pul 
umarłego y ftrupiefzałego appelluie , uciekam fig y żebrze. Siła 
na mnie Fac me were tecum flere Crucifixo condelere, Day mi z 
fobz prawdziwie y żałośnie Ukrzyžowanega oplakiwać, to fzczę- 
ście Aniolom zoftawione „Angeli pach amare flebant.  Aniolowie 
pokoiu: gorzko płakali z tobz, Ale dosć miłofierdzia twoiego 
bedzie nadćmn2, kiedy iedna łezka twoia na opoke ferca mego 
padnie, y te niezmiernosć zalu twoiego nad Jezufem, choć w 
maley quociejwybiie, Sana Mater iflud agas Crucifixi fige plagas, 
cordi meo valide, To uczyń a Ukrzyzowanego Boga rany, na 
fercu moim wyryfuy, Day opifac, day czytać z zalem, z skut- 
kiem miłośći tego , ktoregom tak ftworzenia iako y odkupienia 
nigdy nieby! godzien. 

Przyimii Panno Bolefna Modlitwe Kościoła Swigtego, a ra- 
czey słowa iey zanies przed zbolałego Syna twoiego, 


MODLI- 


n MODLITWY 
MODLITWA KOŚCIELNA. > 

lech fię wftawi za nami skutecznie, Panie Jezu Chryfte 
N teraz y w godzin? smierci nafzey, w nieprzebranytn mi. 
lofierdziu twoim naybłogosławień(za Panna naybolesniey- 
fza Matka twoia Marya, 'ktorey Przenayświęt(z: dulze podczas 
męki twoiey boleśći oftre miecze przerażiły. Przez Ciebie oto 
prolimy Jezu Chryfte Zbawicielu swiata, ktory z Bogiem Oy- 
ccm y z Duchem S. żyiefz y kroluielfz Bog na wieki wiekow. Am, 


NA DZIEN-POSTU PIERWSZY. 


MODLITWA. 
Do Puna Jezufa, tryamphalnie do Miafia Jeruzalem 
wieżdzalącego, 
Anie Jezu Chryfte prawdziwy y iedyny ze śmierci, 
z grzechu, zczarta, z piekła, y ze wlzyftkich Pomp 
światowych "Dryumphatorze : ktoty na Mękę twoię 
gorzką, y śmierć okrutną umyslnie y dobrowolnie (Oblatus 
quia ipfe voluifli,) wydany boś tak. fam chciał gotuiąc fię, y da 
Jerozolimy przychodząc, chciałeś y pozwoliłeś ludowi 
Zjydowskiemu, aby cię do Miaftą Stołecznego tryumphał- 
nie, y z niczwykłą pompą światową w prowadzili, żeby cię 
na Ofiełka wfadżiwfzy, w niefkończoney liczbie, na przeciw 
ciebie fię wylypali, palmowymi gałęziami gośćiniec drogi 
twoicy uśćiełali, fuknie z fiebie zdzieraiąc, pod nogi bydlę- 
cia twoiego ie ftali, Obłoki okrzykami wefołymi przerażali, 
Pamiętne fiowa, Zofanna in Excel , Hofanna na wyfoko- 
śćiach, Benediflus qui Venis in nomine Domini, Błogosławiony, 
ktory 


a 
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ktory przyfzedł w Imię Pańfkie, Powtarzali zgoła cokol- 
Wiek wdzięcznego pofpolftwa,y rozradowanego ochota wy. 
myslić mogła, tos Zydom wyrazić ku fobie ttyumphalnie 
pozwolił, Aw tym Mądrość twoia przedwieczna, procz 
nieposętych innych końcow (woich , dwie racye miała, y 
nauki nam wyftawila, Pierwfza žes przed Smierci twoiż, y 


i . . . . $ zle 
>W niechczcych y nieuznaiicych cie za Boga ludziach, Boftwa 


twego wyznanie przez ten tryumph wycifnzl. Zes owym wy- 


krztnym Scrybom y zdradliwym Legiftom, konfuzy + zadał, xie- 
dy oczywifie wypełnienie Prorokow , w tym twoim wiezdzie 
od Ifaiafza opifinym pokazal. Což bowiem iasnieyfzego być 
mogło że te słowa iego Dicite Filie Sion, Ecce Rex tuus wenit tibi 
manfuerus fedens fuper afnam, Mowcie Cory Syonu Oto Krol 
twoy przyfzedl do ciebie na oslicy fiedzzcy, że mi moie te sło» 
wą do ciebie Jezu moy należały, Kto tak zaslepiony mogł być 
aby ich, a przez nich ciebie nie poznał, ktory bez Krolewskiego 
tytulu, ale ze krwi Krolow Izraelskich skromny naOslicy wiez- 
dzales. Zej zas krn¿brnosć Zydowsta, poznac tego Xi.zętom 
y Kaplanom ich Synagogi nie pozwalała. Ty Jezu moy na pro- 
ftym ludzie, y niechczcym , wycifnales chwalę Imienia twoiega 
Y tryumphalne wyznanie pokrytego Czlowieczeńftwem Boftwą 
Twoiego, 

Druga Madrośći twoiey Boskiey intencya była, pośazać proż- 
nosc swiata ktorzs Ty deptać przyfzedł, y fkazytelnz odmien- 
nos‘ ludzi , ktoras Ty ftatkiem pokory y cierpliwości twoiey 
nigdy niesłychaney naprawie chciał y umyslił, Pokazala liz pro» 
źnosć, wraz y odmienność, kiedy tenże Lud, ktory cię Jezu 

B mcy 
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moy w Bramy przepylzne Jerofolimy wprowadzał, w kilka daż 


potym obcizżonego Krzyżem, na Kalwaryz za brzmz Mieyska 
z Łotrami wyprowadzał, Pod ktorego nogi fzaty fwoie stał, 
z tegoż (amego włalne twoie fzaty fromotnie żdzierał, Tymifz 
uftami y fezykiem ktorym Hofanna wyfpiewywał, y wykrzyśi» 
wał, tymifz Tolle Crucifige, znies, ukrzyżuy , infiigui:c wrze- 


fzczał , ktorego Blogoslawionym od Boga idzcym tytulował, te- 


goz Barabbafzowi Lotrowi, Zaboycy poniżył, y z Łotrami bly- 
znil y zarnzczyl. O Jaka Madrość Twoia, ktora na oko poka- 
zuie prozność, odmianę, nikczemność ludzi, o ktorych ia lafkę 
tak wyfoko ftoiz, y tak ufilnie z zguba dufzy mofey fiz ftaram. 
O iała niepoiztnosć moia że fie tego nauczyć od ciebie nechce, 
abym {iç w odmiennieyfzey nad wfzyfłkie wiatry Iudzkiey chwae 
le y" pompie ;niekochal, y onię niedbał, Mam nietylko w tobie 
Madrosći Przedwieczna przyklad, ale y uftawiczne oczywifte da- 
wody , faworow Krolewfkich , applauzow pofpolltwa fzacunku 
y reputacyi świata , iako się prętko mieniż, y iako żałośnie 


w truciznę fię tym obracaiż , ktorzy wlzyftko fwoie fzczęscie . 


w nich utopiwfzy, ciebie BOGA dla ludzi, y fiebie famych bo 
dufzy zbawienia zapominaia y gubia. Jednak ia na to w[zyftko 
nic nie uważam, y wiatru w polu fzukam Ciebie dobro moie 
naydoskonalize porzuciwfzy. Ach Jezu moy dayże mi kiedy- 
kolwiek przeyrzeć, y poznać fiz na tym, że 

Na czym Świat ftoi , y w co fie firoi 

Cokolwiek radźi wfizyfiko to wadźi, 

Co iedno chwali truie y pali, 

Im bardéjey lubi tym predzej zgubi, 

; Naucz 
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Naucz mnie o Ciebie iednego dbać, o ciebie fię ftarać, Cie- 
bie jedynie kochać do śmierci, ktorys mię aż na smierć fwoię 
Okrutnz ukochał. (um dilexiflet fuos usque in finem dilexit eos, 
Gdy ukochał fwoich, aż do końca ich ukochał. Ja mizerny y 
zmienny człowiek kocham cię pod czas, ale nie do końca, ba 
cię prętko porzucę dla ukochania fiebie y ftworzenia, oboyga 
nierzadnego y skażytelnego. Ulftawze to tak przewrotne ferce 
kiedykolwiek Jezu moy, dobro moie iedyne. 

Ale Panie moy gdy dałcy uważam , w tym Tryumphie wia. 
zdu twego do Jeruzalem, y w tym ludu Zydowskiego poftępku, 
tedy fiebie famego Jezu moy poznawam. Co Zydzi raz z tobŁ 
jezu moy uczynili to, ia czynię|uftawicznie, kiedy bowiem 
wskrufzony łask: twoiż do Spowiedzi przyńdę, więcey cię nie 
obrażać dla miłośći twoiey poftanowię, potym do Przenayswięt« 
{zego Sakramentu przyięcia przyftepuię, y ze wfzyftkim co mo- 
ge mabożenftwem, w ufta moie nie niegodne Ciało twoie pra- 
wdziwe y Krew przyimuię, Nie ieft Że to tryumphalne twoie 
do Jerozolimy wprowadzenie, kiedy zas znowu zapomniawfzyy 
com obiecal, a raczey zapamiętały nad zguba fwoiż, do grze 
chow fię wracam, y do obrazy ciebie Boga moiego. A zafz to 
nie to czynię co Zydzi uczynili, ktorzy cię z taka pomp2 y 
chwała przyiżw(ży, fromotnie zamordowali, Tofamo y gorzey 
odzydow ezynię Jezu moy, iako Paweł mowi Rurfum Crueifipentes, 
Znowu y na nowo krzyzuiący, a gorzey od nich, bo oni cię zą 
Boga nie znali, a ia Wiary twoiey swiętey darem oświecony ; 
wiem że Boga obrażam, contemptuię, gardzę y krzyznię, ile 
razy grzefzę, O cierpliwości wierę Bofka, co tak dlugo y czę- 
Ro bezbożność moię znofilz, y iefzcze ręce Qycowskie z fercem 

! B z mi 


glupfze , 
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mi! otwiera, O glupftwo moie nie ludzkie, ale od bydlat 
ktore fię uhamować w Zadzach fwoich niemoże, ' Mi- 
ftrzu świata, M-drości Przedwieczna Da aliquando fapere Day 
kiedykolwiek poftrzedz fie y rozumu nabrac, Męka twoia Jezu 
moy od tey pompy świata, y tryumphuiacego w tobie Miafta 
fię poczyna ; Od tey Taiemnicy, y ia te moie Modlitwy Poftne 
poczynam. Niechże pierwfzy skutek y uprofzenie jey od cie- 
bie moy Jezu będzie, abys Hofanna moie ktore ci dzis iako Blo- 
gosławionemu na wyfokosciach BOGU oddaię, to mowie Ho- 
fanna w uściech y w fercu moim do fmierci wyryfował, żeby nie 
tak jak u Zydow „iednego dnia Hofanna a drugiego Tolle, (rue 
cifige brzmiało, _ Tryumphatorze Przedwieczny , tryumfuyże 


z ferca moiego , ktore ci w niewolnioze xaydany do nog twoich 


Boskich przykowywam. 

Dziś w Dźien Popielca, Kościoł Swięty skażytelność natu- 
ry moiey, gdy mi głowę popiołem pofypulac y obraz, żem iefł 
popioły w popiol fiz obrocz, miwyftawuie.Moia iednak pycha y o 
fobie głupie wyfokie rozumienie ten święty popiołzawfze z gło- 
wy moiey zdmychywa, że co słyfzę, na co patrzę, Czego Cos 
dziennie doznawam , nie uważam y nie wierzę, żyiac iakbym 
mrzeć , albo iakby mię ni zlego ni dobrego po 
śmierci nic nie czekało. Przycisniyże moy ferdeczny Jezu noga 
twoi» nayświetfza, ten popioł na dumney glowie moiey, aby 
go żadna prożność ani miłość do ftworzenia nie zwiała. 

Matko Przenayświgtfza , ktora patrzac na pompę W jazdu 
Tezufowego do leruzalem , à wiedzac co Syna twego W męce 
prętko potkać od tegoż ludu Żydowskiego miało, rozdwoion* 
paflyx, ciefzyłaś fię z winnego Bogu honoru , à lękałas fa na- 

z çpu- 


nigdy niemial u 
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ftępniacych iemu katowni, Spraw Panno ; pokory Miftrzynio 
à milofierdzia Matko, żebym zawfze tryumphalnie Iezufa moie- 
go przyjmował , á nigdy grzechami memi niekrzyżował, a oraz 
y ferca twego Macierzyńskiego nietrapił. Day to lezu Zbawi- 
cielu ukrzyzowańy ktory, zyiefz y kroluiefż na wieki wic- 
kow. Amen. 


NA DZIEN POSTU WTORY. 
MODLITWA, 

Do Pane Jezuja Nayświętką Matkę fiwię Źegnaiącego, 
pri Jezu Chryfte, ktory po folennym w iczdżie twoim 

do Jerozolimy , poftanowioną przed wfzyftkiemi wieńi, 
maiąc iuz zacząć męki twoiey naydrozlzey ofiarę, na 
śmierć idąc, niechciałeś tego. przed nayświętfzą Matką 
twoią Panną Marya zataić ale przy obiawieniu nad- 
chodzącego czafu , ferdeczne ściśnienie y oftatnie poźe- 
gnanie załofne dać icy raczyłeś Pozwol Panie moy, ado- 
rowac Przedwieczną Mądrość twoię w tm akcie jpełnym 
cnot twoich Bo/kich, 

Adoruię Jezu moy > Miłość nsyprzod tmoię y wdzięcz- 
ność Synow/łą, z ktorey, uczyniłeś fobie powinność, tę 
akcyą fkłonnośći y miłośći ku Matce fwoiey oddać w 
pożegnaniu twoim, według prawa od ciebiefz famego na 
Synai gorze podanego, Czcy Qyca y Matkę twoię, Uzna- 
ię źe iako wfzy kich cnot, tak y ty chciałeś mi bydż Mi- 


luzem w nauce y w przykładźie twoim włafnym, Tym żaś 
B 3 dro: 
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droźfzy przydktad tey twoiey Panie ieft cnoty, im ieft wię: 
kfza roznica Matek nalzych od twoicy y nas od ciebie, My 
bowiem Matkom nafzym cięfzkie dziewięc miefięcy no- 
izenie, uftawne słabośći choroby, niesnośne przy urodze= 
niu boleśći, wychowania, ftarania, fortuny, honory » zas 
cnośći, zgoła wfzyftkofmy winni, a przeto fłufznie y z ro- 
frazu twego Bofkiego, y z famey natury Jey wdźięczni być 
 powinnilmy. "Ty zaś przeciwnie Matce twoicy mało co, 
ona tobie wfzyftko była winna > Matri nam, a ty] Matce 
twoicy Maryi wprzod śycie dałeś, nimeś fię urodził, Ona 
tylko na uformowanie ciała twego nayświętfzego Duchowi 
'$, Ciałafwego poźyczyła ale toś famo Jey Ciało wfzechmo 
cność twoia Bofka w przod ftworzyła, a potym niezliczo 
nemi ozdobami dufzy y ciała wyperfećtionowała, przy nia 
pokalanym y niezmazanym Jey poczęciu + przeyrzanych 
zaflug twoich pochodzących. Prawda że tych wlzyftkich 
łafk Nayśw: Panna godną fię ftała , icdnaķġ y te fame ła 
/hiy te godnofciich od ciebie wzięta. Chciałeś nas tedy nauczyć 
jako Maćierzyńftwo twoie w niey fzacniefz „ kiedyś Jey 
taki honor, miłofc, y dyferencyą oddał, iakbyś wfzyftko od 
niey miał, y iako my mamy od Matek nafzych, 


A ztąd adoruię Panie Jezu moy nietylko tę uczynnofc 
twoię w tym akcie poźegnania MARYI, ale y wyfoką cier- 
pliwofci twoicy y Maryi cnotę, a z niey naukę biorę, Jes 
éclibowiem tak Ją wyfoką fobie wazylęs y tak ig ferde- 

cznie 
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cznić kochałeś, toć y ona wlzyftkiemi rożumu ozobiona 
przymiotami , widząc tę t»oię ku fobie miłofc , iefzcze ią 
bardżicy w tym poźcgnaniu wyrazoną fzacowała , y w fer- 
cu (wym odnowiła, A ztąd,iakoś ty ią ferdecznie a ona 
ciebie kochała, æ tąd mowię ciężlzy zal , y fobie y Jey w 
tym pożegnaniu zadałeś, kiedyś Jey oznaymować pizyfzedź 
że umierać idźiefz, z nią fię rozftaiefz, y to co ona w toe 
bie cierpieć będzie oznaymuiefz, Dofyć było męki na Mae 
1yą dowiedźeć fię kiedy cię bezbożnie złapano, męczo» 
no, yukrzyżowano, 'Ty y fam cierpieć nową mękę chćia= 
łeś, y Maryi zadać, Zeby przy pożegnaniu twoim wfzyfie 
kę mękę twoię iak w zwierciedle obaczyła , y potym, aby 
teź wfzyftkie rany w patrzaniu na mękę twoię odnawiała, 
co moment prawie umieratąc, Mowię umieraiąc, bo zas 
den bol ferca ludzkiego nigdy z Maryi bolem porownany - 
być niemoże, Biorąc bowiem z ludzkich nafzych Matek 
miłofci miarę. "Te kiedy [miłe dźieci rraca, albo ich bolefci 
stany widzą, pukają fic z miłofci ludzkicy , żałuiąc niby 
ftraty tego co nam dały. Marya żaśj tęż naywyśą mie 
lofe ludzką ku Synowi Jezufowi miała, y iefzcze. wyżlzą 
ku Bogi, bo kochała go iak Człeka, adorowała iak Boga 
Mity Jezu co za roźnica mnie y ludźi, od Ciebie y Mari, 
ia odieźdzaiąc w iaką długa albo niebefpieczną drogę |dla 
nięcia fobie źalu miłych ofoby żegnać fię firzegę , dopie- 
zok kto ieft na świecie aby na śmierć rany lubcy O foby 

Pauzyć 


ró MODLITWY. 
patrzyć chciał% Ty jednak Bożemoy w naywyźfzym ftopniu 
kochaiący y kochany od Matki fwoiey y fam dobrowolnie 
fzakafy nowym fmutku rodzaiem, y fiebie y Ją utrapić, U- 
czyfe nas kiedy fiebie y nayupodobańlzą tobie Ofobę nie 
oćhraniafz, abyfmy y my nie ochraniali figę ani uciekali 


przed utrapieniem, A. co ieft 1 oie przez cafe Życie za fta- 


ranie, ieźcli nie to, abym fię ze wfzyftkim tym (co mię trapi 
iak nayprędzcy poźzgna?, a z tym co mi przyiemnego ptzy- 
witał. "Ty zaś, y Marya, przeciwnie Zegnalz (ię z naymil- 
fzym , y miłości naygodnieyfzym ftworzeniem Marya, A 
ona z Bogiem y Stworcą fwoim, a naymillzym Człowie- 
kiem , y z fiebie Synem fię żegna, "Dy z męką fię witafz, 
z ranami y krzyzową śmiercią, a Ona? nayoktutnięyizym fers 
ca uci/kiem , rańami , lzami, mdłofciami, y na śmierć pra” 
wie obaleniem fię wita, O iaka twoia Jezu y Maryi na ten 
czas fcena była , y ktory ią dowcip poymie, ktore pioro, opi- 
fze, Miłofctwoia dawna ku Mavi tzami icy przy pożegna” 
niu odnowiona» tak miżofo w tobie, lako y zal wyci/k ała, 
Łzy Matki dla ciebie fię cilnące, Synowfkie ferce raniły, nice 
rnieyfzy zal toy rofł z tego, ze Matka ciebie Syna opła- 
kuje, iakoźeś ty okazyą y zadaniem tey rany przez to ‘po. 
zegnanie fie ftawał, Marya Pana Boga , Człowieka niewin* 
nego wychodzącego na śmierć opłakuie , tyn cięścy źe ani 
cię ratowac moze, ani dla mifofci okapu świata chce. Mge 
drofci twoicy ptzedwieczney Wyrok, ktory ci umrzsć poftano- 


wił . 
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wit, adornie Maryan y to falmo płacze, ze fig inaczty wypets 
nić niemoże, tylko ftratą tego co ona naywyzey kocha. Nie- 
ina w niieczym folgi, ani'w:tym co naymięernicyśi maia Zc- 


| by fię po/katzyć, Niema fię fkarzyć na: Kogo ; chyba na 


initofe twoię zbytnią ku światu y ludźiom, ktorych zbawie- 
nia fama pragnie dla miłofci twoiey , y wywyzlzenia honoru 
twoiego Bofkiego, Ktory powitać nie moźe inaczcy tylko 
przez Śmiertelny upadek twoj, "Tymi rozdarta prawie bo- 
lami iuż przy. pozegnaniu cierpieć Marya poczyna, co przęz mea 
ke twoip ledwo z życiem wytrzymała żywa, 

= -O Jezu moy, iak miz ta cierpliwość twoia y Maryi konfun- 
duie , o iak fig wftydze, że gdy BOG moy y Matka Pana moie- 
go dobrowolnie cierpieć fzukaiz, Ja fiz ochraniam y uciekam , a 
gdy mi ie przyslefz, za niezhośne ie trzymaiac, zbyć fiz HA 
wizyftkiemi co moge fitami taram, a wfżyfikie niecierpliwości y 
defperacyi podley znaki pokazuia. © iak fię nie znam na tym, 
ze kogo kochafz nawiedzafż y trapifz, kiedy iawnie pokazwiefzż 
Że y liebie , y nayukochanfzź fobie Maryż zalem y bolem iefzcze 
przed cierpieniem meki twoiey w tym pożegnaniu napelniafż, 
O iak fig nie znam na tey dyftynkcyi, y wole przy wczafach y 
Giózśdiach między Synami zgubionemi fiz rachować, niż przez 
krotkie z niefienia cierpliwe niefzczęść, podobnym fig ftawać tok 


` bie Bogu memu y Matce twoiey nayświętfzey, Twoie to dzieło 


© Madrosci Przedwieczna, abys te nauke, w mysl y ferce moie 
wlał, Oco cię Boże moy przez żalofne Matki twoiey pożegnać 


- nie goracym affektem profzą. Day że mi fig prawdziwie nay- 


przod z grzechem | yZ každa iego okazyą męznie pożegnać, je 
G '*  BEROCA 
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choćby z naytnilfzym ftworzeniem, kiedy mie ód miłośći twoiey 
odcizga, day mi  móżnie niefzczęścia od ciebie zesłane 
uważać, iako dowody kochania twego, y pocizpania mię do cic- 
bie, a przeto krzyże przytulać dą ferca ani fig niemi niemierzić. 
Matko naydrożfza > y iuż nayboleśniey(za, przez honor ten 
ktory ci Jezus Syn twoy uczynił, że cię iako Markę fwoię poże- 
gnał, Przez rang ktora ci tym pożegnaniem zadać raczył , abyś 
ia mężnie znofzic, iakos wfzyfikich cnot w zorem była, żebys 
fiz y cierpliwości przykladem ftanela. Upros mi u Syna twego, 
abym w tym lak iego uznawał, kiedy mię niefzczęścićm nawi 
dzaiac , podobnym fobie y tobie mię czyni. Abytń tak Jezufa y 
ciebie ukochał, żebym y nayprzyśrzeyfze utrapienia z tego tylko 
kochal, że z Ragi iego Boskiey pochodza. Amen. its 
NA DZIEN POSTU TRZECI, 
MODLITWA. | 
Do Pana Jezufa Uczniom fwoim nogi umywaiątego, 

Anie Jezu Chryfte, wfzyftkich cnot doskonałości , zebranie y 

| Nauczycielu, ktory dawfzy nam przykład miłośći uczczenia 
y pofzanowania Rodzicow ; W nayukochańfzey Matce twojey 
przy Żalofnym iey pożegnaniu, do takiego dzieła fig gotuiżc, kto- 
re na wfzyftkie. wieki trwać miało, a ktorego żadne wieki y ża- 
dne ftworzenie niepoymie, to ieft poftanowienie Przenayświ?t- 
fzęgo Sakramentu, Ciała y Krwie twoiey, chciales od naywybor 
nieyfzego aktu Pokoryie poczźc, fpufzczaiżcfig do nogApoftolow 
y Uczniow twoich, y one rekami twemi Panskiemi fzoruiac y, 
obmywaiac ; To co Niewolnicy, albo nayoftatnieysi w domach 


słudzy zwykli czynić, a naypodleyfzą te robotz , bedac ich Mi- 


fezem y Panem, ( zamilczam żeś ich był Stworcz,) na fig Wziić 
raczy- 
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raczyles. Pozwol naydrożfzy Jezu zadumiec (ie z Piotrem twoim 
nad t+ nieporownanż y na świecie przed toba niewidana fubmif- 
fya; yi pokory twoiey cnoty,  Pokazuie wielkość iey Piotr Swią- 
ty, y podobno że iako u Zydow zwyczayna była, gościom y 
Pielgrzymem ile w. gorzcych kraiach, nogi umywać, tak niczwy- 
czayna nigdy, aby godna Ofoba Miftrz albo Gofpodarz, tz po- 
dla gościowi miał wyswiadczyć usluge. A z ted Piotr umyka- 
iac nog fwoich, woła, Ty mi mafz myć nogi? nie bądziefz mi 
ich umywał na wieki, Zaprawdę godnym fiz twoim Uczniem 
Jezu moy Piotr pokazał, kiedy wzrufzony pokorz, Miltrza. do 
nog iego fiz chylacego w zaiemnie certuie pokora, że ci Panu 
fwemu umywać nog niedaie. Aleć moy Jezu drożfza twoia y 
medrfza od Piotra pokora, kiedy go, a wnim swiat uczcilz, że 
pierwfza pokora, naydoskonaley w posłufzeńftwie fig wydaie, 
y takis tey pokory fzacunek ukazał, żeś iż pod utrata nieba, y 
czaftki chwały twoiey założył, gdys mu rzekł. Jesli ci Pietrze 
nog nie umyie, nie bzdziefz mial czaftki zemną Ww niebie. A 
przeto Piotr, iesli (iz Swiętym w pokorze ukazał, że fię twoiey 
pokorze do nog iego fpufzczaizcey odiac y poniżyc chciał; da- 
leko więkfzym Uczniem twoim fię pokazal, kiedy poslufznym 
pokorze twoiey Boskiey fiz poddał, Bzdzże błogosławionym na 
wieki, żeś mi teh przykład pokory w Ofobie twoiey Boskiey dal, a 
orazy poslufzeńftwa naukę, w ukochanym twoim Pietrze pokazał, 

Ale co iet porownanego Jezu moy, tey pokorze, ktora 

cie do Judafza, wiadomego zdraycy twego nog bezbożnych y 
obrzydłych fchyliła, Jezeli dobremu Piotrowi, wybranym y 
przeznaczonym, na rozmnożenie chwały twoiey y Ewangelii 
Liczniom nogi umywać, Bogu y Czlowiekowi wielka. Co na 
C2 ~ świe» 
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świecie za miara y wyrażenie pokory twoiey, chcićc tmywać 
nogi, têmu, w ktorego ferce iuż diabel wfzedł, y w kaydanactt 
go fwoich trzymał, ktoryiKrew twoie za pianiadze przedal, ktos 
ry famym nieprzyiaciolom obrzydliwym twoim odrzutkiem fig 
Ral. Pifimo Swięte Panie moy, za wyfokż choth kladzie w A- 
brahamie y Jozephie, że pierwfzy kiedy Aniołowie do niego 
przysli pod poftacia trzech Piclgrzymow, że im rzexľ, poczekay= 
cie troche Każe przynieść wody abyscie nogi umyli, Toz drugi; 
to ieft Jozeph uznany iuż od Braci w Egypcie uczynił, Y zapra” 
wd ra ludzkość choć to fami nog nie umywali wielka była, Ale 
colz to ieft, na przeciwko twoiey pokorze y znizeniu fię? Tam 
Abraham Człowiek Aniolom, Jozeph Brat rodzony Braci, të 
Wyświadczyli pokorna y przylemna przysłagz. Ale Ty BOG 
ludziom, Madrość przedwieczna proftakom, Syn Krolow y Da% 
wida, to Rybakom, to z gminu Pofpolftwa mizerakom, a nako< 
niec, Ty nayniewinnieyfzy Baranek , wfzyfikich cnot zbior, y 
zrzodło , przewrotnemu lifowi, zgniłemu plu Judafzowi, wízyft- 
kich gr VEN nayobrzydliwízych na świecie złodzeiowi, zdrayė 


*€y,y zaboycy nogi umywał. A ktofzjta twoie niestychanz poy- 


mie pokor? y cierpliwość, wzdyć to ia fam, y grzefzny y człoś 
wiek, Judafzowi, gdybym go znał y wiedział, [dotknac bym 
mu fiz, iako świztokrackiemu Boga, zloczyńcy y zdraycy niex 
dał, a Ty BOG fwoiego zaboycz, taka fubmiffy honoruiefż. 
Otolz Panie moy, rownym (ie Judafzowi maic grzefzzcemu, 
tylko przy lafce twoiey nie defperuizcemu, rowny mu, rowno 
2 nim zafiadam, y nad podwyzlzenie połory twoiey Boskiey, no- 
gić moie do obmycia podais. Wigceyies Panie moy połorny y 
Jezu cierpliwy uczynił, kiedys nie nogi wodż, ale całego mnie 
Krwi> [woia naydrożlza obmyk AlE 
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1% Aley tam na mnie z Judafzem rowne mieyfce nie ieft, wiec 
2 pokornym twoim Francifzkiem Borgiafzem (iako on mawiał) 
pod nogi Judafza famego dzis fig cifnę y scielę, y gorfzym fię 
od niego uznaiac , Ciebie naypokornieyfzego, o pokorę wpra» 
dzie y w ifinośći, nie w słowach y apparencyi Jezu moy prolze, 
fupplikuię y żebrzę.  Widuię ia Panie, że fig Panowie wielcy 
w podobnym akcie umywania nog ubogim, przykladem twoim 
cwiczyć zdądza, ale bez obmowy , nie twoiemi Jezu moy nay- 
czyfifzy rakami, ani twoim naylepfzy moy Jezu fercem.  Umy- 
waiż nogi ubogim, a tyfizczne ubogie, we łzach ich kapiz, a 
cząfto y zalewaiz we krwi, do Jezufa Boga być chca podobnemi, 
nie do Jezusa pokornego, y tak w tey akcyi cię wyrażać na pros 
2nosć mysla, iało na Koronach dyamentowych krzyże, a nie 
w fercu, ani w umartwieniach nofza Nauczże mię Miftrzu 
Przedwieczny , nie w oftentacyi, ale w iftocie prawdy bydz po- 
kornym, naucz mie być y żyć, a niezdać fig y ukazywać po- 
kornym. s 
Panie moy, za wiatrami prożności, y ambicyi sławy, y 
honorów świeckich nadętż głowa mola, iako zapęcherzem dżie- 
ci nogi moie po gorach biegały, a iałże fię ubrudzić niemiały , 
tym obrzydliwym tobie pokornemu Bogu prochem ? zetrzyiże 
J:z głowy y z nog te brudy, Też fame nogi wiam iniquitacis 
euccurerunt, drogi nieprawości biegały, brnęty po owych kału. 
żąch ciełefnosci, od naypodleyfzey winie głęmbiey y nieuwa- 


. Zniey, prawa czyftośći od Ciebie y Kościoła opifaney depczac, 


O Jezu nayczyftfży obmyiże te blotne kałuże, ktoremi y lerce, 
y nogi, cale ciato umurzone, czuię y ferdecznie „z miłości twoiey, 
z whydem Cipfzkiw ich żałoie: Day Panie do tey wody świe= 

C3 tey» 
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tey, przyłać, krople łzy skruchy y pokuty, abym im goręcey, 
tym prędzey zaftarzałe brudy łask twoix obmyć mogł, 

Pokora twoia, iako y wfzyftkie Boskie twe cnoty nie na 
raz w Apoftolskich nog umyciu fię pokazały, Cos raz uczynił 
żyizcy Czlowiek Apoftołom, to żyizcy na wieki Bog zawfze, y 
codzień nam niegodnym uczniom twoim y niepoigtym czynifz, 
y iako twoy Pfalmifta mowi: T autem in aternum permanes, ©' 
memoriale tuum in generationem © generationem Ty zas zoftaiefz 
na wieki, y pamiatka twoia cos ix zadał, od rodzaiu na wfzyft- 
kie rodzaie, Llczyńże to Jezu moy drogi, a naybardziey oba 
myi mię, iako tenże Pfalmifta mowi: Amplius lava me a peccato 
meo; daley mię obmyi abym fig daley niekalał, y zebym oczy- 
ficzony y obmyty, do Stolu twoiego , Sakramentu Przenay« 
świętfzego przyftępował, 

- Matko Jezufa pokornego, zawfee pokorna Mara, kto- 
ra pokorze twoicy w pamiętnych fłowach twoich , Oto ia 
fłuzebnicą Pana moiego, pokorze(mowię) wyfokofc twoię 
powinnaś, y tym naypierwcy podobałaś fię Bogu , ze ćię 
Matką Syna fwoiego uczynił, ześ ię ztą cnotą oświadczy- 
ła ktorą on nicznaiomą Światu przyniefc na świat, y wie« 
kom podac ią miał, Uczyńże akt pokoy w wyfłuchaniu; 
nayniegodnieyfzego ufzu twoich grzefznika« Padało fię fer- 
če twoie ż bolu, kiedyś czy patrzyła (iako fiłu rozumicią) 
czy tylko fłyfzala, ze temu ludalfzowi Jezus nogi umywa, 
ktory zdefperowany w zbawieniu całą fiłą biegł do piekła, 
Vciefz fig Matko miłofierdźla, ze rowny w grzechach Ju- 
| > 'dafzo- 
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dafzowi, nie defperuię przecię iednak w: miłofierdżiu Boga 
moiego , ale do łaźni krawcy zafług „Jezufowych e grze» 
chow fwoich brudami, y ranami y wrzodami fzpetną ob- 
myć fe biezę, -Przez pokorę Jezufa do nog Świętych A» 
poftolskich ; » bezboanych Judafza fię ichylącego, Przez do- 
broć iego, 4 ponim twoią naypierwfzą y pokorę „Amplins las 
wa mie a peccato meo, na wieki obmyi mię z grzechu mego, Am. 


NA DZIEN POSTU CZWARTY, 
= MODLITWA. 
Do Pana Jezufa na Wieczerzy ofłatniey Przenayświęt(y 
Sakrament prawdźiwtgo Ciała y Krwie fwwiey 

= - pofłanowiaiącego, 
JEżelim Panie Jezu Chyfte,, fpufzczenić fię twoie do nog 

Apoftołow , za pokory akt, y umywanie nog Judafza 
zdrajcy, za cud cierpliwofci y pokory rachowal. A co ia 
3 Świat mowić mam, kiedy cię widzę ze Cialo twoic y Krew 
prawdżiwą , tyme Apoftolom w pokarm podaiefz, y nimze 
ludafza karmię, sy na wiecęną y niewygafźoną pamiątkę mi- 
łofci twoicy ku Ludźiom poftanawiafz, aby do /kończenia 
świata wlzy(cy wierni twoi, czy godni, czy niegodni go, przyi- 
mowali, y: mięfzkańca Boga na świecie, w ciele zywym y 
we Kiwi iego, w Przenayświęzym Sakramencie między 
{oba mieli, oe i 

Nad czym tu w pręod o Jezu moy zadźiwić fię mam? 
lubo we wizyfikim mysl, y zmyft moy uftaie, czy nad ze- 
Fa: | m i - bra- 
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braniem wfzyftkich dźielnofci twoichBo/kichr, żeś lę w tymi Sa: 
ktameńcie zebrał „ czy nad niepoiętą twoią' opatrznofcią, ześ 
je zebrane, y raz Apoftołom dał, y nam na wieki zofta- 
wilt Czy nad cierpliwofcią twoią „ ze zaiadlofc kacerzow, 
mocy twoiey w rcalncy iltótney prefencyi w tym Sakramen* 
cie zapieraiącyćh znofifą „Czy ze mnie, J podobnych mnie 
Katolików , dobrze wierzących, a źle przyimuiących y nię 
należycie czczących, ten Sakrament, cierpifz. a 
Zebrdłes Panie móy » wfzyftkie twoie Bo/kie dofkona- 
lofi, y /karby w nim nayprzod. co mogła Madrofc twoia 
niepoizta wyzlcego wymyslić, iako to , co zadne ftworżenie 
poiąć niemoże Tam prawdźiwie omnes chefanri fapientie ©' fcien= 
zie Da fune abfcondii, "Tam fa zachowane wfzyfikie /karby 
Madrofci y umieigtnofci Bo/kicy.- Co mędrfzego bydź ma. 


gło, iako to, co źaden naydowcipnicyfzy miłośnik, wymyś 


slic niemogł y czego nigdy nie było, "Tyś Mądrofci Prze* 
dwićczna fprawiła, aby zawfzey na wieki bylo, Dobroć twoiaBo+. 
fka| po mądrości idzie, A gdźiefz fiż lepiey pokazać moźe 
iako w tym Sakramencie , o ktorym prorokuiąc Zacharyafa 
mowi: Duid bonum? & quid pulchrum ejus, nifi frumentum Elea 
florum, © vinum germinans Virgines, Co dobrego y co pigs 
knego ieft, iezeli nie zboze wybranych, y wino Panby ror 
gace, O zaifte dobto, wlzyftkie dobra naświecić przecho» 
dzące! o dobro naylepfzepo, Pana Krwiy Ciała fwego!, nië 
tylko na zaboy, ale y na pokarm nie żałuiącego ukazwiące! 
O dobro wfzyfikię dufzy y ciala dobra y fzczęfcie w fobie 


zamy 


|. NASOÓSRRIGIM w 
£amykalące, : Za dobrocią idzie moc twoia niefkończona.. 
ktora dofyć niepoięta, gdyś raz Krew y Ciało twoie w chleb. 
y wino przemienić dla Apoltolow mogł y chcial, ale y 
Przez nieprzeliczonewieśj każdego prawie momentu, y przez 
nieprzeliczone Ofoby: Kaplanow , y ludźi.. Kommunikuią+. 
cych, wieczny, uftawicśny, a nowy co moment cud w ymn 
Sakramencie uczynić y wickowaćeś chcial, ktoryś Boftwo y 
człowieczeńftwo żywe y prawdziwe w Swiętey. Hoftyi pos, 
kiyé x Maieftat twoy, zamknąć raczył ,.y aż ,do nąymniey-, 
fzcy odrobiny Hoftyi , caly BOG y caly czlowiek, iako w 


- gały Hony, tak w całcy Hoftyi > tenze. BOG y czlowiek 


tab, iakoś fię z Panny narodżił, y iako teraz na prawie, 
cy BOGA Oyca w niebie Empirey/kim, od całego. nieba. 


 widźiany, uznany yadorowany iefteś, Co podobnego na świe- 


cićw fwoiey wfzechmocnofci dżiełach,! ęka twoiaBo/ka temuSa* 
kramento wiuczynila Ș.A raczcy, coz moze iużwiękfzego, co 
cudownieyfzego uczynic; iako Bofiwo. z czlowioczęńftwem, w 
chlebie, chleba poftać tylko człowiekowi» y żywe ciało dac 
na pokarm, Ale nadewlzyftko milofc twoia; amor exvi/cerau 
rus, milofo wywnetwzniona wfzyftkich twoich dofkonalofci 
tam zamkniętych, /katbnicę pieczętuie, Malo na wfpanias, 
łofci twoiey y hoynofci Bofkiey , kiedyś człowiekowi omnia 
fubiecifi Jub pedibus ejus, wfzyftkoś, co ieft na świecie podbik 
Y podrzucił'pod nogi iego , :czyniąc: go wlzyfikiego flwoś - 
tacnia Panom; Mało miala wfpaniała dobroć twoia».y.na 
mat etaoin h Adl Dod sote: tym 
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tym; zeg nas przez okup krwie twoiey , blifkiemi prawie z: 


Aniołami nayslicznieyfżym twoim ftworzeniem porownań, `| 


Minuifli cum paułó minus ab angelis mało coś go umniey(zylod A- 
niołow. Mato y na tym, żeś milofcią fwoią tychże naywyżfzych - 
Duchow tak zagrzał, że y-tėy milofci Bo/kiey ńaymizerniey»: 
fżych y naypodleyfzych od fiebić robakow, ftraży, pilnowas. 
nia, yna rekach nofzenia nas fię podizli» „Angelis Juis mans: 
davit, © In mahibus portabunt tes Aniolom fwoim ro/kazał' na- 
rękach fwoich piaftować cię będą, wfzyftko to mowie» na. 
tak wielką twoię miłofc było malo, "Trzeba było: abyśty Bog: 
moy (te nie nafyconą milofe, twoię ku mnie niegodnemu s 


fim nafycit, kiedy mię cźłowieka, Bog fobą famym karmifzy 


- Kiedy nieffychanym y niepoietym fpofobem Ciało twoie z fer» 


cem moim mięfzafz , iako Cyryl S, zadumiany woła: O a 
morem Dei! o honorem Chriftiani concorporei © confanguinei Chriflè 
fatit fumus.” O` Miłofci Bofka, öhonorze Chrzefcianie wpuł. 
wcieleni a pokrewni Chryftufa  ftalifmy fe. 'Tu moia mysl, 
jako y nieba calego upada, tu przepafc nikczemno(ci y nie+ 
godnofci moiey upada, w przepafci milofci tey, y wfzyfi- 
kich do/konałofci twoich Bo/kich , wtym Sakramencie 8 


grzebie, O zaifte Jezu moy y wielki Boze; nigdżieś fięia- 


wńieyBogiem iepokazał,ani więkfzym Panemiako w tymChlę* 
bie, nigdżieś pamizci cudow twoich a raczej famego cudu wigs 


- kfzegosiako wnim niezoftawił: , Memoriam: fecitmirakilium fhos 


rutn ymiferieórs miferator Dominus eftam dedit simeńtibus fe. Pal, 100 
Pamigć uczynił 'cudow fwoich. miłofierny zmilowania Pan, 
Pokarm dal boiącytn fiebie, Ale 
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| uiosAle w Panie. 'moy, radowawfzy fig w tym naypierw fzym 


.6udu tego .poftańowieniu -przy Apoftolach., tu mowię po- 
zwol z leaiafzem zawolać, na.konynuacyą cudu tegoż , y 
anam naniewdżizcznofc nafza. Audite celi , percipe terra, Filios 
sentriyi G'iexaltavi, ipfrautem. fpreyerume me, Sluchaycie nieba, 
| „zrozumiey yi poymiy żicmio , wykarmilem Qnow y wywyż- 
fzylem, a oni mip w zgardzali, O przeklety  iadowity ga- 
„dzie: gorízyiod-tych coś ich Jezu gemimina viperarum nazwał, 
„Kacerskie fekty, Ktore uymuia w wierze , żeby Ciało y Krew 
/Ghryftufowa wym przemienionym y znifzczonym Chlebie by» 
„a zywa y prawdżiwa uymuią ci, albo mocy Boga że tego u- 
czynić niemogł. albo miłofci, żętego uczynić mechciaf, albo 
prawdżie iego,zeby prawda powiedżiał, kiedy rzekLOto Ciało * 
moie y Krew , iedzcie y piycie na wieki, Przeklinam twoic- 
| mifz Jezu moy fiowami , te mianuiące fiz, a nieprawdziwe 
Chrzefćiany , Sanguis ruus faper eos, © fuper filios eorum. Krew 
twoia Panie ktora bluznią , niech padnie na nich y Gny ich,a 
na teparacyą honöru twoiego, fam przy zywey wierze I WJ- 
znaniu wierzą, ge Ty Jezus BOG moy y Człowiek w gu- 
pełnym Ciele y Kwi żywy iefteś w przenayświęifęym Sakra- 
mencic, BOG moy, y Pan moy, Ale iesli mię niewdźię 
cznofć niedowiarkow Chrzefcian konfunduie, ah Panic moy, 
nad fwoią niegodnofcią umieram, że wierząć iako Katho- 
lik , przyimuię cię w grzechach niegodny iak Kalwin, Boże ` 
moy przeprafząm cię, za ten {woy y podobny w Katholi- 
| kach grzech, y obieram wizyftkie męki y kary z dopufzcze- 


° 


D 2 ; nia 


*zywota ptzyimował, A, " 


moim Kommunia, Odpufc Jezu moy świętokrakie wfzyft. 
kie moie kommunie załuiącemu, ktoryś był gotow odpus 
feic y Judafzowi, gdyby był tak Cię o to załuiąc profił, ia- 


ko yia u nog twoich profzę , zebrzę, Zebrzę Panie moy 


przeż naydrozlzą u Ciebie rzecz , to ieft tę Pannęy Matkę 


twoię; z ktorcy to Przenayświęt(ze Ciało wziąć rączyłeś, 


co mi ie teraz daiefz przez Te Pannę, ktora do Śmierci moa 
icy, tego Twego Przenayświętfzego Ciała w Sakramencie 
używała, Nayświętfza Matko da bonorem Filio tuo, dla milofci 
tego Syna utczenia, ktorego nad Ciebie nikt lepićy nie uta 
czół , dopufc abym wprzod umzuł, niź nie godnie ten Chleb 


j 7 
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NA DZIEN POSTU PIATY: 
MODLITWA: | 
Do Bute Jezufa od Judafta Ucznia y Apofola przedatńego, ` 
Anie Jezu Chyfte , ktory wfzyftko to co fie ż tobą 
zyiącym iako Człowiekiem działo , fameś ordynował y 


„dopufzczal iako BOG, a przez niepoietcy Maądrofci twoiey 


końce, y w tym cierpliwofci twoicy znak y dowod pokas 


'gać chciałeś, zcby Cie nie kto infzy wydał, zdradził y prze- 


dał, tylko Judafz> którego nietylko Apoftołem powołałęś; 


aleś go y, ubogiego 2 iałmużny twego fkarbu , Szafarzem 


uczynił, abyś wicloraką w ym naukę ludziom, y wiernym 
= i twoim 


28. ż 
nia twoiego ; niż złą „ nicuwazną , y nienalezytą w życia > 
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stwóim zoftawił. «Adoruię wfzyftkie Madrości twoiey Przedwie- 
czney y cierpliwości Twoiey dowody, w'tym twoim y Ciebie 

: przez Judafza zdraycz przedaniu y zdradzie. ` i 
A iakos Ty Jezu moy , wfzyftkie ludzkie grzechy y niedo- 
„fkonałosći poprawiać; znofić, y przemieniać na ten świat przy» 
„fzedł, tak też niedoskonałości, y ich trucizne na fobie znieść y 
wytrzymać raczyłeś, iakos to przez całe życie twoie czynił, y 
nam w Hyftoryi Ewangeliczney zoftawił, kiedys pozwolił złym 
dezykom fig obmawiać,niewinniefie dać nienawidzieć,y za wfzyft= 


‘kie oczywifte cuda y dobrodzieyftwa twoie Boskie Zydom świad. 


czone, wfzyftkie niewdzięczności ich dowody odbierać, « Ale 


-przez wyftzpek y zbrodnia Judafzowa, w naywyżfzym ftopniu 
 niewdzięczność ponieść y potłumić chciałeś, abyś pokazal wfzyfte 
"kim. niewdżięczność cierpiacym, iako ix cierpliwie znofić po- ` 
"winni, przez dobrowolne twoie Jezu moy od Judafza zdrady wyw 


cierpienie, a oraz abys pokazal, niewdzięcznikom y zdraycom 


-iaki ich koniec czeka, Judafzowskiemu podobny, za. grzech Ju 
„dalzowi podobny, 5 y 


A nayprzod pakazała fiz Madrosć twoia Boska niestychana 
dyskrecyż y milofierdziem twoim pokryta „kiedys na oko Juda- 
fzowi pokazał, że zdrady iego wiefz.,. Gdysbowiem on fip pytal 


„czynie on miał cię zdradzić, odpowiedziałeś mu ty: im mowifż, 
zaw tym mnie y każdego uczyles, że zdrady nafze ludzkie, ktos 


re fobie knuiżc; zdradzić famego Boga yrofżukać rozumiemy, 
higdy ci Bogu nie fs tayńe y ze jeżeli ie z fzdow twoich-niepoig- 


„tych cierpifz do czafij, fo na pokazanie naaxże fiebie (amychy 
<zdradami nablizniego knowanemi zdradzamy, a nie Ciebie BO» 
'GA wfyfińie przepaści-ferc nafzych przenikalzcego. 
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"Ta Madrosé twoią o iakż dyskrecya y miłófierdziem) byla 
pokryta: kiedy doskonale wiedzac ozłym uczynku Judafza nie- 
powitaleś mizdzy „przychylnemi twoiemi Apolłolami na niego, 
wymawiaidcomu iakó ludzie zwykli, zdradziećtwo iego nie po- 
zwoliłes, aby'go wierni Apoftolowie * zgromili yow zarliyży 


‘Piotr aby fizcna niego z mieczem porwał, ktorym Małchufowi 
ucho uciał , ale dobrotliwie, tey gadziny iad wiadomy pokrywa- 


iac Co wfzyftkię miiłofierdzia akty przechodzi , w tym famym 


„momencie, w ktorym Judafz' Krwi twoiey przedanie uknowaľ, 


y Ciala twego zaboyftwo wymyslił y poftanowił.  Cialem fwoim 
y Krwiż mayświztlzz go nakarmiles. O ktofz ieft na (swiecie, 
¡coby takiemu y tak zawziąętemu nieprzyidcielowi fwemu y Za. 


.boycy, dobre słowo dak, albo prezent iaki. Dopierofz co Człowiee 


kowi niepodobna, Cialo (woie yi Krew Iwizta, Szła, y daley nies 
„ograniczona Dobroć twoia; żeś go skutecznie Chciał y umyslił 
zbawić, ten fam tak frogi swiztokracki niewdzięczności, y zdra- 
dy grzech Judafzowi odpufzczaizc, Gdyby naymnieyfzym Kro- 
kiem woli fwoiey ktorzs iemu iako y kazdemu czlowiekowi zo- 
ftawil, gdyby mowie naymnieyfzym do pokuty y żałowania za 
fwoy grzech ku dobroci twoiey otwartey fiz był pomkunł, przy. 
iadbys go był tym fercem ,. iakoś przyizł Łotra, weyrzalbyś był 
da niego, iakoś na Piotra załofnym okiem Ciebie po grzechu fzu» 
kaiżcego , wcyrzał, Ale krnabrność y zawżiętość y bezbożność 
<Judafza skrzpowata miłofierdźie Twoie , žes defperata tego ratou 
wacjniemogł. Ten Bog milofierny , ktory wfzyftkie na świecie 
by naywizkfe grzechy odpusćić możefz , chcefz;y odpufzczafz , 
"ale'tylko tych ktorzy z żalem y z skrucha milofierdzia twego 
fzukaiw Ze tedy Ciebie Jezu moy zdradź fwoia zgubiwfzy, y 
fic- 
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fiebie famego Judafz zgubić chciał koniecznie, tynrdyfirmował 
po ludzku. mowiże miłofierdzie'twoie; bo tym tylko by nay- 
więkfzym złoczyń com otwarte, ktorzy go fzukaia. 

Jakos zas naukę M.drości y cierpliwośći twoiey nam w tym 
przykladzie poxazał, iakos także y.furowey fprawiedliwości two- 
icy w karze defperuizcego w nieskoficzonym miłofierdziu twoim 
dał nam poftrach, takes dał wfzyfikim fprawiedliwym twoim 
przeftrogą , żeby fię za Swiętych aż do zmiercinie mieli, , Tu 
Apoftol ze dwunaftu ieden , a dwanaście z calego świata wybra- . 
ni, Apoftoł naznaczone y wybrane naczynie chwały twoiey, pro- 
mulgowania Kościoła twego fzczepienia, Ewangelii twoiey nati 
czenia, naczyniem przeklętych zbrodni, łakomftwa, nićwdzię= 
cznośći, zdrady, zaboyftwa, Mifirza Pana y-Boga fwego fię ftaie, 
Ten ktory na twoie cuda, nie takie iako ie Moyżefz y Prorocy 
czynili, ale na Boskie patrzył, y ktory iuż fami te cudą:czynił, 
iako onim ieden z Doktorow Swiętych mowi : Qui diabolutn ejia 
ciebat s fit rapina © wiólima diaboli, Ten ktory diabły wyganial-, 
fam fiz ftaie łupem porwaniem, y ofiara diablu: „O kto.tunie 
zadrży ! Jezu moy „kiedy mi fieiai mały uczynek dobry, albo 
iaki mały akt heroiczny dla miłośći twoiey uczynić zdarzy, zda 


_ mi fię żem nog2 iuż iedna w niebie , ledwo nie wołam z S. Ste- 


phanem wideo telos, apertos: Widzą niebo. otwarte. A! o iakem. 
daleko od niego,'a podobno blizfzym upadku Judafzowego., 


iako podobnieyfzy mu w grzechu. 

Prawda Panie moy, zem y zdradą ludźiom knowaną y 
niewdzięczno(cią moia ku Tobie, famym tawetCiebie zaprze” 
daniem, to ieft jako: J udafz wolali pięniądze, niż Ciebie. 
i a Boga 
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Boga fago ; tak ia częfcicy ftworżenie iakić bardzicy Kó* 
chaiąc hiż Ciebie y ządze rożnych paji gniewu , zazdro-: 
foi, y innych miłofci twoiey y poftufzeńftwa twego przekła*' 
daiąc. Prawda Jezu moy, żem ze wkyftkich miar Judas 
Izowi podobny» niemnicy y ztey, ze Ciało twoie pratnay» 
Świętlze, niepodnie, lako y on nietaz przyimuię, "Tym 
tylko iedna roznica mola z J udafzem , za iedyną tafka twa 
ią, do tych cząs wo mnie iċft, zć tak jako on nie deiperuię 
w miłofierdziu twoim, Ale Panie moy ytegom bez ofoblia 
wy. y.nadprzorodzoney, łafki tmoicy. nicpowinien, a dla tea. 
go cala iftota y potencyą dufzy y ciała, y zmyfłow, y ferca 
moiego do nog. Twoich Bo/kich fię rzucam , żebrząc abyś 
to miłofierdżie , ktoreś był gotow famemu Judafzowi my4 
Świadczyć, gdyby,zafnofciąy pokutą do Ciebie ię był udał, iae. 
koś mi iná naywyźfzy zadatek niefłychancy /afki twoicy uczy» 
„nit, kiedyś mu w grzechu będącemu Ciało: (woie dał do po* 
gycia', abyś mowię'to miłofierdźie y zemną uczynił, y nie» 
dał gory delperacyi» nad ufnokcią moig, ktorą pokładamw 
dedynym y (zczegulńyim miłofierdzia Bofkim twoim, J w nica 
przebranych zafługach tey Krwi , tujus una fila Jalvum facere 
zotum manddm quit, ab omni felere, REOKCY iedyna kropelka zbas 
wić może świgt caży zewlzyftkiego grzechu, Panno Naya 
święt(za, ktorą Kofcioł ftulznie ńazywa Pia errantium , falus 
omnii in Te fperancium,© Drogą błądzących » zbawienie w 
"F'obie y przez Ciebie w Bogu nadźlcię pokładaiących, ktos 
raś padzicię zbawienia ludekiego przez kilka tyfięcy lat od 
f | Boga 
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Boga żatrzymaną, "Tyś dopiero była godna światu przez u< 
rodzenie Zbawiciela myftawić, a tę nadżieię do fkończenia 
swiata w fkatbnicy przyczyny "Dwoiey u Boga naypotężnicje 
fzey zawfze zachowuiefz. Spraw, zebym nigdy w tak'e grze. 
chy nie zabrnął, abym miłofierdzie Bo/kic przymuńł do od- 
ftępowania mnie przez defperagyą, Grzechy moie defpero= 
wać każą , ale zafługi Jezufa y twoia przyczyna żabrania, 
Zmiluy fię, Amen, 


NA DZIEN POSTU SZOSTY. 
MODLITWA, 
Do Pana leżuja w Ogroycu na Modlitwie upadaiacego, 


pari Jezu Chryfte , ktory żadney akcyi, ani gefiu, w 
życiu moim doczefnym, bez naukiy mądrofci Twoiey 
Przedwieczney dowodu, nie uczyniłes , dopierofz w tym 
akcie Modlitwy Twoiey w Ogroycu przed męłą "Lwoią, 
O iakie cuda łafk, cnot, y przykładów nam zoftawiłes! 
pokazałeś fię naypręod Bogiem, wtym dźiwnym porządku 
zachowany , w ktorymeś z świata fchodźił, y czego nikt2 ży» 
iących ludzi tylko BOG ieden, iakos "Ty był, człowiek doa 
kazać niemoże, Nayprzod niechciałeś tyumphalnie na ukas 
ganie y podeptanie odmiennofci faworow ludzkich >» potym 
oddałeś żałofną czele y fmutny honor Nayświętfzcy Matce 
"Twoiey w pozegnaniu ley, Daley .nicqmierną pokorą u- 
sdi nogi Uczniom , a niećmiernieyfza J niepoię'l?2 
mi- 


34 MODLITWY: 

miłofcią, Sakrament Przenayświęt(zego Ciała y Krwi Two- 
iey , na wiekiś poftanowił,  Judafzaś napominał, Piotra: 
przeltrzegał, Apoftołow co ieft nauki przeftrog proroctw, 
wzbudzenia do cnot y miłofci twoiey, długim Kazaniem 
po wieczerzy napełnił, nakoniec, iuż iuż naftępuiącą nawał-. 
nolc, fprowadzony od Kaplanow a prowadzony od adraj-. 
cy Judafza burzy czuiąc, iako dobry Gofpodarę wfzyftko: 
dyfponowawizy , y fporządźiw(zy , iako naykochańfzy Oye: 
ciec wfzyftkich; Vczniow pożegnawfzy , za oftatnią akcyą 

wfzyftkich dził twoich Bo/kich, mieć chćiałeśModlitwę swiętą- 

abyś BOG ludźiom pokazał, że wfzyftkich fpraw nafżych, 

nie infzy początek, ani koniec, y pieczęć być powinna, tyl- 

ko iedyńa do Boga Modlitwa, iako przeciwko wfzyftkim wie 
domym y niewidomym nieprzyiaciożom tarcza, iago do nie- 

ba drabina „ iako we mfzyftkich przepafciach, ciemnotach . 
źycia nafzego y Świata obrotach pochodnia. Ciebie tedy Je* 

zula Boga mego y Człowieka na modlitwę upadaiącego na 

kolana, y modlitwy iaka ma bydź fundatora, ia niegodny 

* tą niegodną moią adoruię modlitwą, 

Ale Panie moy , iakoś we wfzyftkich okolicznofciach tę 
Modlitwę "Twoię uczynił y pokaza, nayświęt(zą y naydo- 
/konalfzą „-tak kto ieft , aby igs wyrazał y wypelniałiaź nale- , 
ży, Nayprzod cyrcumftangye Jey powierzchowne wig- 
wfty, chiałeś ig mieć w ogrodzie, to ieft „ nauftroni, bez dys 
firakcyi (luboś Jey (am mieć niemogł) uczyniłeś ig w nocy, , 
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„w cilzu, w fpokoynośći , zwycieżaiac fen, martwiic zmysły 
fwoie, utapiajac ie wfzyftkie pod cieniem nocy w Bogu iednym, 
ktore swiatło dzienne przerywać nieoftrozżnym zwykło. Nie 
tylko iednak, nie kryłes fię z tz Modlitwa przed Uczniami, ales 
z pomiedzy nich kochańfzych fobie wybrał, Piotra, Jana, y Ja- 
kuba, a im nie tylko patrzyc na (pofob y kfztalt Modliowpiaoiey 
pozwoliłes , ales, ich po kilka razy napominał : Orate ne intretis 
in tentationem, modlcie fię abyscie w pokufz niewpadli, Poło- 

'żyłes Boskie kolana na ziemi, y owfzem iako Ewangelia mowi. 
Profiratus oravit, Obalony , rzuciwfzy fiz o ziemię, modliłes fiz. 
O Boże moy, kto fpilze niedoskonałości, y tych powierzcho- 
wnych cyrcumftancyi w modlitwie moiey'? BOG z tak uwagi 
y wfzyftkiemi na świecie układnosćiami , y okolicznościami, tak 
pokornie leżżcy fię modli, a ia proch, popioł, y robak ieden, 
z tak przeciwnemi iego nie uwagami, dyftrakcyami, do Boga fiz 
modle. O Boże moy! przeprafzam Cię iako naypokorniey , 
za wfzyfkie te defekta; ktore końca nigdy nie maiz; y lubo fię 
wtym ludu licze „ o ktorym mowilz Populus hic labis me ko- 
norat, cor autem eorum longe efl a me, Ten lud ufty mię ćzci, ale 
ferce ich daleko ieft odemnie, Jednak, że fig rachui2, y w tym 
takżeKrwi» Twoix odkupionym narodzie, za ktorych nę nim- 
es dał ż życie, modlić fie y w Ogroycu, y na Krzyżu raczyles. 
Profzę cie dobry Jezu, aby drogość y godność Modlitwy Twoiey 
Boskiey, wfzyftkie niedoskonałosći modlitw moich zmazała, albo 
pokryła, a w fercu moim wyryfowala pamięc y fzacunek Twoiey; 
abym ia ña Twoy przykład formował, y wykonywał , na ciele y 
w AA Jesli zas powierzchownych akcyi uklad w Modlitwie 

E 2 Twoiey 
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Twoiey Jezu moy był doskonały, coż dopiero fatmey Modlitwy 
wnętrzney , dzielność iaka w Tobie fi ig pokazała, Nayprzod iako$ 


byl nie rozleczonym wraz Bogiem y Człowiekiem , wiedziałe 


Jezu moy dobrze, iako BOG, że nie uprofifz to, o Cos profit 
jako Człowiek, y owfzem iakos sola 4 cierpieć; y maki TWo< 
iey Kielich gorzki pić, cos poftanowił iako Bog, y w czymeś fig 
mogł był odiżć, niechcialeś, aby ten kielich przefzedł od Ciebie; 
a przeciż iejo fiz modlil iako człowiek, . Bo, lubo nieroz« 
dzielne Boftwo Twoie bylo z Człowieczeńftwem Twoim , ies 
dnak niemogzc fię modlic iako Bog, chciales yfamiako Czlowiek 
fię modlić, y nas iako naywyżfzy Miftrz Modlitwy nauczyć ludzi, 
Potym do rownego w Boftwie Oyca Twoiego fię modląc s 
chciales w przod pokazac ufność w nim, kiedys'profil : tranfeat 
a me Calix, niech przeydzie odemnie Kielich, Chciałeś pokazać 


moc iego nadewfzyftkim kiedys profil iako tego, co wfzyftta 


odmienić može fi po/śbile ef, iesli iet można ; Cchialeś nało- 
niec, poddanie pod woli iegó Woli (woiey ukazać , non medy 
Jid Tua voluntas fiat, nie moia, ale 'Twoia niech fię] dzicie wola, 
A moiafz Panie iaka modlitwy wnętrzna poftawa , gdy uprofić co 
chcę u Ciebie Jezu moy, albo prefumpcy2 fię w fpieram, zes 
mi to koniecznie y zaraz dać AS albo delperacyz pofzpe- 
cam modlitwę moig, gdy mowis : iuż mię Pan Bog wysłuchać 
niechce.  Czeęfto chociaz mocy Twoiey odiać w tym niemogt 
bym bez iawnego głupfłwa, to ielt, że wfzyfiko y uczynić ly ods 
mienie możefz. Jednak y w tym biz nie iako wyznanie y ados 
racy» nále'ytz wfzechmoenosći twoiey, Kiedy nie, iedney náy-= 
wiec ieyfzey. Opatrzności Twoiey ufam; ale przy lekkim 
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y uftnym Geptaniu pacierzy, więcey polityce swiatowey, łudza 
kieyl przyiażni, Pańskim taworom, figlom y konceptom moim 
ufam , niż gruntowney modlitwie, Nakoniec, a gdzie ieft rezyu 
ghacya doskonała y zupełne poddanie woli Twoiey Boskicy. 
Ty Jezu moy wolz twoi2 Przedwiecznż Mżdrośćix" kićrowafiz z 
poddaiefz woli rownego w Boftwie Oyca Twego ; .a.ia wolz 
fwoią slepz, głupia, (zalon2 wiatrami , ządz „chęci, paffyi na- 
dzt+, iako wietrznik'ebracany. niewiedzićź dla iakiego koñca, 
y gdzie mię a, zawfze dobrze prowadzi(ż yte tate wĘlx mioieRie- 
doskonałe, woli twoiey Boskiey poddać niechce, O Boże moy 
wftydzą fig tedy słufznie, że nie poftawź ciała „ hi skromności», 
y układnosci2 członkow , ni okolicznościąmi Powierzchownemi, 
ni utopieniem mysli w Tobie, dopierofz , ni ufnośćia fynowską 
nalćżyta, ni fubiekcya winn hievolnicza, zgoła z zadney miary, 
wizyftkie pacierze y modlitwy moie Tobie y twoiey Modlitwie 
Ogroycowey nic nie fz podobne,  Leżacy na Twarz o ziamię 
Jezu moy padam cał» iftotz dufzy moiey poteńcyi y ciala przed 
toba, przeprafzam cie, y przez nayswięt(zi Modlitws'twoi$ pron 
fe cig, naucz mie prawdziwie fis modlić, y o to iedyhie pre 
fie y żebrać, co Ty chcefz , abym otrzymał dufzy y cialu memu, 
a chwale Twoiey potrzebnego, sio SE 
Nayświętfza Jezufa Matko , y naypodobnieyfza y naybliżfza 
w modlitwie Jego doskonałości kopia, ktoras od urodzenia Twe- 
80, nadprzyrodzonemi od Boga laskami obiasniona, cały wiek 
życia twego śmiertelnego na niczym infzym nie ftrawiła, tylko 
na iedney y to na naywybornieyfżey do Boga modlitwić, taż, żć 
wfżyftkie momenta tegoż życia twego, ieden tylko aż do smier: 
ci twoiey drogicy był akt Modlitwy, w milości, pokorze, ciers 
E3 pli- 
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pliwóści, y wlzyfkkich na swiecie cnotach, _ Zaftzp Pani moia 
iedynie kochana,wfzyftkie defekta. przed Bogiem modlitw moich, 
oświeć promieiimi pałaizcego, ferca twoiego , ciemnoty inten- 
cyi moich pacierzy „. y grubość wypełnienia ich, Matko cnot 
y modlitw, naucz miz modlitwy Bogu, y Tobie podobaney. A: 


NA DZIEN POSTU SIODMY, 
j MODLITWA 
‘Do Pana fezufa Krwią fie pocacego na Modlitwie , J przez 
| S, Aniota Gabryela trZeźwionego, "l 
Anie Jezu Chryfte Zbawicielu moy „ oto ia dopiero za- 
wfłydzony do/konalofcią twoią , ze wfzyftkich miar na 
Modlitwie twoicy wyrazoną, teraz y wftydem y zalem za- 
tłumiony, upadam , nad uwagą /kutku,, y cyrcumftangji 
potu twego krwawego; 7a Modlitwą twoią idącego  y tey 
takicy agonij, konania ucifku, fmutku, zabolenia Ciała 
twego calego , ktorych zadna Hiftorya na świecie przykładu 
_niemiała, y niema y mieć niebędzie, U padafz o zićmię Je- 
zù moy drogi» y fciśnione bolami fetce, do takiey przy 
wodźi cię melancholiey, ze 'Fey famey cierpliwofci przy- 
kład , mufifz te towa wymowić: Trifis ef anima mea usque 
admortem, az do śmierći fmutna Dufza moia, a z tego uci/ku 
ferca y przerazenia , alteruie fię cała natura „y ftrachem fttzf- 
śniona , bolem zmiefeana , oftrą imaginacyą rozegrzana 
Krew, o wfpaniałe uderzyw(zy lerce» y prawie go mdlo- 


(cią przydufiwizy, gwałtownym wręeniem » z żył si? wyfa- 
dza , 


s 
| 
| 
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dza; y przez .porowć dżiurki , ktoremi iedne wody niby z 


- chumorów paty cwapotować fię zwykly, przćź póty , tymi 


fama krew z wiolenyą fię ciśnie, a takim gwaliem fi ię doby- 
wfzy, po całym Ciele naświętfzym bieży, J ftrumieniem az 
na ziemię fpływa, grita Sanguinis decurrentis in terram , kiople 
Krwie zbiegaiącey aż na gięmię, ; O Panie moy, o Jegu, 
moy , z taką do/łanażofcią do Oyca fię Prgedwiecznego. moe. 
dlif;, a takze krwawy /kutek potu niefłychanego , nieopifa-. 
nego fmutka, niewypowiedziańego bolu odnofiz. "Dak tow, 
mnie czlowieka o Boze uczyfz rożney między dobrą y pro- 
zng modlitwa, ten a nie inny znak y cecha, Swiętey y "Doe 
bie podobney Modlitwy , kiedy fię potem, %ami, y całęy 
Krwi z ferca kommocyą oblewafz ten dowod prozney mo- 
dlitwy, kiedy iak ftowa na wiatr, tak mysl wiatrem rufzana, 
na powietrzu iak dym fię rozchodźi. Tę tędy Modlitwę' 
twoię Jezu moy krwawym potem oblaną adoruię , a fwoię 
wnętrzną y prożną potępiam, > 
Ale coź Cie to moy Jezu drogi o zięmię rzuca y obala, 
Ty ktory!nieba y zięmię wfpierafz, y dźielnieyfzy od Samfo-. 
na wfzyftkie filary tworzonych machin w proch obrocić mo- 
sefz, pod czym to Panie mocny upadafz, Ach mnie nie- 
fzczęfnemu pod grzechem ludzkim y moim! widźiałeś w tey 
Modlitwie twoiey, iak w zwierciedley iaśniy, w fzyftkie 
gorżkiey meki twoicy okolicznofci , bole, rany , węgardy» 
koniempty , J Śmierć, wfzyftko to, czego u nayfurowfzych 


yranow Świat, do tąd nie] widział, dopierofz czego sb 
CzlQ. 
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czlowićkmigdy niezniosł, y przyrodzonemi filami znieść 9 Wy- 
cierpieć niemogł,, „Nie tym.fie Ty iędnak Jezu moy. trwożyłzy, 


` ales widział wlzyftkie zbrodnie, rodzaie y grzechow monftra, 


Widziałes niewdzigcznosć przyfzła ludzka do kofica świata y 
moig, że żapamiętat» dzielnościa y bezbożnoście zapomniawfzy 
cos dla nås wycierpiał, na nowa zawfze grzechami nieuftalxcemi 
obrażać Cipy krzyżować mielifmy. Te monftra, te furye gdy 
ria Cię wraz uderzyły, tycheś Jezu moy wytrzymać niemogł, y 
nie tylko o ziemie paść, ale pod obrzydliwym ich cizżarem po- 
cić; a pod tyrańskiemi ich zzbami Krwi pocić fig mufiales, O. 


Jezu moy iakd moc milości twoiey do mnie, że Cię Boga Czło+ 


wiekiem uczyniła , taka moc zlosci moiey, ktora Cip BOGA 
Człowieka o ziemię uderzyła, y krwawym potym uznoila, nie 
baleś fiz mzki ktoreyeś faim fzukał,, nie trwożyłaCie śmierć, kto- 
rzs mial zwycizżyć.  Ale.gorfzy twoy nieprzyiaciel był grzech 
moy, Ktory y po tryumphalney twoiey smierci, y po zmartwychie 
wftaniu woiowac z Toba, y porywać fiz mial na Ciebie, Od 
wfzyftkich wzgard y ran, ktore twoie Serce nayświętfze w mç- 
ce ponioslo, gorfze iek moie ferce zakamieniałe y niewdżig- 
czne, bos te wfzyfikie cierpliwości» twoi» przeniośł, y potlumił, 
a moiego ferca dotad zmiękczyć do Miłości twoiey nie możefz, 
Przeklinam tę twardość , czy slepotf , czy bezbożność ferca me- 
go, y kiedyfzkolwiek choć na ten moment, że zwierzęcey nieba= 
cznośći go wyzuwam, a do nog twoich Jezu moy ferdeczny na 
materyż tryumphu twoiego rzucam, Przeklinam wfzyfikie mo= 
menta'w ktorychem cię niekochal, a że to iedyna paliwa twoia, 
y rak twoich dzielo ieft, prolzę Ciz Jezu moy przez pot twoy 
kcwawy|abymedobrodzieyftwa meki twoiey nigdy piezapomi» 

sh nal, 
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mał „ a przeto nięwdzięcznościa y nie miłościa twoi» Cię 


- mie obrażał, . 


Dobywa fię fama Krew jei moy twoia , z naydrożfżego 
Serca twoiego y Ciala , y niemaizc dofyć na tym že ia kaci, 
do oftatniey kropli wytaczać będa , fam ix Jezu moy wypu- 
fzczafz.  Jużci tak miłość twoia ku mnie doymwie ze po ludzku 
mowiac , niecierpliwy wylania Krwie przez morderskie Katow 
ręce , Ga ferce fwoie dziwniey niż Pelikan fzarpiefz , y Krew 
na ziemię toczyfz. Panie moy kochany , y niepoiętego ko- 
chania dziwie, nie ia godżien abym miłości tak niezwyczay- 
ney korrefponduiac, mialem krew moię ża Imię y milosć twoię 
toczyć, zoftawiles to Swiętym Męczennikom , y dziwnym 
ciał fwoich mortyfikantom, Dayże przynamniey tę laskę, abym 
do krwawego a nayswiętfzego potu twoiego , łezkę przynay-- 
mniey iaka pokutne, y Męce twoiey kompaffyonalnz przylał, . 


Pozwol Jezu moy zadziwić fię tu, nad madrośćix twoi -` 


Przedwiecznz , ktorx ( iako wfzędzie ) tak y w tey twoiey nie- 


porownancy agoniey , y w rownym smiertelnemu konaniu 


bolu , pokazałeś, Dałes fię bowiem Aniołowi ciefzyć y utwier- 
zać, Apparuit dutem illi Angelus de calo, confortans eum, Poka- 
zał mu fię Anioł z nieba umacniaizcy go. Panie moy azafz to- 
bie potrzeba na pociechę Anioła , Ty ktory fam pociech2 , ros 
skofza y fzczęśćiem wiecznym iefteś Aniołów. In quem defde» 
rane Angeli profpicere, na ktorego pragnz patrzyć Anieli, Ale 
Boże moy, wieloraka w tym nauke madrość twoia zapifala, 
Nayprzod wfzyfcy fię zgadzaiz że to ten Anioł twoy umocniciel 
żę wielki ow Archanioł Gabryel, ktorego Bog uczcił, żeby 

F w Gic- 


„ 
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*Wcielehia twoiego oznaymicielem; Y Poslem był do Panny Y 
Matki twoiey Nayświątlzey , chciałeś pokazać, że przez tegoż 
taiemnic twoich Boskich Miniftra; iakos zbawienia poczatki, tak 
y goniec, chciał pełnić dzieło, on Cię Boga, oznaymił y ogłofil; 
żeś fig miał Człowiekiem urodzić, Onże y Ciebie aż do smierci 
Czlowieka y Boga prowadzi y: animuie, On trwogi Maricy ktos 
re miala, modz Panieńftwo z Macierzynftwem fwoim połaczyć, 
O2 ie rozpądził, ne timeas Maria nieboy fiz Marya, On y twoie 
Synu qayczyftfzey Maryey smiertelne trwogi, iuż nie rozpzdza; 
ale Cip utwierdza, umacnia; y Człowieczenitwą twoiego Sla- 
bość, Duch wielki pokrzepić ufiluie. = Ale w tym nie iednegó 
© tylko Gabryela chcefz o Jezu. Pokazuiefz bowiem, że lubo 
fam przez lie wfzyftko mogaczmogles fiz y fam pociefzyc, a prze- 
cię ten honor Gabryelowi dales, abys obrzydie potlumił kacy> 
rze, ktorzy tizymaia, że nam nic ni Anieli, ni Matka twoia, ni. 
Święci pomodz u Ciebie niemoga. Potwierdźiłes w nas Katho: 
likach wiarz, ktorzy Cip y w Matki twoiey y S. Aniolow:y Ss 
twoich zaslugach adoruiemy, y przez ieh zasługi y przyczyń? 
wzywamy. Badzże adorowany Panie Jezu moy w nich, y ofo- 
bliwie w S. Gabryelu Confirma quod operatus efi» utwierdz coš 
fam fprawil y nauczył. : 

Naydroż/za Matko, 0 co fię ztwym Sercem dźialoł 
kiedyś otym pierwlzym otworzeniu bolow, 0 tey pierwizcy m 
niewdżigcznofcia moią potyczce » o tym pierwfjm Kiwie Je”. 
| zufowey wylaniu fig dowiedźiała , O iak zadrąało ferce 
twoie , o iaki pot śmiertelny na Ciebie uderzył. _ Przepra« 


fzam Ciz nayświetfza Pani mola, żem to ia tey twoiey trwogi 
był 


_ 
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byt okay: a pizeę tên pot krwawy Jezufa Zbawiciela me» 
go; Y twoy oraz przez przynielioną pociechę od Gabrycla ;, 
y Syna twegos; » twego Pociefzyciela, qmiłuy fię nadé- 
mną , a uproś. dwie łafki, Pierwfza , abym fie w drogach. 


. grzechowych nigdy , aw krzyżowych zawfze pocił, Druga, 


abyś przy śmiertelnym pocie moim y /konaniu, pamiętala że, 
pot moy krwawym fwoim potem iuż zniofł „Jezus A, 
NA DZIEN POSTU OSMY. 
MODLITWA. 


Do Pana lezuja, Od ludafta calowanego , ztapanego wigganego , 
Piotra ganiącego , Małchuja uzdrawiaiącego, 


pó czu Chtyfte pozwol». po wfzyftkich tych na mękę 


twoię gotowaniach „ do famey zaczynalącey fig Paley - 
twojcy przyftąpić z uwagą » y ferdecznie Cię uadorować, w 
tey piewfzcy złapania y związania twego» wfbydliwey y bole- 
śney Taiemniy, A nayprzod adornie Przenayświet(zego Ser= 
ca twoiego męftwo, że zbywzy , cidownym a bolefnym po- 
tem twoim krwawym wfzyftkie fmutki y boiaźni > złożywizy 
na łonie Oyca Przedwiecznego , 2 wolą twoią Jemu podda- 
ną, wizyftkie trwogi y "pole, fameś wftał Uczniów ofpa- 
bch budzić» mowiąc : Surgite eamus, wftańcie idém, A: ia: 
ko wfzyftka twoia maniera, y obyczaiow y zwyczaiow ukla- 
dnofc, źawfze światowy -y ludzkięy przeciw na byla , tak y 
w tym, z nieprzyiacielem fię potkąniua "Ty inakfzą ż ludżmi 
poftąpitcś fobie. fprawą, Gdy bowiem ludżie czuiemy © 
O AR u nic- 


Z 
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nieprzyiacielu na kark nam naftępuiącym albo wychodziemy 
bić fię znim, y natury przywilejem bronic fię od gwałtu ice 
go, albo gdy mu wytrzymać nie rozumiemy, tedy wycho* 
dźietny uciekac , y fałwować fiz, W Tobie Jezu moy, cier- 
pliwófc, j miłofe ku mnie, bronić fi? katom twoim niedała, 
Meftwo , y odwaga , uciekać zabroniła, Wychodźife tedy 
prawdźiwfzy Samfon, ieden przeciw pułkowi, fam bezbron= 
ny , preciwko tak wielu u?broionym,y fzukaiących zguby 
twoicy, fam fzukafzy potykafz! Tu nayprzod Panie moy, 
wftydzę fię moiey delikacnofci zbytniey, że nie tylko przye 
kladem twoim nigdy materycy do cierpienia nie fzukam , ale 
przyfłanym od Ciebie krzyżom tak niecierpliwie fie opieram 
trwożz, brzydzę, y zbyć ich wizy ftkiemi fitami nffłuie, 
O Baranku niewinny , y w tey poftaci nayfkromnieyfze- 
go y naylepfzego człowieka, do tych hultaiow wychodzący, 
y do Judafza fam poftępuiący, Panie iakoż:ś we Lwa ftra- 
fzliwego tym złosliwym fiepaczom fię odmienil, famfię Jee 
zu im ofiaruiefz mowiąc: Quem queritis, Ego fum, kogo fzu- 
kacie owo Ja ieftem, A oni z więkizym impetem niz na 
Cię naftępowali, nazad fię cofnęli ,'y iako nayftrafznicyfze- 
go piorunu gromem, o źiemię wywroceni padli, O Mądro- 
fo1 Przedwieczna iakoś to nas nauczyć chciał, że cnota naga y 
bezbronna, nayftrafzliwfze furye napaftney zlofci wywrocić 
może! Wpuł umarli od ftrachu źydzi , ktorzy Cię zaftra» 
fzyć chcieli, powftaćby y z £iemie niezmogli, gdyby two- 
ia ftateczna Śmierci y bolow chciwość onych na nogi » 
R pofta- 


I 


NA POST WIELKI 45 
poftawiła, Przez powtorzóną aflekuracyą, źe fię bać czego 
niemogą y niemaią, kiedy Ty fam w cięfzxie ich więzy y 
łańcuchy idźiefz, y ani ucieczki, ani obrony pomysleniem, 


_ fam złapania y wiązania (wego czekafz y doftawafz, O nic- 


qmizkczone tyrańfkie ich ferce, ze dobrowolnie ofiaruiącego 
fię na niewolą, w pęta biorą, Ale gorfze moie , ktory Ciebie 
Jezu moy cifnącego fię do ferca mego, tyle razy odrzucam, 
ile razy Cię niekocham, y ile razy Cię niewdźięcznie obrażam, 

Pozwol Panie zadżiwić fię tu, y nad procederem twoim 
y Judafza, Mało rmhafs na tym cierpliwofci znaku, żę 
dobrowolnie y umyslnie zdradzać mu fię daiefz fam 
zdrady iego żądaiąc,  Chcefz aby tey zdrady nie in- 
fzy był znak tylko niegodnych ly pfich uft Jadafzow- 
fkich,do nayczyftlzey y nayświęt(zcy Twarzy "Twoiey przez 
pocałowanie , przyłożenie, Pafuie fię mysl moia Znowu , 
czemu Judafe fkazywał Cię kiedyś Ty fam, w przod, nim 
Ciz on pocałował, iawnie y głośno odpowiedźiałeś , iesli 
Jezufa nazareń/kiego (mukacie , owo Ja ieftem, A druga; 
choćby y potrzeba Zdraycy temu była znakiem iakim pota- 


iemnym Cię fkazać, Czy niebyłofź tylo infzych znakow, 
tylko przez to'niegodne naygodnicyfzcy twatzy pocałowanie, 


"Tak ieft moy Jezu, ani więkfzego tyumphu cierpliofc, ant 
iawnicyfzego dowodu mądrofc twoia Przedwieczna pokazać 
nie mogła, iako w tym pocałowaniu cierpliwofc nie mogła 
sliczniey y dżielniey fis ukazać, iako. w tym co cię naybar- 


dźicy bolało, Niech bowiem kto powie jeżeli fzabli naygłę- 
/ biza 


Ę 3 
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bfa rana batdziey boli, iaro 'zdraycy fługi , feydêrfkie, Y 
na śmierć /każuiące Pana pocalowanie, To co kazdego z 
nas naybardźicy by bolało» toś fobie obrał potaiemne, fkry= 
te, Okiem albo mrugietm, albo palcem /kazanie nie tak boli, 
bo y nieznaczne; y kantemptu jako jeft Pana pocalowanie 
w fobie niczawieraiące, I ptzeto teń znak Boze moy obra-. 
łś, y ten udafzowi praktykować dopufcileś, iako ten, kto- 
1y ci naybardźicy «dokuczył, Mądrofc zaś twoia nie mogła 


- fix Jezu moy iaśniey wydać, iako ftantow/kim głupftwem 


Jadafz , przećię:/kazać cię chciał zdradliwym znakiem. bo 
natura wfzyftkich zdraycow, kiedy tuż zdradę uknuią, utrzy= 
mać fię niemożc, aby zażywać figlow nie mieli choc iufz 
ich nie potrzeba, O iak żeś ią Boże /konfundował w oczach 
famych ze nieprzyiacioł twoich „ On wie dobrze że ty iufę 
Panie, wiefg iefzcze lepiey, po co on przyzedi, fpodźicwa 
fię że fię mu umkniefz, że źalośńie wymawiać zdrady iego 
będźiefz, a ty Mądrofci y Cierpliwofci niepoięza, Twarzy 
naydtozfzcy wśćiekłey pafzczęce iego poddaiefz, całować (iz, 
plu daiefzy iefzcze przyiacielem go zowiefz ; Tak nigdy 


lepiey. zaiadłofć ztego » tylko cierpliwofcią dobrego > fzal- 
bierftwa zdraycy , tylko wiadomym fiz ich poddaniem, /kona 


fundowane zwyciężone y podeptane, bydz nie mogą. Day 
s mi Jezu tooboie, y abym fig znał na zdradach nieprzy- 
iaćiot moich , y, kochat ich przykładem z miłofci twoiey, 
Potwierżileś tę famę naukę Dobrotliwy Jezu, nietyilko w 
zdraycy twoim Judafzu , ale y w malchysie y Piotrze, ten $Wig= 
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ty Apóftot, y godhy pierwfzy woiuiacego Roscioła Pafterz, ale. 
iefzcze niepoiety skromności y cierpliwosci twoiey Jezu Uczeń 
nie może zniesć na żyzczłwym Sercu , aby cię Pana Jego uko- 
chanego. gol» rka brana y zarliwfzy Sługa od drugich, rzucił 
fię, do miecza y Kapłańskiemu oprawcy małchufowi ucho uciał. 
Ty zaś Jezu moy lubo Ci Piotrowa życzliwość miła była, yjże 
iednak akcya iego, nieprzyjemna była tobie, pokazałes, miafto 
pochwały, gromifz żwawego, miecz fchowac kazefz, y nayproft- 
(za, Kościoła twego Namieftnikowi lekcya daiefz, Ze two- 
ich sług y Męczęnnikow Krwia, a nie mieczem Tyrany biç- 
dy ,yfgrzechy świata woiować chcefz, y Kosciol twoy na niey 
fundować. Malo mafz Jezu, žes tey odważney ochoty Piotra 
nie przyizł, ktory iż pulkow Anielskich na pofiłek twoy ftawić 
gdybys chciał mogłes, ale w rąkach inż bezbożnych tyck. hulta- 
iow będ.cy, rannego Małchufa na uchu zdrowifz, y na niewier- 
ne oczy wyftawuiefz tym cudem, żeś iako Człowiek nayleplzy 
y naycierpliwfzy ieft moy BOG naycudownieyfzy. Panie moy, 
kto tu opifze w ścieklość y zaiadłość na niewinne twoie Ciało 
wtym razie, zwyczajem tchorzów nayfurówiey trałtuiacych , . 
kiedy z boiazni wyfzedfzy co zlapaiż, dzikości zwierza y pow 
wscieklych , trybem -kanaliey y oftatniego pomiotla ludzie po- 
rywala Cie Jezu moy.  Gafta świętokracka reka; pomieścić fiz 
na Giele niemoże, kto Cig albo za roce, za nogi, za głowę , za 
włofy porwać y doftać niemoże, to ftryk zarzucić albo przynay- 
miey fzturknżć y uderzyć ufiluix» Uderza Cię podli hultaie o. 
ziemię, depczc gniotac, krepuix, wiaża, obci:żałż łańcuchy y 


arkany, y tak hapaftwiwfzy fię Przenayswigefzey ofoby skrapo- 


waniem, bardziey wlekz, niż wiodź da Miata, O Panic moy 
tu 
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tu fiz ferce moie puka, (a przynamniey pułać fię powinno) 
Jefu capte in peccatis meis, Jezu zlapany w grzechach moich, day 
ucalować y opłakać więzy y złapanie twoie fromotne. 

Nayswiętfza Panno od uciekłych Uczniow mieczem tey nos 
winy o złapanym y powleczonym Synu wskros ferca przebita, 
. Daig ci fig winnym, y tego Jezufa poimania, y boleści twoiey, 
Jam Jemu y Tobie naybolesnieyfza Matko winien, Ty iednak 
na rozwiżzanie grzechow moich od Boga dana, ha to niepamiz- 
tay tylko pomnij droga miłofierdziajMatko, na słowa Kościoła$, 
Solve vincla Regi.  Rozwiaz więzy y pzta wiernych, użycz 
iezki z milionowych lez twoich, ktoremiś te pzta tyrahskie ob 
lewala , pokuty y skruchy pragnacemu fercu. Amen. 


NA DZIEN POSTU DZIEWIATY, 
MODLITWA. 
Do Pana fezu/a od liczniow fiwoich opukczonego y odflęc 
Puiącego, ; 


Anie Jezy Ghryfte, ktory odwazywfzy fig na okrutnz moke - 


y śmierć bolefnz, chciałes aby wfzyftkie cyrcumftancye ża- 
lu, iako w nierozdzielney kompaniey z męk2 twoiz byly; y do 
tego niechciałeś, ani nikogo ftracić, ani żeby ci kto był pomo- 
cz w niey, ranami aflyftował, lub pomogl.  Adoruig Cig moy 
Jezu naycierpliwfzy, y w tey Taiemnicy edft:pienia Uczniow 
twoich,y ucieczki ich, kiedy Cie (romotnie y okrutnie złapano, 

A nayprzod adornię w tym Mądrość twoie przedwieczn?, 
że chciała, aby Ty BOG, ktory ieftes wfzyftko wfzyftkim. 
Omnibus omnia, bez żadney mocy y pomocy za wlzyfikich (cier- 
- pias 
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piałeś, opulfzczony od wfzyftkich, aby fiz chlubić żadne ftwo- 
rzenie niejmogło, że ci czymkolwiekobronz, pomoc» iak» ludz- 
kz aflyftowało, chyba lzami, iako Matka twoia Nayświętlza bo- 
lena, Uczeń twoy kochany Jan; y ferdeczna Magdalena. Niech 
tedy będzie adorowana ta Madrość , ktora niepodzielona z ni- 
kim chcac miec ofiarę męki twoiey , taki Rrach dopuściła n+ A- 
poftoły twoie, że oni twoim nie zdięci przykladem , ktory ni 
uciekać, ni kryć, ni przeprafzać, ni lamentować, niechcze w oczy» 
wifteflam pofzedłes niebefpieczeńftwo , fam odkryłeś Imię twoie 
Nayświęt(ze JEZUS Nazareński , całowac Zdraycy , zatrwożo- 
nym hultaiom , y iuż upadłym , powftać dałes y w ich ręce ka- 
towskie dobrowolnie fig podałes, Ani nawet męftwem Piotra 
Swiętego fiz porulzyli , ktory pierwfzy przy obronie twoiey ftaż 
waizc, umrzeć fig na placu rezolwował, A tak opusciwfzy Cie- 
bie, iakby żadney laski nie odebrali, ani dalfzey fiz fpodziewali 
od Ciebie uciekli. Niech bzdzie Panie Jezu moy adorowana y 
w tym Madrość twoia Przedwieczna, żes niechciał aby kto przed 
tobx krew fivoig lać miał, Bos Ty dopiero Stworca y Odkupi- 
ciel wfzyftkich, na Kalwaryiskiey Gorze zrzodło otworzył, Krwi 
twoiey nieofzacowaney, z ktorey dopiero ftrumyki wyrosły, a 
tę poczawfzy od tychże Apoftołow zamęczonych za Ciebie, 
w rzeki cale Krwie Meczennikow fiz porozlewały, Tys był Ba- ` 
ranek, a oni byli ci, o ktorych Jan S. pifze : ZZ; Juns qui laverunt 
folas fuas in fangvine agni, Ci fx ktorzy umyli fzaty fwoie we krwi 
Baranka! a zatym y Święci Uczniowie twoi, z dopufzczenia twe- 
go uciec mufieli, bo iefzcze Ty Baranek niewinny, niewylałes 
był Krwi twoiey, w ktorey oni dopiero fuknie to iet Ciala 
fwoie kapać y myć mogli, Jako fiz Jezu moy chlubifz w teyże 

G Ewan- 
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Ewangeliey przed Oycem Przedwiecznym : Quot dedili mibi nan 
perdidi ex eis quemquam, Z tych ktoryches mi dał nieftraciletmy 
iednego, nie ftraciłes ich ani w tey okazyey złapania twego; 
2 ktorey fig (alwowali, anis ich y potym ftracił , kiedy oni daie 
głowa fwoig za Ewangelia twoię zyskali, y Kroleftwo twoie 
wieczne, y honor Imienia Fundatorow Kościoła twoiego krwią 
fwoix nabyli, 7i Junt gui nos docnerunt legem tuam Domine, Ci fà 
xtorzy Nasnauczyli Prawa twego Panie, Tak należało Jezu moją 
żeby Krew twoia była mytem y zadatkiem , fzacunka krwie ich 
wyłlaney po tobie y za Ciebie, zeby poty, poki Odkupiciel żaę 
sług fwoich nieskończonych niczawiesi na Krzyżu drogość, nikt 
zasługi mzczeńftwa nie miał. - Tak należało, że poki obiecany 
od Ciebie Duch Paraklet, Pociefzyciet , Uumocniciel y Zapalicieł 
fere ludzkich nieprzyfzedł. Nikt Ducha Zarliwośći przy tobie y 
męftwa rnęczeńfkiego nie miał, O iak fromotnieyfza moia od 
Ciebie ucieczka, o iak niewdzięcznieyfze Ciebie moie; niż Apox 
frolow odftzpienia, Ci nie utwierdzeni iefzcze w łafce , ani odh 
kupieni od Ciebie Jezu moy , przed oczywiftż śmiecia z rak każ 
tow uciekli, A ia przed tobą Milości nieskoficzona, wízyftkó 
mi dobre na swiecie daiaca y ofiaruiaca, iak przed katem fwoim 
uciekam; a uciełam co głupfza y żałośnieyfza, w race, w pazis 
ty y palżczekz nieukoionego mego obrutnika y nieprzyjaciela 
dufży y ciała mego diabła, Nie o śmierc mi idzie, nie o utrate 
życia, honoru, fubftancyey,y dobra rzetelnego, ale, o utratę: 
uciechy momentalney; roskofzy przemijaizcey , miłośći iakiey 
hierzadney dla tey tak marney bagateli, porzucam Ciebie Boga 
moiego wfzyftkiego fzczęsćcia y dobra zrżodło, 4 rżilcam fit 
w przepaść piekła oczywifta przez grzech. . Zmiłuy. fię Panie 
madrośći y miłośći nieskończoney, y miey kompafija nad > 
ue: 
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froga hieuaa$x mola, a odftępuizcego co dzićń y co moment 


grzefznika, - Ty Panie nieodfiepuy profzę przez Taiemnice ode 
ftapiehia Ciebie.od Liczniow, W A 

" Niech będźie pochwalona sy Prącnayświętfza cictpliwofG 
twoia y adorowdna na wieki Jezu moj» żeś nietylko z mą. 
drofci fwoiey pozwolił, aby Ciz Uczniowie odftąpili » ale 
y dla więkfzego cierpienia y przydania bolu, fetcu twemu po” 
zwolileś:to bedący amw więzach. "Coż bowiem: ciężfzego 
ludźie mamy; iako gdy nas,obligowani nam fładzy, w nay- 
potrzebniey(zym gwałcie y razie odftępuią , Nigdy die nice 
wdźjęcznofc żywicy nie maluie , iako od fobie obowiąza« 
nych; nie odftąpili cię przy tyumphalnym, wiezdźle twoim, 
ani przy wieczerzy twoicy Pań/kicys a uciekli przy złapaniu, 
*Ten dopuft twoy pozmoliłeś ich niedołężnofci , aby z tobą 
nije cierpieli iako BOG; ten  dopuft odftąpienia , ich tobie 
zbyt żałolny y bolefny chciałeś wycierpiec iak człowiek, Ale 
co za komparacya niedofkonalofci moiey uftawiczńey z tym 
a oni Cię Panie moy odftąpili w złym raźie,ia Cię odftępuię 
w naglepfzym» oni mieli fiaw2, że cię nie odftępowali , kie- 


" dyś im dobrze czynił, kiedy byli fęćzęsliwemi z tobą, Ala 


Ciebić Jezu moy odftępuię kiedy mi naylepiey czynią, Kies ` 
dyfz bowiem naybardźicy Cię zapominam, J nayprędzey 
zgrzefzę ? wtedy, kiedy młodym wiekiem , zdrowiem 
dobrym , doftatkami, honorami fortuna wfzyftkim dobrem, 
Bczelliwym mnie cynifz y napelniafz. Gorfzym ia te dy a 
Hee ods 


52 `“ MODLITWY: 4 


wodftgpieniu takim moim, ktory bey ftrachu Śmierci; kiedy: 


mi naylepiey od Ciebie fig dźicie, nayprędzey od Ciebicue 
cickam. O Boże moy o iak godne to głupftwo moie koma 
paflycy Przedwieczńey Mądrofi , kiedy Cię tedy: w dobrym 
bycie zapominam,  Dayże przynamniey, żebym fię do. Cie- 
bie przez niefczę(cia nawracaź, y utrapienia, kiedy mi ich ftodz 
ki y zawfze dobry Panie przyślefz „ kiedy złemu dziecięciu 


nicpomogą: głafkania nićchże rofgapomośc, a tey fięja nio 


wzdrygam, Przypominam Ci Panie moy marnotrawnego Sys 
na, ktorego z domu Qyca dobroć Oycowy/ła; (że mu dat 
fubftancyą iego) wygnala, a nie co infzego przywrociło do 
nog Oycow/kich: , tylko ftan mizerny y głod , że z świniae 
mi iadać mufiał , a żeś Ty fam Jezu w tym podobieńftwie 
marnotrawnęgo Syna , mnie,a w Qycu owym dobrowol- 
nym fiebie wyraził, Powracam fię od młota , cielefnych y 
innych grzechow moich, nieodmawiayęe mi, ani zabroń 
przyięcia ściśnienia odźiania w fźate y pierfćien, ktoreś w E- 
wangelicy fam opifał, a ia od Ciebie fię upominam + poko- 
ra J ufnofcią iako od doświadczonego nieraz Oysa y nayles 

pego Pana moiego, h 
Panie moy, Swięty ieden wielki mawiał, nieopufzcząy mię 
Panie nicodftępuy mię, bo iak mnie odftąpifz, gorfzym od Ju- 
dafza fię ftanę Tofz ia z więkfzey potrzeby nizten Swięty wo. 
łam, bom iużtego nieraz doświadczył, Nie odftępuy mię 
Jezu moy, czy na nikczemnofć natury moicy ludzkicy poy- 
izlzy,  Tunofli figmentum tuum, Th lepiey znale ulepienie two- 
ie, 


ZZA 
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ie; czy'na krnąbrnofe natury do wfzyftkiegó złego. ochotney 
y pałaiącey, obrocifz milofierne '0ko. Neli me Domine derea 
linquere, nam fine Te non poef vivere anima mea, Niechciey mię 
Panie moy opufzczać, bo bez Ciebie źyć miemoze dufza moia. 

Przez czyiefz ręce tę fuppfikę u nog Jezufowych złozć „ie- 
fli nie pręez twoie, O nayferdeczniey affyftuiąca cierpiącemu 
Synowi Matko Marya! do Ciebie Kofćioł Swięty mowi; 
Que nullum: derelimquis © nullum depicis , ktora nikogo nie opu- 
fzczafzy nikim nie gardźifz. I, iafz to o Pani Generalna 
świata, będęieden, albo pierwfy, ktoregobyś miała. a 
W'yznaię na cały świat, zem tego godzien, bom Boga, a 


_ przetoy. Ciebie, miliony ra?y opuścił yodftąpił, ale ze miło- 


ficrdźie Bo/kie nieprzebrane , dobroć iego nieumordowana, 
aty Szafarka tego /karbu iedyna, Więc padam do nog two* 


- ich Macierzyńfkich, y przez nie fzukam y fcigam Pana moie- 


goy Boga, nieopufzczayźe mię złego, głupiego, ale twoic- 
go niewolnika. A w przod przez przyczynę twoiz zawfze 
/kuteczną nie dopufzczay abym Boga y Ciebie y na moment 
je "Rag o fłodka Marya. Amen. 


A DZIEN POSTU DZIESIATY 
„MODLITWA, 
Do Pana Jefas vAnnafowi wprzed, potym Kaiplaftrwi w Sg- 
dhie fawionego, 
JIdziałeni Cię Panie Jezu (hryfte. oczyma PI y ima- 


„ginacycy moicy złapanego» (iefli fiz to złapaniem zwać 
Gz powin- 
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powinno, kiedy kto fam, dobrowolnie w psta; ý pówróży 
idzie) Patrżylem na wlcickły zwierzęcy y dźiki impet, w ktos 
rym Cie doftawaiącego uchwycili Zydzi , nad iednym od: 


fiąpionym od uciekaiąych i Ucqniow fę paftwili s 0 źle: 


mię rzucali, miotali , deptali krępomali. - Idętera drogi Jes 
zu may teyźe myfli torem -y duktem za Toba, fromotnie 
prowadzonym , wleczonym, y u Annafza Kapłana naypier« 
wey ftawionym, uważam dako fię z Tobą fpiefzą y. boia: 
śnią tumultu od pofpolftwa, ktoreś "Ty tak wielkiemi cuda» 
mi napełnił, przerażeni, pod nocnych ciemnot pokrywką 2 
tobą, iako z naydżielnieyfza uciekaia z dobyczą y y lubo 
fktromnofci twoięy dopieró doświadczyli w akcyey' Piotra S; 
e Maichufem, iednak nie dowierzaią trybem niecnot zawfze 
w grzechu trwożliwych , aby nagła pogoń, fzacownego im 
nie odbiła łupu. Gdy tedy widzę że iuż z "Tobą; w dom 
Annafza ci wpadaią oprawcy s0 co moy Boze ga potwarzy tam 
konfydetuię,  Począwizy od tego Prezydenta, wlzyfcy Añes 
fotowie > nićtak) niecnotliwą fiarofcią , iako wfzyft: 
kich grzechow /kazą popleśnieli, na wybladłych cerach iady, 


nienawifci zaadrofci 'do Chryftufa niola, a/oraz złofliwym, y 
ponurem przysmiechem pomftę fwoię karmiąc nkontentowa- 


ney niby złofci, J nafyconey pychy, iefzcze trwośliwie obrazy 
maluią, W tym zamiefzanio mruczągych y buczągych f$erfze- 
ni huk ale n nie fłowa fiyfząc 3 domyflic fiz mog? z famey 
wfciekłej cery vy biegaiących : OCZy, ze pomfty fwoicy, a zguby 


Jezu kg twoiey dawno pożądańcy, pioruny kuiz, - Obra- 
cam 
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cam na Cię ulubiona niebiofom;rofkofzna Aniożom Twarzy 
Pana moiego niegodne me oczy , ubłoconćgo uwalanego» 
umordowanego,ukrępowanego zelazemy ftryki uwitego,cięfz= 
ko Jezu moy Cię widz, aleani zalęknionego, ani finutnego, ani 
defperuiącego, : . Widzę iaśnieyfzą od ftońca T warg, ktorą 
darmo gęfto: czarne chmury zafionićy promienia zagafić albo 
potłumić uGłuią, Widzę przy urodźje na dludzkiey,okrafzoną 
fkromnofcią , ftatkiern meftwem, cierpliwofćią złych kontente 
ptem nayświętfze lice tzpoie, Widzę opufzczone delikatnie 
ale nie zawarte oczy,iawney niewinnofci twoicy: świadki, a 
też fame na niecnotliwych Sędżiow twoich gromy, y pioruny, 
ktorych oni zniefc niemogą , przy fzczypiącym fumnieniu ni~ 
gdy, y naygorfzemu nieprzepufzczaiącym» "a ztąd nigdy ci 
śmiele poyrzeć w oczy niemogą, Y lubo fie|cicfzą y po- 
wierzchownie y w duchu, zè Cię wtykach y w rękach fwych 
maią, iednak radofc, pomiefzana + ftrachem zupełnie kone 
tentnym być im nie daię , gdyfz iedney. cnoty.” pofleflya , y 
nabyta cnotliwie wefołofe, ta (zczegulna prawdźiwie {erce y zmiye 
fty ludzkie ro/kofzą y pociechą napełnia, Grzech w famey 
wefołolci, fmutki, iako drozdze y uwożliwofci burze zoftae 


-wuię, Przecię ia tym widokiem © Boze moy y uwagą fię nie ka- 


iam ani poprawiam, Nietych Jeza moy delicyi {sukam , 


ktore z twoich łafkawych rak, przez cnoty aktu nabywac 


mogę » nie tych frukam, ale żatemi biegam, tych fię napiće 


‘ram, o te fię ftaram , ktore Ciebie Jeżu moy z ferca wypźź 


dźlwfeyą a chuci, y źądz moich zapał w nim z nic ciufzy s 
Nics 


4 
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niefzczęfliwym na widły fzczęlliwym na móment mię czy» 
nią. < Wftydze fig ytego , źe gdyna mnie z dopufzczenia 
twego, czy winnie, czy niewinnie zawżiętych nieptzyiacioł os 
czy, biją, iako na ciebie Annafża y Sędżiow bily, źe ich tą 
twoią. fkromnofcia y cierpliwofcia nie znofę, ale Przeciwnym 
"Tobie fięmięciem, albo iefli mogę wfzyftkiemi fiłami im fie 
odbijam» y iady iadem woiuię „ albo: godnym iuż ieft po- 


„razony, defperacką fubmifyą y niewolnicya pofiawą , niet 


fzczęściu fi? poddaig. , Utwierdz'fe twierdzą. wfzyftkiego. 


tworzenia Jezu, utwierdz (erce moie w oboygu , nie day nie 


gdy ani fieftarać, ani nabywać pociechy, grzefzney y niego» 
dney, iako z twego złapania y ftawienia mieli Zydzi, a day, 


taką cierpliwofc naturze moicy ludzciey proporcyonalną , y z 


wolą twoią nayświetfżą złączona, kiedy dafz y kazefz, czy 
nie winnie co lepiey „ czy winnię cierpieć qawziztofc nieprzy- 
iacioł moich, 


Uznaię Jezu moy, Midrość twoię nigdy od akcyi twoich 
nie rozłączonż, y w tym żes fię prowadzić w przod do Annafza 


potym do Kaiphafza pozwolił y dopuścił, Uczyniłes to bowiem 


na przymnożenie bolow, hańby, fromoty twoiey , kiedy Cię 
iako tura iakiego , «od iednego do drugiego, po ulicach wodzo- 
no , a raczey w wzgardach, hukach, publikach , biciach , fztur- 
kaniach włoczono. W tym Madrość twoia wymyslna co może 
być naygorfzego chciwośćia do cierpienia fię fzczyci, a tym bara 
dziey niemilosć moię , do Ciebe tak kochaiącego mnie kons 


funduie , y witydzi, Chciała tafz Madrość twoia skonfundo- 


wać 
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wać politykę swiatowa, politykę złosłiwa» y zdradliwa. Kai. 
phalz bowiem był Arcykaplanem, na ten Rok , iako go pifmo 
Pontifex zowie. Jemu należa! tenbiednyhonor, abysnayprzod 
był do niego wiedziony , Annafz był tylko prywatny, ale [że 
był Jescien Kaiphafza , tedy falfzywa a Arcykapłan uftzpił 
Aanafzowi tego pierwfzego widowiska, fy Ciebie iako złoczyńcę 
przed nim ftawienia. „pokryta to iednak byla, y,pełna prožno- 
śói dyferencya „ktoras Ty Jezu moy cierpliwości» nieofzacowa- 
mztwoia zwycizżył, y taż skromności», tafz miłzpoftawz twarzy 
nayozdobnieyfzey , temi(z nayfwięt(zemi y naymilfzemi oczyma 
tak Kaiphafza y iego Affyftentow , Szdziow skonfundowałes, ia- 

kos uczynił nieftrworzony y nie złamany przed Annafzem. 
Wyraziłes ty Madrosci2 twoi Jezu! moy , w oboygu tych 
fadow ftawieniu, y niegodnym prefentowaniu , że cnota zawlze 
iednaka, nigdy nieodmienna. Wyrazili y oni, 'to co od poczat- 
ku prawie świata, aż dò dni nafzych fię dzieje, że żli y zlego- 
fumnienia ludzie , na dobrego nayprędzey fię wiazz lgn2, y 
'iako ufnosći, w Bogu, ktorego obrażaia , mieć nie mogz, aby 
ich w grzechu pofilkowal , tedy w konceptach y przyłazniach 
fwoich w fpolnych , nadzieję mocy y, ratowania fię zakładai2 , 
y z tad y ci Kapłani certowali z fob ludzkosćiz , pryslugo- 
wali fię fobie , czynili fobie honor , czymże ? +dyshonorem 
twoim, hanbztwoi», włoczeniem twoim. Tarz tobie moe 
neta swiat grzefzny y ia płaci, to ieft odrzutem skrupułow , 
złą interpretacyż Ewangelicy, uymz honoru twoiego kon> 
temptem Praw twoich , zgoła. wfzelkim grzechem pomagaiż 
fobie , IA iten grzech co ieft ? tylko iawny koptempt Ciebie | 
Boga grzechu zakazujacego, O Panie moy , tak fromotnie 
H konor . 
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honor Zydow ,. włoczeniem twoim y fławieniem w fzdzie na> 
fycaixcy, Odpuść wlzyftkim ludziom y mnie, Atnafza y Ka- 
iphafzaj w tym nasladuiacych , y day przy honorze Imienia 
twoiego y Prawa (iesli na mnie fila honoru, zycie lożyć ) 
przynamniey ftatecznie przy nim Żyć y, umierać, 

Panno Przenayświęt(za , iuż Cię gęfte nowiny złapanego, 
odftzpionego , poprowadzonego Syna twoiego , do niefzcząsli- 
wego :Miafta Jerufalem fprowadzaia, iuż ci w puł ftruchlałą 
bieżyfz Matko na tent y dzwięk żelazjy łancuchow , ktore po 
ulicach fzczęczą, O Pani moia , kto twoię trwogę , zalęknie- 
nie , y użalowanie nad niewinnym Synem poymie, ten będzie 
fzczęsliwym uznać, iak twoie bolefne ferce 'ofzacować ; ten 
będzie fzczęsliwym ; Y toz ferce kompaffyey nad Synem pelne 
do kompaflyey nad fobz przywiesć, Iam tego niegodzien, prze- 
cię do nog twoich Bolefna. Matko fig rzucam, Ty Pani honoru 
Syna twoiego naypierwfza y naydelikatnieyfza Zelantko , niepa* 
miątay na to, ze go ia tak czzlło biorg, ale na to pamiętay, 
że go przez pokutę wrocić y przez. łzy chcę , skuteczniey 
y niechcę y niemogę „ tylko przez przyczynę twoię 
Da benorem Deo & tibi, day honor Bogu ly Tobie. 


NA DZIEN POSTU IEDENASTY, 
| MODLITWA, 
Do Pana Jezufa od faljzywych świadkow fkarżonego, 
po Jezu Chryfte , Ktorygdysza nasumrzeć chcial, umrzeć 


bez fxdu niemogłes, a f:dzonym bez inftygowania y świad- 
kow, 
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kow, obbie zas, to ieft fad y świadki , nie mogły być tylko 
na rasiedliwega niefprawiedliwe na niewinnego tylko fal 
fzywe. Adoruig Madrość twoie przedwieczna , tak zlosliwe- 
mu dowi y głupiemu fiz poddaizcz , nieskończona prawda 
y niewinność „ fzalbierskim iezykom y niewftydnym świa- 
dectwom dobrowolnie podległ«. Siła ieft, y owfzem ledwo 
nie naturalna dow, aby z refpektow ludzkich, z Z% 
dży fwoiey niepohamowaney duktu ? niewinnych ślę fzdži 
li , ale żeby cifz fami ktorzy Cię fzdzić chcieli, przekupieniem 
slugi, iak oni! Jūdalza., 'w przod Gię doftali, fami iprzez, (we 
oprawce okrutnie złapali , y nakoniec , zeby przekupione RA 
informowane fallzywe swiadki od fiebie y fad fwoy ftawiali. 
To rzadka y ledwo słyfzana bezbożność ; wyrażnie bowiem 
Swięta Ewangelia mowi, Omne concilium , & Principes Sacerdoa 
um, quarebant falfum tefimonium adyer/us Jefum, Cała Radai ly 
Xivżęta Kaplanow ` fzukali jfalfzywego swiadectwa) naprzeciw 
Iezufowi, Tak bowiem należało Jezu”moy , żeby iako nie- 
winność twoia y, cnota , przykładu na swiecie niemiałaj, tak 
też złość y bezbożność Sędziow twoich bez przykladu byla, 
y nięmogła , nayoczywiltfza prąwda twola Boze byc zaczepio- 
na y przesładowana, tylko przez nayzaslepienfz+ nieprawdź , 
fal(z y kalumnie tychże y Sgdziow niefprawiedliwych» y korru- 
ptorow , świadkow na MAE niewinnosśćr NoISA 
porzzdzonych.| 

Ale , O iaka pociecha wlzyftkim niewinnie cierpiacym T 
te Ewangelji, teyze słowa : Quarebant falfum żeftimoniwsm s 
fed non inuewiebant „ (zukalijfalzywych świadectw ale nieznay- 
t.j H 2 A da- 
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dowali,  Żatrwoży(z fię tu dufzo Chrzesćciańska , Mad tyt; 
że guarebant s że fzukali], ale iakes (zczęsliwa , ieżelis pewna ș 
że non inveniebant że nieznalezli. O iakes Jezu moy przedu 
wieczna Prawdo Boże, nie tylko Szdowi niecnotliwemu na 
zgubę twoie falfzu (zukaizcemu , ale'na wfzyftkie wieki wfzys 
ftkim podobnym , czy (xdom], czy zwierzchnośći w mocy wyż 
ftawił, a oni tę moc od Boga danz, na potłumienie prawdy y 
poćciwośći zażywał O jakaś konfuzya y porach zadal, gdya 
by fię na nim znali, tego fzukaix czego nie znayda ; a znay= 
da czego fzukać nie rozumiei2 wiecznego z fxdem owym po= 
tępienia, Ego jufłitias veflras judźcabo, Ta fprawiedliwości wafze 
fadzić będę, cofz dopiero niefdrawiedliwośći czeka ? 

Ale Jezu moy, gdy fig PY had temi dwiema falfżywe= 
wi świadkami , co to novi me venersut duo, co to naoftatkuy 
dway przyfzli, ci zadaia, czy žes liz chlubil modz Koscioł rofpru- 
szyć albo zepfować , y we trzy dni go znowu zbudować y pofta» 
wić, 'O iak fie Panie moy przychodzi zadumieć, że falfzy kl ama 
ftwonie tylko ieft ztosliwe , ale y glupie bo lubo fawnieś ty fam 
otwartemi słowami, to asa: Kościoła explikował zes 
pfowaniem Ciała twego przez maka y fmierć twoi?, anaprawie- 
niem y zbudowaniem nowym i chwalebne y cudowne 
Zmartwychwftanie twoie , ale y od tey odftapiwfży iafney ra- 
der explikacyi, Coż to ieftza Kryminał, ża ktory Cie winuia 
godnym być smierci że fiz chlubifz , a nie czynilz, że fiz chlubifz 
zeplować, a cudowniey we trzy dni naprawić y poftawić, Tak 
zaslepiona żłościx mysl ludzka, nie uważa głupie, czym na nies 
winnego madrym rzucić, byle nayglupl(zym z gubić mogła pre+ 
textem, Ale iako ich głupi zarzut y pocisk , tak madrości y 

_ pos 
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počeiwosći pelna „. y nia ślniaca figtarcza w tobie Jezu moy , 
czymze (ię Panie na te zarzuty exkuzuiefz , y tym potwarzom 


 zasłaniafz,,, Oto mowi Ewangelia Ipfe autem tacebat, A on; 


to ieft, Jezus zas i milczał. » O Jezu cierpliwy, a prawdziwy w tym 
fimym Boze, iaka (ię skala na puf morza być pokazuiefz, ktora 
przemijaiacefi fie waly ły w sciekle Tyrany, nato iedno przyimuie, 
że fig onierozbijaiz, a iey nic nie fzkodza ani uymnia „y owfzem 
obmywaiz, y bardziey polerown2 y lsniacz iz czynia, 
` Ale 6 idkem ia niepoizty tey nauki, [iako fam czefto falfzy. 
wym świadkiem na Ciebie Jezu moy, kiedy na niewinnego bli. 
zniego mego fig ftawam. Jako dopieroż nietykanym wrzodem A 
y niecierpliwym dotknienia fig być pokaznie, kiedy mie złyigzyk 
dotknie falfzywie. , Czy mogafz o mnie mowić, /p/e autem taa 
cebat, a'on milczał , a przecię pewnieyfzey drogi niewinność 
nie ma y prawda dolodkrycia fwego , tylko zlych igzykow y 
falfzywych zarzutów ` kontem pt » y procz naydrożfzego twego 
przykładu, za ktorym i isć w(cierpliwości powinnilmy experyen- 
cya fama uczy; że naylepiey milczeniem falze, y fama drogx 
cnoty ; niewinność fię odkrywa y pokazuie. Przeprafzam Cię 
tedy Jezu moy ża oboie, y iezelim tych twoich falfzywych swiad- 
Kow ia; na blizniego obmowa, ofzydzeniem, y falfzem nasld« 
dòwaty y znowu żem Ciebie nieofzacowana Cierpliwości JEZU 
moy nie nasladował, gniewaize y mfzczzc fig na tych , ktorzy 
honor moy fzarpali. Ale Jezu moy że niepoietemu a złosliwe- 
mu z natury umysłowi memu , nie dość ieft przykład dać iakos 
Ty go dał, ale trzebaiako BOGU , Stworcy fiworzeniu twemy 
dać ratunek ypomoc; Wizc w tak ciefzkiey cnoty. exekucyey, 0 


fzczepulny twoy fukkurs pro(ze, abys mi niewinności złość ludz- 
ka prawdz falfze a cierpliwośćie nienawiść ich zwyciężyć dał y 
przetrwać, A nig- 
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"A nie byłków faniym lądzie”, albo w zarguconych mnie 
kalumniach, day wftrzęmieźliwofc ięzyka, ale Ty ktory to 
Ipfe autem tacebat , OW zaś milczał, alboś zawízė milczał, al- 
boś na pómnozenie prawdy , na nauk? w wierze» na fundo- 
wanie y zalecenie cnot, Ufta mądrofci twoiey Przedwić- 
czney wrota, tylko iedynie otwierałeś, Pohamny Jezu iz- 
zyk moy, ktory więk(zego guftu y częftlzcy zabawy niema, 
jako'albo ludzéjey: ftawie , przez obmowy» porągańiay na- 
finiiewifka (zkodźić, albo prozną chwałą fiebie! famego-wy- 
nofić, albo wfzetecznemi żartami y wizelkiey niecnoty grze- 
chami chwale twoiey' uymować „ wbiy kiedykolwiek Jezu 
moy kochany tę patnięć æ myfl y ferce moie, źe luboś ; 
wflzyftkie zmyfty y członki moie na iedyną chwałę twoiz= 
we mnie ftworzył, iednak ofobliwfzcy 6ćny chciałeś 
mieć ięzyk, przez ktoren iako inftrument głośny dufza 
fwoie fentymenta y myśli, wyftawuiąc » powinna go na 
iednę chwałę twoię obracać , a nie na fzkodę ludzką > nie 
na obrazę twoię y wieczną fykodę moię, Jeżeli ż Dawidem 
mowé nięgodźienem , Omnia offa mea dicent , Domine quis Jimie 
is ribi, -W fzyfikie kości moie rzekną , Panie ktoż podobny 
tobie, przynamniey £ Dawidem niech mowię Adhareat ingua 
mea faucibus meis, niech ięzyk moy przyfchnie w gębie moicy, 

- jef Cię chwalić przeftanę, Druga pamięć + łafki twoicy 
miech będźie , żeś ten igzyk moy niegodny obrał na thron 
y złożenie ciała twego nayświętfacgo przy Kommunicy, niech- 
że nie będzicięzyk z Ktwia twoią ylo razy poświęcony» qe 
Seura 


U 
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bla y fpraw i lego, inftrumentem » niechże na ten nieofzaco- 
wany przywiley ięzykowi memu od Ciebie dany pamiętam, 
abym go beftyalfkiemi mowami na wieki nie xalat. 

O nyyniewinniey(za Panno, y niewinnofci Bofkiey Ciałem 
poktytey Matko , fallzywe kalumnie y świadećtwa na Syna 
twego wybluznione gorżko oplakuiąca , pozwol kompafją 
przenieść , ftrofkanemu fercu twemu , aoraz y o kompaflyą 
nad głupftwem moim toz czyniącym co falfzywi świadkowie 
czynili; Ciebie, o Matko milofierdźia profić, Załuiefz nie» 
winnie /karżonego Syna w Sądzie Zydow/kim.  Pożalny © 
Pani mnie winnie. /karzonego przed Synem twoim, nayfal- 
fzywfzego ia świadka diabla , grzechow moich infygatora , 
mieć będę * ale w tym tylko prawde powie, co y ja Ryznaię 
żem Boga obraził, Na tak mądrego y przewrotnego świa- 
dka, tak madrey iakoś Ty ieft Patronki potrzeba, a iakoś go 
ray zwycieżyła kiedy przy niepokalanym Poczzciu "Twoim o 
Tobie powiedziano. Gueretur peccatum eius © non iwyenietur , 
fzukać bedą Jey grzechu a nie znaydą, "Tak bez fzvkania 
 znaleźiony grzech moy zatrąc, o Pańi; y zafłoń czarta świa- 
_ dećtwo łzami , ktoreś w tym fądzie lezufa wylała, Amen. 


NA DZIEN POSTU DWUNASTY. 


MODLIT W A. 
Do Pana łezufa , okrutnym policzkiem uderzonego y godnym 
Śmierci ojądzenego, 
rze ci zwycięfki moy Jezu, ześ milczeniem 
twoim rowno mądrym iako y cierpliwym, fał(zynym = iad- 
Om, 
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kom gęby zamknął, takze Ewangelią mowi? Multi teftes 
convenerant, fila zefzio fię światkow, fed” tefimonium. eorum 
non erat conveniens, ale ich świadectwo nie bylo naleźyte y kons 
winkuiące, Powinfzowaw(zy (nowię) ze famo klamftwo us 
fais w probacyi, y ięzyk: ktoty fię w zadney kalumniey nie 
zaiąkaie, kiedy fię wyuzda, Zé tù w zarzutach rwoich Jezu 
moy niemicie. Idę Boss moy do dalfsego procederu, Pro» 
celu twego - kiedy bowiem w fciekży KaiphaR, widżi uftaią- 
ce świadki y wyfolone kłamftwa, źe y u nayprofifzych y zło» 
sliwizych ludźi wagi mieć niemogą, na śmierć twą potępie- 
nia. Juz fam przeklęty y zaiadły Sędzia w Iaftygatora y 
świadka fię obraca mowiąc: „Adjuro te per Deum vivum, ut Nobis 
dicas, fitu es Chriflus Filius Dei, Poprzyfięgam Cię przez Bo- 
ga zywego, abyś nam powiedział, iezeliś 'Ty ieft Chryftus 
Syn BOGA, ‘Tu niewarufzone maftwo y dźilnofc prawdy, 
Madro(i przedwieczney wfparta iftotą , utaić fię niemogła» 
"Ty na zarzuty kłamliwe Jezu moy milczałeś fałf(zywym świad- 
kom, y zlym ludziom nie odpowiadałeś, ale Boftwa twoic= 
go prawdziwego Swiadkiem BOG y Człowiek być mufiałeś, 
Odpowiadafz tedy dziwnym argumentem » Że » ty to fam Kai: 
phafzu mowifz, Tar ieft nie inaczcy tu dixifi, a nie maiąc 
dofyć na gołych tych» lubo iawnych fłowach >» mowifz , 
komprobuiefz (amym Proroćtwem Pidebits Filium hominis fe 
dentem a dextris virtutó Dei, ©: venientem in nubibus celi, Sami 
obaczycie Syna człowieczego , (iako fię On fam nazywał ) 
fedzacego na prawicy dzilnofei Boga, y przychodzącego na 
i oblo- 
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obłokach nieba, "Tym Prawdę Przedwiec?ną nie tylko fado- 
wi Zydow/kiemu pokazałeś, ze przy tak wielkiey prawdzie 
fig go ieboifz łuboś wiedżiał, że za te ftowa (iako u nich 
blużnierfkie) pewnie Cie na śmierć potepig, Aley nampo- 
„ kazales drogz, ze iako zarzuty y kalumnie na nas, milcze- 
niem y cierpliwofcie znoić możemy, tak oczywiftey praw. 
dy, ile tey ktora wiary y wyznania Ciebie Boga, albo rato- 
wania bliżniego , ga (oba pociaga, konfequcngyi tey prawdy 
nigdy zaprzeć (iz niepowinnismy , choćby z fortuny y z ho- 
noru fzwankiem, a nicbefpieczeńftwem życia famego, 

- Adoruiz tedy nayprzod niewzrufzona tę twoiz prawdy mi- 
łofc,y odważne iey wyznanie, O Prawdo Przedwieczna kon. 
funduie fie Boże moy, ze choć mi ani o zycia, ani o zadney wiel- 
kicy rzeczy ftrate cze Qo niefzlo , tylko dla prożnego cęefto, y 
nic nie przynofzęcego faworu, zamilczałem prawd? ktoram był 
wymowić powinien, Wyznaie, zem nigdy ani tylo miłofci 
do prawdy, ani tylo odwagi , do wyiawienia iey z miłofći 
twoicy nie miał , żcbym namniey przyklad twoicy, w fobie 
| wyraźił y pokazal,  Przeprafzam Cię J owfzem, żem fila ra= 
zy przeciwnie tey Prawdźie ftanał y przeciwił fie, Wkos 
tzeń źe ią kiedykolwiek, w fercu moim Panie , ‘Ty ktory ice 
fteś Zeritas, wia, ©'wita, Prawda, Droga, y Zycie pokazniąc 
iakoby oczywifta była, że twoiey drogi , ani życia niedofta- 
pi kto twoiey prawdy nasładować niebędżie. 
Prawda Jezu moy, że ciefzka prawdy na świecić obrona; 
-y Ty fam pokazac to w Męki twoiey, y tego fądu niecnot- 
) I liwego 
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- liwego Hiforyey chciałeś, Pozwolileś bowiem Jezu moy , nie- 
widanego tyrańftwa, y niezwykłego w: fadach swieckich okru- 
cienftwa , ly paftwienia fig nad więżniem. Bo ledwos te swiete 
prawdy slowa wymowił, zes BOG y Człowiek, zaraz cala izba 
zagrzmiala S2dowa , powftał y porwał fig z Bia fwego Arcy- 
kapłan Kaipha(z , iako naywieklzey załoby trwogi , y defolacyi 
dowod, (zwyczaiem Zydow ) daig, drac na fobie y fzarpiac fza- 
ty. Taki Tumult iedno słowo prawdy w Synagodze owey głus 
piey y zawziętey czyni, ale to wfzyftko przechodzi, y czego 
w fzdach naywinnieyfzym wiezniom fami Tyrani nigdy nie czy- 
niż, z podufzczenia Kaplanow a wprzod iefzcze diabla famego 
przekletego , uzbrojony Z ołnierz y zelazem pokryty tchorz ia- 
kis, w Przenayswiętfzą Twoie twarz, świętokracki: zbroyney 
rękawicy , policzek wyciał tak gwałtowny, że. fię Ciało twoie 
na nogach oftać niemogło, y obalony tym bezbożnym impetem, 
oraz y zalany Krwiż padłes, W zrufza fię natura , burzy fię 
Krew , ferce truchleie , mysl uftawa , nad tym wielorakim 
gwaltem. Gwałt poćciwości ktora wfzyftkie rany znieść , ie- 
dnego tylko pogębku , iako obrazowi człowieczeńftwa nafze- 
go, y widzialnemu dufzyj miefzkaniu znieść niemoże, Gwałt 
fadowi famemu złemu przy ktorym bez dekretu nigdy wię- | 
zniow ile w gębę nie biiz. Gwalt cialu twoiemu ,: ktore ftra- 
fznieyfzego uderzenia y wftydliwfzego y bolesnieyfzego na du- 
fzy y ciele niemiało. - Ale naywiękfzy gwalt prawdzie „żenie 
dowiodfzy fallzu , tak niefprawiedliwie ten swiętokracki ode- 
brales policzek. O miłoscj gwałtowna , wfzyfikie gwałty 
przechodzzca , iakos cudowna'y niepoięta , Że tak bolefix 
amoi taki gwałt dla tak marnego ftworzenia (ah Boże 


moy) 
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moy) co więk(za „ niewdzięcznego „grzelznika ponofifz y po- 
deymuiefz, Panie moy co ieft na swiecie tak madrego , aby 
ci wymysliło podziękowanie , y tak niesłychaney miłosci od- 
kochanie y adoracya. Panie moy zoftawuię to Matce twoiey 
kochaizcey, zoftawuię Cherubinom , Seraphinom , Aniołomy 
Świętym twoim , aby Cie dofyć kochali, mnie na tey mi- 
łosci złaski twoiey niech przynamniey to bądzie , abym Cię 
nie nienawidział , co czynie gdy grzefzę. Mdleixca Matko 
nad tym bezbożnym y nieopłakanym policzku Syna twoie- 
go, iam go ze dwoch miar oplakiwac powinien , raz że za 
mnie przyizty , drugi raz że (ah co wymowić ledwo moge) 
fam go ponowiam nie raz , przez grzechy, a choć w tey po- 
ftaci kata , Syna twoiego ftawam , przecie miłofierdziu twe- 
mu Pani moia ufam , że mnie nie odrzucifz , ale te Twarz 
na ktor Anieli y Ty patrzac przez wfzyftkie wieki nafycić 
fiz niemogz, tę ubłagafz pamięcią nieofzacowan2 miłośći , 
ktora mu ten policzek podiać za mnie dała. Niechże mnie 
lubom tego niegodzien niepotka lament Dawida „Avertifi fae 
ciem tuam © fatus fum conturbatus, Odwrociłeś twarz twoi 
odemnie y zafmucilem fig.. Zia ergo illos tuos mifericordes Olin 
los ad nos converte, Malo na tym bezbożnym policzku ma 
wściekły. Kaiphafz „, ale iako potwarz y kalumnia wfzelkim 
gwałtem niefprawiedliwośći wfpierac fiz zwykła, nie żadne- 
mi racyami, Ktore tylko prawda wydaie kiedy na fobie fuknie 
podarł, gdy Jezufa śmiertelnym affrontem policzku natarmil, 
tak zaraz zawołał Blafpbemavit $ nunquid audifiis blafphemium. 
Azazeście nie styfzeli bluznierftwa ? Azatymniecnotliwym zlego 

I z Herfz- 
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Herfzta, haslem ; całe bezbożne koło, do teyże przypiluiz fig 
niecnoty, y iuz bezjexaminu, czy zbluznił,j czy nie bez dania 
wywodu „' wfzyfcy fig nie kryskami obchodz: , ale jednemifz 
wściełlemi pafzczękami wykrzykuia |niefprawiedliwy dekret 
Rens efl mortis, godzien ieft smierci, Tofz Panie moy widuie» 
my po dworach, że za prawdy wymowieniem, żaraż B/afhemce 
wie zblużnił, a w tefz tropy Reus efl mortis, Winiem ieft smier- 


ci iako łańcuch w ogniwach ciagnie fig y chodzi, Kryskowalerń 


fiz y fa nieraz, złey y zawziętey podobainc fi2 zwierzchność, na 
niewinnego winienem, Panie Jezu moy,  Oiakżefie przez te 
moie niecnotliwe fzdy „ albo fzdu złego przypifowanie nie mam 
Szdu twego fprawiedliwego lękać ? Iękam fię Jezu moy bom wi- 
nien $ ale że Ty niewinny żtemu (zdowi, y gor(zemu deźretowi 
Zydowskiemu, fam BOG dla miłośći moicy poddałeś fiz. Ufam 
y profzę przez fd ten twoy y cierpliwe iego zniefienie, 
Non intres tn judiciuyz cum fervo tuo, niewchodz Panie w fad 
ż sluga twoim.  Niewchodz Jezu nayprzod qtia non juflificabitur 
in con/peślu suo omnis homo wiuens Bo fig zaden Żyiicy człowiek 
w oczach twych nie ufprawitdir Ale naybardziey žes fprar 
wiedliwy y miłofierny,, fprawiedliwość i iuż fam wytrzymałeś na 
fobie; milofierdzie zoftawiteś dla mnie, 
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Do Pana leżufa przez noc calg naigrawanego y Žirgo od Zydow 
w piwnicy więzionego, 
p Panie „Jezu Chryfte ż zadziwieniem wysnac, że 
nic zwyczajnego , nic wiernego w męce twoicy niewafz, 
cho- 
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choćbysmy Bofką twoię minęli o(obz, Ktora z Człowiec?eń» 
ftwem załączona, wfzyftkie dżiwa y poiętnosci przechodzi, 
Ale wfzyftko to co fię w mece 4 Ofobą twoią, y z żydami 
dźiało, za niezwyczayny wd między ludźmi rachować potrzea 
ba. Po fądźie kedy Sędźiowie famifz y Inftygatorowie fał- 
fzywych świadkow famify przekupili, iuż nie tak na ich de- 
latig iako hukiem, krzykiem „ wymowieniem bluźnierfiwa, 
nakoniec policzkiem okrutnym, ciebie o Bofka Ofobo pos 
tumili, y na śmierć dekretowali, "Tak niczwyczayną nie: 
fprawiedliwosc gorfzym zaraz poftzpkiem y okrutnicyfzym 
tyrańftwem w tey nocy wypeźniaią, A ktory ieft na świecie 
tak dźiki narod , żeby w przod tak fądził ? A ktory tak furo- 
wy Tyran, żeby w biednym ufpokoieniu dekretowanego nie 
zoftawił, y czy zaś do przygotowania fię na śmierć, czy łzom 
iego y opłakania życia fię konczącego nie dał- Z tobą zaś 
moy „Jezu drogi inaczy fig dźicie, ledwo tumult wołaiących 
Sędźjow ześ godzien śmierci, przycichł, zaraz furówfzy y 
iadowit(zy huk y tumult Zołnierzy, fług Kapłanfkichy nay- 
oftatnieyfzcy kanaliey y pomotu Miafta powfiaie, Czy lu» 
bo Cię Jezu noy /ktępowanego włańcuchach y ftrykach mie- 
li, iak na nowo, piak owo w Ogroycu Cie okrutnie pory- 
waia, yz owey fądowey izby bardzicy na pięfciach y kułakach 
Cię mynofzą, niezmiemym krzykiem , bluźnierfiwy 3 tO 
wloczą, >to trącaią , tO -tłulą , yw takim nie u- 
ym, nie ludzkim wleczeniu prowadzą. nadoł, Każdy z 
nich człówick xa napyiekka paftwę, fwoię ro/kofe y'ukon- 

B ten- 
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tentowańie ma, albo Cię udrźeć, albo fzturknąć „ albo'u- 


fzczypnąć , albo Kto dofigc docifnąc fig niemoże, to przy- 


naymniey plunąć, cym rzucić, pomazac, albo naigrać fię 
nfiluią Tak Jezu moy generalnie wfzy(y a wlzylcy fiz w 
fciekli, zeby kto rozumiat, ześ każdemu z nich Oyca y Ma- 
tkę zabił , albo. naycięśfzą krzywdę uczynił 
kaźdy zazdrolzcząc Kata , fam fię katem ftaie, J 
nim zaczyda, Krew twoię naydrozfzą toczyć , tedy 
w o wym (mutnym przyfionku Kaiphafza, tyfiąć Śmierci Ci 
zadaią , nietylko Ciału rany y tłyczenia, zbyt bolefne, ale 
przez. naypodleyfze naigrawanie, Śmiertelne rany ufzom 
twoim daią, y podłymi ,; a wfpomnienia niegodnemi figla- 
mi (czego by fig nayoftacniey(zemu łotrowi niecgodziło) du- 
{z2 twoię wipaniałą z Ciała prawie wyci/kaią, "Ty niewinnicy 
fzy, cilafzy y /ktomnieyfzy nad wlzyftkie do tąd naycier- 
pliwlze „Joby das genas tuas vellentibus, daiefz dobrowolnie ia- 
gody twoie rwącym y faczypiącym, A. targanie wftydliwe za 
wiofy głowy Nayświętlzcy y brody, J wizyftkie niepoięte 
wzgardy, nieylko /kargą taka, y naymniey(zym fłowem uża- 
lenia nie zaftępuiefz ale y naybiednicyfzym fyknieniem Jezu 
moy fobie niejfolguic(z!. O Jezu moy, cudowna twoia cier- 
plimwofc, ale Ze Boska. wizyftkie dé wy y pochwały ludzkie= 

przechodźi, ktorą tym pokornicy adoruię, | 
Pozwol Panie ią uadotować, y oraz zadziwić fiż nad 
tym tak powfzechnym Z.ydowfkiey kanalicy przeciw tobie ia- 
dem, pozwol, ż wielkim zalem wyznać, że to był obraz te- 
20 
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go co fię teraz na świecie, od ludźi rożnych yodemnie dźiea 
ie, Te iadowite y zaiadle wizyftkich pówftanie na iednego, 
na niewinnego y ofądzonego na śmierć , ta koniuracya zło- 
fci w pofploftwie tym rzadfza > że ludźie y Pofpolfitwo, zwy” 
kli kompafłyą mieć nad ofobami ofądzonemi na garlo, tak- 
ze ich pod czas odbiiaią z famey iedney litofci, 'Tatak nie- 
zwyczayna a we wfzyftkich generalnie Zydach wrząca żłofć 
na Ciebie Jepu moy coż ieft infzego,iezeli nie obraz wfzyft- 
kich Narodow niewiernych,wfzyfikich nacyi y fekt Heretyckich 
uAdverfus Dominum © adxerjus Chrifłum eius, Naprzeciw Panu 
y Chryftufowi iego cico fis Ciebie wyprzyfięgaią co Ktęyz 
twoy depcą , co przyfiegaią krew toczyć, tych ktorzy Cie Bo- 
giem wyznaią, Ci to fa {ami ktorzy tak generalnie razem a 
iadowicie na Ciebie powftali, dopierofę ci ktorzy cię Bogiem 
znaiąc , a Krew twoię nayświętfzą w kielichu depcz, y z 
Kofciołow Krzyze iako Turcy pozrueali ; ci iefzcze gorsi 
fa twoi przefladownicy, "Tych ia potępiam , iako Gentes que 


| Te non noverunt, iako Narody ktore Cię nicznaią, Tych ia 


przeklinam: Effunde iram tuam in illos, wylëy Panie gniew twoy 
na nich. « Ale o iak bardźicy wftydzę fię y żałuie , my Ka- 
tholicy wierni y ia nąypierwizy w tymze poczcie niegodnym 
Zydow liczyć fię mufzę, bo iako oni generalną złofcią,tak 
fiła fpofobow y rodzaiow na udręczenie Ciebie y informo- 
wanie y wyłzpocenie  Ofoby twoiey ZBo/kicy czynili» 
tak fila y my konceptow na toż famo wymyflamy» ile kon- 
ceptow y rodzaiow w grzechach myfli, mowy; y uczynkow 


czyniemy, Kto zbrodnie ludzkie nafze porachnie , kto wy- 
myslno- 
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- myflnofci, dowcip diabła praechodzące nalicgy ; w owych 
czarownikach , w owych cieleśnikach, wowych machiawce 
lach, w owych zgola nigdy nieporachowanych grzefenikach, 
pod ktoremi myfly pamięć uflaie, O Bośźc moy , dźi- 
wuię liç zkąd że taka zawźistofc była zydowfka na Ciebie tak 
niewinnego ; a dźiwićfię y zadumieć niemam, z kąd 
taka złofć ludźiy moia, Ciebie Boga tak wielorako obrażać 
Q zaifte cierpliwofc twoia teraznieyfza w znofzeniu grzechow 
nafzych, tam tę cierpliwofc twoię od zydowfkiego naigra-. 
wania powierzchownie daleko przechodżi, Adoruç ia obo- 
ie Boze moy y zebrzę miłofierdźia twego, niedayze więcey 
. Boze moy w fciekać fię w podobnym obrazeniu Ciebie, nie 
pozwol iadowi memu, na Ciebie powftawać a dufzę fwoię 
gubić, 
Panie Jezu moy, w takicy niegodney y wfcickłey od 
Zydow zabawie częfc nocy joftatek zaś w turme wtrącony od- 
prawiłeś, "Tak poreflas tenebrarum mac y mocarftwo ciemnic, 
panowanie fwoie nad ftońcem fprawiedliwofci wyciąpało, y 
grubofćią (wo a y chmurą , zatłumić Cię mniemało, ale'Ty 
Jezu moy iefzcze iaśnieyfzy na oświecenie świata wyfzedłeś, 
Wzttącono Cię nie w swyczayne niewolników kary więźie= 
nie, nie w taką kałużę ktora tylko dochować befpiccznie do 
exekucyi dekretu więźniow może obwinionych, ale iako ice 
ni mniemaią w piwnicę błotniftą , drudzy w fciek ulicznych 
ryńlztokow, tr7eci (ah groza to y wfpomnieć ) w;obrzydłą 
kloakg, C iak wymyslnay dowcipna twoia mądtofc va 
7 . ' GANINy 
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_ daniu, fobie wfzyftkich nayokrutnieyfzych bolefci na wfzyfit- 
kich punktach honoru infamią , na wfzyfikich członkach bal, 
na wfzyftkich zmyfłach dufzy y ciała, chciala twoia cierpliwofć 
fprawiedliwofci Bofkiey wypelnić ofiar, W tym więżięniu 
taź obrzydlym, chciałeś wycierpieć , po bolach ktore ci za- 
dali biiac Gig, po żalach s afrontow, kontemptow, naigra- 
wania chciałeś, w takie byc zamkniety wfłydliwe y brzyikie 
mieyfce, gdźieby y widok w ciermnofciach, y ufzy w naigrae 
waniu y. bluznierftwach,y powonienie w fmrodach „ dot- 
knienie w błockach, zgoła wlzyftkie zmyfły cierpiały, Chcią- 
łeś był byc fromotnie zlapanym|, tęgo krepowanym, łańcu- 
chami obciążonym, oczyma po ulicach świeconym, nuż blu- 
źnionym? fądzonym » iefzcze. iedeń rodzay mizeryi y kary 
ludzkiey więźżienie;zoftało, y ten nienafycońa bołow, y 
wzgatd Miżofć twoia wycierpieć raczyła, Job Swięy zdał 
fię wfzyftko na świecie zle wycierpieć , ale więa 
źięnia y śmierci gwałtowney nie uznał, y w tymeś go prye- 
fzedł iako wfzyfikie dofkonałofci Swietych, O Boze may, 
tofzyia czynię, kiedy Ciało twoie nayświętlze, Boga praw» 
_ giwego , Człowieka żywego w kloakę ferca zapafkudzonego 
wprowadzam. _ Ah Boże więziony, oczyść ferce moie y od- 
pufc. Nayczyftfza Panno » iakoś fię Bolelfną Matką ftała, 
kiedyś rozmyflała, że tego guem cali capere non poterant , ktore- 
go nieba ogarnąc niemogły, Ær quem Tu gremio tuo contulifii, 
y ktoregoś Ty w żywocie twoim Paniet/kim nayczyftfzym no- 


fita, teraz obrzydłe (ciany , więźięnia zamykaią, Kto tę 
| K two* 
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arp kompaflją poymie nad tym więźieniem, alé kto y twoj 
żał, ktory mafe kiedy tak fiłu ludźi yia toż Cialo, w obrzy» 
dliwfze ferca nafzego w prowadzamy pizybytki,  Przepra: 
fźam Jezufa moiego przez Ciebie boleiąca Matko, y dowie» 
źnia Boga za mnie, fam więżień grzechowy, niewolnik czar. 
ta, gdy Ciebie Panno wołam, ktoraś naypierwfza ze wfzyfta 
kiego ftworzenia, łatcuch grzechu pierworodnego przez As 
dama y Ewę na nas włożony, niepokalanym twoim poczę- 
ciem potargała, MARIA widfłi,, wine. Razes zwycięzyła; 
zwycięfz do konca, Amen. 


NA DZIEN POSTU CZTERNASTY.. | 
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Do Pana lezuja, od Piotra zapartego. 
Hciałbym Panie Jezu moy, w tych rozmyslaiicych Meke, 
twoię nayswięt(za modlitwach twoich pokornych opuścić 
tę taiemnicę, ząparcia ię ciebie Naypierwfzego Apoftola twaies 
go, Chćiałbym minzć Co twoiemu fercu, nie, pomału y ranę 
zadalo, y uczniowi twemu tak sławnemu, konfuzya, Przypo- 
mnionego grzechu Jego, A le Jezu moy że ty BOG moy adoro= 
wanym utczonym być lepiey nie możefz fako wtym Cos naybo- 
leśnieyfzego wycierpiał iak Człowiek ,y nietylko wiara nie uczy, 
ale fak wiele potwierzaix rewelacye Swiçtym twoim obiawione , 
że Ci milfzey pamici byc niemoże , iako z żałem wfpomnienie, 
z adoracyx obchodzenie taiemnic Męki Twoiey. A y do tego, 
że upadek Piotra, na wyżfzy ftopień powftania, iego y ułomnosć 
ludzka, na nieprzełomaney pokuty chwale, y moc w wierze Je- 
f go 
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go wyfzła, 'Tedy żywa ferdecznosćiz y Ciebie Jezu moy 
zipartego s a ztd| Żal na (ercu ponofzacego , adoruig 
y Ciebie moy kochany zapatruiacy fie grzefznika , a zaraz 
płaczzcy pokutuiacy, Święty Pietrze „, w Bogu moim czcz 
y weneruie, Kiedy na upadek twoy ludzki  Wiel- 
Ki Apoftole patrze : zawołać mufze, I tyżes to moy 
Pietrze , ktory pytaizcemu fig Jezufowi Ulczniow. 
Duem putant effe Filium bominis ? kogoby rozumieli być Syna 
Człowieczego, gdy wfzyfcy , to Prorokiem, to rożnym Swia- 
tym Jezufa mianowali, Ty ieden Synem Bożym, Bogiem y Czlo- 
wiekiem go wyznales y wymowiles, 7% es Chry/łns Filius Dei vivi, 
Ty iefteś Chryftus Syn Boga żywego, za co odebrales nieporo- 
- Wnanż chwalę y iftotria nagrodę, a w przod chwalę od Jezu 
gdy ci rzekł: Quia nec caro, nec fanguis revelavit tibi, że ani krew, 
ahi ciało, tey Ci nie obiawiło taiemnicy, nagrodz zas mocy y 
zwierzchnośći na niebie y ziemi gdy mowił: Tibi dabo claves 
Regni calorum , Tobie dam klucze nieba y ziemi, Tyżeś to moy 
madry y pierwfzy Boftwa Jezufowego Wyznawca ? Tyżeś to 
znewu tak odwazny przy wieczerzy Panskiey Bohatyr, Ær fi mo 
rioportuerit non te negabo, chociaż umrzeć przydzie, tedy Ciebie 
fię nie zaprę. Tyżeś to nakoniec, coś nie chlubnemi tylko ste- 
wy, ale fama rzeczz do miecza fig] porwał, y fam fzczegulny Ba 
pułk zbroynych żołnierzy Lwim fercem y impetem uderzył , y 
Małchufa rzbnał, a teraz przed iedn2 służebnic2 truchleiefz, y 
wyznanego Boga, ulubionego Miftrza (iż zapierafz + O iakby 
Ciebie wielki Pietrze w upadku żałować mi przychodziło, gdy- 
bym cie w tymże momencie wizklzym y owfzem naywiękfzym 
Swiętym w powitaniu twoim pokutnym nie uyrzał, Zaparles 
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fiz przyciśniony ftrachem Pana fale ledwo ten ucisk zbytniey 
Boiażni ci pofolgował,, zaraz miłosć twoia ku Panu umdlona 
w tobie fiz ótrzeżwia, rozgrzewa zmysły! ozięble ftrachem, za- 
pala utrwóżone ferce, y ledwo fig ocuci(z (ze (nu trzwożliwośći; © 
oto głos pieiicego koguta, ktorym ci fiako Excitarz zygarkowy 
Pan (był przepowiedzial,;ledwo rang grzechu twoiego poczu- 
iefz , zaraz biezyfz do lekarskich Miftrza twoiego oczow, fzukafz 
Zbawiciela świeżo obrażonego, śćigafz y'gonifz go oczami, 4 
iuż topnieizc we łzach Flevit amare, gorzko plakal, Znaydu- 
iefz Pana łaskawego , y ha opufzczenie grzechu twego goto- 
wego, ktory całego swiata grzechy męka fwoiz znofił, Prze- 
mowił do ciebie Pan oczyma nie izykiem, Ær converfius Domis 
nus rejpexit Petrum, y obrociw(zy fig Pan weyrzał na Piotra, 
Wiedział ioż Jezus iako BOG że ledwoś igzyktwoy, a raczey 
 ięzykiem dufzę skaził , że zaraz ratunku fzukafz przez żal y 
płacz twoy, / Czuło iego Boskie miłofierdzia ferce , że upadfzy 
iak czlowiek powftać chcefz iako Aniol, że cos ze ftrachu z grze- 
fzyl tego z milosci żałować chcefz y opłakuiefz. Y przeto 
krewkośći ludzkiey milosćiwy BOG , ratuie cię Pietrze ratunku 
fzukalzcego , przyimuie cię fzczerze pokutuizcego. Już znowu 
kocha filniey y ferdeczniey po grzechu w płaczu y pokucie ko- 
chai:cego Ciebie. O mnie niefzczęsliwemu wltyd , ktory ciz- 
żey, uparciey y uważniey niż Ty grzefzą , y cieniem do two- 
iey pokuty żalu , y płaczu w podobieńfłwie nie przyftępuię. 
Bo kto uważy Jezu moy grzech Piotra, tedy takie fz okolicz- 
ości iego , że go latwo exkuzowąć może. Widok morderfiw 
twoich , ktore mu w oczach ftaly ) łatwo go zaftrafzyć mufiały, 
wk al Piotr Panie , że niewinność twoia nic ci niepomaga w 
nay- 
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nayprzewrotnieyfzym fędziow Trybunale , słyfzał o inkwizy- 
cyi ktora z Ciebie Kaplani o Uczniach czynili , a gdy żadna 
racya , y poćciwosći Wywod falwowac nie może , tedy ludzka 
ulomnościa, y nagła bialogłowska napaścią y wrzaskiem przy- 
cisniony , wolał rzec, że niezna Pana, niż za te znania wyzna- 
nie, okrutnikom dać głowę. ale jezeli‘ te cyrcumftancye nie- 
fpodzianego ftrachu na Piotra, umnieyfzaiz grzech iego , do» 
pierofz krotkie w grzechu trwanie , y rychłe w momencie fię 
poftrzeżenie , niezmiernż chwalę y Fizyk dkyfikiń grzefzni- 
kom wyftawuie, 

O Jezu moy na cożeś , pierwfzemu twemu Apoftolowi u- 
pafc pozwolił? naco?eś in(zego dopufcił, aby zaparciem O» 
{foty twoiey znancy, ten twoy naymilfzy Konfidćnt zgrze- 


fl, ktorcgoś do fekretu obiawienia twego, żeś byl Bogiem 


pod czas przernienienia 'Twoiego przy pufcil? Iezeli niena- 
nieęlicfone Mądrofci twoiey Przedwiecyney racye. Wtwier- 
dziłeś bowiem nayprfod Uczniow, żes BOG prawdy, żćś wic- 
dział przyłczerzy twoiey y zdrady ktore Judafz w fercu Ć knuie, 
3 upadek Piotra, ktory iefzcze na ten Czas, 7 w głowie iego nie- 
pofta!, ptorokuiąc mu wfzyfikie az do koguta piciącego cyr- 
cumfłancyc , obiecaleś mu y nawrocenie , y przez nie, Bra- 
ci iego w wierze utwierdzenie. Tu alignando converfis confirma- 
bis Fratres tuos, Dy zaraz Pietrze nawrocony utwierdźifz w 
wierze Braci twoich. Daleś Jezu moy przyklad, y przeftro- 
gẹ Swiętym twoim » aby na filach fwoich, y mog by niy- 
gorętfzego Ducha , fię nie zafad?ali „ na iedney lalce twoicy 
pamiętając w ym y na fłowa S, Pawla Non efl wolensis, neque 
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currentis, fed miferentis Dei, niechcącegoy bieżącego cztowie: 
ka dźilo ieft w cnocie ftatek, ale zmi/uiącego fię y ratuiąctgo 


'uftawicznie Boga, Daleś nam grzefznym w Pietrze otuchz, 


zebylfmy nie defperowali zgrzefzywizy, kiedyś milościwie 
wcyrzał na Piotra, ale y oraz wyraziłeś fpofob, fzukania y 
otrzymania miłofierdzia tego, żebyfmy nafladuiąc Piotra y 
momentu niebawili ię w grzechu, ale poftrzegfzy fiz w u- 
padku ‘liako nayprędzey powftali, y oczu twoich iako Piotr 
źukali zapłakanemi z zalu y pokuty oczami,  Inaczęy na 
iedyne miłofierdżie twoie fpufęczaiąc fię a nie flentes amare, 
nie płacząsy gorzko , a do tego w grzechu fiębawiący, tey ła- 
fki » weyrzenia twego miłofiernego fpodziewać (iz nie mo- 
gemy, I miły Boze! Piotr wielki na glos koguci na iedno 
ptafee pienie Recordatus ef Petrus verbi Domini , przypomniał 
fobie Piotr ftowo Pań/kie, a ia na tak filu Świętych nauki, 
przeftrogi, na Kazania Kaznodziciow tak zarliwe , na napo- 
mnienia Spowiednicze tak częfte, przypomnieć fobie nie mo- 
ge,7em million ray gorfży odPiotra,CiebieBoze moy obraził, a- 
bym milionową łezkę wylał, co ten wielki Święty przez wiek 
fwoy wytoczył, O Zbawicielu y Odkupicielu grzefznych, wy” 
ftawiłcś mi Obraz w Pietrze, widzę go Panie moy, ale żebym 
fię nim w zrufzył, y do nasladowania iego pociągnął, tego 
ia bez Ciebie uczynić nie mogę, TWiec!przez tegoż nader 
wielkiego Pokutnika, o rowne miłofierdźie» ia nieporowna* 
ny iemu grzefznią żebrzę. 

ANayświętza Panno, wiem Z) |Piotra ten upadek nową 

matce 
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matetyą zalu twoiego byl, dgyś fię o nim dowiedźiała, za» 
tutbowąć fi; mufialaś , yze fię Syna twoiego zapart, y że fam 
- fiz połaźił, Ale Cięten dziwny Swięty prztko pokuta fwoią 
3 lzami gorzkiemi pociefzy! przywracaiąc honor Synowi two- 
iemu przy»rocił, y tobie pociechę, ktorą maf ze w fzyfikich 
pokut y /krachy aktow ludźi wfzyfikich; Ja zaś co moment o 
Pani moia grzechami memi, honorowi Bofkiemu uymuiące= 
mi Cię fimucę, a iak rzadko a pono nigdy prawdźiwie poku- 
tą iako Piotr nierozwefelę Ciz ani pociefze, Czymże Ciz Pa- 
nią Nayświetfęą przeprofić mam y ubłagać, ieżeli nie fercem 
Jezufa litofciwym y do odpufzczenia grzefnikom /A/onnym, y 
oczyma tegofz Piotra piztko we lzy zaląanemi to oboie pre- 
zentuie: ci Matko miłofierdzia, Przez ferce Jezufowe, przez 


łzy Piotra, uproś mi pokutę, a przeto honoru Bo/kiego y 
twego przywrocenie Amen, 


NA DZIEN POSTU PIETNASTY. 
MODLITWA, 
Do Pana Jeżufa związanego , Piłatowi wydanego, 
Uporowany dopiero moy fłodki Jezu , w niecporownanych 
dzieciach miłofierdzia twego twoitemu Piotrowi wyświadczo- 
nego , uadorwany y w niepoiztćy cierpliwofci twoiey cos tey 
nocy po nie cnotlimym pizechey/kim fadzie Zydow wyciere 
pial. Adoruie Cie Słońce niewinnofci y fprawiedliwofi, z 
torzem dnia tego maki twoiey yśmierci oftatniego, a naypićr- 
wlscgo zbawieniu memy mwichodzące, | W'ywłoczą Ciz 
nay- 
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naydrózfzy Jezu moy bardzo rano z tey (mrodliwey katu 
fey, a w przod iefzcże 7 ranicy czuyni na zgubę? twoie mors 
dercy confilium na śmierć twoiz mieli , gdyby zydow 
moc tak byla zupelna , iaka była zawęiztofc y zatadlofc 
wielka , niedaliby ci byli o Swiatlo przedwieczne dnia tege 
widzieć , ale czuiżc fiz być niewolnikami Rzymian , lubo Cig 
już w fwoim bezbożnym konfyftorzu winnym śmierci niewin= 
I nie ofzdzili „ y lubo iuz prawie na smierć utlukli y ugnietli 
| przez tę noc. . Niesmieli iednak publicznz smiercix Ciz skarać 
| bez fzdu Pilata. Miafta y kraiu od Rzymian Gubernatora. Tey 
| zaś publiczney śmierci żżdali , nie tylko na pochanbienie Nay- 
| świztfzey twoiey Ofoby , ale że niz zaftrafzyć wfzyftkich tych 
l rozumieli, ktoryches Ty cudami y naukami swoiemi był na- 

| | wrócił , y w tey iawney exekucycy cięfzkiey y fromotney 
NN śmierci rwoiey chcieli, wfzyftek nowo whtaizcy Kosciol twoy 
II umorzyć y obalić. radzili tedy ci zdradni y niegodni Ray- 
| | | cy , fd fwoi (zdowi Poganina poddać , y Ofobę twoie w lykach 

| | | y więzach duchownym ich fadem skrępowane zwierzchności 


j świeckiey ponizyc. > 
| O iak tu wieloraka Madrosć twoia na skonfundowanie 
JI ich polityki bezbożney fiz pokazala , kiedys |dopuscil być y 
na ten Pilatow Rzymski fx4 wleczonym.  Pokazałes im ia- 
wnie , że fz niewolnikami, że iednego bezbronnego, y od ni- 
kogo niebronionego człowieka ftracić urzędownie niemog2, 
Wyftąwiłes na oczy owo sławne Proroctwo, że iuż czas Meflya« 
fza w Ofobie twoiey przylzedł, Quando auferetur Ceptrum de Juda, 
kiedy wynifźczone| z domu Judy będzie berło y Korona , 
to icit, że ni Krola, ni zwierzchności świeckiey nie było w 
pokoę 
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pokoleniu żydowskim , fami to, choć nie słowy „ ale akcy? 
` wyrażali , kiedy: zwierzchności obcey , oni żydzi, Magiftrowi 

Pogańskiemu y Balwochwalcy , oni Kapłani poddać fiz woleli, 
niż Prawdę Przedwieczna y niewzrufzonż uyrzeć, Skonfundo- 
wales ich politykę y W tym nie mnicy , że Poganin nad ży» 
dem (iakimes fię ty urodził Chryfte ) więkfza miał kompafy2 
niż oni Duchowni y kościelni żydowie , że fprawiedliwiey Ciz 
Jezu moy niewinnym uznał , y poftrzegfzy ich niesłufznz Za- 
wziętość, uwolnić Cię chciał y mysłał (iako fiz w naftzpuiacych ; 
pokaże modlitwach 4- Oni fzukali - approbacyi fzdu (wego, a 
otrzymał nagańg. O iako czefto Polityko swiatowa , fwoiemi 
fię przyskrzyniafz rękoma; a przecię .zlość moja nieuważna, 
swiatla twego Jeza moy uznac niechce, Adoruię światjość tę 
Jezu moy naydrożlzy , y uwit w ciemnosciach moig glowęs 
nayświętfzymi twoim nogom na Sąd Pilata idzcym scielę, 
 qdżiefz iuż tedy JEZU moy iako Cię Ewangelia opifuie 
wincienies Fefum. duxerunt: zwizzawlzy Jezufa poprowadzili , «r 
` gradiderunt Pilato, Y wydali go Pilatowi. Niecheę bawie oczu 
mysli moich; nad t2 fromotna drogź, gdzie tryumphuizca bezbo- 
żnósć Kaplanow; w nadztey pompie katom wlec za-fobz Cie- 
bie Baranku skromny kazała. Nie bawię fię nad owa fwywol- 
na bez czci y wiary kanalix huczaca, ciskaiac za Tobx błotem. 
Dość mi uadorować każdy krok twoy, y fmutnym rozmysla- 
'niem, na ten Rzymski fad Cig zaprowadzić. | 
Nie rozwodze tu fzkaradnie kalumnie Jezu moy wyfta- 
wione od inftyguizcych Zydow, łatwo ich zmierzyć wymyslność 
może, kiedy w fwoim (idzie, gdzie bez żadney nad niewinno- 
ciz uwagi, wolno im było zarzucić Ci co chcieć, a. przecię 
* i L prZea 
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/przekupionych przed fi abić świadków, na Cię ftawili, coż dopie= 
ro za wymysły y klamftwa formować mufieli, przed tym w fpa- 
nialym Rzymianinem, Ale fig że wfzyftka imaginacy2 moiż 
obracam, do cudówney skromności y cierpliwości twoiey; y 
udaię do tego, że nic na zarzuty ich nie odpowiadaf. “Nihil rea 
ypondebat , ita, st mitarerut. Pilatus, Nic nie odpowiadał , tak :że 
fizidżiwował Piłat. O Boże moy zadziwił fig Poganin nad tz 
niewinnośćia; ktorey twoi Kapłani, ani widzieć, ani dziwić ię 
niechcx, Tofz ia co oni czynie, gdy fig niedziwnie tey feroma 
hośćci y cierpliwośći twoiey, że mie obrażaizcego Ciebie co» 
dziennie, piekłem nie karzefz, , Dziwuię fię ia częfto, kiedy 
Człowieka skromnego y na krzywdy fobie zadane cierpliwego 
widzę, dziwuię fię, ale go zaraz albo tchorzem fzdzę, albo ho= 
noru fwego windykować hieumieizcym. potępizm;: dziwnie: Gę 
mu że złości», ale bo iako Ciebie wprzod nie nasladuie. Przea 
prafzam Cię Jezu moy|za tę popedliwość moig nieuważnz, y 
Bor.co fuplikuię, abym y drugim był powodem, y fam w fobie 
cierpliwośći twoóiey nasladowca, 

Pozadziwieniu fig nad twoim milczeniem: Piłata 3 RUE pre- 
tko w nim uznanie y konwikcya; żes Jezu moy niewinny, Wy» 
raža to on tymi słowy : Nihil i invenio caufe in homine hoc, nic ia 
nieznayduię fprawy y godnego smierci w Człowieku tym. Q 
iak dobre fzdu twego poczatki, w tyh madrym Poganinie, kto- 
"by fig tu lepfzego iefzcze końca niefpodziewal 2 Zydzi co,mieli 
iadu wfzyftek zbieraix, y czymby tylko mogli wzrufzyć Rzym- 
skiego Gubernatora, do wfzyftkich udai+ fie wymysłow , krzy- 
-cza inftygùizc że wywraca narod nalz, ktory wy w prawach 
konferwyiecie, On ie łamie; y wyżfzym a mocnieyfzym od was 

Uczy. 
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uczynić fię uliluie, .. Jefzcze więcey klamliwie poftepuiż, zadaj 
że zabrania(z dawać haraczu Cefarzowi.co ieft iawn= rebelia. A 
co nayoftatnieyfza, że Krolem fiz czynilz, ktorego tytułu (Kro- 
la żydowskiego Rzymianie zniesli, Cofz mogło bardźiey do 
pomfty y kary, namieftnika Rzymskiego na Ciebie Jezu moy 
wzrufzyć , iako takie machiawelfkie kalumnie, ktore Namiesni- 


ka władzy Rzymskiey dotykai:, Piłat iednak mężnie ftawa, a 


wprzod przezornie w ferca ich, nie w ufta wżiera, nie na slo- 
wa falfzywie z koncypowane patrzy, ale na iadowit+ ich intên- 
cys y zazdrość. smierci twoiey fzukaiicz, y nic fię stemi nie 
uwodzi zadanemi skargami, ale nieporufzony „ hiewinnosć 
twoię deklaruie y opowiada, Ale na cofz fig to zdalo Jezu moy, 
że Pilat dobrze fadéić zaczął, kiedy złym fądem zakończył, 
nim iednak w dalfzym iego procederze Twoy ten fad Jezu 
moy oplaczę, pozwol Panie moy , abym podobną wa wing 
‘zydow/kim wykrętom opłakał. 

A nayprzod adoruię ufzy twoi nayświet(ze, tak iawne 
Kłamftwa niegodnie fłuchaiące , y lubo ięzykiem moim» ia 
Imienia twoiego Jezu moy, nięblnenię , lubo ci iak owi 
fałfzow nie zarzucam , ale coś podobnego przecie czynię , 
kiedy bliźnich niewinnych pofądzam , akcye ich to z 
zaędrośći (a akcye dobre y fprawicdliwe) tlumaczę y na 
zlą intencyg obracam, Dopieroż na tych, na ktorych mam 
zawźiętość iawnie honor ich fzarpie, pafkwiluię , łaię, y 
co moge wymyslić im zadaiz kalumnie y zarzucam; Owi, 
to ieft bliźni cierpią niewinnie twoim przykladem, ` la gdy 
to | etynię » tofs co żydzi na Ciebie czynili, czy nie ftu- 

L 2 fznie 
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{znie tedy do krzywdy tobi przez żydow w fądzie Pifatos 
wym zadanej, krzywdę odemnie w tym komparuię, Pas 
nie moy znioffeś te kalumnie cićrpliwie raz, znofifz odes 
mnie moie uftawicznie, Przeprafzam Ciz naycierpliwfzy Tes 
zu moy , 3 oraz ieżelim był kiedy fzczęlliwym, ze p mnie g ` 
dopufzczenia twego źle pefądzono, y wyfepocono s» ofiaru* 
iç ci z ferca iako naywinnicyfzą:| nayniewinnięy(źemu Panw 
ofiarę, | 

' Stałaś Matko Bolefna przed ratufzem Piłata, y iuź nie 


- przez cudźg relacyg, ale Macierzyńfkietni ufzyma twoiemi 


ten iad y truciznę ma Syna twoiego odbierałaś boleśnie, Za” 
wźiętofci piekielney, a niebie/kiey Jezufa cierpliwofci, fama 
Świadek, a oraz tey tyrań/kiey męki o Ciebie fię obiiaigs 
cey cierpliwa Męczenniczka. O Pani moia iakze mi Cię żal, 
a o iak bardziej!, ze moich kłamftw, y niechrzefciań/fich 
falow, nieraż!w Bogu fłuchać» a przeto źałowac muffz, Q 
urodzone do wfzyfikich niebiefkich rofkofzy y głofow Ufzy 
Marycy , pamiętayćie, źefcie od Boga dane, na wyffuchanie 
płaczliwych grzefznikow , do Ciebie Matko miłofierdzia 9 
Ucieczko grzefznych wołaiących. O Ufzy święte, nieza. 
mykayciefz fig chociem tego nie godźien. Ad te amamus exta 
les filii Eve, Do Ciebić naprawuiąca zbawienie Ewy, wygna- 
ni Synowie Ewy wpłamy, Amen, i 
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SNA DZIEN POSTU SZESNASTY 
eiaa MODLITWA: lee: 
Do Pana Jezuja, od Piłata do Fleroda odesłanego, 
G? Cię Jezu moy y Panie o naukę twoię przed Pilatem 
J firofuią , przewrotni Prawa Moyzefzowego tlumacze ży” 
di, y ze nią ludz począwfzy od Galilei napelniłes, daią PR 
łatowi okazyą fpytać fiz, gdzieś fię urodźił, a /koro fię do= 
wiedzial żeś był Galilcyczykiem myflącemu s iakoby Ciz 2 
tey napafci zydow/kiey mog? uwolnić, przyfzła mu myfl,aby 
Cię Herodowi imię Krolika nad Galile} maiącego od Rzy- 
mian, odeffał mniemaigc, że albo Ciz pewnie niewinnym 
uzna, y dopomoźc Piłatowi do uwolnienia Ciebie, albo ze 
ten fad niefprawiedliwy, ieżeli go Herod na Ciebie wycią- 
gnie, iemu tylko, a nie Piłatowi przypifany bedźie, Temą 
tedy Krolikowi , ktory ani był, żydem » będąc Idumeyczy= 
kiem, ani nad Judą y Jfraelem cam » ani nawet abfolutem 
nad Galileg > tylko nakazanym od Rzymian, Temu złego 
rodu y. poftepkow Krolikowi odfyła Cig Piłat, y zaraz przez 
tę deferencyg ż nim fig godźi, z ktorym fig wadził, Miiam 
tedy Boże moy, powtorzoną hańbe; ftomotney tey Proccie - 
fyi włoczenia Ciebie po ulicach „ naigrawania fię pofpol= 
ftwa z Ciebie y wfzyfikie świecenie Toba, O Swiaiłofci 
Przedwieczna po żydow/kich fądach„ po Piłatowym fądźic; 
iefzcze y przed thronem złego Krola nie utciwe ftawienie, 
Miiam to Jezu moy » tylko 6e nad Mądrofcią twoią "zd 
1 5. 
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Bo/ką zadumicwam, 9 oraz ią adoruie że iw tey tnyfli Pita- 
| ta chciała wyrazić y oraz fkonfundować, ZWyczayny y we 
dniach nafzych Politykow proceder, Coz bowiem ieft zwy- 
, szaynicyfzego na świecie iako, kiedy nie chcemy być odwa- 
` nemi przy prawdźie, kiedy ię Jekamy oczywifcie ftanąć 


przy fprawiedliwofci y obronie niewinnego» żebysmy fzuka * 


„ di zaraę dziury iako fami wynifc mamy z honorem, a do» 
picrofż iako na drugiego zwalić ćięzar y winę,  Myflał Pi- 
łat, zegdy Cię Herod uwolni, on fię popifować będźie, ze 
Cię tam odefłał, y na tę uwolnienia droge Heroda naprowa- 
dził, Jezeli Cię potępi, że on tylko winien w tym niefpra- 
wiedliwym fądźie będźie, "Dak Jezu moy, nie maiąc litofci 
bliźniego y ia; na niego wfzyfiko zwalam, a raczey takia 
zaflepiony miłofcią moig włalną , o nic fię nie ftaram, tylko 
żebym defekta moie na. kogo infzego zwalił, y ofzpeceniem 
drugiego fiebie oczyfzczał. Tak nigdy nie r7eknę, żem ia 
zla radę dał, albo do cxekucyi złego wymyfłu dopomogł , 
tylko kto infey, tak ia tylko grzeczny, ia ieden cnotliwy y 
dobry, a wfzyfcy śli w oczach y ufciech moich, Ale, iako 
Mądtofc twola nigdy takowych wy(zpoconych figlow nie cier= 
pi, tak nie dała y Piłatowi w tym pofzczęfcienia, ani mu 
fię udało wtym zeby , Herod Ciebie Jezu moy uwolnił, ani 
zeby Ciz był potępił, a tak, (iako fię niżcy obaczy, ) Ty 
do Piłata powrocóny, y grzech niefprawiedliwego na Ciebie 
igdu, do Piłata, y na iego głow? fiz g Toba wrocil, Jako 

Ciz tedy Panie R w, Maądrofi tey ewoiey adoruiz , tak mi 
oft 
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lofe twoię, nie miłofcią moig ku blizniemu urązoną, y nie 
raz podobnemi intencyami grzefznemi moiemi, obrażoną 
przeprafzam., Wiem Panie, ze Virum fangwinum ©: dolefum 
aleminabitur Dominus, że Mężem krwi y zdradliwego Pan (iż 
mierźi, że czlowiek zdradliwy wedlud tego Pfalmu; w ie» 
dney porze, y cenie chodzi z mężem zaboycą ty krew ludzką 
rożlewaiącym , y przeto tym obmierzłym grzechem, y ia 
fię mierzić chce , potępiam go w fobiey zań zaluie, 
Ty ktory Gm icden iefteś Zunocens manibus ©r mundo cordes 
9 raky ferca, y uft, mysli niewinnych, fpraw Panie, abym 
tak blizniego, iako fiebie famego kochał, siego utciwe Sprawy 
iako fwoie chował y miał na pieczy, nigdy yp honorem 
fiz niepoktymaiąc, niezdobiąć, 

Stawafz tedy Krolu nad krolmi, y Panie nad Pasiojiebni, 
przed tym biednym krolikiem, nakazanym Herodem „y ciefzyfz 
go y radośćiż napelniafz, Herodes autem vifo Jefu gawifis ef valde, 
Herod fig bardzo rozradował, obaczywfzy Jezufa, y lubo Ewan- 
gelia przyczyne wyraża, quia cupiens erat, © /perabat fignum alia 
quod fieri ab eo, Ze był pragnacy y y fpodziewał fig cud iaki 
6baczyc od niego , lubo mowię ta ciekawość, znaku y cudu tę 
fprawowała w nim wefołość, iednak ia mniemam Jezu moy, że 
niemniey y z tey pychy fig ciefzył , że Rzymski Namieftniź sła- 
wnego Winowaycę o ktorym pifze Ewangelia, quod audierat 
multa de eo, że o Tobie fita słyfzał, y ktorego on ofzdzić fam 
mogł przed fad iego ftawił. O Jezu moy, gdy na dwory Kro- 


lewfkie y Pańskie. poyrzę, gdy ich pompatyczne na a powierzch 


nabo- 
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mabożeńftwa, w muzykach, w świarłach y innych apparóncyach, 
a wównatrz na fzydzenie Ciebie w fercu; y prawa twego Ewana 
gelicznego patrzę, Nie jeftże to pociecha Heroda, ktory ci ho- 


Cię o gud iaki, łafki y fortuny doczefney , to tobie Panie radzi- 
(my » cupientes gavifi, pragnacy radyiemy fips A gdy Mżdrość 
twoia zamilknie y nie odpowie, iako nieodpowiedziała Herodo« 
wi, tedy Cię Boże gardzimy , odrzucamy, y naygrawaniem grze- 
chowym Cię ż ferca nafzego wypufzczamy „ albo raczey Wy 
pychamy, SE RER" 


Ó niewypowiedziana cierpliwości ! a niepoigta Madrosći 


' Boga mego; tu na Thronie ciekawy cudu Krol, życie ci obiecu+ 


je, byles iego głupix chciwość , cudem nakarmił, Tu ftoit 
żydzi, confianter accufantes uporniè y klamliwie fkarzzcy na Cie- 
bie, Tu Ty Jezu moy iednym słowem ich pafzczęki zamknac; 
jednym aktem Krolewskiey woli (iż zgadzalacym uwolnić fig 
od śmierci możefz.  Awolifz smierć , y śmierci rowne fztychy 
izzykow żydowskich ponieść, niż niepotrzebney ciekawości 
figlarskiego Krola dogodzić. Gdzieżeś ieft Chrześciański ftatku 
na kfztalt Jezufa uformowany, albo formować fiz [powinniey , 
ktory dla Krolewskiego y Pańskiego upodobania, ledwo nie za» 
przeć fig Boga gotoweś, a infzego ledwo znafż Boga , tylko tea 
go, dla ktorego faworu na pieklo zarabiafz, „O iak mię 
moich kormplacencyi y łowienia faworow wityd JEZU 
moy, dopierofz co dla niegodnych przypodobania fig Bia- 
lymgłowom czyniłem. Ty JEZU moy zycia niechcefz „ 
być złemu Krolowi winnym y obligoyanym , a iam Ciebie 
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opuścił , porzucił y obraził, dla marnego człowieka umizgu. 
O Panie moy , niepamiętayże tych fzalonych moich ftworzenia 
rad Stworzyciela przenofin. Delila twoentncis © ignorantias ne 
memineris. Zbrodni młodośći moiey y glupftw dobrowolne- 
go błędu nie pamiętay © Panie. p 
© A tak Jezu moy drogi ;” prętkó pociechę y tadość , ia- 
ko na zley inteńcycy zbudowańx , jutracii Herod, yw pom- 
Rte w zgardy y wyfzydzenia Ciebie obrocił, tego ktorego wi- 
dzieć pragnał , ktoremu Cudotworcy dziwić fię mysli! , kto- 
tego uwolnie y' utcić: chcial, Tego zaraz gardzi, y z niego 
fig y [am naśmiewa, y dworowi y woyfźczyżnie fwoicy na 
ochydź y żarty podaie , o [co tam (zwykłym dworow trybem) 
za wymysły , naigrawania twego od Dworzan wytmknęły , 
kiedy oni poftrzegli żePan z ciebie fzydzi;: Jeżeli Pańska cnota 
do przykładu choć pawierzchownego Dwotskich pocizga, do- 
pierofz grzech y złość Krolewska generaln+ dworu całego od- 
mienia fceng, Obłocza Cię W fuknie białe , ktore tylko fi- 
glarzom alias błaznom przyzwoijte byly. O'Madrości Przed- 
wieczna , za mnie ublażniońa od lúdzi, Ò’ Godnosći Boska za 
mnie tak poniżona. «O niewinność nadludzka , tak karana y 
fzydzona zmiluy fiz nademn2. Odpuść wfzyftkie podobne 
procedery ludzkie y moie, ktorzy Z Ciebie fzydzimy , kiedy 
zakazy twoie , albo fobie tłomaczymy ińaczey albó ich cale 
kontemnuiemy ; y przeftępuiemy.  Upadam Jezw moy oraż-y 
do nog twoich nayświętfzych , ktore skoro tylko wprogach złe» 
go Krola ftanely , zaraz zgodę y pokoy , z Piłatem .przynio- 
sły, pozwol Jezu moy ucalować nogi te, y u nich złożyc fercą 
wfzyftkich zawzigtych nieprzyiacio! na mnie, ktore Boże odpuść 
y nawroć | M Nay- 


= 
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Nayświntfża y nayboleśnieyfza Matko , ktora Jezufa Box 
giem wiedzac , honor iego nayświęt(zy nad wlafne życie kos 
chałaś „ a ten honor w tey bialey (ukni , tak skontemptowany 
w Jezufie na oczy widzialas. „Azafz nie smierci fie rownało to 
zalofne Jezufa wzgardzonego y fzydzonego widowisko. Wys 
znaię że honor Bogu przez. grzech moy ia biorę , ale iako 
Bog powiedział ', Honorem meum nemini dabos Honoru mego 
niedam nikomu „ Tak Ciebie © Matko Boga zaklinam „ abys ho- 
noru Boskiego brac mi więcey niepozwolila,  Bron.go Pani 


moia we mnie „ y odemnie, Go ci łatwo przyczyne twoiż y% 


uprofzeniem skutecznym , abym go' nie bral Bogt przez grzecia 
y obrazę iego, Da honorem nomini Tuo, W tym day honor Imie» 
niowi twemm, abym ten czas ktory fig Imienia twego nayslod= 
fzego Jezu lka; nie ważył fiz przy ód miz, 4 raczey nie był 
dósć,moćny nd:potwierdzenie mnie do wymy honoru Pele 

y twoiego"przezgrzecher 


NA DZIEN. POSTU. SIEDMNASTY, 
"MODLITWA, 


Do Pana gaii od Heroda Pilatowi odprowadzonego y 
Barablajtowi pofponotiańego, 


i das Patiie Jezu moy ieft a nie inaczey , źe ani Madrofe 
twoią'y ciekawofci Heroda progney y światowey nafya 
cić wfaechmocnofci dźiłem  niechciała » ani' zbawienia y o- 
chrony zycia twoiego ; od Piłata odebrała , prźeż tę polis 
tyczną drogą icgo; Kora Cig falwować guciai przez Haro. 
da; 
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da; niby napa(ci fię famszbawiaiąc żydówfkiey , ktoróy ina» 
czcy mogł dac rezyftenyą nie fkąpa ręka twoia jczu moy by: 

la na cudow czynienia, ale mądra y oftrożno fzafuiąca, 
karmiłeś hiace drobnego ludu kilką chlebami, krzefileś u- 
marłych F”dow ubogich Synow, leczyłeś tych kalikow, ktorzy 
fig! fkarżyli, że hominem now habeo, ze na podniefienie czło» 
wieka nie maią, A gdy ci o glowę fzlojprzed Krolem » toś 
cudu naymanicyfzego uczynić , a.pizytym y owa przemowić 
nie raczyteś. Nie ict tò tedy Jezu moy ` prerogatywa y 
ięczżście prized Tobą być Krolem, y Panem, ale malinkim 
y mizerakiem, y iako fam mowifz, Nif eficiamini ficut parvus 
li, Jelli fiz nie obrocicie y nieftaniecie malufkiemi, non ine 
prabitis miecnm, nie wnidziecie że mną, O Panie moy , żału* 


. ię tedy żem to ważył, y iedynie fzacował, ytemu fłużył z 


ftrarg dufzy moicy co przed tobą nic nie iefts y iuż wolę z 
Chananey/ką Bialągtową do pie/ka fiz rownać, y z icy fuppli- 
ką {woi łączyć Carelli nonne edunt de: micis menfe Dominorum fuos 
rum, azalz y piefki nie iadaig odrobin fpadaiących ze ftołow 


| Panom fwoich, znią wolę kraiu twoiej fzaty fie dotknąć y 


być od Ciebie wyftuchanym, niż z głapim Krolem y nadętym 
Herodem „ cudow twoich pas wagi a kontempt twoy w 
milczeniu twoim odebrać, ` 

Dopierofz adoruiz Cią Boze, żeślniepozwolił Gczęfcia j 
honoru tego Pilatowi, aby fię był y przed ludźmi fprawic+ 
dliwym fędzią pokazał iako chciał gdyby Cię był uwolnił, 


iako Cię w fobie MH był ufądżił, ybyć fprawiedliwym 
M 2 przed 


MODLITWY 
przed Bogiem cò daleko więkfza: a niedałeś mu (mowie) 
tego honoru za to, że proftą drogą, koło uwolnienia twego | 
nie chodził, ale figlami y wyktętami , iako to raz uczynił ] 
odfyłaiąc Cip do Heroda, a gdy mu fie ta fztuka nie udala, 4 
obroci! fiz do ty, w ktorey to ia tłomaczeniu taiemnicy, ado+* ę 
rować Cię Panie Jezu chcz y będę, i | 

Wyraźnie Ewangelia Swięta mowi: Sciebat enim Pilatus, quod : 
per invidiam tradidyfene tefum Summi Sacerdotes, Wiedział bowiem t 
Pilar; że przez zazdrofc wydali Jezufa naywy?fi Kaplani, To | i 
wiedząc ow Sędzia, ow Heroiczny Rzymianin, y Panow cas | l 
i łego świata Namieftnik , 3 Rządca żydow naywyżlzy, nie 
mogł że ciz Jezu moy uwolnić, na ym famym ze Cię przez 
| zazdro [c niewolnicy Rzymfcy mu wydali. Ale on tey wiełowła- 
MN dney mocy , przy uznaniu iawnym twoicy niewinnośći gą- 
ŁAN | ARP 5 j 
| | Żyć niechce; y udaie fię do niepotręcbny zjLotrem Barab- 
INA bafzem wymiany, Był zwycząy » w Świeta żydowfkie., 
M w fpanialośći Rzym/kicy , y zawoiowanym narodom» dawać 
{i dowody , + wypuśćić im winowaycę iednego na garło ofą- 
dzonego z więzienia wolnym. Proponuie tedy zydom Quem 
wuli dimittam vobi y Jefum ? an Baratbam? kogo wolicie 
abym wam wwvpuścił , Jezufay czy Barabbafza? A co po 
tey kapitulacyi było temu , ktory b:s żadnych traktatow y 
xamian , iako y bez Appellacyi fądźić mogl podług rozu- 
mu, a wypuśćić y uwolnić podług fprawiedliwośći y nic- 
winnośći, Przecię Piłat świecką nie twoją Bofką idźie 


drogą y zwyczaięm, Chce y Ciebie Zbawicielu fe ne 
zba- 
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zbawić , 3 -fawor żydowski fobie konferwować, a to Dobie 
Boże moy nie tylko nie miła, ale wyraznie zakazana , w 
pamiztnych owych Mądrofci twoiey ftowach nemo duobus Do- 
minis: poteft fervire , dwom Panom , a dwom fobie przeci- 
wnym , ieden fłużyć niemoże , Coż przeciwnieyfzego fo- 
bie, iakó światło y ciemnota , coż rownięyfzego » iako 
Ty, Pan fwietney prawdy , iafney cnoty Author » a Pan fwia- 
ta potefłas tenebrarum ; moc y wlądza ciemnic, , Uczyłeś nas 
Panie , ale ah żal fię Boże ! nienauczyłeś, że Ciebie Boga, 
ftuzbę twoię y miłofc, z słuzbą y æ miłofcią {wiata y lu- 
dzi zlączyc trudno, Azafz nie odnowieni co dzień rilaci, 
my, chcielibylmy wykonceptować aby pomfcić,  wiedneyze 
akcycy,-y zakaz prawa twoiego mo lice, nie: godźi fi, y- te- 
go nie uraźic , ktory chce dokazac tego non Jier; czego dis 
nie godzi, y dla tego że to złączenie uczynic ufiłuiemy, toż 
fię z nami'co z Piłatem ftaie, źe od:łafki rwoiey: pofwięcaią- 
CEJ y utwierdzającey ftufznie opufzczeni, Ciebie opufzczany, 
y woli świeckich Panow y ofob, Ciebie fakryfikuiety, na- 


bywamy ła/kt, applauzu, faworu ludźi, a Ciebie tracimy, a w 


przod ficbie na wieki, Tak Jezu moy y w tey fcenie Mi 


twoiey bolefney fię ftało,  Ofzukał fię Piłat, rozumiał, ze 


iawny zaboyca publiczney drogi y powfzędniego pokoiu ka= 
zicieł Barabbafz łotr „ do tego buntownik wfzelkich zbro- 
dni fcelerat, nie przeważy w kampaflycy pofpo!foza » 


‘nad Jezufa , ktory nie "tylko ęadnego grzechu y 


kyminalu  dowiedźionego na fobie nie mial , 
M 3 al; 


MODLITWY 
ale y te có filizadano, do śmiechu bardźicy, niż do wins 
śmiertelncy godne w nim byly , ałe mowię ofzukal fię bo 
mocnieyfzy falfz (lubo do czafu) Pomifices autem concitaverunt 
turbam, Atcykaptanis Zaś podufaczyli y. podbudqili hufce; 
ut mapis Barabbam sdimicteret ejs aby im barżićy y prędźcy my4 
pufcil Barabbafza nië Jezufa, "Tak fię u/kczyncja polityka 
y kontept Pilata „dopufzczeniem twoim, O Jezu Ktorychcefz 
«calego nie podzielonego z ludźmi ferca nafzegó , ktorynie ka- 
zel? fię pytać; kogó woli pofpolftwo , Ciebie czy Barabba- 
fea „ ale chcefz zeby tobie iednemu bez: refpektu świata, Pas 
now, prgyiaciol y ludzi iedynie fłuzyć y kochać Cię, ponie» 
walz Ty PORA będąc , mnie tak niegodnego takeś uko: 
chat , ze$ mię nad Anioly przewyżleyć , kiedyś te Krew za 
moy, grzech wylać raczył, Mar nie raczyłes dla czarta rza tyle 


` ko będąc obrazony od niego. 


A iakofz: Panie moy , tak wielkiey Milosci twoicy, adoro- 
wać nie mam, dako ci [erca całego z nikim niepodzielonego dać 
niemam; kiedy Ty dla mnie iednego, nie dla żadnego i innego 
fiworzenia, ktore nie ieft człowiek, przyfzedłes na swiat, y u- 
mrzeć tąk okrytnie raczyłes. Jakoż niemam wfzyftkich a wlzyft= 
kich akeyi moich, na iedynz uslugz y adoracy: twoig obracad, 
kiędy Ty przez lat 33. hayswiętfzego Życia twoiego, nica nic 
infzego ną świecie żylzcy nie czyniłes, tylko to, co mie nau- 
czyć, co mię świętym , fzczęsliwym „y żywego, y po śmierci zbą- 
wionego uczynić mogło.  Przeprafzam Cię tedy Jezu moy, 
żem Giebie calym twoim fercem Boskim mnie ftworzenie Kocha- 


$ cag, ia rozdzielonym, y to oziębłym fercem y to rzadko Ko- 
cha- 
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chajómi częsciej nienawidźilem gdym grzefzył, / Dopierofz'Jezu 
moy adoruię Ciz tak rogim „sy glupim] affrontem, pod łotra Ba- 
rabbafza poftponowanego, y toż odemnie co' dźień cierpi2cego, 
kiedy tworzenia Stworzycielowi , zakazane rzeczy, zakazni:ce- 
mu słufznie Panu, przemijaiątć, niesktonczonym nieba roskofzom 
przekładam , kiedy- {amego diabla, zaboycę <dufzy moicy , bur 
townika twoiego gorfzego.od Barabbafza, diabla mowię, wolę 
sluchać podufzczenia, niż Boskich twoich praw y roskazow y in. 
ftynktow „ktoremu to Bogu, Zaiednę miłosć wylaney od Cice 
bie zamnie Krwi, chocbym fię nieba niefpodziewał winienem 
ferce, życie, dulze moię, co wfżyftko u nog twoich adorniic 
rzucam. : 

O Panno przenayswiptfza zemdlale oczy twoie na Jezufa 
w biala futnia fzyderska uftroionegó obrocone, Drętwiały nfzy 
tia fzydzenie dworu Herodowego. = O iako teraz dretwieiż sly- 
fząc, piekielne fynow diabła glofy, nie Jezufa chcemy, ale Barab- 
bafza nie Zbawiciela, nie tego co tak fifa cudow poczynił, tak 
iłu użdrowił y umarłych pokrzefił, ale tego co ludzi rózbijal , 
zabijał; buntowal, kradł, y wfzyftko złe wyrzadzał, = O Pani 
moia; nie tak Cie iednaź (mucila ta bezbożność, na ktoras w ży- 
dach żyizcemi patrzyła oczyma, iako ta, ktora do słortczenia 
Swiata trwać miała w ludziach grzefznych ; na ktoraś ty oczyma 
mysli przez obiawienie patrzyla. - Bylem tam Matko Swięta y 
la , widziałaś tam y mnie Barabbafza „ to icht ftworzenie Jezufowi 
Przekładaiacego ; o iakby fiz tych oczu twoich bać mi potrzeba. 
Gdybym nie wiedział, że iako Syna twego wiekfze miłoGierdżie: 
Ni? grzech moy tak y litość twoia Macierzyńska mocnieyfza nad 
Wing moi Marya Matko litosci zmiłuy fip gademna, Amen. - 


I 


46 ""MODLTEWY : 
NĄ DZIEN POSTU 'OSMNASTY, 
biz MODLITWA, = 
Do Pana Jezufa, za pozwoleniem Piłata okrutnie 
biczowanego, 

fe podniefie fiz filami'fvwemi mrzdrosść ludzka, kiedy fiz raz 
potknie, y kiedy do Twoiey Jezu moy Madrośći Przedwie- 
czhey pofilku , nie uda fiz, pewnie z iednego glupftwa, albo 
z bezbożności w drugie wpada, Niechciał Cię iako: mogł, iy 
jako powinien był Piłat uwolnić, prot droga, uznawlży fercem 
y ufty, żes nie! winien; fzukal, to Heroda, to Barabbafza, aby 
Ciz cudzź skorz odkupil, Oto teraz nowy fpofob, a na swiecie 
nigdy niesłychany przedtym, y na potym obmierzly wfzyftkim 
wiekom y Hiftorykom w exekracyćy , Smierc bolem , okrucieńt. 
two tyrańnftwem ,:y paftwieniem fig nieporownanym chce 'om: 
zamienić, Trafialo fiz, y być może y teraz, że wielkich fcele- 
ratow , ktorzy za chwal, famey smierci fiz nie boiz, ale bolem 
przed y przy śmierci fig ftrachaia , że ich nie fama tylko smier: 
ciz trac>, ale yinne mąki, lab pieczenia , lub ucinania rak, lub 
też y (zmagania , przy pregirzu dekretem naznaczaiż , ale to 
uznanym y przekonanym, y to niezwyczaynych zbrodni zlo. 
czyncom fig dzieje, ale żeby Sędzia wiedzac człowieka niewin- 
nym; y glosno go nim deklaruiac, tylko, na zmiękczenie ferc 
Inftygatorow, biczować, a tak okrutnie iako Ci? moy ferdeczny 
Jezu Piłat kazal, tego przykladu na swiecie niemafz, Tak Je- 
zu moy Mzdrofc twoia pozwoliła , niewypowiedzianego głup- 
ftwa Pilatowi, ktory fig na koncegtach fwoich marnych fadził. 
Tak fprawiedliwofcjtwoia, za grzechy nafze, na Ciele twoim, 


wizyt- 
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wfżyftkie rygory y furowości -wyciagaizca chciala „ aby oczywi» 
ft» niefprawiedliwość,. Piłat wtym twoim niewinnym biczowa- 
niu popelnil, ktory fiz chcial powierzchownie fprawiedliwym 
Spdzia pokazać, a (erca nie mial to skutkiem wypełnić, co 
w chwieiżcey fię mial tylko i intencyi, O iaka nam nauka Jezu 
moy, gdybyfmy iz poizč chcieli, ktorzy częlto o fobie mowić 
możemy, Video meliora proboque, deteriora fequor, Widzę lep(zx 
drogę, użnaię i y aprobuię, a ża gorfz2 y przeciwna przecię 
idę, O iak fię częfto mysl moia do dobrego wzniefie , a iak 
prętko upadnie, -Ale oiak częściey swiatowa polityka, Ewange- 
liczna twoig przewraca naukę, Ty z Kościołem Jezu moy mo- 
wilzs Non fune facienda mala; at eveniant bona, Nie godzi fip zle- 
go czynic, aby fię dobre ztad ftalo, to iet mnieylzy grzech u- 
czynić, aby co dobrego ztad winiknało na chwalę twoię. A 
swiat przeciwnie skrupułu niema, grzech popełnić , w. intencyi 


_ y słabym. rozumieniu , że ztzd wielkiego co, y dobrego wyni- 


knie. O iak mały zawżietym skrupul, kogo oskarzyć falfzywie, 
y zgubić , a przynamniey | dać mu zgińzc, z (zczegulney 
a nieprawdźiwcy imaginacy:, źe Panu, albo kraiowi s: al- 
bo iakiemu intereflowi pozytek , albo" ochroną ftać (ię y 
wyhiknąć może, 

Otoż tak do tąd trwoźliwy ; y wałaigcy fie fedźia Pi- 
łat, iuz iawnie niefprawiedliwym, w biczowaniu, twoim 
niesłulznym Jezu moy. Tyranem fię ftaię, a prztko naybeg- 
boznieyfzym katem w ofądzeniu Ciebie na kresowa fmierć 
pokaze fię. Mowi Pi/at , nihil dignum morte invenio in bomine 
bo, Nic godnego fmierci w nim nicznayduiz : mowi wig- 

| ; N- i Cey 


98 MODLITWY. 
cey , ZË hie tylko {mierci , ale y Zadney kary niewinien 
Quid autem mali fecit; A co zrobil złego ! a to famo mo« 
wiąc, dokłada,  Emendatum ergo dimittam , ukaranego „ po- 
prawionego przez biczowanie, pufeczę go, O iak głupią 
bezboźnofć , famwyąnawlzy, że żadney kary nie zarobiłeś, 
a poprawic cię Jezu moy Piłat chce , zadnego grzechu nie ` 
widzi, poprawę iednak gotuić , żadney winy domacać fię 
nie może, a na tak niesłychańą karę biczowania Cię /ka- 
zuie, O Cierpliwofci Bo/ka , wprąod za ten bczboźny fad 
Cię adornie , przeprafzam ,y żałuię, A dopierofz za nico« 
pilang, ani poiętą exekucyą tego mordyr/kiego biczowa” 
nia, 
Jezu moy: iuż Cię widzę; že ci nienafyceni Krwi 
twoiey gady obfiedli , inż Panień/kie , y wfzyfikie delika- 
tnofci imiona przechodzące, piefęczone Ciało twoie; why- 
dliwie obnażaig , gwałtownie fzaty twoie +dźieraij , do fłu= 
pa nifkiego, ręce w kupie związane krępuig, y tax Cię 
Jezu moy pochylaią , przyciągaiąc do Balafu owego , że- 
by wypukłe plecy y ciało, impetowi katowfkich rąk , z 
gory gwaltownie Cię fickących podległe , fpofobnieyfze ich 
tyrańftwu, a twemu morderfiwu było, Cokolwiek okolis 
czności , y kiedykolwiek w okrucieńftwie ludzkim fiz źna- 
leśc mogło , wfzyftkie w tym nad katowfkim biczowaniu 
twoim s znaleść fig Jeżu moy może; | 
Jezeli naprzod rownaiący fię zyciu, honor wezmę; 
cos moglo być infamięy dhshonoru pełnicyfzego , iako 
| to 


o 
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to t pregierza zmaganie Syna Dawidowego  Królow, Ka- 
( płanow, Protokow potomka, Pominawfzy zataione Bo- 

ftwo twoie (lubo fię go w Ofobie twoiey + pifma Bblij 
zawfze domacac zydźi mogli ) ale tylko konfyderuigc Cię 
Jezu moy iak Człowieka. Bez zadney kontradykcji byłeś 
Jezu moy miany za Człowieka, z rodu y pokolenią krole- 
wfkiego zydowskiego, Byłeś tedy nader zacny wedlug 
fwiata, Byłeś znaczny nauką nieporownaną » ktorą we dwu- 
nafu lećiech , takąś pilmiennym pokazał, ze pogrązeni y 
dźiwem y mądrofcią Rabini , Zaniemieli. Potym caly wiek 
twoiey y zydami konwerfacyi, kazde fłowo twoie, za- 
wfże naywyżlzym Doktorom zamykało gębę, taķ, ze fami 
Pharyecufzowie mawiali Ci, ` Magifer tu qui fis omnia, dic 
nobiseże, Miftrzu Ty co wfzyftko wief y umiefz, powiedz nam, 
Dopicrofz rowney rątczy Paleftyna niewidziała od Eliafza 
Proroka, iako twoie Jezu cuda były, daleko go y iawnicy 
| y pozyteczniey przechodzące, Bo co Eliafa palił y zabiał; 
"Tyś zdrowił y zmartwych krzefił, Ciebie tedy Krolew/kie* 
go Wnuka, nyymedrfzego Miftrza y Doktora w Ifraclu, Pros 
roka, Cudotworce u pręgierza 'widźieć , obnażonego iak 
złoczyńcę, przywiązanego iak bydlę. Coieft rownego 
cierpieć na honorze. O Jezu moy, a iafz co ? gdy na mnie 
mizeraka , proftego człowieka kto palec zakrzywi, y hono- 
ru, ktoregom niegodzien, ani go mam, uymie mi, co robit. 
ga hałafy, za impety, za gniewy, ga pomfty,  Uwiazany 
Jeru moy u fłupa, zwiążze KURÓW te pallje moie, zę 
2 12 
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MODLITWY, 


fię w fobie kochaiące, pamięcig nieporownancy infamiey 


twoiey w tym przywigzaniu. Obnazony Panie , odziewaigcy 


ftworzenia wfzyfiwie „ chcę fię ze wlzyftkich żadą obnażyć, 
Siola gloria indne mę, Szatą chwały odźiey „mie Jezu moy. 

W fzyftkie inne- cyrkumftancye okrucieńfiwa nad Tobą 
jezu y pamięc y rozum moy, albo przechodzą albo tłumią?, 


nic rownego ni świąt nie widźiał, ni żadna uwaga dofyć 


dotknąć albo ią zebrać mogła, Czyni to biczowanie nader 


©krutoym okolicznofc czafu, kiedy fie święte zgadzaią tradyw 


cyc, ze Ciz Jezu moypułtory godźiny tym katowano y- mor» 
dowano biczowaniem , Czyni to okrucieńftwo nieznośnie u- 
waga, infiramentow biczowania, bo wedlug tychże trądy= 
cyi gsrewelacyi, co tylko iefę infiramentow  wfzyfikiethi 
Cię fićczono „ iako to rozgami, miotłami , powrozami, pal- 


' eatami, żyłowcami , rwącemi z żelaza gwiazdkami , haczka» 


mi, lańcufzkami, nad. czym pamiec , mysl, y ferce uftaie, 
Czyni okiutne.te mski firafzliwa: plag twoich liczba, kto» 
rych ci fzefc tyfięcy fzefefet ześdziefiąt y fzefc , od głowy 
do fiopy po cażym nzyfwiętfzym ciele zadali. - Czyni to more 
derfiwo cięźlzym 7aiadlofc , y wfcieklofc, nad beftyal/ki, nie 
tylko nad ludzki iady fita; y liczba katow biczuiących,Ktorzy 
prZepłaceni od żydow, podufzczeni od diabła ,dopufzczeni od 
niezmierngy cierpliwofci twojey Bofkiey, bez zadney litofci , 
fickąc Cię Jezu moy Krew leiąc twoię fami fiz znoili, y gdy 
im fiły uftawaly, jedni odpoczywali gdy Cie drudzy mordo- 
wali, Ale nazoftatnieyfza gikumfiancya tey męki ieft uwa- 

ga 
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*panad końiplexyg "Ciała twoiegó Ducha Swłętego, Boka 
fprawą z nayniewinnieyfzego Panień/kiego , maydelikatnicy= 
fzcy w swiecie Marycy. nformowanego. To Ciało ia wia 
dzieć mam bez rofpuknienia ferca, albo przynamniey bez 
łez za mnie do kofci pofzarpane „ kawalcami na zięmi wy- 
targane z błotem leżące , źyły przerwane  fterczące, kofci 
obnażone do wnętrznofci, Krew rzeką plynącą , y w kałuę 
kolo Ciebie zbiegłą. Pęd? Cię Jezu moy odciętego po ym 
biczowanin od fiupa, upadlego twarżą y cialem zemdlone- 
go» we Krwi twoiey iako robaczka pływającego widźia. A 
nie uznam, że ciel/ka mego obrzydłe wfzeteczeńftwa; tar 
Cię niewidanie zmorzyły, y do tegoż blocka’ ze świnią fiz 
mam potym powrocić, . © Jezu moy'amplius layarme Domine, 
'Umyi mię Jezu tą Przenayświetfzą Krwią twoją w biczowas 
niu wylaną. 
|. Matko naydrozfza co ieden dowcipnie powiedzial, że przy 
tym biczowaniu trzy kamienie były, to ieft, siup naturalny ka- 
mień , Jezus, iako. kamień tak wielk2 frogość tyranftwa znofz+- 
cy drugi, A ia grzefznik na to patrzzcy a nie płaczacy trzeci, 
Tys Panno Nayświętfza wiem że od żalu w widoxu tym okro- 
pnym kamieniala, każda plaga Jeżufa, rana ferea twego Ma- 
cierzyńskiego byla, y ieslis Krwi toczyć z nim fwoiey nie mo- 
gla, ale na krew ze krwi twoiey wziętż patrzac tyleś łez bole=* 
fnych wytoczyła, co Jezus kropel Krwi.  Pozwolifzże Panno y 
Matko.» aby.ta Krew za mnie nadaremno. była wylana! niedo- 
puści litość y opieka twoia.  Dayże ia dzis ferdecznie oplałać, 
i ER N3 day 


róż MODLITWY 
day nabożnie w mayświętfzey Taiemnicy przyiźć, day nia do niet 
ba przypłynżć, 


NA DZIEN POSTU DZIEWIETNASTY: 
MODLITWA. 
Do Pana Jezufa na kamieniu po/adzonego 3 naigrawanego 
od Źolnierży, 

Anie Jezu Chryfte Twoia cierpliwość miłościx ku mnie 
wfparta miary y konca, zawżigtość y tyrańftwo żydowskie 
zlosċiz podufzczone piekielnż, żadnego pohamowania nie zna, 
y niema, Ty JEZU bolami nafycić fiz, wzgardami napaść fig 
nie chcefz, a ci okrutnicy , y wfzyftkie tyrany od wiekow prze- 
chodzacy kaci bezbożni, przeftać Cię drzczyć y trapić wymy- 
slnie nie umieia,  Użiaiani żołnierze , tak morderskim długim 
biczowaniem twoim, tak od pracy o ziemię fię polozyli „jiako 
Ty z wytoczoney krwi, niemal wfzyfikiey Jezu moy, y z wiel 
kości Boleśći po wfzyftkim y całym ciele twoim nayświętlzym 
zemdlony, o żiemię gwałtownie upadłeś, lecz oni ledwo co 
dawfzy fobie czafu do odetchnienia , a tobie nic czafu nie daiac 
do przyiśćia że mdłości, dopierofz żadnego pofilku , ktorego 
naywiękfzym Sceleratom nieodmawiaiz w mękach , porywaix 
cię Jezu moy ci wsciekli psi z zięmie, , 
Widza cię iufz nie gęfto zranionego , ale iednę ranę z ca- 
lego Ciala twoiego uczyniona patrzz, że fpilka tknać gdzie nie 
malz, żeby było mieyfce zdrowe, żeby nie rozsćięte, nićwyfzar- 
pione , nieskaliczone, nicobnażone, do Swiętych twych kości 
było, tylko w kałuży, krwie z blotem zmiefzaney depczzc, u- 
znac mufzz co o fobie Prorok w przod przepowiadał. Ægo Jum 
vermis 
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wormis © non homo; iam ieft robak a nie czlowiek: Uznaiż mo- 
wię, że iuż człówieczeńftwa znaki, w wytoczoney krwi, y w po» 
kralanym , y pofzarpanym ciele prawie poginały. Jeden obraz 
żywego iefzcze człowieka, w wybledzioncy y ukalaney twarzy, 
y w głowie twoiey , iako w nocnym cieniu iskierka fię swieci y 
błyfzczy, Tym niewźrufzeni nigdy niewidanym widowiskiem, 
nie ludzkosci» y nie litosci» piekielna fynowie diabla , oftatek 
żywego y dychaiacego czlowieczeńftwa skazić w twarzy y glo- 
wie twoiey ofzpecić, y popfować fię waża, y porywaia. 


Pozwolże w przod o Panie moy, przed leżacym tobą ubi- 
czowanym, we Krwi twoiey wijżcym y taczaiacym fig Panem 
moim, kamieniem upaść. Zawolamli do Ciebie Jezu moy , 
ktoż Cię to tak pofiekł okrutnie y 2a co ? odpowiefz mi mar- 
twym glofem twoim. His plagatus fum in domo Parris mei, Tak, 
y tym ubiczowany Byłem w domu Oyca mego, Ta nayokru- 
tnieyfza okoliczność mąki twoiey, że lubo Cię nieprzyiaciele 
twoi biczowali y dręczyli, ale to z domu Qyca twoiego, dla fy- 
now nas marnotrawnych ten dekret furowey fprawiedliwosći 
Boskiey wyfzedl, Juz fig Panie przeftaie dźiwować, niewzru- 
[onemu ranami twoiemu katowi, a poczynam fig zadumiewać 
fobie famemu , że, bywfzy okazy» biczowania twoiego, nie ża- 
tuis Cig, nie opłakuie Ciebie y fiebie oraz, Otofz Panie moy 
ferdeczny, mała y podl niezrownanych bolow twoich, wdziz. 
Cznościa y nadgrodz adoruig te wfzyfikie niezliczone rany Cia- 
ła twoiego, y kiedy każefz, aby mie na honorże, fortunie, y 
iakimkolwiek fpofobem nieprzyjaciel moy, na tym swiecie ubi- 
czowal. Wołam y wołać bade. Quoniam ego in flagella paratus fum 
Bom ia, y oto ia na bicze y plagi gotow ieft, z miłości twoiey, 
odpufzczaiac tym , co mię biczuia, | Wroć 


1” MODLITWY. 
= NZroć fig zakamieniałe (erce y oko, a poyrzyi haPana twoie- 
go. z ziemi ukrwawioney porwanego, y na kamieniu pofadzor 
nego po ubiczowaniu tak frogim, nie podnolzz Cig, ale to Ko* 
piżc, to gwałtownie w gore cizgnoc bezbożni zolnierze paftliwi 
tchorze „y w.owym przyfionku Piłatowym, wfzyftkiey kanalicy 
otwartym; tymże impetem, co Cie na nogach mdłych poftawili 
`na kamien rzucaił , nie fadzaiz przytluykiwalx przygnietywaia y 
fuknię purpurow z na oftatki Ciala twego niedofzarpane, y nig 
oddarte gwałtem, wciskaiz „A w przod niż do ukoronowania 
Ciz. oftcym, cierniem _przyftapi», to di wyrządzaiż Zz rofpu- 
ftney bezbożnośći , czego imaginacya ludzka, wymyslić , 
poiżć , y opłakać niemoże, y.to w bolach y w wzgardach 
zadaix, czego nigdy ludzkim rozumem wykonceptować by nie 
mogli byli ci kaci, gdyby ich piekielnych mak probant dia- 
bel, natchnieniem fwoim y wymyfłem nie fckundował, "Tu 
wlzyftek naydowcipnieyfzych y nayufzczypliwizych. wzgard 
y figlow zbior wyftawił wfzyfikiego złego wynalazca diabeł. 
zalewaią Ci pomylami naydrożlze: dufzy twoięy zwierciadła 
Oczy; pftrykaniem, plwaniem» bloty obrzydliwych śmieci 
` rzucaniem kontempwią , fzpecą Twarz, nieba ozdobs, wic- 
kow nienayconą rofkofz, wfpaniałą naturalncy urody poftae 
w2 y okra(ę, brodz » y pokrycie naymędr(zcy głowy wloly, 
fzczypią , fkubią , y targaią, ufzy naydrożlze, niewinnofci 
glożznia, to rwą, y obrywaia boleśnie, to ie bluźnierftwy» 
_śmiechy, żartami bołefnemi napełniaigc przez nie, dulze twos 
jg ranią. «Po po wfzyftkich tych pa/kud niegodnym WIZY 
dzeniu, znowu, te dwie ftońca Oczu twoich nayświętfzych s 
i ubło= 


PY 
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ubłocong (zmatę zawizzuię, y ah świztokrackiemi a gęftemi 
policzkami nay święt(ża "Dwarz woię Jezu moy, biiąc y kar 


licząc pytaią fig, Propłetóża , quis of, qui te bercufit, © Proroa 


kuy y zgadnij, kto ten ieft co Cię biie,- O iaka w tey taic- 
minicy mzki twoiey Jeza moy. Mądrosc., z palzczęki begbo» 
%*nych tych bluźniercow prawdę wycykaią, Quis ef, qute per 
enfe? kto cię uderzył? Dobrze fię pytali, choć niewiedźieli 
go mowili ci wKiekli, bo oni z naigrawania pytali fię, żebyć 
g zawiązanemi oczyma +gadł kto Cię uderzął, < A te fama 
prawda była, że nie kaci, nie żołnierze Cię bili, ale iay lu- 
dzie, Biiemy Cię Jezu moy; ile razy klamamy, to w gebę 
prawdę, a przeto Ciebie ktory fama iefteś Prawda, Ciebie 
kłamftwy nafzemi policzkuiemy. Biiemy Cię, kiedy niewin- 
nie czy fug, czy poddanych, kijmi okrutnie y niewinnie tlu- 
czemy, albo ich wiełoraką uciemieqamy opprefyą. Biiemy 
Cię nieznośnemi gęby nafzey wfzeteczeńftwami , nierządne- 
mi całowaniami, zapalonemi komplementow nieutciwych fto- 
wami, O Jezu moy, iam zgadł Qu te percufit, kto Cię ur 
derzył, iam Cię uderzył , ia Ciz biip, O iakże fię tey moiey 
niegodźiwofci y naigrawania wydać mufze, źe wiedząc 
«em Cię uderzył, a w pierfi fiz fkutecznie nie biię, a raczey 
Ze rozumiem że Cię żydzi nie ia, w + dy ię POP? 
wali, 
Widze Cip moy kochany Jezu wfzelkiey Jkromnofei j 

w niepoiçtey cierpliwofci kamieniem, na kamieniu dedasi, 


A-otọ Cię iako fię fam prze Proroka /karyyfz, Cireimdedermie 
au O me 
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me ditulirmulti s tauti pingnes: objedęrune: me: Obfiedli. mię ciele 
cow wiele, Byki tlufte wytuczone oblegli mię, Coż to za ciel- 
cy y za bycy, iesli nie ia grzefznik, co głuplzego między 
bydlçty iak cielec, co głupfzego miedzy ftworęcniem , iako 
dufza Chryftufa znaiąca a niekochaiąca: iako-Chrzefcianin, 
prawu BOGA fwego fe grzechem fprzeciwiaiąćy, iako czło- 
wiek rozumny , do nieba przeznaczony, lam dobrowolnie 
pieźła wiecznego fzukaigcyry na mie zarabiaiący,. Co:zsnowa 
dśiklzego , iako byk, kiedy wytuczony zdżicęcie. <O. Jezu 
moy, myć to bycy ieftefmy, ktorycheś Ty mało miał nakare 
mić, kiedy cokolwiek owocowy zwierza ziemia, co ptafiw 
powietrze, co ryb y fpecyałow woda ma, wlzyfikoś to na 
ro/kofene pożywienie y wytuczenie dał, mało, żeś z całe: 
go świata (piżarnie, moiemu obżarftwu uczynił, -Aleś mię 
twoią Krwią włalną y żywym ciałem w przenayswietfzym Sa- 
kramencie . wytuczyl „iam tedy recalcitrans bos, wierzgaigcy 
wot, miedzy temi tłaftemi bykami, co Cie obfiedli' na kalmie- 
niu fiedzącego y bodli, fłufznie rachować fig powinien, aty- 
mem od Nabuchodonozora fiano iedzącego podleyfzy, zę 
to fiano, ktore ty omnis caro fenum , każde ciało ieft fiano ną- 
zywa: nad ro/kofzy. dulzy y ferca od Ciebie pochodzące: 
pizekładam, Jezu moy» przez wfzyftkie boleśne wzgardy 
twoie, y hultay/kie Maieftatowi twemu uymy , nie pamietay 
na plochofci,głupftwa, fzaleńftwa tego, ktory Cię wzgardzo- 
nego człowieka, a BOGA czci naygodniey(zego pokutneini 
Lząmi dź ś adoruie, 

Tez 
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£ Też fimo oczy y: uy tmoie Paniet/kie niydtoślza y nay- 
boleśniejfza' Matko BOGA mego, na'wzgardy Jezula roz- 
kwilone przy koronowaniu iego czcza y fzanuie, ktorem 
czcił y fzanowal podobnemifź wzgardami, w przyfionku 
Kapłańow obrażone.  Powtorne tmoie, a oraz: nieprzera- 
chowanć łzy , iako naydrożfśc -Macicrzyńfiwą twego perly 
y /karby, caluię , a iako naypotrzebnieyfze otrutey dufzy mo- 
iey lekarftwa , zbierać chce y o nie profzę. Niepamiętay Pa- 
ni,. żem ia te lzy wytoczył, ale iako licoftiwa wfęyftkich de- 
fektow ludzkich Matka, tofz famo ha moie zbawienić, y 
niechcącemu obroć , com ia żałośnie na męks y bol twoy 
zarobi, . Mafz ogo fię gniewać y mnie karać, ale pomniąc 
na Jezufa moiego, tak mnie kochaiącego, iakom tego niega- 
dzien; ukochay mniey Ty, przykładem Syna twoiego. A 
ja nigdy nieporownanym z Tobą, od Ciebie przykładem, za 
wzgardy ktorem mu y T'obie zadał, śpiewać wiecznie chcę, 
Łaudabe Dominum in vita mea.,-pfallam tibi quam diu fuero, 


NA DZIEN POSTU DWUDZIESTY, 
MODLITWA, 
Do Pana Fezufa, ofirym cierniem ukoronowanęgo » J trzema 
fo głowie złuczonego, 


Nyski 9 nayniepohamowańfzy w  zaiadłofci 
Tyran, czytaiąc lub fłyfząc żałolną Hiftoryą mzki two- 
icy Jezu moy, rozumiałby., śe okrucieńftwo / tych katow, 


to lo biczowaniem twoim tak frogim» to y fzpoceniami tak 
Oż Wwymy= 
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wymyllnie wzgardliwetni, nafzycić fiz y nakarmić, iako ba 
Krwią y męką, bylo powinno. Ale Jezu moy ni dobroć twoja 
w cierpieniu dalfzym, ni ich złość ufiać niemoże, Mało na. 
tym, że przez kilka godzin, 12 fobie uciechz w naigrawaniu p 
nw ordowaniu-twoim bolefnym czynili, wypełniaiąc Proroka twoę 
iego o Tobie. przepowiedzenie, Apernerunt. fuper me. 05 fium s. 
quafi Leo rapiens © rugiens,  Otworzyli. nademn2. palzcze. fwoie;, 
iako lew lapaiacy Ą zarpiżcy » y ryczaey: Dobrze w tym do 
lwa przyrownani, ze y. bluznierftwem. twoim, ukrwawion2 hos 
norem twoim pafzczzka nad tobz ryczeli , y oraz rwali, y 
fzarpali mięfo z Ciala twoiego naydrozfzego , tym fię mowią 
(ach uparta załadłośći!) nie naiedli,  Biatx oni pochop 
zKaplanow Kalumniey, y z owego niecnotliwego: zafzutu żeś 
fig Krolem żydów chciał uczynić , oczytneś Ty mie' myślił st 
owfzem raz kiedy Cię tumultem pofpolftwo Krolet nazwać: 
y aczynić chciało , fchroniłes fię, y od: koronys uciekł. Na: 
tym tedy łgarskim pretexcie y włamliWym fundamencie. fors 
mui fzyderskź twoię Koronacy,,. ya iefzcze wyrzadzaią mało 
maiac , tę bolefn2 przytym igraczkę z Ciebie Jezu moy uczy» 
nic chcz, y co czego nigdzie a nigdzie nie czytamy, bolesci 
Ci zadaia , ktorych żadne pioro nie opilze. 

„ Mplwanego, ulanego, ubłoconego , wylżydzeńega a przys 
tymi y utluczoriego tak koronui2, bior% zbroyhemi rękawicae 
mi, nie polnych na Ziemi rofnacych cierni galęzie , ale tych 
co fig nad morzem przy słonych brzegach rodzz, ktorych 
ófcie żełażnych igieł ofirofct a oraż prawie: kamienńcy twara 
dofci; dochodzi” Fe ofire , twarde ; y dlugo konezate ofsi; 
ma Wieniec zwiigia p y niby korone z nich'czynia, a potym; 
i na 
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na głowe goły naysświętfżx przymierzywfzy kładz', y niedość 
maiżc , że te fzpile , ubodfzy skronie y pogłowna twa skorę;. 
Oczy y Twarz naydrofzz Ktwia oraz zalały , tyfizczne rany po 
caley glowie zadai1c , iefzcze kiy gruby kaci niezbedni: biorx, 
y-za dwa końce kiku. ich wzniozfzy, tym kiiem te ftrafzliw» 


- bodakow korong, na glowe. twoię tłoczą, y: przyciskaią: A 


owe twarde. a zbyt ofire ofi, w kofci fiz w piwfzy „ prawie 
do mozgu , a drugie przez kości po nad oczyma przefzywfzy 
fig na wylot przechodza, Już mi Panie moy nad tym nićsły- 
chanym morderftwem y nad niepoiet2 cierpliwofci2, ktoregoby 
bydle zniefc niemoglo , mysr, ferce , y ręka uftaie,  Dopie- 
roż kiedy komparuię fłufznie okrucieńfiwo moie z nimi. Je- 
żeli ża tyrańltwo przykładu nie ma co Cię tak umęczyli ieden - 
raż , dopietofz wytazenia nie ma móia zuchwałofć y pycha, 
ktora Cię po dźiś dźień koronuie podobnie, bywizy raz o- 
kazyą twoiego tego tak bolefnego ukoronowania, Każdy 
akt grzechu dobrowo!nego, ieft akt pychy» bo ieft akt poft- 
ponuiący, lekce ważący Ciebie Boga, coś go fłufznie zakazał, 
Dopierofz akt pychy „ kiedy ia rowno 7 iednako ftworzony 
+ każdym blignim, y iednąż twoią Krwią z nim odkupiony 
nic z fiebie, tylko od Ciebie wfzyfiko maiący, przez ten twoy 
dar fortuny lib honoru» przewyż/zam fic, y wieccy fiz nad 
drugiego wazę, ktory z twoiey łafki mam, niebedąc go go- 
dnym. A dopierofz kiedy nie tylko niefłafznie bliźniego 
pod fiebie poniżam (wą pychą, ale go iefzcze dla pychy mó- 
Yy fwoiego wymyżlzenia na honorze y fubftancyi gubię. A 
© 3 NOZ 
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nuż kiedy dla ambicyi, korony. albo>ftawy,, cate ty(iące. lus: 
dér w bataliach gubiz, całe krate wywracam, niejieft <c to ko" 
ronacya twoia bolelna, y Tobie te wfzyfikie akcye, agaf nie 
{z nicznośnióyfze, y bardzicy krwawiące, niźcli wfzyftkie 
ości korony cierniowcy, do mozgu przeż kośći y  fkronie' 
prźenikaiącey, Zyn wfeyftkim iefzcźe nie rozumiem Panie 
moy, aby te pychy grzechy y tym podobne » miały Cie kato- 
wać,  Racja-honoru , Racya Status, Racya Familij , racya 
fwoicy konferwacyi , żamącaią mi glowz, że te polityczne 
grzechy, za ftopnie do honotu, do sławy rachniga a nic éa 
bodaki, y ośći przenikaiące boleśnie głowę twoię nayświęt- 
fa, „i. | 

z Nie darmo fię Jezu moy przez Proroka mękę twoię w przod 
opowiadalzcego skarzyfz . Funes peccatorum cireumblexi funt me, & 
conculcaverunt me inimici mei, Powrozy grzelznikow pokrepowały 
mię, y zdeptali mie nieprzyiaciele moi, Mogłeś był wyraznie 
przez Proroka wyrażić, że powrozy konopiane wiązały Cię od 
żydow, Jednak iefzcze wyrazniey fiz żalifz, że powrozy grze- 
fznikow Cię krępuix. - Mogłes toż famo potwierdzic, że żoł- 
nierze , Kaci, y rzefza Jerozolimska wlafnemi nogami Cię kopa- 
li, deptali y gnietli , Ty iednak opłakuiefz, że nieprzyiaciele 
grzelznicy, Przęcię tego zaslepiona moia ambicya widzieć 
niechce, że fiz na niz uskarzafz, y złotey korony prożny blask 
oczy moiey dufzy zasłania, że krwawey twoiey korony doyrzeć 
nie moge, ani uznać że Cię ni ia krwawię bardziey niz żydzi. 
Nuz dopiero, kiedy do innych grzechow z głowy pochodzących, 
a za pycha idacych, y z niey fię rodzacych poydę. Do owych 
machia- 
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miachiawełskich konceptow zdradliwych , Pokrytyčh przyjazni 
w. prowadzaiacych w fufpicya, zazdrofnych, Smiercy ftrate wymy- 
slaizcych blizniemu , millionowe owe fałfzow , fzalbierftw , pa- 
skwilow, . zarzutow rozdaiż,y nieprzerachowane grzechow imio- 
na, ih te liczbą fiyoix osci €ierniowcy twoiey Jezu moy prze- 
aisin korony; a ofirośćię'złości, y trucizny przewyżfzaiż ten 
bol twoy, ktory Ci w tym. T ESRR zadali żołnierze, O 
Panie moy; pozwołże z Kosciolem Swiętym , te zmeczona nie- 
słychanym nigdy fpofobem, uadorować głowę twoię Przenaj- 
świętfza, Salve tremendam cus potefacibus; Capue Domini Tefu 
Salvatoris nofiri, pro nobis fpinis coronatum © arundine percufum. 
Witay ftrafzliwa wfzyftkim mocarzom y potencyom świata, Głowa 
Pana Jezufa Zbawiciela nafzego, cierniem za Nas ukoronowana; 
y trzcinż okrutnie tluczona, pozwol 3 przy tey adóracyi y prze- 
ptofic Cię Jezu padnieniem na twarz moię, y mowić, Glowo za 


nas, y od nas cierniem ukoronowana, ubłagay fie y zmiłuy fię 


nad głowa fzalonzx, bezbożn: y NS: moia u nog y pod no- 
gi twoie fig cilnaca, * 
* Wymyslna zlość żydowska, tyżańiskie niki y bole, napuł 
2 żartami y z naigrawaniem miefza y łaczy, Tu Ci'purpurow: 
plachte na skaliczone Ciało ze wzgardź wrzucili ,' mowiac : 
Hye Rex Sudeorum, witay Krolu żydowski, | Zaraz y nayołru. 
tnieyfzym bolem, koront cierniowx drzgiem wtlaczaiż , tu ci 
trzciną lekka za berło w ręce daiz, przykłekuiac Confpuebant eum 
Ponentes genua adorabant eum, dicemes: Tu na Cie plwali, kladli 
Kolana na ziemi y adorowali Ciebie fzydersko, A zaraz & per- 
cntiebant Caput ojus arundines, y bili gicwg iego trzcinż; a trzcina 
PO nie 
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nie profta głowę przebolałz, y nia.osciach przefzyt2 -żaiadlć Íw: 
li, Takswiat yia Pańie moy, gdy fiz Chrześćianinem zowię, a 
Chryftufa Ciz obrażam, iednym kołanem Cię adoruiz w koscie- 
łe, a drugim Cig kopam y po głowie grzechami bije, O niea 
porownana y niepoieta miłosći Boga mego , ktora iednego 
członka zdrowego; y hie uranienego, dla mnie mieć niechciałas. 
Ktora Madrośći przedwieczney twoiey Stolicę głowa; okrutnie: 
. fzyta od drugich członkow, fpofobem, y przedźiurawiona cicera 
niem, y utłuczohz kiymi bić dopusćiłase Co za wityd obrzya 
dliwemu cielsku memu zadaiefz, Ktorego ia iednego członka, nie 
tylko umeczyć „ ale y umartwić niepozwalam. Ale w tym 
iefzcze więk(za twoia doskonałość moia piefzczona nikczemno= 
ścia , twoia miłość moiż niemiłości+, iasnieyfza fiz pokazuie. 
Zmiluy fig nademnż odpuść wfzyftkie winy głowy moiey glo- 
wne. Ty o ktorym Pfalmifta mowi : Qui coronas nos in mifericor= 
dia © miferationibus, ktory nas koronuiefz w miłofierdziu , y 
politowaniach fiz twoich nad nami. Zmiłych ukoronowana dwys 
nalt: gwiazd Krolowa nieba y ziemie Marya y Ty nimes, do tey 
świetney przyfzła Koronacyi, oftremi wprzod bolow y żałow my 
slami, uwieńczyłas bolefn2 y ftroskan2 glows twoje,  Przerazi. 
ło Cię niewidane na świecie widowisko, przedziurawioncy glowy 
y- zalanz Krwi twarzy Syna twoiego, na ktores do mdłosćcj 
patrzyła, _ Ale żes meżnie zniosła ten bol, ktorybys była rada 
na fwoiey głowie poniosła, ftalas fiz Krolowa przez cierpliwość, 
twoiz , y ferdecznz Jezulowi pafyx, Matko Nayświatlza, Gło- 
wy Jezufowey ;żałuiąca , politvy fię y nad moiz, za ktorą Syn 
twoy fwoie Głowę bolefnz położył, Ty coś wiecznemu Boga 
y memu nieprzyiacielowi glowz farla czartowi, nie day aby 


fię 
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figpafiwib/nad moix : Ale upros,:abym skutkiemrdokazal, co” 
Pifnosswijte mowłb:! icapice-libri feripriutmocft ue faciam volunta 
tem- Dei, W głowie Xiegi zapifino deft; Sica pełnib'wolż Bos 
ga megó'y twoiż, Amen. 


NA DZIEN POSTU DWUDZIESTY 
PIERWSZY; 
MODLITWA. 

Do Pana Jezufa Przed Pilata żydowofitwu pokazanego s ze” 
i słowami, Ecce Homo; 

Krutny człowiek, niefprawiedliwy Sędzia, głupi Polityk 

Pilat, w domu fwoim, y ludziom fwoim, takie nieznośne 
y niepoizte pozwala popełniać tyrańltwa y fzyderftwa nad Ofo- 
bi twoiż Nayswietfza, Jezu moy cierpliwy, w omylnym rozu- 
mieniu, że im Cię bardziey udreczy, tym łatwiey do kompaf- 
fji nieprzyiaciołow twoich porufzy, y douwolnienia Cie od 
śmierci droge znaydźie, I przero, kiedy fię iuż wściekła zaia- 
dłość żolnierzy nie nafyciła , ale wyfchla, kiedy wymyslić wiz- 
cey "ani fzyderftw, ani bolow [niemogli; gdy iuż w co bić, co 
tluc , co.ranic od głowy do nog, w tobie.nie znaydowali, gdy 
wytłotzońi przez biczowanie y' kórońówańie dufza twoia na 
włofku tylko wifiała, y bardzie” skatowanego Człowieka cicr- 
niem, niż tchnacym iefzcze rannym Czlowiekiem Ciz widze, 
Prowadzz Cig Jezu moy , na gorę, a raczey wlekż w gore, 
fchody Krwia twoiż Nayswiętfz2 farbuiac. Zlżki fię fam fwe= 
go okrucieńftwa Pilat, y lubo fam w fobić nader gwaltowny 
fpofob, a śmierci rownaiace fiz tyrańftwo w Tobie Jezu moy 

p widzi, 
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widzi, smhiema iednak, że y tym fpofobem zamysłu fyegó! dow 
kaže, yprzecię uparcie idzie zaczętz politykidrog x, żeby zmięk»: 
czyć żydowskie. pofpolitwo ,, ukazanemi w Ofobie twoiey more 
derftwy. A za tym, na kruczganeń, na ktorym zmyklbył Sądy. 
odprawowac, Jezu moy Cię wyprowadza, z kzdbys wfzyfikiemu: 
Miaftu przed ten tworzyfiy ganek zgromadzonemu, widzialy 
od glowy do nog być mogł, aof od nichże słyfzany. Lubo te- 
dy Jezu moy fame rany, iakich żaden na swiecie rownych ezľo= 
wiek widzieć niemogł za Tobz gadaly. _ Lubo ukoić nafycić, 
zwięrzęta dzikie by fię były mogły, iednak y ow Raadca Jerozo- 
limy Piłat poważne słowa, y litości pelne przydaie, mowiac do 
Zydow ; Ecce Homo , oto Człowiek. Te słowa Jezu moy, kto» 
res Da więkfze pograżenie famego- Szdziego,. a dopięrofz na po» 
tępienie zawziątego ludu, wymowic mu pozwoli oczywifte fa >, 
tak kompafłyi Piłata nad tob2, iako iegoż slabosći y nierozumy. 
dowody y swiadki, 

Mowi Piłat „ oto, Człowiek, iakby rzekł : patrzcie czy, tem 
podobien do czleka, - Což mowię być litosciwizego„y co bars; 
dziey prowadzzcego do litośći y do zmiłowania fię, po tak ftra, 
fznym już okrucienftwie, Już ci to prawie nie człowiek „iuż ci 
prawie nie żywy, iuż, prawie nie podobny aby mial dożyć, Poe, 
zwoleiefz mu przynamniey fpokoynie umrzeć z tych ran, a nie- 
dobywaycie już. skaliczonego od glowy do ftopy. Tak TE moy. 
domyslam Gię Piłata Cię žaluizcego „a oraz nie uwagę iego Uwaą- 
zam. Zaluie Cię y do żałowania żydow prowadzi mowi2c: Oto 
Czlowiek, a nie widzi, ani dokłada, Oto ledwo Czlowiek, ktore- 
goth ia takin pczyniłe, Otọ ledwo co, ma Życia, Ktoregom ia. 
glupi» komplacency do woli żydowskiey fiz ftofuiacz, [z alonym 

i i Wy+ 
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wymysłem y chęcia vwolnienia, Życia. go-prawie,'zdrowia:y Krwi 


zbawił, _ Zaluie niegodny co fam uczynił ,. plącze nad Ranami 


«o Ci zada! Krokodyl, ale nic nie pomaga: : 1O' iak cięfzka to 
wzryfzenia złość ludzka a bardzicy moia: 

Nie Piłat, ałe Ty Przedwieczna Prawda fam Bog y Czło- 
wiek; wyftawiwfzy mi przed oczy prawdziwą Poftać zbolalego 
y skatowanego Ciała twoiago za mnie , :mowifz do mnie 
Ecce Homo, Oto ia Czlowiek, w niecziowieka przez te rany fro- 
gie obrocony; a Bog y Człowiek Przenayświetfży, dla grzefzne- 
go y niewdzięcznego czlowieka poniżony. Nic nie potrzebuię 
od ciebie tylko żebys mię człowiecze kochał, y więcey nie o- 
brażał, A ia Panie czy Cię słucham? czy mam wzglud y kom- 
paly» nad Tobz, Komparuyże zakamialosć moig dufzo moia, 
z twardości» zawziętego pofpolftwa Jerozolymy , lch: Pilat de 
kompaffyi porulzyć niemoze Poganin, y iako zwyczaynie by» 
wa nie miły ludziom Szdzia, a Ciebie Jezus moy w ktorego ia- 
ko w Boga wierzyfz, a iako Pana nie sluchafz , y iako Odkupi- 
cjela {wego Krwiziego, nie kochafz, pobudzić Ten do kom- 
pafiyi nad fobż (malo mowię) nad tobz famym nie może, Jezu 
moy, fam mowifz : vermis Jum © non bomo, Robak ieftem a nie 
człowiek. Niezmierna miłość twpia nie dofyć maBoftwo iego, 
aż do mizernego człowieczeńftwa mego poniżyć. Toż Qmo 
człowieczenftwo wynilzcza, że iuż Bog Czlowiek nie czlowie- 
kiem fię taie. A ia fam prawdziwy proch y zkondycyi natury 
nim (tworzony, y podłośći+ grzechow ziemskich blotem fię fta- 
iacy dobrowolnie, tax fig zapominam, że mi fię człowiekiem 
być niechce, kiedy nad ludzi sławy, niesmiertelności imienia, do- 
itatkow y anyai marności swiecrich fię dobijam, O Tobie 

ra Jeza 
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Jezu moy Prorok mowi. "Depećlum" ac noviffimum virorum, 

W zgardzonego, odrzuconego, nayoftatnieyfzego z ludzi Cię na 

żywa, a ia wfzyftkiemi gardzę, wfzyftcich w fobie przenofze , 
abym fiz naypierwizym y naygodnieyfzym ze wlzyftkich słudzi 
świata ukazał, / Dopierofz gdy uważam iako-Cię daley Prorok 

w męce twoiey opifuie. Reputavimus eim quaf'leprofum ©r perè 

enfim a Deo, Ofadzilifmy go, y wzieli go, za tredowatego, za 
zwrzodziałego , y ubitego od Boga. Gdy Cię taki uważam, że 

Ciz Bog za grzechy moie Jezu moy tak ubit, że Ciż słul(znie za 

nayobrzydliwiey y boleśniey zarażonego wrzodami, brac trze- 
ba, a ia przeciwnie tak fig z cielskiem (woim obrzydliwym pie- 

fzczo, takim ftaraniem wfzyftkiemi filami y konceptami, zmysły 
moie w roskofzach trzymać y opływać chcę. A dopieroż zaka- 
zaneti zbrodniami ie mazę, y żem fam zbołały "y trędowaty: 
wrzodziafty żebrak na dufzy ieft, nie uznaię, O iak'mi wraz y 
Ciebie Jezu moy Fece Homo, Oto ledwo człowiecze z bolow, 
y fiebie Ecce Homo, » Oto czlowiek człowiekiem fię nieznain- 
cy „ załowaciem powinien y chcę. czynię to IJezu moy tym 
Żalośniey , im tę Żalofe nie częfciey wzbudzam, y iesli raz 
wfpomnię na bolefci twoie , to tyfiże razy kiedy grzechowa 
okazya przyidzie tego zapomnię , y obraz ten zglowy moiey 
puftey wypadnie., iako, y słowa Fee Homo Oto Czlowiek, dla 
człowieka ledwo Człowiek. 

Jeżelim tedy ia , tak niepoięty , czy bardziey zapamięta» 
ły na miłofc twoię Zbawicielu moy. "Ty Madro(ci Przedwie- 
czna , -parmiętay o tym y na tego, ktory Cię tak fila bolow 

. kofztowął , pozwol z Kofciolem wolac : Memento rerum Cone 
ditor, 
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"disor. Pamiętay rzeczy Wlzyftkich Stwofco , żes*mię y two- 
rzyl'y mękż twoiz odkupił. Wyryfuy y we mnie pamięć mi- 
łofci twoiey y zbawienia mego. . A zaraz pamiętay mię rato- 
wać ,'a zapomnii'niepamiaci moie yi grzechówe złofci, 

Adoruig Cię Slonce fprawiedliwofci, Krwi twoi zaćmio- 
ne ,,y miedzy ciemmofciami falfzywego litofika *Pilata , y 
otwartymi a nie litofciwemi Inftygatorami: żydami, ftoixcego. 
Przeprafzam Ciz Dobre moie nieuznane, niemniey za ich 
zawzietofc , iako y za calego swiata y- moig. „Profze Gig do- 
bry Jezu przez te pamiać zakamieniałofci ferc tych żydow., 
abys litofc; do blizniego nadał fercu memu , iako y zmiłowa- 
nie fiz na demna wfzyftkich inftyguizcych., y przesladuizcych 
mnie, Tym okiem xtorymeś cierpliwym y wfpanialym na zgro- 
madzone hufce a zaiadłe; Ciebie rpatrzył ; Jezu moy , tym mi- 
łofiernym weyrzyi na mnie okiem , a iakos niechciał od nich 
kompaffji, tak moiz nayferdecznieyfzz w tym momencie z u- 
adorowaniem Ciebie moiego przyimij. Jezu ferdeczny , ftoifz 
Ecce . Homo > „oto Człowiek, leży dzis u nog twoich obrzydły, 
Eue Homo, oto ia człowiek. „Przez pamięć tych slow Piłata, 
zmiluy fig nademna .gorfzym od Pilata. 

Matko Człowieka y Boga, wiem; ze lubos go urodzila, 
ale ad frogofci niepoiztey odmienionego zran y ze Krwi za- 
laney, nie poznała prawie Synatwoiego. Takem go złofcik 
moiż transńgurował Tego Syna ozdoby y chwały, 27 quo Deo 
Parri bene complacit » że alz nieprzyiacioł famych „iako to Piłata 
trzeba było świadectwa, Że to Czlowiek żylicy. Zapomniałas 
fig od bolu, poyrzawfzy na tak okropne skaliczonego Jezufa 


Syna twoiego widowisko, Aleia o Pani wołam , to com 
P3 wtey- 


113 "7 MODLITWY 
Awteyże miadlitwie do Syna twoiego wołal : Memènto rarum Con 
dior nofiri quod. clim corporis. dokładam da Ciebie Sacrata ab al. 
„we Pirginis, nafcondo formam Jitepferis, Ze Bog nafzego ciała 
poftać ,, znayświęt(zego twego wział żywota. Tę poftac lubo 
.grzechow moich zaraza , tak popfowała, że ledwo do 
człowieka ' Jezus ; y Ty we mdłosciach, ledwo do 
zywey , Marya iefteś podobna, Jednak Memento y fama, 
9 we mnie wębudź pamięć nayferdecznieyfzego tego fłowa 
Ecce Homo, Oto Człowiek y Bog za mnie cierpiący, a Mana 
mdleiąca, 


NA DZIEN POSTU DWUDZIESTY 
W TORY. 


Do Pana lezufas darmo od Piłatowey żony m wybawienin 
JSuKanego, 

Ozwol Panie Jezu Chryfte w cierpliwofi twoiey w tym 
oktutńym widowisku Ecce Homo, Oto Człowiek adoro- 
wany, Pozwol być w Mądtosci twoiey Przed więczney ylnie 
poiztey, tą taiemnicą , inftancyuiąccy 7a "Tobą Pilatowey 
, żony utczonym, ublogoftawionym y uadorowanym. Kiedy 
bowiem widźi diabeł , że wlzyfiko to cokolwiek fie z Toba 
działo, od początku męki, az do tego punktu, ze nie tylko 
z obu ftron nadprzyrodzonym fpofobem y gwałtem fię dzia- 
ło, ale że ten cud właśnie od Boga, niezmyczaynie y mocą 
Bofkicy wfzechmocnosci fię dżiał, gdyż ani to poięta byla, 
ġcby ma niewinnego > ynic nikomu złego nie czyniącego, 
Cie» 


Cons 
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Ciebie, tak npornie naflepowano, ani fię takimi morder wp: 
nienalycono, Dopieroż żeby ftwotaenie niewinnie natural- 


nie żywo zniesc; y mycierpieś to mogło, coś Ty wycierpiał, . 


Wtedy ow czart, wfzyftkich zdrad wynalafca; poftrzegł fiz: 
ześ Ty Jezu moy, nie ow Prorok mniewany; nie ow fpra= 


wiedliwy y Swięty Człowiek, od Boga na świat zefłany byż,. 


ale ow Prawdżiwy Meflyafz, Ow Bog y' Syn Boga żywego, 


o ktorym Dawid fpiewał: Dixi: Dominus Domino meo y rzekł” 


Pan Panu memu» rowny y jeden Bog w Bowie, Trojny w 
Ofobie , o ktorym tenge mowi! ante Luciferum genni Te, przed 
Lncyferem zrodżiłem Cię, Zgola ześ to ty ieft Bog y Czło- 


wiek, ktorys fię ż Panny Przeczyftey urodźił, y umtżeć w 


dźiwnych mekach, na zniefienie pierworodnego grzechu,na 


odkupienie ludźi przyfzedł, a na fromotne czarta pogrążc= 
nie, bałwochwalfiwa zniefienie , y trynmphalne Koscioła 
Chrzesciańfkiego , a Katolickiego wyftawienie, co mu wfzya 
fiko Opatrznosc twoia Bo/ta, mocą fwoią* zakyła y” zataila, 


Ale jawne twoić przed Kaiphafzem fłowa ; żeś był Bogiem 


+ Człowiekiem, biorąc czart, y kombimiąc + zaiadłoscią ży=* 


dow nieukoionych, y cierpliwosci twdiep nadludzkicy Boże | 
moy y niczłamaney, zląk! fię y żałował, że do tego żydow, : 
infynktem fwoim przyprowadził, żeby go fzkoda tak ciefz= 


kay ftrata przez zgubz y śmierć twoie potkała. Ratuie fię 
tedy jak może diabel „ y gorfzych od fiebie zydow, odrobić 


niemogąc, aby Cię wypuścili, nie mogąc y Pilatowi tylo fere- 


ca nadać, aby odważnie y meanie mocy fwoicy zazył, y 
| nic- 
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niswiniegowypiścił; rozumie fprawić przez: qonęsiego „ae 
by; Gig mocą Białaglowdkicy: miłości,.u Moza falwowałas y; 
dla: tego iq: oczywiscie ftrafzy; y: pokazuie ze:ten:cudmnie«: 
many , ktory ieyszadaie, pochodzi za karę niefprawiedliwo» 
sci Meężasiey nad „Tobą. Przeto! lzkliwą Białagłowa a:oraz: 
dor kompafiyi :fklonna «, pofyla do Męsa'w Trybunale fics: 
dzącego; nibił cibi. 6 iufło illi; nic:ci po tym tego fprawiedli» 
wego: potepiać,.przydaiąc: Mala enim pafa fam, bodie per wie 
[seta propici cus ` Bom, filawycierpiała dfiliay, przez: widze- 
nie za;niegów a 

„Pełno Mądrości twoiey Przedwiecznęy fzczerzew tey taiem= 
nicy naymędrfzy: Jezu moy uznaię, A. nayprzod ze fam dia- 
belayznaiçs OW:t0 mieczny Blużnierca, ześ fprawiedliwy Jee 
zu moy, a-iarcząfto na fprawiedliwosc twoię niecierpliwym 
bolemu/żarzam fig.po niefzczzsciach moich uznai? A TACZEJ: 
poznajz ia, tumature diabła y twoię „ Ze Cię wtedy wyznaie, 
zęś (prawiedliwy». ześ niewinny, kiedy Cię umęczono, y iuę 
na śmierć /kazano, Tak ia. zgrzefzywizy , niewinnie, komu 
zycie, honor, fubftancyą wziąw Ry poftrzegam fig „Że to był 
fprasziedliwy , yschciałbym pod czas naprawić, kiedy iuź 
row takachmoich'nie ieft, A- iefzcze częsciey, J od diak 
bia witey mierze gorzcy, nie żałuię tey fzkody; jako on źa- 
łował przez zone Piłatową, źe cię podufęczeniem fwoim u». 
meczył,  O'maydrozfzy Jezu, dayze abym przynamniey przy« 
kladem Piłatowzy śony » mowił dufzy fwoiey , grzechu y 


wzzatdy twoiey fię napieraiącey nilik ciki 6 info huic , co ci 
potym 


LALA 3 « e | a S A A 
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potym fprawiedliwego Boga fobie obrazać , ktory cię u- 
kochał y kochać gotow na wieki, byleś dufzo moia chciała y 
kochała gò, na co naylepfze nayukochańfzego Pana ferce, 
ku fobie dobrowolnie pfuiefz, -W rzku Boga, y niebo icgo 
maiąc, fam fobie wieczne piekło gotuiefz y zarabiafz. Day 
Panie Jezu miłosciwy, abym tym y podobnym aktem od grze- ` 
chow fię kaiał, a twoicy miłosci y ferca nabjwał , Deus cordis 
mei, Boze ferca imoiego. 
-* Nie pomogły. czartowi figle y praktyka iego , ktorą Ada- 
ma zwiodł, przez zon? w Raiu, y ktorą zwykł do tych czas 
przez białegfowy, naygorlzych fwoich zdrad, zaftawiać fidła, 
9 zbrodni na świecie dokazywać, ta prakyka. mowiz Jezu 
moy naymocnieyfzy Mądrosci twoiey mocą , wywrocona z0* 
ftala, Nie tylko bowiem dla tego, ze tę śmierć ktorąś Bog 
poftanowił od wiekow» ponieść iako Człowiek dla zbawie» 
nia ludzi, mufialeś ia do końca wypełnićy wykonać, aleś 
niechciaż aby Białogłowy męzatki wnofiży inftancyą. "Ty nie 
żony, ale naynierowniey(zey Panny Syn był uwolniony, Poz» 
walala nieraz Opatrzność twoia niczgruntowana, wielkie 


fprawy» przez niewiescie rece, na chwalę twoię wyprowadzać, 


Są nam wielkie tego dowody w owey Deborfe woiuiącey 


wftepnym boiem z Syfarą» owcy ludythy męzney Holoferna 


zabo y czyny, owej Efthery Aflwerufa błagaiąccy za ludem fwoe 
imy inne. « Ale wfzyftkoto było obrazem» y to niedofkona* 
łym, owych niezliczonych dofkonałosci , ktoremić Przenay- 
świędzą Pannę y Matkę twoię Marya uozdobił, WEJ ice 

ney 
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dney żoftawiłeś.tż prerogatywę, Y ofobiiwy między żyiącemi 
przywiley że zbawienia nafzego naypiorwfzym J: iednym fta+ 
ła fię inftrumentem: y iakoś Ty niemogł być Zbawiciėleni 
nafzym , tylko ftaiąc fię Człowiekiem, tak Czlowieczeń* 
fiwa twego, a przeto zbawienia nafzego fprawić niechcia eś s 
ilko przez Maya, Tobie Jezu moy żeś nas zbawił, a Ma 
ryey źeś przez niç nas zbawił, z nicy fię rodząc , zbawienie 
nafze powinnifmy, A iakofź Pogań/kiey niewiescie Piłata 
żonie, miał być udzielony ten honor, ktory był caly » dále- 
żyty Maryej naydrożízey twey Matce, iako ta kompafłycy i+ 
pierka, przez diabla w fercu tey żony w/ktzefzona , mogła 
fig rowńić, z Panra odżianą ftońcem uwieńczoną gwiaza 
dami, y z fértem icy ńayflicznieyfzeg y nayżywizey, miłosci 
Bo/k.ey pelnym» a z niey górżkością żalów y tež morzem za- 
lanym. _ Adoruię tedy Mądrósc twoię Bożć moy nieofzaco: 
wang, żeś iedn? tezky Marycy Ciebie opłakuiącey, lubo nie 
ratuiącey wólałeś, niź idtiygi, pofeltwa y inftańcye, y wfzys 
fikie ftarania kóło zbawienia twego, od żony Piłatowey y far 
mego iey Meza, Adoruie Cię moy Jeża; że fię adorować 
3 czcić naygodniey przez Marją pożwalafz, ychćefz, á 
ńaybardżiey przez utczenie boleści y tez Jey za Ciebie; przy 
męce twoiey wylanych. Adoruię Cię, że jako mękę twoić 
nay/kutecznieyfzym > y iedynym Dufzy yciała mego ratuńkiem; 
mieć chciałeś. "Tak dotćgo ratunku, nayfkutecznie fzą dro» 
ap y przyftep przeź zafługi Maryey Matki Boleśncy uczyni: 
leś, Adornię Cię znowuj zato, ge tym E 

an- 


boas o ba vntan Ń A 


ftancyi Zony Pilatowey ; daleś nauk: białymglowom aby 
kompafyą nad ubogiemi, nad przelladowanemi mialy, y 
2 tym wfzyftkim do rzeczy ftanowi {wema mienależytych fię 
nie intereffowały, w inftancyach fądowych, dwor/kich in- 
ttygach, y innych na co my patrzamy, J ony Ćię Boże moy 
ymy sa niemi częfto ci? obrazamy, Za te wlzyfikie Bialych 
głow niegodźiwosci, y moiedla faworow ich, niefprawie- 
dliwe fklonnosci, preepralzam Cie naydroźfzy Jezu, y pto- 
fzą tak za niemi iako y za fob, abylmy wedlug ftanu y po~ 
wolania nafzego żyli, y Tobię fię iedynie podobali, ktory 
nayczyft(zey Panny nayczyftfzy Syn Czlowiek , iedynie w 
czyftosci , y w. małzeń/kicy fuzemięśliwosci ię kochafz, 
Panno Nayświętfza, Dobieć to konaiąca z boluy żalu nad 
Synem Matko, inftancyować padać, płakać» zebrać zycia 
iego u Szdziow nalezalo , nie Piłątowey żenie, 'Ty iednak 
Panno mądra. kontentuiefz fig z daleka ftać , zranione oktu- 
tnym widowifkiem, krwawemi lzami zalewać ferce , kra- 
iac pierśi, wędychaniem proć ; a ftowa ni do kogo nie- 
przemowić, Nie dźimuię fiz Pani moia, boś y Syna y 
Zbawiciela Matką była, a przeto wfzyftkich zbawienia = 
kaigcych y przeznaczonych Matkąś fię ftała, Macierzyńfiwe 
twoie kazało ratować » Jequla. iak Syna, Macierzyńftwo 
«aś iako Zbawiciela nie dawalo zabraniać tey śmierci, kto- 
rafmy zbawieni zoftać mieli, A poniewafz miłosc twoia 
ku światu tak gwałtowna była , że Ciało fwoie fkrepowa- 
ła, abyś niczym Jezufa s ATE chcącego » pissidi» 
2 tyi- 
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tylko memi łzami, ufam ia tey niezbrodzoney Miłosci twoicy 

że mu zginąć nieda, nie inftancyowalaś Panno za Synem Bos 

giem, Infianyuyze 7a fynėm naywierutniey(zym grzefznikiem, 
Tu Mater Dei, Tu Mater Rei, Tu Mater Judicis; Tu Mater ewulis, 
Ty Matko Boga, Ty Matko wymowy , Ty Matko fędźiego, "I'y 

Matko Sądu godnego , zmiłuy fiz nademną, 
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Ch 
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Do Pana fezuja na śmierć od źydorw infiygowanego y y od Pi- 
Tata /kazanego na Śmierć krzyżową, ` 


Poo do fwoiey pory y końca, wlżyfikich ftron 

pożądania y paflye, w zakończeniu fądu twego Jezu 
naynicwinnieyfzy. Kapłani zaiufzeni  y pofpolfiwo podus 
fczaiący , pofpolftwo bez miary na śmierć twoie' inftygu= 
iące. Piłat trwożliwy y waguiacy fię, na koniec Ty farm 
jezu moy cierpliwy , a cierpienia y Śmierci pragnący , wfzya 
fey u krefu iednego , przez rożne drogi y sciefzki ftawacie, 


y kontentemi fig pokażuiecie, Synagoga Kaplanow kotta 
tenta, że wfzyftkie przefękody , od Rzym/kicgo wielowładcy 


poczynione przełamali, mzźnego Rzymianina zaftrafzyli, y 
tey śmierci, ktorey od Ciz być winnym iawnie nie fzdziź, 
od niegoż przeciwko woli icgo pokazali, Kontentne po» 
fpolftwo wscieźłe , że owe , tolle crucifige , znieś, uktzyźwy: 
ktorym obłoki rozżpźdzali. dźielnieyfze nad mury lerycha , 


Ciało twoie Nąświętfze oda? » y Krew ktorą fię zakleli, 
y fmierć 


A TYG .| SA F= 
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y fmierć twoje wykrzyczeli, Kontent y fam Piłat choć 
niewnętrznie ale powierzchownie, że Krew twoig wylawfzy, 
wodą ręce umył od nicy, y niewinnym fiz iey być publi- 
cznie deklarował y ogłofił, 7y zaś moy nienacony bola- 
miy miłoscią ku ludziom „Jezu, naykontetnieyfzy iefteś pras 
wdżiwie, ze to, co wfzechmocna Boga Oyça Opatrznosc, co 
„Twoia Przedwieczna Mądrosc, co Ducha Swiętego niepo- 
ista miłosc od wfzyftkich wiekow poftanowiła y uradziża, do 


fkutku przyprowadzafz, że tz ofiaręiuż wypeźnić dekret ode 
„bierafz, na ktorąś fię fam poświęcił, że na coś fię + Przeczy* 


ftey Panny urodź 2, z naynieczyftfzych rak umierać będźiefę, 
y z nayniezboźniey(zych uft fentencyg tego fłyfzyz, Ado- 
ruig naprzod Mądrosc twoię nieę/kończoną, ktora na chważę 
tmwoię wizklzą, wfyftkich bezbożnosci drog ludźiom pozwo- 
lita, a oraą ich /konfundowafa , ze co każdy z nich rozumiał 
być w fwoim dokazaniu fzczęlliwym, niefzczęscie otrzymał, 
a "Ty ktoyś za nayniefzczęfliwizego bo y zamęczonego bo- 
Jeśnie y ża zabitego okrutnie byłeś miany, y na świecie od 
famychze krzyżownikow twoich wyznanie Boftwa, y chwa- 
łę w niebiefiech na »lzyfikie wieki otrzymałeś Bog zawfze, a 
Czlowiek w śmierci twoiey czafiech. |. ! 

- Obrociło fiz w truciznę iadowite Kapłanow rozumienie 
w tym, że mniemali, Synagogi fwoieyy prawa przewroco- 
nego, utreęymać moc, kiedy Cię zabiią, że Koscioł twoy 
3 nauka ktoras żyiący był wyftawił , % tobą Jezu upadnie, 
y pamięć wizyfikiego pizez ftrach śmierci twoicy z Tobą 

3 zginie; 
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zginie „że fię-nikt . nieodważy , aś nic tylko na 
smierć proka , ale na takie morderfitwa y fzyderftwa fobie 
ządane , więcey y. wfpomniec Imienia twoiego , a nuż dopiero 
naukę twoię po świecie rozfiewać. . Ale w krotce doznali, że 
ta (ama smierć od Ciebie, iako Człowieka podięta , iako od 
Boga przez zmartwychwftanie zwyciężona, Boftwo twoie prg- 
dzey y iasniey obiawila światu , niż fame- twoie słowa , kiedyś 
fig w (dzie ich- Synem Boga żywego prawdziwie mianował. 
Obaczyli zawod fwoy , że dwunaftu proftakow bez. nauki, 
bez mocy, bez protekcyi, bez aflyftencycy ludzkiey „nie zcze- 
go infzego tego iwychwalai», tylko ze fromotney iego smierci, 
Quem wos crucifixi, tanquam latronem , ktotegolcie wy iako 
towa ukrzyżowali , hune nos vobis pradicamus Deum & hominem s 
Tego wam opowiadamy być Bogiem y Człowiekiem ; lakby 
mowili: ponobylfmy go ani my wysławić latwiey y pradzey 
niemogli, ani swiat go nie uznał , gdybyscie go byli nie za- 
maczyli okrutnie y fromotnie, Każdy Z tych co fig pod žig- 
miz kryt pod czas męki , po smierci twoiey Jezu moy po 
calym swiecie śmierci fzuka, y na koniec prawie świata , 
krew wylewac za Ciebie niefie. Niepomoglo tedy nic fyna- 
godze to na smierć twoie inftygowanie , y owfzem dzielniey 
fłarozakonna wiara, dla ktorey ochrony Gia zabili, smierciz 
twoiz obalona zoftala. 

Z pofpolftwem gorzey fig ftalo „ to iako slepe y beftyal- 
skie , intereffem ftar(zyzny zaslepione y podufzczone , ledwo 
Cię Jezu moy zdzikiey wscieklośći żębami nie kafalo , y ża- 
dnemi mekami twoiemi y Wzgardami nienalycone , poty wrze- 
fzczeć nie przeltało , poki na wolą ich niezezwolił Pilat, Tak 

umo- 
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| umócnieni w -fwoicy zadzy byli, że: Krew tboie na fiebie y põ- 


tomkilwoie. biorac wrzefzczeli : -< Sangu eius /apet Aos 6 faper flies 
noffros Krew iego na nas niech padnie y na pnynafze, Doka» 
zali co chcieli y w śmierci twoiey ewrzymaney y wfkińtku prze. 
klęftwa fwego, Gzy. ieft bowiem nayzapamigtalfży ma świecie 
czlowiek ; ktoryby nie doyczak , że'w tey niewoli Y- mizćryi, 
w ktorey rozprofzeni po świecie , -wzgardą y hańbi ludzkie- 
go plemienia fig ftali; Oczywiscie krew twoia niewinna na nich 
winnych trwa dó tych czas, O. Jezu fprawiedliwy , obracam 
tefz. fame żydow 'zaiadłych, slowa „ y przemieniam tylko inten- 
cyż w nich co oni mowili: Krew. twoia na nich y fynow 
ich, na pobicie y na przekleftwo , to ia naydrożfzy Jezu moy 
milofierny , na zmiłowanie twoje nademnż wołam, Krew twoia 
ną mnie niech padnie na.obmycie oczu ferca moiego, zebym 
miłość twoig w iey wylaniu za mnie obaczył „ niech ta Krew 
padnie , na zapalenie ferca ożięblego, abym Cię caly wiek moy 
grzefzac nienawidziawfzy, przynamniey w tym momencie iaro 
paylerdeczniey | ukochał. Niech ta Krew padnie na mnie, na 
umocnienie. wfzyftkich zmysłow moich y poswięcenie ich abym 
Cię niemi nigdy więcey dobrowolnie nie obrażał, (erdeczny 


Jezu „iefzcze raz Sangvis tuus faper nos © filios kk Nieo- 
fzacowana Krwi: Jezulą kan na mnie. 


Aleć y Piłata zawod iawny y wielki, a w nim nauka Ma 
drosći twoiey Przedwieczney ofobliwa Jezu moy , kiedy wyf- 
kie fpofoby, iuż nie raz powtorzone, do falwowania twego mu 
utay, bali fię żydzi, żeby tandem władzy fwoiey iako mogi y 
iako był powinien „ nie zażył. w uwolnięniu Ciebie , przeto do 
eftatniego figła, a do' naymocnieyfzego na świecie fpolobu fig 
udai2, to ieft do refpektu i , do zafirafzenia go nie laskż 

Pański, 
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Panska, a przeto ftrat2 fortuny y honoru, iawnie y odważnie 
mu zadąiż. Non es amieus Cafaris, f bune dimittis, iesli go wy- 
puścifz , tos nieprzyjaciel Cefarza, Miły Boże, ten Piłąt, ktory 
fię fal(zom niedał, y tumultom żydowskim ahann , przed 
iednym slowkiem nie ieftes Cefarskim przyjacielem, zlzkł fię y 
dezy, Hec autem cum audifet tmagis timuie, a to gdy, ustyfzał, 
 bardziey fiż zlżkł, y zaraz adjadicavie petitioni illorum; ut crucifigex 
retur, Przyfadžil zadaniu ich aby był ukrzyżowany. O fawoa 
ry fawory, fila razy krzyżuiecie Jezufa, o ludzkie boiażni y ftra« . 
chy iakeście na Boga wzgardz odważne. © Ońrzadkie Dawida 
słowo ï przyklad, Melus efl mihi incidere in manus Dei viotnt, 
Lepiey mi y wolę w paść w ręce Boga żyizcego niż ludzkie. Ale 
o iak fprawiedliwość twoia iawna, Pilat, że chciał falwowac nie- 
winnego, wol z nie uczynkiem , z tym wfzyftkim za fprawiedli- 
wego y ód Krwiiego niewinnego fię czyni, a po całym swie- 
cie y na wlzyftkie wieki za tchorza Rzymianina, niewolnikow 
fię fwoich boiacego , za Monftrum głupftwa , niewinność uzna< 
ixcego, a na fmierć skazuizcego , za nayniefprawiedliw(zego 
Tyrana dręczzcego , biczuiacego , koronuizcego, przed fidem y 
przed dekretem śmietci , bez przykładu fię ftaie, y iet nim 
miany. Do tego jako Rzymskie swiadcz Hiftorye , dla fa< 
woru Cefarzą Jezu Cię wydał, Od tegoż Tyberyufza zganioa 
ny, fidzony y wygnaniem fromotnym za tę famę niefpra- 
wiedliwx śmierć y fad ient skarany, Wftydzcie fię ludzkie y 
moie (erca , niefprawiedliwości podobnych, y do Jezufa nie- 
fprawiedliwie potępionego wołaycie , Panie moy , Ciebie nie- 
fprawiedliwi Sędziowie dekretowali , Oto ja fam fię dekretuie 
zem nie tylko naturalaey śmierci , ale wieczney winien, TG 
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Ty ktoty'wyznaiacych winy miłofiernie przykmuiefz 3: odpuść 
niefprawiedliwosći moie y zmiłuy fig tademn2, 
Obit (ię ten niecnotliwy dekret o niewinne Macierzyńskie 
bfzy twoie Panno y Matko naydrożfza. : Już tedy zaboy Syna 
twoiego słylzyfz, o ktorym dawno wiedzialaś, odnawia (ię rana 
Symeonowego miecza w fercu twoim, y lubo, go Milość twoia y 
chciwość pragnaca zbawienia mego leczyć fię zda. Umierafz 
iednak Panno gdy slyfzyfz że Syn niewinny umierać iuż Įskaza- 
ny. _ Odnawiam y ia z calym grzefznym światem tyle razy tę 
Ranę, ile razy niefprawiedliwie (xdzę, albo niefprawiedliwości 
dla faworow potwierdzam y approbuię, Mayswiętfza Matko H 


_ po zahulzcza zydowską temu dekretowi applaudųizcy Załosnie 
ftoizca, pamiętay, kiedy ia ftanę przed fprawiedliwym Syna twe- 


go zdem, kiedy millionowe grzechy moie y ludzkie krzywdy; 
głosniey niż żydzi na Jeznfa, na mnie wołać będa. :. Nayciżíza 
nayskromniey(za y naymiłofiernieyfza Matko ; teraz ftra(zli- 
wie wolam do Ciebie, zatrzymay (prawiedliwy Syna dekret, 
.pamięciż niefprawiedliwego dekretu tego za minie podiętego, 
Cum Yenerit judicare , nolie me condemnare, Gdy przydzie (dzić „' 
niech mię niczechce iako (ivoie potąpić dla Ciebie, | 

NA DZIEN POSTU DWUDZIESTY 
"CZWARTY, 1 À 

MODLITWA, 
a Do Pana fezufa, Kyżyż śćifkaiacego y dźwigajetego, 

|Kontentowanie twoie Jezu moy ferdeczne, ktorem w prze- 
A fley namienił modlitwie, pokazuiefz iawnie w taiemhicy 
tey, do ktorey ufzanowanialy Ciebie JEZU móy uadarowania 
R po- 
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pokornie wzywam. Każdy z tych ftron do czafu fię nafycił , 
na wieki żałował , że Cię Jezu moy umęczył, iako to Synagoga 
Kapłanow , rzefza y pofpolftwo żydowskie , y fam trwożliwy Pie 
łat. Ty fzczegulny Jezu moy, iako wfzyfikie przymioty y do- 
skonałości nieskończone miales, y nienafycona do cierpienia 
chciwość, y do tad nieufłaiaca nieskończone ku narodowi ludz- 
riemu miłość, tak y chwałe. _ Wyraziłes to , kiedy w oczywi» 
ftych zarzutach niefprawiedliwego fzdu y iednym słowem fobie 
nie pomogfzy, falwować Cię chexcemu Piłatowi, y odpowie- 
dži: nie dotknawfzy , na dekret iawnie bezbożny słowa nie rze- 
kfzy , ani fig skarzywfzy , do Krzyża na ktoryes fromotnie skaza- 
ny , ochoczo y wefoło fpiefzyfz, A iakożes fię miał ufkarżać na 
ten dekret, ktoryes był w przod w niebie za mnie napifał. A 
jako Ci miał być okropny tey (entencyi poftrach , kiedy tat nic- 
zmierzonych wiekow poftanowienia, a bolow twoich krefem y 
meta, oraz y chwały twoiey Boskiey z człowieczeńftwem złaczo- 
sey, miał być poczatkiem ykońcem, Zaden wygrancy potrzeby 
tryamphalny odgłos, żaden winfzuigy wielkich dźił 
Rohatyrom okrzyk , żadnego ludzkiego nie uciefzył nigdy 
ferca, iako twoie Jezu moy ferce uw:felił Piłat, kiedy 
adiudicavie petitioni Fudeorum , ut erucifgeretur Jefus, kiedy przy- 
fzdźił uporney prożbie żydaw , aby był ukrzyąowany Jezus, 
Smierć, ktorcyeś fam fzukał, nie zaftrafzyła niewinnego , ale 
ucielzyla , kiedy zyciem nafzym ftać fię miała, - Mors zna 
wita mea » Śmierć twoia zycie moie, A iakoś fam w Fwan- 
gelij powiedźiał , ze niewiafta zapomina bolow fwoich 
w rodzeniu, kiedy płacz Syna ufłyfzy, daiąc przyczynę tee 
50» 
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go, ze fię ieden człowiek na świat urodził, Dopierofz 
wfzyftkie bole ferca y Ciała twoiego , zdały fię uftawać , 
kiedyś cały {wiat az do /kończenia iego, Krwią twoią odro- 
dzik, nie na profty y (miertelny > ale wieczny w niebie 
zywot, | 
- "To fię zalęknij y zawftydz dufzo moia. „Jezus pofłu- 
fzny ciefzy fię y raduie, kiedy fiyfzy , ze niefprawiedli- 
wy Sędśźia, Pilat , prolądźił woli niecnotliwych inftygato- 
row, a Ty fię fmucić mafz kiedy nayfprawiedliw(zy Sędźia 
Bog + przyfadźi woli nieprzyiaciela twego za grzechy twoic, 
aby cię umęczył , wźięciem albo sławy, albo fortuny, al- 
bo wolnosci twoiey, "Tu fię cieffy Bog y Człowiek, że 
choć przez tę niefprawiedliwosci drogę , prowadzo go na 
mierć ochydna , katow/ką y bolefną  bylecię tylko zbawił, 
A ty fię mafz skarzyć; na kochanego Wodza twego, kiedy 
cię do miłosci w przod fwoiey, a potym , do wiecznych 
nieba roskofzy prowadźi przez drogę cierpienia  y rzeczy 
marnych ftracenia. | 

` Tu fię Jezus raduie że Cię śmiercią fwoią odżywia, A 
ty żywota z rak icgo przez momentalne dolegliwosci, ode- 
brać niechcefz, O żaifte fłuliiimus fum virorum, naygłupfzy 
ia ieftem z męzow, ktory takie prace y bole ponofzę, dla 
momentalnego zysku» y z wiatrem przemijaiącey pociechy, a 
naymnieyfzey fatygi y bolu, z ręki twoicy moy Jęźu; wy- 
cierpieć niechcę, dla odkochania Ciebie mnie nieskończenie 


kochaiącego dla wychwalenia y wyrażenia Ciebie, dla mnie 
SKA KZ” . nad 
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nad wyrażenie cierpiącego y boleiącego, dla pozyfkania nieba 
3 fzezęsliwosci: Kroleftwa twego; cajas Regni noni erit finis, ktos 
rego Panowania nie będźle końca. Panie Jezu moy, wzrufz< 
że MĄądrosc twoię Przedwieczną, aby dała chwalę fobiew o% 
świeceniu mnie, abym y ia na wfzyfikie mnie okropne nós 
winy, a woli twoiey fprawiedliwcy dekreta uciefzył (iż, dignus 
rputars contumeliam pati im Chriflo, zem godny byc pocejtany na 
wytrzymanie wzgardy, iesli nie za Ciebie Jezu moy, to przys 
namnicy w Tobie y od Ciebie. "Do teżeli otrzymam z łafki 
twofey, to ieft, źe fię ciefzyć bzdz ze wfzyftkich niefzczóść 
moich, na Ktore miz ofądzi(z , bzdz pewien, że y fexce 
twoie miłofierne nademną uciefże, lakom go nie raz mätu- ` 
mi fwermi uciechami, głupie zafmucił, za co Gię terag prze»: 
prafzam, pabio: 
Ale tę pociechę twoię Jezu moy, w fercu twoim niezataż 
ilz y chowafz , ale pokazuiefz ia iawnie ; kiedy upadaixcemi 
pod słabości» nogami, iuż fiz nie prowadzić „;albo wlec żydom 
pozwalafz, ale oftatnich fil dobywfzy , fam fpielzyfz. do wystu» 
chaney fentencyey, y ow ftrafzny Krzyz, na ktory skazany ie- 
ftes obiema rękoma, na to tylko rozwizzanemi , oblapiafz, sci- 
skafz, y martwemi prawie ufty, .caluiefz, — Witafz ten tiron 
twoy, z ktorego na wfzyfikie wieki panować malz.  Witafz tę 
Doktorsk + Kathedrę, z ktorcy swiat, niepolętey Madrośći twoiey 
nauk napelnic chcefz. Witafz Ten woienny woz, na ktorym 
pieklo, grzech, śmierć y czartazwołować miałes, Krzyż dotag 
ohydy , y obmierzenia ludzkiego znak, chwały twoiey Bofkiey 
y dzielnóśćiinftrymentem ię taic, y ktory:fię datąd Scelera: 
tow 
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tow Smierci» y krwi» mazal, teraz na wieczne swiatla sławy ; 


Krwietwoia Nayświętfza fię farbuie, ktory dzwigali złoczyńce y 
fzubienicznicy, teraz za (zczęsćie maiz na korońach fwoich nofić 
Monarchowie y Swiatnice Kosćciołow twoich Katholickich wierz- 
cholki, Nie ta iednak nadzicia chwaly tobie nieomylney, y od 
Ciebie nie rodzielney do' ucalowania Krzyża przywodzi, Ale 
to iedno, że milosci twoiey ku narodowi ludzkiemu na nim za- 
dofyć uczynifz, że okrutna smierć przy bolach y naigrawaniach, 
a przeto Ofiarę fprawiedliwości Boskiey , za nas wypełnifz y do- 
konafz. _Caluiefz Krzyż Jezu iako wieczney miłośći ku mnie 
człowiekowi Chorzgiew , Crusis fulgens myflerium, y iako klucz 
mnie Zoftawiony do:nieba,  Ciefzy(z fię y pieśćifz z tym oktu- 
cienftwa ludzkiego wynalaskiem , odmienionym w bron nigdy 
niezwyciężon 2 y nigdy niezlamana, chyba temu co fam zginać 
chce dobrowolnie. Szum inexpugnałźie Jalusis nie przelomane, 
ani zwycieżone tarcza zbawienia, nam w nim zoftawuiac, 
Krnabrny lud Ifraela, uftawicznie fie dopominał u Ciebie, zna- 
nuoiakiego łaski twoiey Boskiey, Pere tibi fignum a Domino, 
Proś fobie o źnak od Pana, Tys Jezu moy uprofit u Oyca iak 
Czlowiek, dałeś go iało Bog ten znak odpufzczenia y zniefienia: 
grzechu pierworodnego mocy nafzey przeciw czartu y pieklu, 
Ecce Uricem Domini figire partes adverfe, Oto Krzyż Pański, ucie- 
kaycie ftrony przeciwne, Miłośći twoiey ku mnie iak Bernard 
fnowi: „Amor meus erucifiwus, Milość moia ukrzyżowana. Ale 
nie mniey dales go ha znak cierpliwosci mnie y pociechy, że 
na niego patrzac, y ma ochotę twoię w odebraniu y ucałowa- 
nin.Krzyza , wftydac (ię mufzę, że go tak, ożięble przyimnieę gdy 
nii go przyfzlefz,a nie milosnie y niecierpliwie znofzą, kiedy mi 
$ K $ ; Z0* 


MODLITWY. 


go winnie na ramiona kladziefz  dażywam Kościoła twego 
S$wiztego słow nayprzod Erce Lignum Crucis in quo Jalus mundi pei 
pendit venite adoremus, Oto drzewo Krzyża, na ktorym swiata 
"zawiefzone zbawienie przychoccie , adoruycie, Bieżę Jezu moy 
z pofpiechem do tey kolumny, lud twoy na puftyni wiodzcey 
z ufności» do tęy wyftawy lud twoy od ukafzenia węża piekiel-- 
nego uzdrawaiicey,  Zmiłośći» y z żalem dufzy,Cię kochać, 
na wieki fię poczynaizcey, a oraz to com winnie wicierpiał, cier- 
piç y cierpieć iefzcze bżdę, y cierpieć poki Ty chcefz chcę, za- 
wiefzam , y składam u Krzyża y ciefzyć fie chce, y bede 
iakoś fiz Ty z Krzyża cielzyl, y całować go do smierci nie- 
przeftanz. Naydrożfza, y nierozdzielona fercem od Jezufa 
Syna Matko Marya, gdyby ci fiz było godziło, y Tybyś była 
Krzyz Panieńskiemi uftami twemi ucałowała, iako Jezus mar- 
twemi fwemi. Y Ty Matko madrośći , a oraz litosći ku grze- 
fznym, tymes okiem patrzała na Krzyz, iako y Syn twoy, y 
ciefzyłas fig z niego, że lubo smierci Syna twoiego łożeczkiem, 
ale oraz y miłośći iego ku mnie, a zbawienia mego fchowaniem 
byl, znakiem y materyż. Dayże mi nayprzod co w Kantykach 
Salomon mowi : Queram cum in leflulo, (zukać go będe w łoże. 
czku. Niechże w tym łożku śmiertelnym Zbawiciela, znaydzie 
zbawienie , ten człowiek , ktory fzukać nie umie tylko zguby 
fwoiey wieczney, A ktofz mi go znaydzie , ieżeli nie Ty, 
Inventrix gratie, Mater falutis, Winalezicielko łaski, Matko zba- 
wienia, zmiłuy fię, Amen. 
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"NA DZIEN POSTU DWUDZIESTY 
| PIATY. 
MODLITWA. 


Bo Pana Tezu/a idącego, upadaiącego pod Krżyźem, od Matki 
Nayświętf$ey potkanego, 

Na: Jezu, niemafz dofyć na tym ucałować Krzyż 

twoy yuśćifkać go, alego zaraę na/kaliczone biczamisy 
dłuczeniami ramiona kładźiefz. Nie tak ia Jezu moy y fiłu 
grzefznych y prawdźiwie niedofkonabych, a powierzchownie 
naboźnych czyniemy, Caluiemy krzyźe drewniane , liżemy 
óbra/ki » ale krzyża prawdźiwego na ramiona nie bier- 
gemy do dźwignienia , y nie tylko źebyfmy fami bar- 
ki nafze dobrowolnie pod niego + miłosci twoicy, iako 
"Ty 7 nafeey, poddac do dźwignienia mieli, ale byle tylko 
przykrosc y cięfękosc iego namniey uczulifmy, wfzyftkim cia- 
km y dufzy flami ftrząfamy, abyfmy fię go zbyli, O Je- 
zu moz, pozwol wprzod nad tym żydow okrucieńftwem od 
milosci twoiey y cierpienia chciwofci dopufzczonym zadu» 
mieć fię. Jaka tu nie litosc , dźika y zwierzęca dwoiaka, 


Pierwfza , żefami Ciz fkaliczyli, przez całą nocy dźleń cały, 


tukli, włoczyli, wieźli, zabiiali, mordowali» Krew wyto* 
czyli, głowe niezliczonemi ranami podziurawi!i gofłabieli, y 
dopiero na pul umarlemu, iefzcze y k zš na ramionayna 


- Cialo łańcuchami obciążone wkładali. "Ten Krzyż bez wąt= 


pienia mufiał być wyfoki gruby, a przeto zbyt cizizki, nie 
tylko z potrzeby, żeby zawielzone Ciało twoic zniesc mogł 
5 NAY- 
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nayświętfze, ale ę zuchwalosci żydowjkicy; że kiedy pó tak 
długich radach, y zdradach, dokazali zaboyftwa iwoiego na 
Krzyżu, żeby ofobliwie po tey daney im śmierci, znacznieya 
így wielkoscią y ofobliwy ten Krzyż . śmierci twoiey „inftru- 
ment był okazały, Co to tedy za zaiadłosc byla, że udrę- 
czonego Ciebie Jezu moy, nie pozwolili wolno beę' ciężaru, 
zawiesc ña plac exekucyi twoiey śmiertelneyy Co za déi- 
kosc; y we wfzyftkim ludźle, co za furowosc generalna całe- 
go pofpolfiwa, że fiz żaden nie znalazł, aby koniec Krzy- 
sa tego wleczący(fiz po źiemi, y tym oraniem ciężaru ci do- 
daiący» ¿sby kto zdrowy j duży z kompafpi wż'al, y pos 
mogi ci go Jezu moy doniesc, Takze Ewangeliftowie mo» 
wią, Zè Comprehenderune Ń angariaverunt Symeon em quendam Cyre= 
nenfem, ze az zlapali > ptzymuGli, aby ten koniec Krzyzą no- 
fit; y to nie z litosci ci kaci uczynili, tylko z niepodobień» 
fx oczywiftego, ze Cię Jezu moy tak oftabiałego, CoŚ Ze 
Kiwi naydroz(ęcy fplynął widzieli, y tak uftawnie przytłoczo» 
nego tym świętym drzewem, ze zadney apparencyi nie by. 
ło, abyć był zywo doniofł ten Krzyz. Im zaś o to fzlo „abyś 
na Krzyżu nie pod Krzyzem umierał, na poftrach y widowię 
fko świata, 

" Panie Jegu moy naydrozlzy, tafą (ię nielitosci. (uda za” 
iadlosc ku bliżniemu praktykowana, odnawia w nas codzień, 
3.niemamy dofyć na tym , ukatować nieprzyiaciela, ale bez 
zadney folgi radźiby(my, aby pod cięzarem od nas włozo* 


dym; nie iako człowiek, ale jako bydlę zdychal. Dopierofz 
ochoty 
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ochoty do dzwigania: za Toba, choć koniufzczka Krzysą 
nigdy nieznaydzie, łapać: przymufzać, Jequmoy mufifzda 
dzwigania cięzaru, kogo zbawić chccefz, Uczyńze to y 85 
mną nie fpufęczay G? na mnie „abym Gie ufłuchać mial, gdy 
mi mowifż: Tolle  Grucem: meam, & fequere me ; wej znieś 
Krzyz moy+y idę za mną, y nafladuy mię, Nie wezme do: 
browolnie, y lubo iuż mowilz nie moy, bo ieft zbyt cięfzki, 
ale Glom twoim ludzkim proporcyonalny , bierz. krzyż, na 
przykład moy.: Ja: Jezu moy y naymnieyfzego iç lękam; 
Ale Paniemoy, ześ "Ty niebiefki Medyk, a ia ziemfki, J 
choroby fwoicy nieznaiący Pacyent, gwaltem złapay mię, an= 
garyuy, przymuś mię, abym Krzyż dawigal, a tym podo- 
bieńftwem twoim cierpliwosci drogę do chwały twoiey wie 
czney poftepował radosci, iakoś fam obciązony obiecał, węy- 
waiąc do fiebie wfzyftkich obciązonych, tak gdy mnie ła/ka 
twoia obciazeniem z milosci twoięy ciężaru iakiego nawięe 
dzi, pofilmię Panie podług świętey obietnicy twoicy. Fani. 
ge ad me omnes qui laboratis ©' onerati oflis y © ego reficiam 05, 
Przychodzcie do mnie wfzyfcy , korty pracniecie y obciążc. 
niieftescie, a ia was poflę, 

Juz tedy; y z owcy wfzyftkich . niefprawiedlimosci kra- 
mnicy Pałacu» czy ratufza Pilątowego , y z famego mid- 
fta Jeruzalem , wfzelkicy bezbożnośći zamknięcia, wycho* 
dźifz dzielnieyfzy Syn Boga Przedwiecznego , nily Izaak, 
ga Patryarchą Qycem fwoim Abrahamem , na ofiarę twoi. 


pamiętna wfzyftkim wickom Hiftorya iego; w anai 
z SE poslu- 
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pati iedynaka', vy tego co miał EPT > ymied 
tylko w wykonaniu Bo/kim ochota , ale y zafługa famega 
Izaaka, drzewka- na fpalenie ciała fwego niofącego p wfzys 
ftko to przed tą uwoią fteną Panie gaśnie, Proba, ktora 
Bog ochoty Abrahamowcy. doświadczał , uftzpuie /kutkos 
wi miłośći twoiey Boże Oycze y` Qum uż fervum redimeres y 
filium tradidifli , ktory abyś niewolnika odkupił ,. Synaś na 
śmierć nie na probę wydał. Dopieroż Izaaka: drewka nios 
fącego na fobie, na ktorych ipalony, a w przod od' Oyca 
zarznięty być mial ; niknie iako cień przed. Tobą Před. 
_ wieczny Synu Boga żywego ; Ięaak niechcący y niewiedzący. 
niofł drereka , y fzedł ną śmierć, ktora go niepotkała, « 
Ty drzewo Krżyża Swiętego dźwigafz (am go: dobrowolnie: 
fzukawfzy y znalazfzy.  Pofłufżny Bogu Oycuiak Człowicko ` 
fmierci, tey fmierci ktorgś poż anie nim rowno ieden Bog z. 
Oloba iego. Factus obediens usó, ad mortem, mortem autem erucisy) 
ftawlzy -fię poftulznym na; fmierć;a na fmierć -kizyzową., 
Zadna tedy rzzcz ani dzielo, porownać fię z Toba, niee. 

może w niefkończoncy cierpliwosci 3 niepoiętey Mużosci: 
ay. A 

Wyęłiodźi z Tobą zmiafta ; całego prawie Miafta abais 
plci zgromadzenie,  "Froiaki tych aflyftentow znaydui? ro». 
dgay „ iedna częsc zaiadżych katow y paftwiacych fię żołnie= 
rzy. Druga, ieft chciwych Inftygatorow Kapłanow , żeby 
inż jako naypradzcy ugrzeli s czego. tak upornie dokazali,. 
Tizecia , maymnieyfza ale nayświęt(za nmieraigcey z żalu Mat 
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ki twoiey Nayswiętfzcy kompania, Jan Ucęcń,- Marya Ma» 


gdalena , Weronika , y dwie inne „Apoftołow Matki Marye; 
Kaci gotiią rece na domordowanie Ciz Jezu moy na Krzye 
žu, Pofpolftwo z Kapłany gotuie napasc ocęy bazylifzcze, 
wywyę(żeniem: twoim na Kizyżu ;: y skonaniem na im; 
gotuię y ięyki na bluźnienie „ fzydzenie , y zadanie Dufzy 
wychodządey rany , przez najgrawania bolelne. Marya nie» 
gotnie łez , w ktorych ód pozegnania z Tobą opływa alć 
wychodźi na uyrzenie Cię iefzcze raź ,/ na pozałowanie for- 
decfne y na zadanie: fobie iakieykolwień ulgi, w poyrzeniu 
na Cię przed śmiercią, Ale 6 iak firafzny rag odbiera , 
Matka, kiedy u Bramy żemdlonego;, y'iuz w fi/ach życia ca: 
de uftaiącego ; worem o źięmie upadaiącego, w proch 7ware 
z3 utykaiącego , fmiertelnym potem, oftatkiem Krwi zalane- 
go, uyrzy, tefz „fame oczy, ktorymi Ciz Jezu moy Mara 
fzukała na folgę » zaraz zamyka, yi we «ndlosć sciśnionego 
niewinnćgo ferca wpadaiąc, fama przy upadalącym zemdlo* 
na leci, y mdleiącego Ciebie ratować chcąca » ratunku po~ 
trzebuie gdy fama mdleie, Obciera Cię tedy Weronika me- 
żna, y nie ftrwożona katami » y nadgrodę odwazncy pobo- 
anościObraz' I warzy twoięy naydrozfzey, cudem na tey chuście 
wraz wymalowany odbiera, A Matka w kamień prawie ©- 
brocona iufz kona. Czymże ią moy dzielny Jezu y nadprzyto= 
dzonemi filami fam fiz otrzeświw(zy trześwifz , oto fowami 
temi,  Nolite fuper me fiere y fed fuper wos & filios wefiros, Nie 


do Matkiś ći to fwoicy iako twoiey mowił: bo Ona a> 
S2 piar 
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płakać nićmiała, ni w fobie nic /kaźytelnego „ ni w "Tobie 
iedynaku iey, niemiała, Aleś y Jey iako Matce grzefanikow 
kazal opłakiwać now, to ieft nas grzelznikow s koraj 
niegodnemi {3 Maryi nami. yfowż 
Matko '/ nayświętlza, takze ci” Syn twoy ady 
każe płakać mnie y innych now winnych, "Dax Pani mo» 
ia Syn twoy chce, a ia profzz, Juk twoie zy w wieczne nie» 
ba radosci przemienione płakac ci Matko. za mna, nicpozwa« 
laiz; ale łzy twoie u bramy w mdłosci y iego» y twoiey» 
wylane, na wieki nie ufchną, yz nich zbawienia potoki, y 
wfzelkich doczefnych pociech zdroie nam płyną, Więc tych 
Pani moia wieczney pamieci y nieufłaiącego f7acuniku łez za 
mnie żażyj. Jiako AuguftynS: mowi do Ciebie, Znu- 
mera filio labores, reminifiere dolores, quos pro eo Suflinuifi, ut tui 
recordatus nofiri mifèreatur, Wyliczay Synowi prace , przypo- 
minay lzy, y bole ża- niego podięte, aby z woiey pamieci 
mad nami ię smitował, a naybardzicy gdyu brámy- więcznośći 
ze ftrachu fiafznego mdleć będę mdleiąca Marya zmiłoy sd 
nademną, Amen, 


NA DZIEN PO STU PWYDZIESTY, 
SZOSTY. 
MODLITWA, 
Do Pana Jezufa , na gorę Kalwaryi wychodzącego 2 pofpolfiwem, 
poe fie Jezu moy z mieyfca mdlosci twoicy, y bat- 


dzicy chciwoscią ; PME kiefh bolow y życia twoiego, 
niz 


| 
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niź oftroscią! riomych bolow, ktore ci kaci zadaią, niemiło- 
fiernie Cię fzturkaiąc , koląc,bodąc;nie iak człowieka ka. 
piac, za łańcuchy» ktore mafz nafzyi w gorę targaiąc, y co 
ieno nąybefłyalfza y naygrubiań(za oktutnosci furowosc , y 
pogańfka zaiadłose wymyflić moze zadaiąc ci, "Te wfzyft- 
kie y niezliczone w oczach naydrożfzey Matki y Świętnie 
cierpifz, płakać na fiebic nie każefz, y fłufznie „ poniewafz 
wfyftkie te wzgardy na naynyżfzym chwały twoiey Bo/kicy 
wyrosly ftopbiu. Ciefzylbym (ie, y ia Jezu moy, nader cier- 
pliwy, anibym płakał Panie moy , chyba łzami radości y miło- 
ści ku tobie, kiedybym nie znalazł co opłakiwać w fobie , toieft: 
żem ieft y okazy» pierwlzego cierpienia Tobie, y matery2 cier- 
pienia mego wiecznego przez ftrate naypożadańfzego y naywyż- 
[zego dobra, ktoreTy ieftesiedne. Ale o Panie moy iufz pozwolam, 
aby kiedy mi słodka twoia nauka y naymilfza,Madrośćia fwoiżz per* 
fwazy niepomaga, animię in funiculis charitatis doCiebie w więzach 
y fznurkach miłośći nie pociaga, zebys mowiż Panie moy Pozwo- 
lit, aby mis na mieyfce kalwaryi , dolegliwości , utrapienia 
niefzczęśćia , tak fzturkaly y wlekly choć niechcacego , iako Cie- 
bie wzgardliwie y boleśnie, Ciebie alias isć pragnacego, tylko 
od wytoczoney Krwi y dla cięzaru zbytniego Krzyza isć niemo- 
gicego, zydzi prowadzili, Pozwalam Panie moy co chcefż 
znaydz za fpofob, bylem do Krzyza do Ciebie, ukrzyżowana 
moia miłosci dofzedł. Już fię żadnego bać niebędę Tyranna : 
mieć za przewodnika, byle mię do Ciebie ferce, ferca mego Je- 


zu moy doprowadził. 
Y tak Ciz iuż Jezu moy tyfizcami ludu otoczonego , widzę 
na gorze Kalwaryi iufz ftawaicego adoruig, Wola tam Pifmo 
$3 Egre- 
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Egredimini filie Syon, videte Regem Salomonem ytin diadęmate fito, qua 
coronavit eum Mater fua,  Wychodzcie , potykaycie, *patrzaycie 
na Krola Salomona wwienczonego koron, ktora go Matka ie- 


go ukoronowała, o Widzą Panie żeś dzilnośći» mocy nadludz- 


kiey zbolały, y-zbiegły ze Krwi ,, (am. na ramionach twoich od- 
gniecionych przyniost fobie thron; na ktorym panowac będziefz 
in eternum © ultra na wieki y daley. Widze fuknię twoie pra- 
wdziwz purpurz, nie drogim robakiem, ale Krwi} twoiż wlafnz 
zlanł y ufarbowanz. Widzę cierniowa korong przez kosći, 
w głowe wpita ktorey żadna moc przemiiaizcey swiata fortu- 
ny nie zedrze z skroń twpich zranionych. Nie dziwuię fiz Jezu 
moy slowom , tym pilma, to iet ukoronowanego Korona, kto- 
ra, go ukoronowała Matka iego. Trzy ia Matki twoie, dwie tas 
iemne, iedne ifin2 widze , dwie taiemne Matki twoie (> Piera 
wfża natura ludzka , od ktorey przyimuiżc człowieczeńftwo , 
Synem czlowieczym fiz ftałeś, y fam nazywałes fiz. Druga tas 
iemna Matka, iet Oyczyzna twoia żydowska, w ktorey fig uro- 
dziłes bierzc Krew, z Krolow , Patryarchow , y Kaplanow ży- 
gowskich. Te obie Matki tak Ciz okrutnie, iako nayzaiadley- 
fze macochy ukoronowaly. Dla iedney, to ieft natury ludzkiey 
umiera(z, z drugiey, to iet zydowskiey Oyczyzny rzefzy rak, 
smierć y bole odbierafz, Ale trzecia a iftotna Matka twoja ie- 
dyna y prawdziwa, nie cierhiowx korona Cie Koronuie, ktorz- 
by rada na Panieńskie fwoie przenieść chciała skronie, ale kom- 
pafly2 ixaniem y lzami fwoiemi, ozdobnz Ci uwija Koronę. Ý 
iako Milość twofa ku mnie, tamtym Matkom do furowości nad 
Tob dała inftrumenta, Tak Miłosć twoia ku Matce Maryi, a 
iey bolefna wzajemnz ku Tobie ochlodz zbolalemu fercu two» 

iemu 
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iemu czyńń, A przeto w kwiaty nigdy nięzwiednione wieczney 
wiofńy y y błogosławionych wiekow osći cierniowe przemienia, 
W zrufza (iż dufza mola, y od tych dwoch Matek ucieka, ktore 
Cie zamgczyły, do'Tey ktora Cig oplakuie y wiecznie kocha, 
Niegodzieńnem ia Panie moy tey kompanij, bomiey ferce tak, 
iak y twoie nieraz zaktwawiłem, Ale Ty Dobroci nieskończo- 
Ba, przyimij choc momentalnż y niedoskonala kompaflya moi, 
ktorz-z Maryey , ku Tobie ferdecznie liczę, 

"W. tak goftym gminie ludu ciekawie zaiadłego procz iedney 
Maryey z Magdalenx y kilka Swiętych żałośnie, nie tylko nay- 
mnieyfzego kompaflyey w nikim znaku nie widzę. Ale też fame 
z gory pod nieba idzce bluznierfitwa, ktoremi ratufze , rynki, y 
mury napełniali Jerozolymskie, Przypominam fobie załofne o= 
wo w pifimie Dawida z Jeruzalem wyście , kiedy przed włafnyra 
fynema naftępuiżcym na Oycowskż głowe w raz z koronż;, ty> 
ranem Abfalonem uciekał, odkrywfzy glow? naga, odżiany 
w wory y bof: piechota; a kiedy fiz ten Krol raz pokazał, ofta- 
tek wiernego ludu, co z nim trzymało y Pana odftapić nie» 
chcialo , tati zal; opanował ferca ich, ze wfzyfcy odzienia z głowy 
y.nog zdarzy , za Fanem placzzcym, wfzyfcy we lzach y trenach 
wychodzili. Ey miły Boże, Dawid lzami do łez pobudził. Syn 
Dawidow Ty.Jezu moy, Krew leizc do lzy , ni tamtych żydow, 
nimnie teraz przywieść niemożefz, Dawid pełen zycia nieranny 
zycie y głowe unofzic, pelen y nadzieje, powrotu y zwycięfiwa, 
tylko choć na czas cierpi, do cierpienia z [obz znayduie y po- 
rufzakompanow. Ty Jeżu moy, iedn2 ranz po calym ciele fata- 
wfzy, bez Zadney otuchy 2 życia y owlzem na smierc pewn2 przye 
chodzic, zadncy kompafiycy y lezki ieycilnać niemozefz, O ia- 
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ko twarde ferce moie, krore uwagą tak dźiwnego: bóleśći cier- 
pienia, y tak niesłychanego mnie” ukochania «fig niewzrilza 
Wzrufza Panie moy z łaski twofey choć na moment. Idę za 
wfzyftka tż tlufzczz Jerozolymskx, fzlakiem Krwi twoiey nay- 
drożfzey , ktora z Ciebie przytłoczonego Krzyżem, uftawnie fiz 
z- śmiertelnym potem (żczic , kamieńie farbowała„ y lubo ix ży- 
dowskie ftopy podeptały , ia iednak te znaki naydrożfze nieofza- 
cowaney twoiey cierpliwośći y miłośći Jezu moy adoruię, Ca- 
łuię kożdy krok twoy wfzyfikich drog życia twego y obiegania 
twoiego z nauk y Ewangeliż po całey Paleftynie, oftatniz tę 
drog? , y przyscie twoie, aż do mieyfca na. Kalwaryi lukrzy- 
zowania twoiego, a przez te krwawe sćiefzki twoie, zebrzę mi- 
łofierdzia twoiego, abys niepamiętał wfzyftkich drog moich, 
wiam: peccatorum: cucurri, drogami grzefznikow biegałem, Aleś 
mi pokazał viam mandatórum. tuorum drogę t0/kazow twoich, 
'Ukazałeś fię na gorze Synai zatrwożonemu Izraelowi , że aż 
wołał tchorzowski narod , non loquatur Dominus ne forte moriamur, 
niech z nami Pan niegada, abyfmy pono nieumarli. Oiak w 
przeciwney pokazuiefz fiz Boże poftaci na gorze Kalwaryi, kz- 
dy Miłość twoia odwiodfzy Ci Jezu moy winne pioruny, y'ni- 
by Maieftat twoy skrępowawłzy, ląkać fiz nikomu niekaże tylko 
kochać. Obracam tedy y ia Panie moy ftrach moy za grzechy 
winny'w akt miłósci ku tobie (erdeczny y mowi? , loquere mihi 
Demine mow do mnie Panie ne forte moriamur, abylmy niepou- 
mierali, Umrę umrz wiecznie, iesli do mnie nie przemowifz 
Jezu moy , audit firwua tums, slucha sluga twoy. Przemow naydrož- 
fuy Jezu do niewolnika odkupionego , do ftworzenia bolem 
twoim odważonego , do grzelznika Krwiz twoiz obmytego , ale 
to 
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te-fame' wprżod przemow, aby Cig sługa twoy ustuchat, Slu- 
cham Ciz- przez Kapłany codzień y przez czytanie Ewangelicy 
twoiey słuchałem ufzyma , jalem nieusłuchał uczynkiem , fpraw- 
że dobry Miftrzu , abym godnym fig ftal ustyfzeć z Magdalenz 
Remittuntur tibi peccata tna, 

Matko Przenayświztfza, widzzca ftawionego y wepchnie. 
nego ia gorę Kalwaryi Syna, Baranka między frogiemi wilkami, 
kto poizć może obumieraixcego ferca twoiego nawałności y im- 
pety; Tu nieuhamowana Miłosć twoia, przebić fię każe przez 
te kupy zaiadłych zydow , przywodzi, y uwiefiwfzy fiż, u obtare 
tey łancuchami fzyi , albo z bolu skonać, albo przynamniey uca» 
łowacć, iuz niłczeizce bolami Syna Ciało. Tu wiadomość twoia 
woli Boskiey, že tego niechce, y Cialo twoie y te bolefna kre- 
puie chciwość, PBofylafz tylko ognifte z płaczliwych Oczu feza- 
ły,y ile razy na niego weyrzyfż, y tym fię leczyć rozumiefz;. 

tylo razy oftrzeyfzy ofżczep dziwnierfię do ferca twoiego Wraca, 
ktore tym furowiey rani, im cięzfza pamięci co mafz opłakiwać, 
w mysli ci wyftawuie,  Niegodzienem Panno y iednego z tych 
twoich tyfizcznych na Jezufą weyrzeni, mniey iefzczem godzien 
abys na mnie płaczacego weyrżala, Przecię, Eiq ergo illos tuos 
oculos mifericerdes ad me converte, Przecię te twoie miłofierne 
pi do mnie obroc: ktore ia w Bogu ufam, adoruię.. Amen, 
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wftydzieniem , y obrażeniem Ciała Jezufowego, 
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D Owleczony, pofzturkany„ w. zemdlonym Gieley' aw prad 
tZ „gnacym y-goreixcym Duchu Boze y Jezu moy na Kalwary+; 
- lakimże słowem opifać y wyrazić, tę niemoc twoig moca bolow: 
y ran twoich obalona, ktorżs (ie na ziemi: w puk umarły porzu» 
cil, y krzyżem e en poległ. O prawdziwy swiata Atlafie; 
ktoryś im tribus. diężcis appendi/ti orbem, COS ŚWiat na trzech pal- 

cach zawiefil, iaka obżarta y iadowita grzechowa skaza moia ; 
co Cię Gł oftatnich tak wielkich zbawila, kiedy Krew twoie.nay= 
drożfz» wypiła,  Oddychafz tedy słabym odetchnieniem ną zie+ 
mi w oczach wfzyftkiego ludu wfzyftkich narodow /$iraculum vitez 
natchnienie żywota, a żadnemu kompaffyi nad Toba, ni katu,nt 
żydowi nadchnzć niemożefz. Ale Jezu moy co gorfza, ze y mnie 
infpirować, iuż nie tylko had/Tobz cierpixcym ,.ałe nad bbz 
wiecznie ginzcym kompaflyi y politowania przez poprawę życią 
nie możefz, Jezu moy, przez tę naybolesnieyfz2 drogę twoię;. 
gtorzs ukrwawił, y nogami, y calego Ciała twoiego ciężkim: 
nieraz upadnieniem , naproftuy drogi życia mego; in vias planas;* 

w profte prawdy, Miłości twoiey fzezerey; a ku/blizniemu nie 
obludne ani krzywe, ani dumne y gorzyfte drogi. Pańie moy 
co Salomon do Ciebie mowil: że iet dzieckiem, ktore przez: 
prog o (wey mocy przeleść niemoże, takim y gorl(zym fię uzna» 
ię „przeż hiemoc fwoię z tey cięfzkiey y balefney dregi pocho» 
dząca, day mifilę ut curram viam mandatorum tuorum „ abym bie- 

gal drogi przykazań twoich Swiztych y fprawiedliwych. 

Ale'Ci Jezu moy , nieuhamowana tyrannia y złość žydo- 
wska naymizernieyfzego momentu, y naymnieyfżey nie pozwa- 
la minuty do.odetchnienią,y ledwo co fami kaci przyfzli z:tobż, 
zaraz Ciz bezbeżnym furorem p" aix, y ftawiale na nogi, a 

8. fzaty 


Lk4k2 EJ MES SEF 


NA POST WIELKI. fj 
fzaty twoie, naydrożlzych rzk Panieńfkich Maryey, nieofzaco- 
wanż robotę, ktore Qi byli, po purparowey płachcie w naigra- 
waniu koronacyi okrutney, włożyli na Ciało , niestychanym 
zdzieraix. impetem, f(zamocz mdle.y ledwo na nogach ftoiace 
Cialo twoie Jezu.moy , z iadem fię .gniewaiec, Ze do tylfizcznych 
ran twoich, „Przywrzale:« od świężey Krwi wylaney fuknie, zdiac 
fig iak ze zdrowego Ciała nie daid, A przeto nadbeftyalska fu- 
rowości» bardziey tych fukien ochraniaiżc niż Cialo, oddziera= 
ia gwaltownie przylepione y wpite fzaty w rany, y odnawia- 
iac niesłychane owo biczowanie, a że tak rzekż, okrutnieyfze 
iefzcze czyni»; gdyż Ciz prawie Jezu moy calego z skory trzy- 
maiacey fig przy (ukni z fukniv łupi2 “A tak naycierpliwfzy Je- 
zu, iednz ranz, z dobywaizcey fiz krwi oftatkiem , całe Ciało 
oblane- pokazalo: fiz w oczach, niczym nie weweg Pofpol- 
fwa.  Ukazuie fiznowa na ramieniu rana, ktor: Krzyż cisża- 
rem zbytnim zadal, odtłoczył co było skory y mięfa, a wlecze- 
niem, upadaniem twoim, a żydow nieznosnym Ciebie y krzyża 
fzarpaniem, iako pila iak2 przerznzł y przetarl aż do kości ra- 
mie twoie. ` Nawet iako Therefla twoia w Rewelacyach miała, 
wielka fztuka drzazgi, z droiego tego Krzyża, w drożfze twoie 
Ciało , nieopowiedzianym bolem utknęła. Witam Cię tedy na 
ńowo Jiriiptótesdych ran z fzaty odnowionych bolelicego , y 
Krwi oftatkiem ufarbowanego Krola,  Upadam na Wwińn2 ado- 
racy}, Z dziwem cierpliwości twoiey y miłośći ku mnie przywa- 
lony, y do tych nowych zbawienia mego zrzodeł, zbolałe zrzk 
moich y glupftwem moim grzechowym zranione ferce moie, do 
nich niofz, Sanguis tuus adbereat vifeeribus meis; niech plynie 
Krew twoia do wnętrzności moich: Adoruiz y tesświęta a filu 
Ta ludziom - 
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ludziom nieznajoma rane twoie w ramieniu , Nićchże przez pa? 
miec y fzacunek moy nie lenie fig, ani załuię dla miłosci 
twoiey znofić wfzyftkie na świecie biedy, utrapienia , cię 
żarty, ktore mi Jezu moy włozyć zechcefz. Niechże przys: 
kladem twoim, ktory po iednę owieczkz zoftawiwizy 99. | 
innych idżiefz, y znaleśioną na ramiona kładziefz y nie” 
ficfz, Niechźe mowię y ia , nie lenie fig ramionami y wfzel- 
kimi fiłami ratować bliźniego, » pracą moig dopomoc, y 
nie zafzkodźić mu umiem, O niewypowiedźiana cierpiąca, 
miłosci a mnie, day zadumieć fig nad fobą , day fię na- 
płakać nad Tobą, y dobrocią twoię „ abym ftoiącego Ciebie,. 
afukien y przawie z fkory obdartego, a Krwią twoią za 
mnie zlanego, w oczach miał zawize yw fercu, y idk nay= 
dłuźey 7 zawfze, a przynamniey w okazji grzechowcy, Pi 
diam Tes amem Te, oderim me, Niechże Cię takiego widze, 
takiego, niech ukocham , a fiebie niech nienawidze, 

Ale mjlife fig dufzo moia w imaginacyi , ktora fobie 
egnile, że nic boleśnieyfzego Jezufowi być niemogło, nad 
to zdarcie gwałtowne fukien przywrzałych do Ciała, y fru- 
piefzałych ran odnowienie, Prawda, ze bolefna nader męe 
kay po ludzku mowiąc, cięż(za odnowa rany; niź pierw(ze 
iey zadanie, Ale mplilz fiz (mowię) bo Bogu Gzłowieko». 
wi, Z Panny urodżonemu famemu w wiecznym panicńftwie 
fig iedynie kochaiącemu y ży gcemu, wfłyd „napierwfzy Pa- 
nieńftwa ftroż , y naypewnieyfzy Świadek , iako y miero» 
śdielony kompan ; tym obnazeniem Ciała iego /konfundo* 
wany 
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wany , ciężfzj Jezu moy zadał ci mękę y bolesnieyfzą po 
całym Ciele rane , niz te lubo tak okrutne y tyrzńfkie ran o- 
dnowienie, "Ta cnota Panienfiwa , wftrźemięźliwosci 3 wfty* 
du, w ochronieniu 5 pokryciu Ciała, światu dotąd niezna« 
ioma, od Ciebie pierwfza na świat pizyniefiona, od Marcy 
Matki twoiey prakykowana, prawdźiwe y iedyne rąk two” 
ich dżiło było. Jakożes fie wtey tak niewidancy fwiatu ro- 
bocie fwoiey kochać nie mial, Panień/kim wfiydzie, a zatym 
iako ci ciefęka miała bydź, rana z obnazenia- nawet tego, 
ktore wftyd zadaić, "Ty ktory Ciało twoie nayświęt(ze na po= 
karm zdrowia y zbawienia świata chowałeś, okrutnym Yy 
nie»ftydlimym Bazylifżkom poddać go mufiałeś, T9 kto- 
19 świat w fiworzenia , niebo w gwiazdy ftroif;, powtor= 
nie nagi, oczom bezboźnym fie wyftawuiefz, "Ty ktory 
nićchciałeś być Człowiekiem tylko z Panień/kiego Ciała Cia- 
ło biorąc, a Panna Marya Matką być fię cofneła y delibe- 
rowala, y niechciała tylko z konferwowanim pizywileiem Pas 
nieńftwa, to Cialo Panień/kie tylko iednych oczu Maryey 
Panny y Aniołow y Swiętych godne. Widzi obmieręły kat, 
J!oraz ośmiewa przeklęty blużnierca, Ach Jezu moy, dar- 
mo fig na katow tych fkarzę, kiedym ieft nim fam grzefany» 
darmo oczy niewfłydliwe y ięzyki bluźnier/kie ich prze- 
klinam , kiedy Jezu moy obrżydliwemi grzechami cia- 
la widzenia ciekawości wfzeteczeńftw , y co ieno iet w 
oczach, w weyrzeniach nierządnych, y grzechach cielefnych 
zbrodni , iako toż ofzczepow y ftrzał na Ciało twoie 
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Panicńfkic Jezu may bezbożnie rfucam , y Ciebie ;ferce 
doky moicy raniz. Pr$eprafzam Cię tedy Jezu “moy nay» 
ftodfzy, naywltydliw(zy, nayczyftlzy za wízyftkie moie Y Ga~ 
łega (wiata niewftydy oczu, rąk , y ięzyka y ferca, y 
ciala mego całego, Obnażony Jezu , obnaż mię ze wfzy. 
fikich ich okazyi, Uraniony na wfłydżie przez to obna. 
‘żenie Jezu moy, nadayżć mi kiedykolwick wfłyd ftanowi 
memu przyzwoity, 4 na koniec fpraw , że iakoś Ty Jezu 
moy y na Kalwaryi wftydał fig, y za mnie y ya moie 
grzechy p tak żebym fię ia niewftydźił, kiedy fwiat wołać 
będzi: Gadite faper nos montes, cooperite nos colles , Upadaycie 

na nas gory, wierzchołki ich okcywaycie nas, 
Nierozdźielna w mskach Jezufowych cierpiąca z nim na fer- 
cu Matko Jezufa moiego Marya, tefz fame y Ciebie odnowione 
zranily rany iego , y tolz zawftydzenie obnażonego Ciała 
jego zawitydziło. 'Tefz fame niewftydy moie do tąd Cię 
witydzą. Oro Panno Nayświętfza wftydzę fię y ia; a do 
nog twoich Panień/kich porzucony , choć na moment do 
łez twoich, fwoie niegodne |wycifkam, T) zwierciadło pa- 
nicńftwa y po Miftrzu czyftosci naypierwfzym Synu two- 
im, tęyże cnoty naydo/konallza na fwiecie Miftrzynio , y 
przykładźie , wkorzeń w ferce moie t? cnote , abym ią 
nie na ieden ten moment, w ktorym gorżką mękę Jezu- 
fa rozpamizywać , łafka Bo/ka , y twoia przyczyna pozwa» 
la, ale na cay wiek w życiu moim ia praktykował , a ia- 
ko wiem, że Ci nic nad tę cnote millzego być niemoże, 
tak nią wedlug ftanu moiego ła/kę twoiz fobie skarbił, 
i Mater 
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Alaren Sindi Sairis, Matko wfłydu fwistego , niechże Cię 
na wieki nie wfydzę. Zmiluy |fię nademną, Amen. 
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| OSMY. a 

MODLITWA, 

Do Pana Fezuja okrutnie wyciąganego, y do Krzyża przy- 
bitego, 


y 


ig ci fię bezwftydni kaci twoi niebawią , y furową pśią 
prztkoscią zwleczonego „ Skrwawionego , obnażonego , 
Ciebie Pana nieba y Ziemie pod niebem, bezbożności tey 
fwiadkiem o: ziemie bolesci twoich theatrum: gwałtownie 
rzucaig, -Tak zaiufzoną wsciekloscią , -zbolałe Ciażo twoie 
na krzyz połozony, niemiżłofiernie zanogi y rzce wieka, y 
na nim Cię kładą, O dufzo moia zadumięy fiz » nad cię: 
fzkoscią. upadku tego , ty robak ty proch , ty ftworzenie a- 
bys ma nogi powftal „ Jezufa skatowanego znowu tak. cif- 
feko. © źięmię uderzono, Mowie znowu, bo gorzką pa- 
mizcią przypominam Jezu moy, rzuciteś fig fam o źięmię 
na modlitwie w Ogroycu , profłratus: oravit » obalony poto- 


"zony , na ziemi padaiący modlileś fis.  W”yprowadzeni 


od Judafza hultaie y Kapłańtfcy oprawcy , gdy Cię dobrowol- 
nie do nich idz:cego porwali , uderzyli Cię cięfzko o zięmie, 
y na niey łańcuchami y powrozami krępowali. Upadles o zię= 
mię nayferdecznieyfzy Jezu, ciezkim swiętokrackim policz- 


kiem obalony. Leżaleś zbity, filuczony wtłocony do piwnice 
fmro- 


tt 
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fmrodliwty. Po wytoczeniu 6rwi naydrożfzey przez niesłycha- 
me biczowanić , urznięty od słupa, ciężko upadles o zięmię 
y w kaluży Krwi twoiey naydrożfzey walałes fig y pływałes, 
Nieznosnym Krzyża cizzarem zemdlony , u bramy upadłes, 
a potym potkniony , fzturkany , na gorę Kalwaryi idacy, 
nieraz na ziemi leżałes , aż teraz na koniec , piekielna krzy- 
żowhikow furowosć , iufz oftatni raz o zięmię y Krzyż Cię 
rzuca, O Panie moy , przeprafzam Ciz , za grzech s swiata y 
moy , że Cię tylo razy obalił , a tym żalosnieyfzy moy uznaię 
upadek , ze Ciebie grzechem kaloy y fiebie , nie fzukam 
fpofobu fam powftac „, y rowno nad [obż, iako y nad fobz 
litości niemaiżć , nie myslę tylko abym w tym błocie, w kto» 
re mię grzechowe pograżyły ż1dze , y cielefności uftawnie le- 
žal. Wolą te kałuże , Ciflernas di(fipatas , fadzawki y wodne 
naczynia rozbite, y wfzędzie ciekice lutum mi/erie © ficis 
blocko mizeryey y drożdzy brzydkich , niżeli Ciebie fontem 
aque vive zrzodlo wody zywey, y owfzem zrzodła ż zycia wie- 
cznego, w naydrożfzey Krwi twoiey. Ufpiona głowa moia 
pychami nadzieiami, prożnosciami, chęciami, cielefnosciatmi Pop- 
nieśćfig nieumie, ale iey gorfzakondycya, żetych katow, ktorzy iz 
6 Ziemię uderzyli ,toieft swiat, czart, y ciało, za nieprzyiacioł nie 
uznaie , y Zich fideł y rak uciekać do Ciebie Wybawiciela 
mocnego , niechce ani pragnie pofilku gotowego, O tak o» . 
krutnie uderzony oftatni raz Jezu moy o żięmig., zdźwignij 
miz iako Ty możefz z tey ziemi 5 W Ktorcy fiz tak kocham, 

ku niebu , ktorego fzacunku y roskofzy nic nie znam, 
Nayprzod co nigdy niestychana, a czego nas ftarych Oy- 
eow tradycyc uczz, y, Swiętych rewelacye potwierdzaiż, ći 
i nieu- 


man. St r. 
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nieuważni okrutnicy , żadney miary Ciała twoiego Nayswist- 
fzego do Krzyża nie wzięli ¿ ale na.domysł y dok2d dziury po- 
wierċieli w Krzyżu dla gwożdzi, ktoremi rzce y nogi twoie 
przebijać chcieli, gdyz niepodobna było, aby Ćwiek y przez no- 


gi wraz przefzył, y w drzewo tak gleboko utkń2l, aby Cię był 


Jezu moy wifzacego utrzymał. Więc że bez zadney miary te 
poczynili dziury , a pewnie z rofpufty y przydania Tobie bolu, 
tobie Jezu moy, imufieli Nayswiatfze Cialo twoie uwizzawlzy za 
ręce u wierzchu Krzyza, katowską y nadbeftyalska tyranniż po- 
wrozami za nogi zawieczonemi , okrutnie ciagnac, aby nogi 
twoie naydrożfże , do dziury nisko nazbyt przewierciańey doftać 
mogły. Ach {erce Chrześciańskie, pukay fig nad tym morderftwem 
niefłychanym, Azalz poymie(z wielkosc bolesci Zbawicie« 

łalmoiego , iako ftronę wyciągnienego, , „Juf 'pofieczona 


` biczami fkora , na nowo fiz pada, iuż fiz rozdźiewiaią y 


rozdżieraią daley rany okrutne; iufz kosci y. tawy naydroż- 
fee trzefzczą|, arterye y żyły przerwane wyfkakuią,. iufz Ci 
żiobra y inne kosci obnażone widać, „Już ći go ledwo 
w/kroś nieprąeyrzeć, Przyfzedł Jezu ©m09 moment czafiu 
przed fiła wiekami, przez Proroka od Ciebie obiawióny > 3 
wymowiony , Dinumeraverunt omnia ofa mea, Przeliczyli wfzy: 
fikie kosci moie, Ach Panie moy, niebzdę kosci twoich Naya 
świętfżych liczył y rachował , bo nieżliczonemi ranami (4 
okyte, wolę liczyć grzechy moie, lubo fa fifer arenam ma- 
ris, liczniey(ze od pią/ku mor/kiego , iednak z miłości tivo< 
iey chcę ich przed Kaplanem, a raczey przed. Toba na 


Spowiedzi liczyć, a Ty Jezu moy liczącego grzechy ulecz, 


U kiedy 


l 
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Kiedy niezmiernż liczbę grzechow moich zmmażefz. Day miPa- 
nie w każdey mysli y chęci, gdy mi fig pieścić y wygodzić cia- 
łu memu zechce, day Jezu moy , tey niesłychaney katowni 
twoiey., tey niepoiętey tortury pamięć, abym przypomniaw(zy 
fobie „ cos to ża bol na skorze, w mięfie, w.żylach, w iunktu- 
rach, ftawach , kościach, y w famych w nętrznośćiach w tym 
wycizganiu morderskim pohiośt, żebym mowię ciało moie, ta- 
kiego bolu twego okkazy: , za osła nikczemnego (iako iednt 
Święci) za wieprza obrzydłego (iako Święci drudzy) za diabła 
famego wfzyfłkich nienawiśći godnego miał, trzymał, y trakto- 
wal, iako twoy ferdeczny Kaietan mawiał. Niechże mię tak 
nieznośny bol twoy Jezu moy, do takiey ferdecznośći przywie- 
dżie abym z Therefż twoi wołał, Er pari & mori, y cierpieć , 
y umrzeć, ` A iesli moia nikczemność takicy zagradza doskona- 
łości , żebym z miłośći twoiey bolo y ran fzułał , to przyna- 
mniey tę , ktore mi czy fprawiedliwosćtwoia, iako Dawidowi 
w ułaraniu za grzechy, czy Mądrość twoia, Jako, Jobowi -y To- 
biafzówi przysle, abym te bole; żale, frafunki; ftraty, uboftwa > 
więżienia, choroby; y śmierć moig z ucałowaniem przyimował, 
Dominus ef quod- bonum 'efl, in ocnlis fuis. faciate Pan ieftes, a 
Pari ferdecznie y winnie kochany, co ci fię upodoba, w oczach 
twoich czyti, |karz , Fie ure hic feta, moda in eternum parcas, Tu 
pal, tupiecZ tu bierz, tu rzb;tu przycisnij , byles na wieki ode 
puścił, zada? Kd sę i 
_- Przyftgpuy daley Chrześciańskie oko, y rozpływay fię we 
łzach, , Tak Cię tedy wycizgnionego y wykatowanego Jezu moy 
przydarfzy do dziur hożnych, dopiero psi, cwieki y młoty, w tr- 
cę biórż, y dla ókiucieńiftwwa przymnożenia ; niewyoftrżońć te 
ai bra- 


Je 
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bratnale żelazne przez nogi y ręce nayświętfzę , W twarde Krzy- 
za $wiztego drzewo, potężnie wbijai2, tape ewieki bardziey 
rozbijai« mocz (Woiż, żyly y kosci nayswiztze, niż ie przefzy- 
waiż, _ A jako telz tradycye Swietych nas ucz&, nie raz fie gaz, 
y dla tęposci (woiey o drzewo fiz krufza, drugie gna y krzywi 
tak że paftwizc fie bez miary, y nie iedns dziurę. w rękach y 
nogach twoich Jezu moy. czyniac, nieraz Cie , ale bez liczby 
krzyżui» y drzcz>» A ztd Kosciol Swięty, nie mniey dla te- 
go, że nayokazalfze te w rękach y nogach twoich, iako y w bo- 
kujbyły rany, ale że prawie naybolesnieyfze, y Włzyfikich ran 
po calym Ciele twoim oftatnie ; Te mowie pięć Ran Jezu moy 
twoich, nayofobliw(zz adorniz y calui2 rewerency 2, Idę ia Ko- 
ścioła Matki moiey Oycze moy ferdeczny przykladem, y do tych 
piaciu Ran twoich naybolesnieyfzych y nayofobliwfzych ; z ufta- 
mi niegodnemi, y z fercem moim plugawym fig cifhe. Jezu 
moy odworzyłeś te rany na zbawienie moie, nie zamykayże ich 
przedemnż. Mowifz niemi otwartymi abym Cię kochał, g- 
tworzże y ufzy moie, abym Cię usłuchał, otworz oćzy moie, a- 
bym ie łzami kropił, otworz ferce moie, aby do nich tak przył. 
gnelo, żeby Żadna prożność y złosć mie odnich nieoderwała, 
Hie vivam , bic moriar; W nich niech żyie„y niech umieram, 

O Swiadku, nigdy niedoświadczonego przez Zadnego człó- 
wieka bolu Panno y Matko Marya, Patrzylas z daleka na to mor» 
derftwo niesłychaney katowni nad Synem twoim, y bolefnym 
okiem powodowałas wzroki, na te nayswiętfze ręce y nogi kto- 
res powijała Matka niegdy w radosći. Każdy raz mlot uderza: 
icy w te naydrożlze czlonki, bil Cigw zbolale ferce-o Marya, 
przebijał zatrofkane mysli twoie Nayswiętfza Matko, przypomi- 

uz nam 
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nam Ci bol twoy ten chwalebny, y żal twoy slawAy, aby Cię 
do pożałowania nad foba przywiodł, Teraz mafz o Pani moia 
czas, abys pamigcia bolow , na rekach y nogach od Jezufa za 
mnie powiefzonego uprofiła, aby mię temi rekoma nie wyrzus 
cit z ferca (wego iakom tego godzien „ aby mię nie odepchnał 
noga iako pfa zgniłego, Przez pięć Rzn tych nayznacznieyfzych 
Jezufa Syna twoiego, profzę g Cię o Pani moia, Wes mnie w ręce 
twoie, pod nogi twoie fig ścielicego. Amen, 


NA DZIEN POS TU DWUDZIESTY 
DZIEWIATY. 
i =- MODLITWA; 
Do Pani w Taf okrutnie podniebanego z Kiejżem, między 
dwiema totrami, 


Ni daie Gi Tezi moy zřosc żydowfka > na źiemi w bos 
Jach sy W katowniach po całym Cicle zadanych umie« 
rać , ale poki tchu w Tobie Panie moy, poty wymyllać,no- 
wych morderftw nie pręeftaig żydźl,y "Ty ich dobrowolnie 
znoficy ćierpliwie. Niechcą abyś dokonał niew:dźiany y nice 
wyftawiony dofyć fpodźiewaiąc fię , że Ci nowy bol y. mę: 
kę w podniefieniu Krzyzą zadaą3, że Cię infamie dokona'4, 
wyftawuiąc Cię na wyfokiey gorze na wyzfzym drzewie Krzya 
ża w oczach Izraela „ /kazniąc Ciz znamienitym qłoczyńcą 
misdzy znacznemi rozboynikami y łotrami wyftawionego y 
wilzącego, Tak oni dowcipni na wielorakie utrapienie twoie, 
AK dowcipniey(za milość y cierpliwosc twoia > Ktora fama 

tego 
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tego chcial4;[y tego nad fobą przewodzenia pozwolita,abym 
fiz y ia z miłosci twoiey niczego tego nie lękał , y ed tego 
nieućiekał, co wykonceptować na mnie może zawżietose nies 
przyldcioł moich, Tak tedy w cxekucycy wymyftow fwoich 
żydzi do udreczenia Ciebie Jezu moy poftępuią, 

Przymknąwięy drzewa frogiego krzyzowego „do wykowa* 
ney w /kale dźluty, w Ktorey ftać niczym nie podparty miał 
Krzyż twoy, y przywlokfzy go z przybitym twoim /kaliczo= 
nym y ledwo tchnącym Ciałem nad tę dziurz nie źadnemipo* 
woli, machinami, drabinami, podporami, nie zlekka mo“ 
wię Cię Jezu moy w gorę winduią » ale zawigżawfzy w 
kijkoro u [gory Krzyża liny y powrozy, wfzyftęą, haniebną 
fita wraz kilkunaftu cizgnąc, podniesli Cię „ a drudzy konice 
Krzyża moderuiąc y uftawiaiąc w dźiurze, gwałtownie 0- 
rág tak Ciz z Krzyżem wyniefli, że z impetem ten cięfzki y 
wielki Krzyż w dźiurę w padł głęboką, y take wiolencyą 
zadał g zatrząśnienia wyciągnionym| kosciom y arteryonr 
twoim Jezu moy, że iako y tradycye uczą J fam rozum pow 
kazuie , wfzyftkie te kości twoie ze ftawow y iunktur fwych 
powy/kakowały , y gorfzą iefacze z dyfłokacyey » wyminienia 
onych, mękę Cialu twemu Nayświętfzemu zadaly ; niż na 
Krzyzu przywiązany , do dźiur nagotowanych nacizgany bye 
łeś, Ziadrzała żiemia mocą w padaigcego drzewa krzyżowe: 
go, Cialem twoim naydrozfzym obciżzonego $ Zaden icdnak;, 
z bezecnych Katow, naymnieyfzego litości miepokazuie gnas 
ku, J owięem z przekletey ciefząc fię roboty, applauduie 

Upo fobie, 


4 
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fobie, że Citę oftatnią wynylliż tak froga katownię: Ża- 
drzała żiemia, a ia grzelzny, y ych mak ocząwifta okazya» 
y ufławiczna materya drzeć niemam, Ach Panie moy, ftu- 
fznie mowić moge, Tremens failus fum wałde, Bardzo drzącym 
ftałem fię, O kioby mi dał żeby na zawfze: Uderzy(z pod 
czas w źięmię fprawiedliwy Panie, albo w Ziemię to ieft pof- 
feje moie, albo w tz 4iemię, to iet w ciało, ktore fię w 
ziemie obroci, iako z źiemi wyfzło „nato uderzenie twoie Pa- 
nie moy zadr?ę ale fig prętko oftracham, y podobien do o- 
wych kur, ktore zarżniętey kurze y trzepiąccy fię dźiwuią „y 
nią (ię lzkają „ a potym zaraz do po$paney pafzy, do tey reki 
ktora ich zarzyna idą, Tak y iaczynie zarpnie Świat y grzech 
nie iedncgo, patrzzy zlęknz fię ? razu na to» a garaz po- 
ym do wyrzuconych z reki czarta zakażanych ro/kofzy wras 
cam fig, y gy zaboyniczcy race iego ufam y poddaię iz. Spraw- 
że Jezu moy naydrożlży, aby męki twoicy , y bolow pa- 
mięć,tak ftodką we mniey uftawną konferwowała pamięć, 
żebym na bóle y meki ftufznie źaśłuzone w piekle wieczne , 
nygdy nie zarabiał, 

Jeżeli fię uciefzyli żydźi, że to wízyftko co ieden dias 
bet mymyllić mąk y bolow mogł, to ci zadali, a co ża- 
dnemu żyiącemu tytanowi nigdy na myl nie przylzło, Do- 
picrofz uciefzyli fiz- kiedy iufz wyftawione widowifko nic- 
hawisci , zazdrosci. y pomity fwoiey , na wierzcholku 
gory w profpekcie Stolicy Jeruzalem , w oczach prawie cae 
lego Izracla widzą. Dopierofz, gdy Ci za kómpanow, 

i po 
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po obu ftronach , wierutnych tomow» y iawnych rozboy- 
ników dali, iako fç uciefzyli , że Ciało wfzyftkiemi mę. 
kami, Imie y honor twoy, wzgardą y infamią do koń- 
ca napeźnili, 4 iako reputacya ief, naywyżfzym rozu» 
mney dufzy ukontentowaniem, aplauduią fobie , ze tym pox 
ftępkiem zabiiaią Cis Jezu moy, na dufzy yna ciele, Tu 
iawnym pafkwilem nagrobek Ci pifzą, Owofz ten, co nad 
ludzkie pręenofił fię towarzyftwa gdy fię Bo/kim Synem czy- 
nil; w towatzyftw'e ” zboycew y fceleratow wifi y umiera, kto- 
tego Pofpolftwo wynofiło, żeś rownego z żyiącemi niemial : 
Quis fimilis zibi, Akto podobny tobie, Oto podobnych fo« 
bie ma obok , podobnie. ukrzyżowanych lqtrow, Tymi- y 
gorfzemi bluźnierftwy pafli dufze fwoie złofliwi kafi, IQU- 
caigc na Cię fwiętokrackie oczy y te flowa, ; 

„Ttakże Jezu moy znofifz , aby 'Ty ktory przćz njeroa 
źdźielne Bowo twoie od czlowieczeńftwa twoiego iefteś 
zawfże Bog , a śrzednią Ofobą Bofką Oyta y między Ofobą 
Bo/ką Ducha Sw: aby Ty śrzednim byłeś uktzyzowany wi- 
fzący Bog y Człowiek między łotrami. I takze charakter 
twoy poniza fe Jezu moy Medyatora „ y Pośrzednika mię- 
dzy zagniewanym fprawiedliwie Bogiem, y potępionym świa- 
temy rodzajem na wieki ludźkim » abyś był śrzędnikiem w 
fromotnym ukrzyzowaniu y karze śmiertelrey, między pra- 
wdzinem. y wianemi fotrami, Ale to iefacze wi eklza, niewin- 
ny Człowiek: nierozlączony Bog, między  łotrami wisi, 
dla gorfzych qłoczyrńtco ad tych łowow. Dla mnie łotra ta 

Ciz 
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Cis Jezu moy potyka infamia, ktory y winðwayca ieftćm ;Y 
winowaycą byc fiz nieznam , "Ty nie gardzifę tak jobrzydła 
kompanią yw niey umierać chcefź, a ia bliznie moie lepfze 
odemnie , ża lotry fądząc y trzymaiąc, w ich kompaniey y 
zyć niechcę , ale fięnad mwfzyftkich przenofząc, zadnego w 
fetcu fobie rownego w godności nie uznaię. A co czefto nies 
rozumnieyfza, poczciwych ludzi uciekaigc kompaniey y dpole- 
czeńftwa prawdziwych Żotrow,fzułam towarzyftwa , kto- 
rzy mię rozbiiaią na cnocie, przywodząc do grzechow y nie= 
cnot, Tozati wizyftkie niefzczęscia dufzy przechodzi, kiedy 
fam totrem y rozboynikiem fię ftaię , albo niewinnoscijcu= 


dzey przez przywiedzenie do grzechu. albo rozboynikiem 


fławy, honoru 'y fubftancycy, Kiedy wielorakiemi niefprawies 
dliwośći| grzechami blizniego ich zbawiam, O: Boze 
moy, raz mizdzy łotrami wkrzyżowany , a uftawicznie migdzy 


wielorakiego rodzaiu łotrami nami przebywaizcy, O iak meke 


y hanbz honorowi twemu przez żydow zadaną, po dziś dzień 
przez nas powtorzonż podobne doznaiefz , kiedy my do Ciała 
twoiego Nayświętfzego wzięcia W Kommunij przyftapuiemy , a 
Ty fam Jezu moy, nie tylko w niegodne z natury, ale y w nic- 
oczyfzczone, aniufprawiedliwione przed toba Spowiedzi+ ufta fam 
idziefz. _ Azafz nieochoczey w kompani2 łotrow na krzyż, niż 
w nafze ufta wftźpuiefz ? Panie Jezu moy, upadam przed tobą 
naprzod gwałtownie wyniefionym, okrutnie z krzyzem w tr2- 
conym w skałą, a zazdrofzczać tey skałe, że nie czuiaca przy” 
jęta krzyż twoy y z ciałem twoim , profzę Cię Panie moy, abyś 
iak naygłębiey wbił y wkorzenił Krzyż, y cierpliwości cnote 

wika! 
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w skalifte: Terte moić, a iakoś umierać między łotrami chciał , 
ktorys fig dla grzefznych urodził y- ziawno grzefznikami kohwer- 
fowales, tak abys y mna nie wzgardził, kiedy (ig do nožek two- 
ich Jezú ferca mego tulę, proze Cię pokornie. 

Ktofz naypierwey na wyniefionego Jezuf z kfżyżem wey- 
rżał, ktofz bolesniey nad ithpetem wpadaiucego Ktzyża , z nim 
gadrzad. Kto miłośniey y krwawiey kóńtempt towafżyltwa te- 
gó łótrowskiego uczuł; nad Ciebie naypilnicyfza Syha twoiego 
Matko, nayferdecznicy kochaiica Boga twego Stwórzenie,nayde- 
likatnieyfza hónort Boskiego: Zelantko Marya Panno l Tego 

` ktoregos przez nićróżdzielne Botwo wfpolecznym Bogiem y 
Człowiekiem wiedziala, wfpołecznym dwom łótrom kompanem 
widzifz. O iakie Tobie Panno morderfiwó bylo, ni rownego; 
ni kompana, ni towarzyfza w godności uboftwionego Czlowie- 
czenftwa Jezufa maiacego,'w tak obmierzłym patrzyć towa 
rzyftwie , to wielka ale ićfzcze więkfza , kiedy go y dzis Matko 
z gorfzymi przeftawaizcego widzifz, zadumiona nad ta fprawa 
Boga tak cierpieć na honorże chczcego Matko , mnie fig iuż niee 
dziwuy, ale iakoś żałowała Syna między łotrami wifzacego, tat 
żaluy y zabroń teraz, aby między mna łotrem nie przebywał. 
To .dokafz Pani moia , kiedy mię z łotra obrocifz w dobrega 
Chrześcianina, z ożiębłego slugi y niewolnika twóiego; w gora 
cego Jezufa y twego miłośnika, Jam tego niegodzień , ales 
Ty Matka grzefznikow. Ucieczka lotrow „ Przeiednacielka 
winnych, zmiłuy fię nademna. Amen, 


? 
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NA DZIEN POSPU"» TRZYDZIESTY 
SAW Pa MOD LITWA, 


"Do Pana Jezufa s Titut INRI na Krzyżu maiącego, 


Anię-Jezu moy, do tych cza$ niepoieta Miłosć y nieograni- 


czona cierpliwość twoia chciała abys był wfzyftkiemi nay- 
wymyslniey(zemi fpofobami na wfzyftwich zmysłach y członkach 
okrutnie cierpiał. Chciała tafz dobroć twoia, aby y dulza twoia 
<ierpiala. w. sluchaniu bezeceiftw „ 'wzgard, kalumnij j Zarzu- 
tow; Żartow;+y wfzyftkiego naygor(zego 'naigrawania y Wyrzż= 
dzania, nie.doftawało iefzcze, żebys by! wycierpiawfzy na ciele, 
dufzy , y honorze cianie y na Aeee y ha naydroż= 
fzym Imieniu twoim JEZUS, — » ) 

Bez watpienia Pilat na pamizttę) gpi: žes? AG Króle: 
wsłiego żydowskiego , na słabe wyćwiadczenie iako Cię fzacówał 
godnym Krolem , inskrypcy» troilftemi ięzykami, Greckim;, Eat 
cinskim , y Hebrayskim na krzyżu, nad Głowa twoiż Papia y 
zawiefić kazał, "JEZUS Nazarański Krol Zydotski, Zydziczaś 
iako zwyczayhie gadziny, Każdy rzecz naylepfzx w truciznę ou 
bracać zwykly, na kontempt twoy ten fam napis obrocili; iako- 


‘by oczywiście fzyderfiwo to potwierdzali, w ktorym Cię Kro% 


łem witali y boleśnie koronowali, na Krzyżu zawiefzaiac iako 
złóczyńtcę, Krolem Izraela Cię zapifoia, © Ale tato miżdróe Prze: 


 dwieczna twoid Madrość ich wzgardz y“ kontempt na wieczna 


twoiz Jezu moy, chwala obraca; wielorakim fpofobem.. Co niii 
za łaskxtwoiz Panie moy rozważę. _ Pozwol y przyimi, abym 
na twarz y kolana upad! przed tym Imieniem JEZUS, w kto- 
iym.Omne genu fleliatur „ celeftium „ serrefirium , 6 infernorum » 

siej kożde 
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każde nagiżć fig powinńo: kolano Inichigić uidóogiecóoiah ziem- 
skich ;y podziemnych!» i i 

Chciała nayprzod: ARAME twoia z śe tiene 

Sędziego Pilata, tudziefz y Pańftw Rzymskich Namiefinika y 

z nayniezbożnieylzych. twoich Inftygatorow woli y konfenfu wy- 
cinc prawdę, žes z natury i urodzenia dzilnośći , godności y u- 
rodził fię Królem, y Krolćm choć fromotn» smiercia umierafz ; 
y famo drzewo ohydy fudzkiey y kary znak, krolewskiemi ozdo- 
bila’ talz Opatrznóść tytułami, ktorych żadna hiechęć y zawziz- 
tóść Iidżka; zedrzeć y'odiżć ci niemogia, Adorvi$ tedy tę moc 
Boskx; 0 oktotey Pifimo'mowi: Ze virtus potentior tua conterens 
inimii; y dzielność twoia mocnieyfza , ktora zetrzeć może 
nieprzyiaciela, a iako fiz y z tey żydowskiey chciwośćj, tak z ka- 
żdeymoiey świata Aasmiewam, ktora rozumie ponizycć niewin- 
nego zy w-dyfhonor y infami» go oblec; nad ktor2 mocnieyfza 
dzelność twoia Boska ; też fame zarzuty y infamie+ na wywyże 
fzenie honoru obraca wfzyfikim uciekaizcym fig do: Ciebie, y 
w Tobie iedynie ufaiacym, . Iako mowię lekce poważam , te 
ludzkie impety , tak twemu rzidowi honor, życie „ y fortu- 
nę moię Jezu moy fprawiedliwy poddaiz +32 ufności2: „ Żey 
mnie w podobnym nieprzyiaciol zawziętych przesladowaniu 
ratować zechcefz , lubam tego nigdy niegodzień, 

Tafz opatrzność twoia nieomylna, a na wfżyftkie 
wieki przezorna | pozwoliła , aby ten tytul, y  próclama 
cya Królewska , trzema  ięzykami była wyfławiona , 
y światu ogłofzona ; abys pokazał że cos ido tad! iednych 
żydow , za lud y narod fwoy miał ,y iako fam przeę Samue- 
la Proroka wyraznie mowifz, webóly fam im panować; 3 a 

z ya 
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był Ktolem, poki fię;źiemfkichKtolow niézāparli,: Juź te: 
raz Kroleftwo twoie na wfzyftkie narody>przenofifz, “y pod 
fłodkić twoie przypufzczafz Panowanie, Transferens Te ad 
gentes , przenofząc fiż do narodow, "Po famo znaczyły te 
Kkilkorakie naypiyncypalnieyfzych na ten czas Narodow Rzy: 
mian y Grekow iężyki, ktoremiś tytuż twoy Krolew/ti wyry- 
fowąć y ogłofić pozwolił; y ci fami głupi zydżi, uftąpienia 
Korony 4 rodu Pokolenia fwoięgo znak dali, kiedy „tytył 
Krolew/ti ten». rożnemi zapifali izęykami, Jufa:Cię tedy Pa~ 
nie moys» przeniefionego od niegodnych poddanych twoich 
Monarchę, wyftawionego Poganom y bałwochal/kiemu-fwia” 
ta ktoremu nawroconemu Krol y Pan fłodko: panuiefz si 
da odkupiony Krwią twoią niewolnik ferdeczny harace z niu 
fkiego lubo nićgodnego pokłonu y adoracycy oddaię , y oraz 
ptofzę, abyś pamięci moiey, te nieofzacowane do Naro- 
dowod żydow przenofiny tak zapifał, ze iako żydzi głupi 
przed Piłatem wolali, non habemus Regem mifi Cefarem, nie ma- 
my Krola tylko Cefarza , tak żebym ia y wołał y uczynkiem 
twierdził , że innego Krola nie mam, y mieć niechce , tylko 
SESUM Nazarenum , JEZUSA Nazarańfkiego Krola Kros 
low, od poddanych za niewolnikow ukrzyżowanego. O'TY 
Krolu nad Krolmi, Cujus Regni mon erie finis,  Ktorego kros 
lowaniu końca niebędźie, Odpusc liche moie y- zbytnie fta- 
rania © fawory Krolow y Panow , ktorzy nie tylko koniec, 
iako y ia wfzyfikiego rządu, y życia wraz maiąc,. ale ach 
Żal fig Boże y zly koniec miewaią.  Dopieroź niechże Jezu 
n } moy 
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moy niedam krolować ni czattu, ni źadnemu człowiekowi 
co mi? w przechową prowadzi niewolę. A nufz Panie moy, 
niechże fam fobie niebede Krolem, to ieft Pycha, zazdrosc, 
wfzyftkie dufzy y ciala żądze, niech mi w flepey moicy. woli 
nigdy niepanuią , tylko, rozum, famnienie , pamięć rofka- 
zow fłufznych zgoła Ty Panie nayfłodfzy y naymilfzy Je- 
szu Panuy mi» rzadz mną, Rex mens 6 Deus meus, Krol 
MOJ y Pan móy, 

BATE naypryncypalnieyfzą 'dobroc y nauke twoię Jezu moy 
w tym uznaię, żeś przez napis ten, nad głową twoią, Jegu- 
fa uyumphalnego y Krolewfkiego Imienia pokazał, iakoś 
fig w tym naydrożfzym mieniu Jezus kochał, a Świat y 
mnie nauczył , iąko fię w nim kochać, iako wizyftko w nim 
/kladać 3J adorować go mamy. 

Imię to JEZUS, Troyca przenayświęt(za ai wie» 
ki. uybrała y wanalazła ao żeby  nayświętżcy mocy y 
dźielnośći: Bo/kicy dźiło „ .y nad: ktore żadne nigdy dzie 
wnieyfze y wyżfze być niemożć» to iet dźiło , Bofiwa 
(łączenia s człowieczeńfiwem „ a tego złączenia po: 
"kryciem było Imiz JEZUS. Juz tedy im Jezus naycu- 
*downieyfzey Boskiey roboty ftaie fię Imieniem, kiedy Bog y 
Człowiek nazywani fię Jezufem. To Imię Jezus, nikt niebyt 
godnieyfzym znieść na fzięmię y na świat , tylko ieden z nay- 
pierwfzych y naywyżlzych Duchow , Gabryel Archanioł „To 
Imie Jezus, nikt nie był godzien odebrać tylko Ta, ktora 


> godna ftałą w Panieńfiwie Boga, Człowieka urodzić Marya, 
X3 Nikt 
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Nikt go niebyt godzien nadać Bogu Człowiekowi, tylko Ma+ 
rya, nike do niebył godzien uslyfzeć , tylko fam Syn Boga 
w Cialeczku pokryty niemowlęcym , y naymilfzy Opiekun y 
karmiciel Jezulow Jozeph, Pod tym Imieniem JEZUS Panie 
moy {wiat błędny oswieciles , głupi nauczyles, krn; abrny y be~ 
zbożny nawrociłes, niedolęzny y umarly leczyłes » krzefiles, 
Pod tym Imieńiem Synagogę Wwywrociles, Kośsćioł twoy fun- 
dowałeś, W To Imię wołany Jezufie Nazaranski Synu Dawi- 
dow zmiluy fiz nademnx , kazdego ratowaleśs To Imię U- 
czniom przed. mękz twoix za naypewnieyfzy fekret otrzyma. 
mia lask u Oyca zoftawiłes Ty, Quideungue petieritus Patrem in 
nomine meo dabit vobis, O cokolwiek profić Qyca w Imię moie 
bądziecie da wam.: Na koniec pod: tym nayzacnieyfzym. Imie- 
niem, złapany > fadzony , zaimęczony , oftarni akt fzacunku 
twego, iakos fiz w Imieniu tym IEZUS kochal pokazać raczy 
łes, żes nie tylko Jezufem nazwany umierać chciał , ale lite- 
rami to wyryte Imiż Jezus nad głowe twoiz Nayswięt(z+ przy- 
bić, iako naydelikatnieyfzy honoru twoiego nadgrobek, przy- 
bić pozwoliły chcial: "O Boże, Quia fecit mibi magnajqiu po- 
tens efl 6: Santum Nomen eins, Ktorys takwielkie rzeczy y mo- 
carftwa twoie mnie uczynił, a za to iet Swięte:Imigp twoie, 
Jezu Jezufem urodzóny, Jezufem żyizcy , Jezufem umierai2- 
cy, Jezufie Nazarański, niechzejia y zyie y umieram w u- 
sciech , w fercu Jezus maiżcy , y pamiętaizcy na wokacyż moię 
tę, żę mię Jezus moy odkupił, Pamietay 9 Ty Jezu moy 
Jezus, to ict Zbawiciel. Nayświętfza Matko ! Imienia Je- 
suz przyniefiona na świat fława, y z Uft twoich Panień- 
fkich naypierwcy wyptowadzona na świat iet, "Pyś"uro= 
zone- 
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zońemu 2 Ciebie Bogu y Człowiekowi, Imię Jezus nada- 
ła y zapifała, a umieraiącemu Piłat y żydźi toż zapifali 
Imie, aby BOG ukazał , że y nayniewinnieyfze Ufta, to 
ieft twoie, y naywinnicylża rękato ieft katow/ka, adorowac 
y wyznawać to Imię Jezus powinna. To coś Ty na zbawić- 
nie moie podala’, to ia w ferce zbieram, y lubo tak złemi 
uftami, iako byly żydowy/kie , to Imię Jezus wymawiam, U- 
fam iednak milofierdźiu Bo/kiemu że tefz ufta twoie do Je- 
zwifa za mną przemowią, Jezufie Synu moy, dla godnosci 
Imienia twoiego in quo oportet folo Jalvos fieri „ w ktorym iedy= 
nym a nie in nym zbawić fie człowiek muśi, Niepamiętay 
na człowicka grzefznego złe akcje, ale na twoie Jezufa , to 
ich Zbawiciela Imie pamietay a zbaw go. "Te za mna 
w nieś przyczynę: a ia wolać,będe , memores erant Nominis tùit, 
'Twoiego Imienia Jezus, y Imienia Mari pamiętnym bedę, 
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MODLITWA, 
Do Pana Jezuja, żoldą y oflem poionego na Krzyżu, 


, rer moy Jezu, gorżkoscią wfzelkiego rodzaiu , afz na 


fmaku famym cierpiący , adoruię: Ciż y'o ratunek profzę 


9 pómoc do utezenia Cie Boga mego; w tey okrutney 
taiemnicy poiznia twego, A nayprzod Panie moy zadumie. 


wam fię , nad: dzihią sy nienafyconą twoią cierpienia chei- 
woscią ;! że śadnego żmysłu ad cierpienia y utnartwienia fio= 
gic- 


MODLITWY,. 

giego wolnym mieć niechciała, Oczy, ufzy, nos: w widze- 
nia nieprzyiacioł <y. katowni twoich., usłyfzeniu. kalumnij, 
fał(zów, naigrawania; blużnierftw, Nos w piwnicy y obrzy* 
dley kloace idko y po rynfziokach walaniem, cale Ciało ge: 
neralnie w cżuciuszadanych bolow y:katowni, wfzyftkie ezte- 
ry te zmysły, nad wfzyftko poięciz moies boy nad fily 
ludzkie wycierpiały. "Drzeba było Panie moy, y fmak, takim 
iakeś chciał fpofobem, w tym napoieniu wymartwić, Ale tak 
mufialo być.o Mądrośći Przedwieczna , aby fię to wypełni- 
ło co Kośćioż (piewa; ut unde mors oriebatur, inde vita refurge= 
ret, Aby z kąd fię śmierć urodźiła, z tamtąd żywot powftał, 
A kędyż fiz śmierć urodźała ? icżeli nie w gebie pierwfzego 
Qyca nafzego Adama? Szkofztował iabźka: am fię ziadł, on 
ugryzł zakazanego owocu y połknął wlzyfikie fzczęfliwosci, 
nam y iemu nadane, kiedyby był (makiem nie zgrzyt, 
Ztąd ten grzech obzarftwa, w niecnocie fmaku, naycżęsciey 
nas woiuie. Jakożeś ten grzech pierwfzego prawie „dama, 
J nas nieprzyiaciela ktory fiz w uftach iego urodźił, Uftami 
twoiemi zwycieżyć niemiał w otcie y w żołci. Usnaię M3- 
drosc twoię iako fiz prawdźiwym nowym y dofkonalizym 
Adamem; y reformatótem tego pokazuiefz moy Jezu „ wąż 
ofżukałt na drzewie Qui in ligno wincebac , Węża” zwycięźyłeś 
nakrzyśowym drzewie, iuligno quoque vinceretur,  Olzukał go 
pychą, zwycizżafz go przez pokorę, ofzukał go, Quod Eva 
tiflis abfłulie przez Ewe; 1atuiefz go. przez nayczyfifżg Mae 


tyg Pannę, Przywiodł: go do: niewdźlęcznośći, ku Panu 
„Dawcy 
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Dawa iemu włzyftkiego dobrego ,  zbawiafz go niewdżię- 
cznoscią krzyżownikow, za ktorych fię fam modlifz, Udław.t 
Adama nakoniec po ludzku mowiąc czart, w fłodkim iablu 
ku przez rofkofz fmału zakazaną, Ty grzech pierworodny 
Adama y nafz, po nafzemu mowiac utopiłcś w otcie y żoł- 
ci, uftom twoim konaigcym podanych, Tak czart przeklze 
ty furowymilż poleg! orsżami , tak ofzukany y ufidlony 
- w włafnych fidłach. "Tak tymże fpofobem leczy fiz Adam, kto» 
rym fię był, y nas otrył w Raiu. O Panie mądrości, o Bo. 
że dobroci, o Jezu cierpliwosci zwierciadło, upadam pized 
tobą na twarz moię, y Ciebie,tak okrutnym napoiem gorż: 
kim poionegó, przeprafzam za wlzyfikie obżarftwa y piań- 
ftwa moie obrzydłe, tymferdecniey, iż nietylko famym aktem 
pianftwa tobie obmierzlym Cię obrażam; ale że befiyal/ką y 
owfzem ta, ktorcy beftye nie czynią piatyką , rozum tracę, 
krew zagrzewam , y /kfonną z ficbie famcy do grzechu na- 
` turezapalam do wielorakich grzechow , a tylofz nieopłaka- 
nych dofyć Ran twoich, a ftrat niepochybnych dufży moicy. 
Jezu moy, tak dowcipnie na wfzyftkich zmyftach fip dos 
browolnie zamnie trapigcy y karzący. - Przeprafzam Cię za 
wfzyftkie wymyfły y dźień y noc konceptow moich iedyne 
zabawy, zebym wfzyfikie zmyfiy moie, ktorem na iedyne 
chwałe, y na zarobienie łafki twoicy obracać powinien, 
. wfzelakiemi udelektował rofkofzami» a co iefzcze ciężlia,że 
nietylko ie piefzczę nie zakazanemi delicyami (lubo y to fa- 


ino niedo/konałose ieft fab e capité membram effe aligar 
a po 
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pod tobą głową moią cierniem ukoronowana, tnie być człon= 
kiem delikatnym’) ale wfzyftkie zmyfły, na obraze tmoię 
obracam, kiedy Ty dla miłości y zbawienia dufzy moicy , 
wfzyfikie twoie zmyfły afę da naymizetnieyfzego pofilku warg 
twoich uschłych y ięzyka śmiertelnego, trapi » męczy(z y 
żolcią napawafz, O Jezu niechże twoy ten kielich, od O: 
groycowego Anioła podany, a na Krzyżu od Ciebie fpelnio» 
ny, niechże mi fię w ow Dawidow Kielich obroci. Ez caliæ 
tuus inebrians, quam praclarus ef, y kielich twoy napawaiący 
_ iak przefmaczny ieft, niechże mi za iego /kofztowanićm, 
wizyftkie fłodyczy świata , te cukrowane trucizny zgorżknie: 
ią, a te co mi ręka twoja Nayświęt(za poda » ktore mi fig 
gorzkim zdadzą być napoiem niech mi fiz fiodkie ftang : 
Calicem falutaris accipiam & Nomen Domini invocabo, Kielich zba» 
wienia wezmę, y Imię Pań/kie wzywać będę na wieki, 
Zadumiewam fiz nad konceptem źydow zawźiętych, Cage 
tam Panie moy że, gdy radę y zdradę na Ciebie gotuia» 
niemogoc twoiey cnoty , y cnotliwęy znieść dłuźcy nauki» 
gdy życie twoie zniesc poftanawiaig, ten fpofob wynayduią, 
Venise mittamus lignum dn panema eius ; © eradamus eum 
de terra viventiui Idźmy a włofzmy dręewo! w chleb iego, y 
wykorzeńmy go + ziemie żyjących; "Dak Panie moy zaczęli 
chleb twoy truć, y Ciebie tym Chlebem zadławić, Kończą 
w napoiu, chcąc Cie gorżkością kwafu odtowego udufić, 
Panie moy , pozwołże ptofić Cię pokornie , abyś Kościoł 
cy Katholicki wlządźie; ale ofobliwie w oyczyznie molóy 
uf roa 
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bronic, przeciwko tym raczył, ktorzy niedowiarftwem fwoim, o- 
koło Ciała twoiego, poftacią chleba powleczonego,y zakrytego 
mietune lignam in Panem suum, kladą drewno w chłeb twoy, drewno 
fuche, głupftway nieczuynosci bez ducha znak y obrażenie, kto- 
rzy podobnymże niedowiarftwem Krew twoię naysłodfzż, w 
gorżki ocet y Żołć obracaix. Nie day im gory, nad tymi, kto- 
rzy wierza y dóznaiz , że Panem dedifinobis Domine omne deleta- 
mentum faporis in fe habentem, Chleb dales Panie , wfzelkie uro- 
skofzenie fmaku w fobie malacy. Dayże mnie Paniemoy , abym 
przyimuiżc Krew twoię yCialo Nayswięt(ze pamiętał , že ile ra- 
zy.niegodnie to czynię, tyle razy Ciebie żolcia y oćtem,a fiebie 
piekłem poię. gdy: 

Przypatruię fię Jezu moy daley , tey napoienią twego taie- 
mnicy, wytoczona zCiebie Krew, dyslokowane kości, wyfchle 
y wyciagnione wnętrznośći, millyonow razami y ranami 
źbolałe Ciało smiertelnx ci zadało "goraczkz ięzyka y 
pofileniatwoiego, mowifż Sżtio „ pragnę. boswiedział iak Bog, 
co ci za ochłodę w napoiu octu podadza , iako dla włafhego ue 
martwienia pragniefz y potrzebniefż pofiłku, Ach Panie moy 
tofz uftawnie z swiatem y zemna fię dziecie, _ A iet ŻE 
dzien, albo godzina , abym Cię nie słyfzał przez wielora- 
kie y uftawne gloly czy natchnienia inftynktow , czy głofow 
Kaplańskich, czy czytań, czy oczywiftych przykładow. A zafz 
mowię Jezu niestyfzę Cię mowiicego. Pragnę , Pragnę czło-- 
wiecze , abys tym, albo tym fpofobem mnie kochał y chwalił. 
Pragnę abys tego, alko tego poniechal, poprzeftał , to albo to 
uczynił Cofzia na twoie Boskie pragnienie mnie wfzyfiko y wic- 
czne dobro chczce y Życzice, €o ci odpowiadam, . Oto to 


famo co żydowfcy kaci Jli antem fbongiam plenam acero © byfopo 
Y2 sirs ume 
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tircumponemtes obtulerunt ori ojus , A oni gębkę napelnioń x oćtenń 
y piolunem, przytchnęli do it iego.* Ia Panie miafto ochłody 
wdzięczney ktorzbym ci winien dać s W akcyach dobrych y pow 

śluchaniu Ciebie napelniam akéye moie octem y żolcia wfzya 
ftkich żadzy złosliwych , y na wizkízz wzgardg twoiz prezen- 

tnię ci wfzyftko , gdy w oczach twoich grzelze. Przepiść dos 

brotliwy Jezu , raz nieuwadze , roskaży twoie miiaizcey dru 

gi raz zlosliwey zuchwałośći , ocet y żołć z rzk swiata y czarta, 
za dobry y zdrowy trunek maizcey y nad twoy kielich przekla« 

<daizcey,  Naysłodfzy Jezu; naygorfzczeyfzym trunkiem zamnie 
poiony , odmieńże kiedykolwiek ten zepfowany finak moy, y 

w tobie iednym nayslodfzy moy Jeżu day go pokladać + zrzec 

te wolupiaris tue pota nos, Strumieniem y zdroiem roskofzy two: 

iey napóy nas. daiji 3 "xd wej 

_ Nayświętfza y naycudowniey(ża Matko Boga mego' Marya; 
ktorasiednym cudem, y Panna będzc, Jezufa urodzila Czlowiew 

ka y tegofz pierfiami Panieńskimi mlekiem z nieba napelnioneż 

mi’, ha przeciw truciznie grzechu mega wykarmiłas hd to; 

aby przy okrhtney mece od zuchwałych żydów , wl oczach 

twoich octem y Zołcix był za mnie polony, O iako ta 
pamigć słodyczy, „ktoras y Jezufowi karmic go zadala, y fama 
miala przy goržłkosći teraznicyfzego napoiu, Macierzyńskie twoie 

ferce zraniłą. O iako ta przemiana owych niemowlzcych ufte$ 
Jezafowych, w (palone smierci haftapulaca wargi iego, Panno 
Ciż móczyła, wfzyftko to Panno y Matko dla mnie fiz działo, gdy 
Syna żałuiefz dobrowolnie cierpiicego ten ocet, żaluy Y grze» 
fznika słufznie fig uwożzcego. Wołam teraz iefzcze żywy y. pow 

kutuiscy do Ciebie , abym ż Bogaczem w piekle nie dać 
/ f A R 
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„Party Abraham ; misie Lazarum qui intingat digitum m aguam, © 
mittat in lingyam meam, Oycze Abrahamie , zeslii Łazarza, aby 
palec umoczony fpusćik na moy iezyk, Marya wfzakes Morze 
slodyczy, ochłodz pragnac» dulze moig, 


NA DZIEN POSTU TRZYDZIESTY 
DRUGI, 


MODLITWA: 
Do Pana Jezufa na Krzyżu od przechodzątych y floierych 
bluznionego, y od źlego Łotra, 


Ak Panie moy, napelniwfzy Ufta, y Gebe twoię żołeiowa 
gorzkościł, iuż Cię prawie dofixc czym niemaiac, dorzu- 
caiz Ci okrutnym ięzykiem ,.y nieraż iuż zranione ufzy, fzyder- 


wami nowemi, napelniaiż blużnierfwy, abys y na moment po- 
koiu niemiał, a y ieden albo zmysł nie cierpiał, albo na prze- 
miany, to dufza slowami bezbożnemi, to Ciało rekami takimifż 
fzarpane nie było, Gusz | 
Adorvig tedy naypierwey, te nieumordowana w niczym y 
niczym niezwyciężona cierpliwość twoie Jezu moy naydrożlzy 
y wfłydzac fie, iak mało poniewolnie, iak nic dobrowolnie dla 
Ciebie nie cierpiż, profze Cię Jezu moy, abyś y tę cierpliwość 
twoiż w tey teraznieyfzey modlitwie uważnie adorowac pozwo- 
fif, y do śmierci mieć ix w pamięci, iako pobudke do zniefienia 
cierpliwie wfzyftkich uraz moich. 
"Widzą tedy z gromadzonych koło Krzyża twego rożney 
kondycyey ludzi, widze Principes Sacerdotum, illudentes cum Seri- 
bis © Senioribw, Y'Xizèçta Kaplanow naigrawaizcych z Skryba- 
Y3 mii 
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mi y Starlzemi pofpolltwa, Widzę drugi rodzay pofpolftwa; 
włoczacych fiz Żydow ; Pretereuntes autem dla/pbemabant eum; 
moventes capita Jia, Przechodzacy zas blużnili go, kiwaiac y po- 
trzefaiic głowami fwemi, Widze y trzeci blużniercow twoich 
rodzay ; Unas autem de bis quipendebant Latronibus, blą/phemabat eum, 
Jeden zas ztych ktorzy wifieli łotrow, bluznił go, Widżę y sly- 
fzę ich każdego Jezu moy blużnierftwa. O iak dobrze w sto» 
wach każdego z tych trzech fanow wyraża fig natura, to ieft 
Kapłanow pismiennych, głupiego pofpolftwa , y defperata to- 
tra. Pierwsi to jeft Kaplani naigrawania z Ciebie oxkazya 
biorz, žes był y Krolem y Synem Bożym , mowiz bowiem 
Si Rex İfiael ef defenda de Cruce , Jesli Krol Ifraela 
ieft , niech z KMtzyża ftąpi, beree nunc dlum DEUS , qnia 
Filium Dei fe fecit» niech go teraz Bog uwolni, poniewafz fię 
Synem Bożym uczynił, Wtym Jezu moy igralzki z Ciebie for- 
muią „ co ich naybardźicy za ferce trzymało, w tym rozu- 
„ micią iufz tyumphować, czego fiz naybardżicy w Tobie ba- 
di, to si fzyderfko zadaią „ w czym fiz naybardźiey konwin- 
kuią że tak iet, bo Cię y bez pochyby Krolew/kiego być ros 
du znali, y tego e naybardżiey l?kali, żeby zniewolone cua 
dami twemi pofpolftwo, razem Cię kiedy ża realnego nic wya 
krzykaęlo Ktola. Dopierofz nadludzka twoia Maądrosci, 
Bo/kie cuda, obietnice y znakiczafow, y cyrcumftancye wfży. 
ftkie dawnych Pilm y Prorokow, Im biegłym Pilma fałfzy 
1zom, pokazywały, żeś Ty prawdźiwy ow Meflyafz BOG: 
y Człowiek. Coich tak gryzło y mzczylo, że raz przylzed= 
fzg do Ciebie , » portyku Salomonowego Kościoła , pan 
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Ci Jèzut Orousque animam noflram tollis, fi Tu es Chiiflus die no- 
bis palam, Pokifz znofifz, męczyfz dufze nafze, ieślifz Ty 
ieft Chryftus powiedz nam iawnie, Że zaś ich bezbożnosc 
glupia mniemała, ze ten ktory ieft Bogiem y Synem Bozym, 
zabić fię nieda » nietylko iak Bog „ale iak y Człowiek, J fkon= 
kludowali, ze Bog Obrońca niewinnych, ieźcli drugich od 
Śmierci uwalnia  dopierofz Synowi umrzeć nieda, a widzie- 
li Cię iuz przybitego na Krzyżu ,'z tąd ich wykrzykowała 
bezboznoścod ftrachu uwolniona , otofz Krol, otofz y Syn 
Boga wifi. "Ty zaś Jezu moy Mądrości nie/kończona, da- 
leko infzą drogą do chwaly twoiey{idzief? , nie tą co zydzi 
rozumieli, Oni mniemali żeś Ty nic cierpieć niepowinien 
był, kiedyś , był Synem Bozym » niewinnym, a Ty Vczniom 
„na Emaus idącym mowifz + Nonne oportnie Ciriffum pati, 
Azal nietrzeba było koniecznie Chryftufowi cierpieć, "Dax 
Panie moyyia przeciwnie nauce twoicy mowie, kiedym niewin- 
ny, żem cierpieć nie powinien, A Dynayniewinnieyfzy y nay. 
boleśnieyfzy Jezus ,naywięceyy koniecznie cierpiący s inaczey 
mie uczyfz; nauczźe mnie cierpliwie znofić wfzyftko to, co cier- 
pieć kaźcfz, nigdy niebyć okkazyg'do cierpienia bliźniemu, 
Drugi rodząy bluźniercow twoich bylo pofpolftwo, głu* 
pie fzalone, do każdcy nayfałf(zywfzey imprezy /ktonne, to' 
fame Panie moy, ktore tyfigcami za tobą chodziło , po go- 
rach y lafach, ktore Ciz Krolem uczynic y porwać zamyllało, 
ktore z ficbie fzaty zdarfzy, pod nogi bydlzcia Cię niefzce 
g0, y palmy rzucało, Ta przeklętg niewdźizcznością y prze., 
mianż, 
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miang, aź do buntu na Piłata powftało iaftyguiąc na śmierć 

twoif , y teraz Cię zamordowaw(zy okrutnie , iefzcze y na 

Krzyśu lży y naśmiewa, Ale zkąd biorą bluźnierftiw og- 
kazy na Ciebie Jezu moy, Oto: Vah qui defruis templum 

Dei, falua temetipfum, Vah albo Ach; ty ktory pfuielz 

Kościoł Bozy , zbaw fig fam teraz. O iak tu dobrge wyra- 

żony charakter, y natura pofpolfiwa, _ Naprzod natura 

skłonna słuchania nowin;, falfzow przdzey niż prawdy uwierze« 
nia, to co owi świadkowie im wbili w głowę , to im fiedźi, y 
o to fig gniewaiże, na tymy pomfty w bluznierftwie zukaiż, Pow 
fpolftwu iufz nie o naukż twoig Jezu moy 5 iako Kaplanom y 
Synagodze chodziło , ale e Kośćjoł murowany, tam ci iz bali A 
zebys ich obrzadku ,) y Magiftratu zwierzchnośći Kościelney nie 
` wywrocił , a ci głupi omury fiz boiz; y tam ci tryumphuiz, że 
Krol y Syn Boży umiera, a i że wywrociciel gmachy materyal- 
ne. Aley w tym famym Jezu moy ferdeczny , iakie oni głu- 
pftwo pokazuiż, towywrocenie, oraz y nowe poftawienie, było 
prawda cudem, Ale tmałofz ich w Tobie y od Ciebie na oczy 
widzieli , małofz fiz po wfzyftkich napatrzyli Elementach. Ax 
za(z niemowili Quis ef hie? cui venti © mare obediunt, A [kto 
ten iet? ktoremu wiatry y morze fr posłufzne. Azafz nie 
- wiskfza była umarłych tak filu żywo wskrzefzac, y cuchnace iyfz 
trupy, życiem napelniać , nifz mury walić y reftaurować y Nie 
pierwlzy to tędy bylby cud Tobie , ktory w oczach ich niezli- 
czone y daleko wiek(ze poczynileś, lako to tedy tych paskwi- 
lantow nieyuważna natura , a prawdziwa niewdzięcznego po- 
fpolftwa żydowskiego , y zwyczayna praktyka; Cudotworcę BO+ 
GA wybawiciela zEgyptu , a ty Zbawiciela (wego blużnić, Paz 
nie 
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nie moy; cos podobnego w fobie ia znayduię, bo fip zdam 
chwalić Cig modlić fig tylko z intereflu, y iako tym żydom o - 
Kościoł tylko fzło , a nie o chwala Boże, tak y mnie więcey pod 
czas o (ubftancy2 honoru y fortuny konferwacy2; nifz o chwalz 
twoje , nifz o miłość twoie , nilz o odkochanie Ciebie ferde- 
czne , za wlzyskie mg4i y bole tuoie z miłośći ku mnie od Cie- 
bie podizte , przeprafzam Cię Boże. moy za podobne akty , 
y profzę Ciz, abym Ciebie, nie twoie dary, a dary twoie dla Cie- 
bie tylko kochał, 

Ale iesli Ci co było żałofno Jezu moy, ztych bluznierftw 
Kapiańskich y pofpolltwa, tedy rozumiem, że defperackie slo- 
wa y naigrawania zlego łotra, wielorakim Cię utrapiły fpofobem, ` 
RZymawia Ci y ten niby niemoc twoie, y nie prawdżiwość Bo- 


_ ską, Si Tu es Cbrifus Jaloum fac temetipfum © nos, Jellilz, Chry- 


ftum, zbaw y fiebie y nas, Zabolalo ferce twoie nad tym blu- 


_żnierskim iego uraganiem, ale daleko bardziey nad [tego zguba 
` zdefperacyi pochodzacz, Uczyniwfzy dwom łotrom honor, že- 


by o bok twoy na krzyżach z Tob2, lubo winni y zasluženi u- 
mierali, życzyłeś był, abys y dufze ich w iedneyze kompaniey 
był wyprowadził doRaiu, 'ToCięubolało, że defperaka slepo- 
taiednego, ktora mu oczy y nad niewinności twoi, y nad 
moca Boska zamkngła, że mu y do miłofierdzia twego zawiera 
wrota oraż y do raiu. Ja Panie moy, we wfzyftkim złego na« 
sladuizcy łotra, wiedzzcy ufności dobrego lotra nasladowaćchcę, 

zmiłuy fię nademnaiakos fię zmilował nad nim, 
O Naydroąfza y nayniewinnieyfza Panno, do iedney z Je- 
sufem y Jofephem twoim Swiętey konwerfacyi, a do dru- 
Z. giey 
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giey myflą:y duka qlączoney z Bogiem przyuczona medyta: 
cyi. Nadprzyrodzoną wiarą utwierdzona, y wiedząca pce 
wnie, ze Jezus, był Synem Boga 7ywego , y ze cierpieć fam 
chciał, y ze tąfz mocą mogł fię był z Krzyęa uwolnić, ktos 
r3 zamordowane y zabite Ciało fwoie , przez Z martwych» 
wftanie w/łrzefił, "To wiedząca wlzyfiko, a słyfząca te 
 naigrawania z niemocy powierzchowney Jezufa do Krzyza 
przybitego, rownoś z Jezufem te cierpiala pa/kwile, y ieźcli 
„Boga y Czlowieka famego, uiecie Boftwa przez te blużnier- 
/kie slowa trapiły , tedy y to ferce cierpieć  mufiało, ktorey 
naywyśźlza, y nad wfzyftkie tworzenia więkfza prerogatywa 
* byla być Matką Człowieka z Boftwem zlączonego, Upadam 
“do nog twoich » y ferdeczną kompaffyg moię z naywyz(zą 
twoią łączę nad honorem Jczufa, y od zydow na ten czas 
po dźiś dźień od świata bluźnionym. A przeę tę Ranz 
Serca twego profzę, day abym ź£yciem moim, zaftępował 
Honor iego Bo/ki, y Imięnia twego Marna, 


NA DZIEN POSTU TRZYDZIESTY 
i TRZECI 
MODLITWA. 
Do Puna Jezufa, od dobrego Łotra przebroffonegoa 
po Jezu moy Przedwieczny , zatlumiona cudami mę= 
ki twoicy bołefney mysl moia, w cudach tey taiemnicy 


fiz grzebie y nie poymuie, a raczey niewie, co' „wprzod Yy 


-co pierwey uadorować y fzacować wniey , czyli cierpliwość 
twoię 
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twoić y zakamieniałośc nad wfzyfikiemi bluźnierftwy mzwyfe 
mianowanemi, y famego defperata łotra, w milczeniu two» 
im, czyli dobroć twoię tak prziko otwartą, na ieden akt 
fkruchy y żalu dobrego łotra, ktorym wraz wfzyfikicgo zy» 
cia niezliczone zbrodnie zmazać, odpufzczeniem ich twoim 
miłofiernie pozaalafz Chlubi Gę Dawid, wftattu mężnym 
fwoim y cierpliwym, złych izzykow wyirzymaniu, y mą z 
czego; na tych bowiem s co locuti fune vanitates, & dolos tota die 
medicabantur , ktorzy lada co gadali y prożności, a zdrady 
cały dźień na niego knowali. Na tych mowi on Ofobie, £- 
go autem tanquam furdns non audiebam, © ficut mutus non aperiens 
os faum A. ia zaś iako głachy nie fłuchałem y bylem iak nie. 
my uft moich nieotwieraiący, O iak wyżlzy ftopień cierpli- 
wosci twoiey Synu Dawida, y przez kondycyg twoię, bo Da- 
wid z paftuchy był Krolema Ty, Lumen de lumine, Deus ye- 
rux, de Deo vero, Swiatlo z światlości, BOG prawdziwy z 
Boga prawdziwego.  Dopieroff z kondycyi niewinności, 
bo Dawid, zawfze za {woy grzech, Ty za calego świata 
grzechy , fam {wego nigdy niemaiąc cierpiaźcś, Cierpiałeś y 
więcey pafkwildw, y zdrad śmiętelnych , nifę ten Krol do- 
bry y cierpliwy, Bo na niego zota die dolos meditabantur „ caly 
dźień zdrady knowano, a na Ciebie „Jezu moy całe twoie 
życie; począwizy od Heroda co Cię we krwi niemowląt uto- 
pić myflał, afz do Kaiphalzay Piłata co Cię uktzyżowali, 
Niemafe tedy ze wfzyfikich miar porownaniacierpliwości two- 


iey Jezu moy, ani z do/konalfzym Dawidem, ni ze wfzyft- 
Za kiemi 
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kiemi na świćcie pacyentami, Nie naturalna , ani podobna 
do poizcia, że prZynamniey temu złemu Łotrowi, obońjCie= 
bie +awiefzonemu, choć lagodny ufkarzeniem , nie odpo» 
wiedźiałeś ę Człowiecze umieray w pokoiu, y mnie nic cii 
niewinnemu, w nimże day umierać, O naturo moia, nie 
cierpliwa bynamnieyfsego dotchnięcia, prawdźiwą of, a 
raczey gadziną tu fię w iadżie twoim uftawicznym, ktore 
złosliwie z fiebie wypulzczafe, winuy, albo raczey utop, U- 
top twoie pierzchliwe gnicwy, pniewliwe taiania, porywania 
fię y (zarpania fławy, utop wprzod we lzach twoich poku- 
tnych a potym w owym morzu dna niemaiącym Jezufowym 
milczeniu , ktory mowi Gontumelias pafis fim & terrores; ab bis 
qui cufłodiebant latus meum, © W ycierpiałem wzgardliwe łaia= 
nia y poftrachy, co obok mnie byli, iakobył ten łotr niepraw 
wy, Utop Jezu moy te paye moie gniewu , niecierpliwości,: 
Sc, we Krwi twoiey, zamknij pafczzkę moig, tak cudownym 
tsoimiy przykładnym milczeniem, y kiedy mi fię podobne 
wafią ftyfzeć niegodźwe krzywdy y słowa , day mowić fer- 
cem y ufty» toco Dawid na laizcego fiebie famego wymowił, 
Dominus precepit ei, wt tmalediceret miki, Pan moy y Bog moj, 
kazal temu nieprzyiacielowi aby mi zlorzeczył, 

Jako mi dźlwna twoia w milczeniu y w nieodpowiadaniu 
zlemu łotrowi cierpliwość, tak nicoffacowana twoia ku dobre- 
muy pręika dobroć, A nayprzod uważam ze wfłydem ku fo- 
bie, čs twoia cierpliwosc milcząca, iednego łotra tego, Dye 


amas nazwanego porufzyla, ze iare OWEJ Ue 
* zydo” 
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żydow/kiey ttufczy tam ftoigcey, że fię o Ciebie Jezu moy u+ 
igt. Twoie konaiące ufta cierpliwoscig zapieczętowane y 
Zamknięte, dobremu Łotrowi ufta otwieraig, przy niczno» 
Śnych bolach, ktore za winy fwoie na Krzyżu owŁow, przy 
połomaniu kosci ponofil, niemoże bolu twoiego od towar- 
zyka fwego zadnego wycierpieć , y mężnie fiz bluźnierfiwu 
iego opieraiac , pokazuie , że go mniey boli smierć iego na 
krzyżu, niż to co od niego na Giebie blużniersko'styfzy. Uwa- 
żam mowię tego Swiętego odwagę z wftydem tchorzofiwa mo- 
iego y slabośći , ktory nigdy grzechom ni cudzym, ni fwoim”, 
a przeto bluznierfiwom na Ciebie Jezu moy nie opponuię iakom 
powinien, y zaraz przez pamięć tey odważney Łotra Dyzmy 
nad tobz kompafłyey y profze Cie Jezu moy pokornie, abys mi 


dal ferce meżne conira omnes conatus mimicorum tworum y przeciw 


wlzyftkim powftaniom nieprzyjaznych tobie grzefznikow. 
Użaliwfzy fiz honoru twego, niewinnie fzarpanego doe 
bry Łotr , O iak delikatnie mowi ; Negue tu times Deum, A 
y tyc to fię Boga nicboiR : Oczywiscie on wymawia, y iakby 
mowi: mwfzyfcy ci Kapłani, Xiążęta, Skryby > Phatyzzu- 
fzowie, wtzyftka ftarfzyzna zwierzchnosc, y pofpolfiwa ja- 
dowite z przyfiężenie „ Baga fi2 nie boia co Jezufa bluźnią. 
Aleich zbrodniom mniey Gz dźiwuie, nilz umoiey pafzczę* 
ce tofzczyniąccy. Onifą na wolnosci, pełni zdrowiay życia że 
„PrawaBo/kiego yPrawodawcy iego nieuęnaig, tomniey dźiwu? 
aletwoim utom, na ktorych iufz śmierć ufiada,z ktorych zła du- 


fza tyko co wjnisc ię gotniey w takim oftatnim niefcgesciu£O- 
Z3 CA 
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GA zapomina(z y niewinnego Iżylg y łaiefz , to nieznośna 
* y nie przepufzczona. Dałeś wielki Swięty prztko, z wielkie- 
go przemieniony grzefznika naukę, żcbyfmy przynamniey 
niefaczesciami y bolami, od Boga zefłansmi, prźtko fię na- 
wracali , y kiedy milosc nam oczu y ferca otworzyć nic mos, 
że, abylmy w dobrym bycie Boga poznawali, y do ferde- 
czności ku niemu lię biali, to przynamniey kiedy fprawiedli- 
wosc iego Świeta, o nielzczescie albo iakę Śmiertelng uderzy 
chorobę , abyfmy fiz go bali, kiedyfmy go kochać przedtym 
niechcieli, Czynię tof? Panie moy , y co Łotr święty do złe- 
go łotra mowił , to ia (am do fiebie , dufzo moia negue tu 
times Deum, I ty Gzy teraz w niefzczęsciu Boga zląc, J ue 
kochać oraz niemafz, Ach Panie moy, calym fercem to 
"czyniż, y na wieki czynić chce, 
Uważam Panie Jezu moy, że żadne fłońce w naywyż- 
fzym ftopniu upału tak prętko nic oświeci, tak /kutecznie y 
mocno nie zapali źadney rzeczy , iako Ty Slonce fprawic= 
dliwosci grzefznika oświecić możefz, Uwazam ze milo- 
fiernie nad honorem Jezu moy twoim kompafłya , Śprawiła 
odwazne w Łotrze uięcie fię , y to fławne Ze merepabat eum , 
laiat go y gromił, Ale mało na tym oświecafz go Jezu moy 
daley , iufzwyznaie wraz fwoy y kompana grzech, y nieporo= 
wnang komparacyą , wyznaie y niewinnosc twoiz, Nos quie 
dem digna fattis iufle recipimus , hic autem nihil mali fecit, My 
bowiem fłufznie za złe, złe odbieramy, y za winy karę, Ten 


zas nic złego nigdy nię uczynił, A możefz bydz pięknieyfza y 
pra- 
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_.prawdziwfza Spowiedz , iako na krzyżu publicznie przed nay- 
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pierwlzym Toba od wiekow uczynionym Kaplanem. A jalz ` 
Jezu moy , y przed Kaplanem zaprzvfięřžonym do fexretu Spo- 
wiedzi , czyfz doskonale wyrażę wlzyftkie grzechy moie , ia- 
kom powinien ; a dopierofz , żebym naymnieyfzey akcyey mo- 
iey, przed ludźmi miał zadać (am winę , nigdy tego nie uczy- 
nię , zebym nayiawnieyfzego błędu miał fobie przypifać, zebym 
niemiał wrzefzczec y wołać że niewinnie cierpię. O Jezu moy, 
cosiednym milczeniem , do tey wfpanialey rezolucyi mowy 
Dyzmę przywiodł, przywiedz y mnie , abym nie tylko na Spo- 
wiedzi doskonale „ ale y wfzędzie wyznawał: Złomo ©" homo © 
peccator fum , Y człowiek y człowiek y grzefznik ieem, Nie -> 
ftaie na tym laska twoia , ale Dyzmie pozwala, że nietylko 
Ciebie Człowiekiem niewinnym, ale wnet iufz y Bogiem w nim 
jedynie famym odpufczaizcym uznaie , bo nielako przeproli- 
wfzy Cię , za nieuwagz kompana, a za fwoie przefzie grzechy, 
profi Ciz o wpufzczenie do Raiu, do ktorego Ty ieden klucz 
nofifz y mafz, Staie fiz tedy w momencie z Lotra Wyznawc 
Boftwa , Obroitcz honoru , Apoftołem ogłafzaiacym niewinna 
śmierć twoi? , a przeto z winnego y ha śmierć zasłużonego , 
niewinnym ftaie (ie Mzczennikiem, wielorakim Swietym „y do- 
znanym poketuiacych y konaizcych Patronem. Prztkie na- 
wrocenie y chota iefzcz przt(zym dobrem nadgradzafz , czego 
Adam y Patryarchawie od poczztku swfata czekali , ty dźis bz- 
dziefz zemnx w Raiu, co mu obiecuiefz y darniefz, O Jezu 
dayże to usłyfzeć dlużey grzefz4cemu od Łotra'a choć raz znim 
do Ciebie mowiacemu : Domine memento mei, Panie pamiżtay 


na mnie, 
No E m 
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Wołam y ia dó Ciebie Pani, Pani swiata. pamiętay u Pana 
ma mnie, Mial Dyzmas S. kompafly» nad Jezufem choć przy 
smierci, y tym otrzymał cnotę wyznania grzechow fwoich , u- 
znania Boftwa Jezulowego , laskz odpufzczenia grzechow fwoich, 
y zaraz kompani z Jezufem do Raiu, Pani moia, y ia mam 
ferdeczne nad cierpiżcym Jezufem kompaflyż, ktorą abym u- 
fzlachcij y iacowniey(z+ uczynił , przyimij i, naygodniey(za Pani, 
y zlacz ztwoił, aby ta plewa ferca mego, w nieofżacowanych 
twoich pozłocila fiz aktach kompaffyi , miłośći,  Winfżuię ci 
o Pani Moia; Że te nawrocenie Dyzmy Lotrd y zbawienie i iego 
naypierwlzego czleka miedzy zyizcemi przez Krew Jezufowe, ie- 
dnz tylko w caley mace Chryftulowey , a bolach twoich przynio» 
sło Ci ulg? y pociechę, Przez pamizc tey kompafiyey , uczyń 
fobie takafz we mnie , uprafzaiżc mi nawrocenie , zbawienie , 
y fzczęsliwe słowo , Bii: bzdziefz zemn2 w Raiu, O Ucieczko 
grzzfznych , o defperuizcych Nadzieio Maria ! 


NA DZIEN POSTU TRZYDZIESTY 
CZWARTY, 


MODLITWA. 


Do Paua fezula , fuknie fwoie pod kofiki żołniergom podaiącega 9 
„od Marty Magdaleny rzewnie opłakuiścego, 


Odawfzy honor Imiz twoie JEZUS, Panie moy na ochydz 
„pyfze, zazdrosci , y pomscie żydowskiey. Poddawfzy Ciało y 
Krew twoig,na pofzarpanie , y do kropli oftatniey wylanie, (u- 
rowości tyranftwu , 'y okrucieńftwu katow , nawet ofłatnie o- 
dzienie Jezu moy twoie , lakomftwu ich podnieść , żeby iako 


Ty 
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"Ty Boże moy žádney okolicznosci w cierpieniu , y zadnego ro» 
dzaiu bolu nie miiafz , abys go na firoskaney dufzy , y zbola» 
iym Ciele twoim nieprzyisł, Tak żadnego żydzi y krzyzo- 
wnicy grzechu nie opuścili, przy zamordowaniu Ciebie. ` Un- 
czonawe Krwi twoiey haydrozfzey (uknia, ieden y fzczegulny 
znak pofleffycy twoiey ubogiey, poniewafz nic niemiales procz 
fukni y ten mizerny fukceflyey oftatek, nie Matta naydrożfza, nie 
Familia, nie Uczniowie twoi, ale rabowny zdawna żolnierz 
w puściznie wydziera. Ukrtwawiona Jofepha fuknię krwia KOzi% 
gdy przedawfzy Brata, Oycu ftrapionemu, Jakubowi pokazy- 
wali, mowiac; Fera pefima devoravit eum , naygorfzy zwierz 
ziadł Jozepha, Co oni klamliwie, to my prawdźiwie Bogu Oy- 
cu Przedwiecznemu, tę fukientę twoię non fanguine bireoram s 
nie krwi kozłow zlana , fed per proprium fangvinem, ale przez 
Krew włafna iako Pawel mowi, pokazuizc , mowić możemy, 
fera pefima devoravit, nad wlzyfikie zwierze, zwierz naygorfzy 
człowiek , ziad! Cię y zamęczył, Ziada y zamęcza gorfzy mo- 
wię od wfzyftkich zwierzow , pyfznieyfzy od Pawia, okrutnieyfzy 
od Tygryfa, upartfzy od Niedzwiedzia, obzartfzy od Wilka, gnie« 
Wliwfzy y porywfzy od gadziny, zazdrofznieyfzy od pfa, ciele- 
fnieyfzy od swini, y wfzyftkich nakoniec z wierzow, gorfzy Czło- 
wiek , fera pefjma y na Krzyżu Cię ziadła, y przy Oltarzu w Nay. ' 
świptfzym Sakramencie po dzis dzień ziada. Jakub nad fukien- 
kz owa zaplakal pamięciż y milosci ftraconego fyna z dięty n 
Ociec zas Przedwieczny nie tak, ale fię ciefzy, žes fprawiedliwo- 
śći Boskiey, BOG Człowieczeńftwem twoim, y'karx tóbie:za- 
danz wyplacil , y nadgrodził rowny rownemu BOG honor. 
Więc Panie moy, niechże ta fukienka ; pokryje nieprawośći 
F Aa mole, 
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moie, y tak mię odzieie , iako odziali Ezaowe fzaty Jakuba , tia 
otrzymanie blogosławieńftwa wiecznego od Ciebie, 
Ale y Madrość twoię Przedwieczna Jezu moy adoruiz , wi- 
„dze bowiem dyskretnieyfzy nad fuknia twoiż, nifz nad Cialem 
twoim żołnierz, nayprzod dla zwady chciał na cztery częśći ix 
dżielić, żeby fię kożdemu z łupu tego doftalo, ale żałuiac dro- 
giey roboty, gdyż niez(żywana, ale Nayświętfzemi Matki two- 
iey rękoma fprzędzona, cała była, Odważyli fię y zgodzili żoł- 
mierze aby koftka decydowała , komu fiz iednemu z nich cała 
-doftać miala.  Wypełniły fię w tym Proroctwa, iako fama tlu- 
maczy Ewangelya. Ale niemniey iasniey y wola twoia , y 
Opatrzność Madrośći twoiey, iakosłońceieft iafna- Suknia twoia 
ieft Kośćioł, z wierzchnośći» twoi iako fukniż odziany, chciał 
te zwierzchność wprzod świat, na Kośćioł zachodni y wfcho- 
dni, chciał na cztery Patryarchye rozdzielić y rozfżarpać. Ty 
Boże niechciałes, tylko iało była nie zfzywana, aby iedney gło- 
wie Rzymskiemu Enumenickiemu to ieft powfzechnemu do- 
ftala fie Kościołowi. Szarpali tę (ukni» przez wfzyftkie od smier- 
citwoiey czafy falfzywi Hereżyarchowie, twoim Imienim nie- 
'słufznie fig chlubiacy , Pfeudo Chrześciańskie, fzarpiz do tych 
czas, odrywaiac fig od Kościoła Rzymskiego y od tey Wiary, 
extra. quatn non efl falus, bez ktorey niemafz zbawienia, Ale moc 
ich niedoskonała , impet niedołężny , nauka nierozutmna, zdrada 
odkryta, dokazac niemoże , przeciwko twoiey woli, aby iedne- 
mu ta Suknia w dozorze y rękach być niemiała, iako -Unus De- 
„ws „ una Fides, una Ecclefia, Jeden Bog, iedna Wiara, ieden Ko- 
scol. Nie dayże Panie y.do t2d fzatpać tey fukienki twoiey s 
;armanie W niey.żyćy umierać pozwol. 


Gdy 
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© Gdyzaś Panie moy, od fuukienki twoicy ; do ferdeczney. 
twoicy Miłośnicy Magdaleny; w tymże Modlitwy punkcie 
przychodze, mowić chcę ; co wielki Grzegorę twoy Papielž 
napifa,  Cogitanci miki de Marie Mogdalene pententia, flere 
magis libet, quam aliquid dicere,  Myflącemu mnie o. pokucie 
Marycy Magdaleny, bardźiecy, mi figę płakać , nifz co mo- 
wić chce, „Jakofę bowiem nie płakać, z płacząca, a bar- 
dzicy, iako niepłakać , że z placzącą, tak dawną, tak dłu» 
go, y tak miłośnie iako ona nie płacze. Zgrzcfzyła y pla 
cze; ia grzyfęe a nie płacze, grzechy icy, prętkie upamięta* 
nie y koniec miały, łzy miłosci y pokuta iey, końca y mia- 
ry niemiała. Z.grzefzyła prywatnie , pokutuie publicznie» 
Nie fzuka Cie tylko po Kosciołach, nie leży tylko u nożck 
twoich, pod czas kazania y hauki w domu Mary, Ale Gi 
(po ludzku mowiąc) y iesc nie daie; Na bankiecie owym; 
gdżie zebrani Pharyzeufzowie, bardźiey fiebie pychą czefto= 
wania, nifz ciebie honorem bankietu utcić chcieli gdźic fiee 
bie wzorkami.y przymowkami tobie Jezu moy bardźiey fig 
paftwili, nifz Ciebie potrawami pafli, Na owym bankiecie 
wefołosći , godow , z płaczem, ż rykiem przypada, nie 
do ftolu fię bierze , ale głodna miłosci, z prętkoscią wiel- 
ką dó nog twoich fiz rzuca, Panem Angelorum, Chleba: Aniel- 
fkiego Ciebie fzukaiąc, I daleko Cię rofkofzniecy Jezu moy 
nifz ow Gofpodatz Szymon karmi Ciebie Boga miłosci, mi- 
łescią fwą ludzką Ciebie Boga, *Zbawiciela grzefznikow, 


pokutą fwoią, Ciebie coś po grzefnikow przylzedł, żalem, y 
Aa ż nawro- 
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nawtoceniem fię do Ciebie, kontentuie, ufiami {wemi liżąc 
nofzkitwoie, pafie ferce fwoie zbawienia chcące, otwiera 
zdroie lez m fontan oczu (woich » niemi. nofzki twoie myiąc, 
chłodzi Cię Panie moy, choć tą goreiącą wodz, ferwety in- 
fee y ręcznika niedobywa tyląo:te fame włofy ktoremi Cie 
byłą obraźiła , oraz y obciera nogi, y u nog fupy żwyciężoe 
nego ferca fwego, tobie przed tym niewiernego a teraz na wie» 
ki milofnego /kłada, „Jakby wiedżiala że. zlosc: y zawżiętosc 


katow y z kofzuli Cig zwlecze > y qfukien obedrzes: przed 


śmiercią twoig w wlofy (we włalne, Nogi Nayświztlze o- 
dziewa, | 
- A iakofę ten cud miżosci podobać ci fiz niemiał. A iesli 
Cię Jezu moy żywego, Dobrodźicia (wego 5 Brata ity kazaa 
rzą w/krzeficiela, tak kochala, tak fzukala, takczciła, tak as 
dorowala, O iakofę Cie na śmierć prawie fwoię przy śmier» 
ci ukocha/a y użałowała. Nie pufzc?a fię kompaniey Mars 
ey Matki twoiey, ktorey iedney, tak iako wfzyftkie naywyżu 
fe fiwotzenia w miłosci ku tobie y wżalu ufepowała. Skos 
to kaci dozwolili , z daleka ftoigcym Świętnicom do Krzy= 
ża ptzyftąpić, nagpierwfza J nayżywicy do Krzyza twego fig 
rzucaj, obiema rekomafiz goima, chwyta trżyma, niemog. 
ky nożek twoich dofigc, iufz tylko Świąte drzewo Kiwia 
twoig zlane ; całuie y Igami polewa. O święte łzy , Ktorescie 
godne byly pomięlzać fię z ńnaydrożfzą Zbawiciela mego 
Krwią, iakiscie ceny w świata:y umnie być powinny A nies 
iko eflymy y polzarówania, ale iakoscie bydźepowinny pos 
, <hopem 
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-chope y pizykładóm, do opłakania greechow , co Krew 7 
Jezuła wytoczyly, Panie moy naydrożfzy, xtoryś tey nico- 
fzacowaney miłey, a mnie grzefznemu naymilfzey, y źe tak 
rzekę moicy Świztcy Magdalenie, tę zbawiennąg dał po- 
chwalz, Peceayie fed dilexit multum, zgrzefzyła, ale fila ko» 
chała, Day mocą miłoficrdźia twoiego, dla iey łez. tobie ur 
podobanych, y przed tobą wfzyfikim grzefenym ważnych». 
abym yia, ktory peccavi multum , dilexi minimum, ktorym zgrze* 
fzył ila, a naymniey Cię ukocha?, Zebym to co ona uiy- 

-fzała, odebrał, Remittuntur tibi peccata odpufzczone ci fa gize* 
chy. ! ' 

Matko Nayświęt(za, iakitwoy był żal, patrzyć w beze- 
cznych rekach żolniet/kich y Katow/fich, na robote rak twos 
ich fukienke Jezufowa, Jak ciężlzy bol, Krew Zbawiciela 

J Syna twoiego „na tey fukience w tak frogim widzieć niepo- 
fQanowaniu, Rowny teraz kiedy na ferce moie patrzy(z lo 
fazy Krwią Syna Boga napoione, a gdy fie grzechami po- 

. wtorzonemi maze, zmiżłuyże liç Matko milofierdzia, niepo- 
zwalay tey zelżywosci Syna twoiego we mnie niewolniku. 
twoim, Ale Ty , ktora przed Bogiem Oycem fianetać intve- 
Pira deaurato w uzloconey cnotami: fzacie, pozwol Nayświęte 
fzey twoicy tak fiz uchwycić poly, aby mie nie porkalo to, 
co tego, ktory nos habuit vefem nuptialem, niemial fzaty go- 
dowcy.. 'Tafz Pannoy Matko, ktorą w: bolach twoich za 
wielką ulge mialaś Swiątnic , a ofobliwie ferdeczncy Magda- 


lęny kompanią , y lzy twoie ftodkiemi ie czyniły prs hoynow 


re 
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sci tey Magdalény. Pokazałaś iefzcze na ziemi żeś (ie swię« 
tą cierpliwoscią, nie:mienila, gdyś Jezufa płakała, Teraz z 
nieba nie gardę mną naywfzetecznieyfzym grzefznikiem, kie» 
dy Jezula moicgo za pomocą toia opłakiwać chcę, Pras 
gne y płaczę, 


NA DZIEN POSTU TRZYDZIES TY 
PIATY., 
MODLITWA. 
Do Pana Fezufa , za nieprzyiacioły fię modlącego, 

T należało Panie Jezu Chryfte, Miftrzu wfzyftkich enot y 
doskonałości, abys to cos pierwfzy na swiat przyniosł, i ia- 
ko niewidany , a przeto fzacunku niemaiacy-Towar, to cos 

w życiu twoim y ufty czynił , y przykładem wyrażał , abys był, 

y umieraiżcy potwierdził , y niby teftamentem swiatu legował, 
to iet odpufzczenia nieprzyiaciołom cnotę. Owa poteftas tenta 
brarum ; moc ciemnic , owa wfzyftkich niecnot kuznia , pies 
kielna czartowska głowa, wfzyftkie cnoty na swiecie tak sxazi« 
ła, że ich fzladu doyrzeć niepodobna było, . Wfzyftkie niewfty- 
di , tak czyfłośći y Panienftwa potłumiły ozdobę że za wityd 
było, być niewftydliwym.  Miiam inne nie cnoty,‘ idę do pom. 
fty, na tey czart wfzyftkę woiennzehwałę męftwa ozdobę, zwy- 
cięftw, panowania, zawoiowania koronę zawiefil; kto fięmscić 
niechciał, czy nie umiał, tchorzem y niewolnikiem ftawał fię, 
Tak brzydka czarta inwency» , a tak głzboko w korzenionż w 
fercach ludzkich wyrwać , nie infzych rak trzeba było , tylko 
twoich mocarskich Jezu moy Boskich, Ty ktory y inwentora 
zdcad czarta, y inwencye iego potłumić przyfzedłeś y głośno 
; naka- 
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nak azałes, Ego autem dico vokis Ja zas wam powiadam, i 
inimicos Yefiros, kochaycie. nieprzyiacioł wafzych , bene facite ijs 
gui oderunt nos, dobrze czyńcie tym, ktorzy was nienawidz+. 


Mowiles y nieraz powtarzałes Jezu moy tę przeciwna naturze 
naukę, jakbys mowił, czart, y natura skażiona inaczy mowi. 
Ja zas tak wam powiadam, Teraz Chrzescianinie obieray kogo 
mafz słychać, czy czarta Pana nienawisci gniewu, y przeto pom- 
fty, czy Jezufa Pana miłosci , skromności y odpufzczenia. Pa- 

` nie moy od przyśćia twoiego na świat twoie momenta: ty; akcye 
życia nic nie były, tylko odpufzczenia y kochania nieprzyiacioł 
twoich, wlzyfcy na swiecie ludzie rodzacy fig y żyiacy, byli nie- 
przyjaciele twoi, bo w grzechu nieznosnym iefzcze od Ciebie 

byli rodzeni, a ptzeto w urazie, w gniewie , y przeklęctwie 

twoim Boskim. Dla wfzyftkich ludzi tych zbawienia przycho- 

dzić y rodzić fig Jezu moy, ieft to rodzić fig y przychodzić dla 

nieprzyiacioł, y przeto urodzenie twoie y cale zycie był ieden 

y fczegulny akt ukochania, odpufczenia, y dobrze uczynienia 

nieprzyiaciołom twoim, Na całym świecie iednqść excypował 

fobie Jezu moy ftworzenie, to ieft Marya Pannę , zktorey uro- 

dzić fig chciałes, y uwalniaizc iefzcze przed ftworzeniem od grze- 

chu pierworodnego, kiedys iey niepokalanie poczzć fiz pozwo- 

lit, moca y wagź zaslug twoich przyfzlych y przeyrzanych, tey 

edney dałes przywiley , aby y poczęła fig y urodziła miło tobie, 

a nie nieprzylaciołom twoim, iako byli wizyfcy ludzie w pier- 
worodnym grzechu poczęci ; y nie mogła wyżey pokazaćfi fig Mre 
drość twoia , iako w tym akcie y dzile, zeby Ty , ktorys fiż gee 

neralym swiata nieprzyiaznego Przyjacielem, Dobrodzieiem; y 

Odkupicielem. chciał pokazać, ktorys kochanie nieprzyżacioł 

uczyć 
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uczyć y fundować na świecie myslil, abys z przyłaciofki twoicy ; 
na ktorey nigdy twoia Boska niepoftala nieprzyiazn, urodził 
fig, Więc Panie moy pozwolifz fiz rozradować pamięcią fercu 
moiemu nad tz doskanałości» dobroci twoiey ku Maryey Pani 
moiey, y podźiękować Ci, źcś Jey iedney nigdy y na moe 
ment nieprzyiaciołką twoią być nie pozwolił, aby tym go- 
dnicy  poufaley , mogła za nami nieprzyiaciołami twoiemi, 
nayważnieyfzą u Ciebie wnofić przyczynę: Ale pozwol Paw 
nie moy temufz fercu moiemu zawftydać fiz y  krnąbrnosci 
fwoiey, że tey nauki twoicy w odpufzczeniu nieprzyiaciolom 
moim, albo nieprzyimuie, albo rzadko y powierzchownie 
ią wyraża, Przeprafzam Ciz Jezu moy za to, iako naypo- 
kornicy, y profzę Ciz, abyś Legem hane repugnantem legi mena 
żu mee, abyś to prawo przeciwne, y fprzeciwiaiące fię prawu 
mysli, popzdliwosci y pomfty moiey, to prawo abyś w fer. 
cu moim w korzenić , w akcyach day /kutecznie wypelnić, 


Przez całe życie twoie nawracaiąc , nauczaiąc „ cuda czy. 
niąc zdrawiąc, y wfzelako dobrze światu czyniąc Jezu moy 


nicfatygowany , czyniłeś dobrze ludéiom, a nieprzyiaciołom 
twoim, iako BOG, y tz lekcyą nieraz powtotzoną diligite inis 
micos wefiros kochaycie nieprzyiacioły wafze, dawaleś ią iako 
„Mądrosc Przedwieczna, Ale to mzce twoiey s ktorcy ciera 
pialeś y umierałeś, iako C?łowiek, iufz ludźic nie iak na» 
turalne y porodęone nieprzyiacioły twoie , ale iako włafney 
twoicy Ofobie fzkodliwych zdraycow, zaboycow , yranow y 
katow fwoich włafnych ulubiłeś , umywaleś nogi ludafzowi, 
o ktorymeś wiedźiał zdradźiećtwie ; nakarmileś go Cialem y 
Krwiz 
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Ktwią fwoią Nayświątfzą ;* gdy Cigoiufz prężdats) dales mu 
fię calować, gdy Ciz wydawał, nazwałeś go przyjacielem, gdy 
Cię na smierć łapał. Mażchufowi ktory Cię wiązał uzdrowites 
ucho, na Piotras pówftał, yszgromi! go, kiedy Cię bronił,  Za- - 
dnego naymnieyfzego odpowiedzenia pokazania falfzaw zarzut: 
frh fdowy:h nie dales, ktorýys'na oko fzalbierftwa ich pokazac 
?” mogł; przez Madrosći Boskiey ; iedna tylko ludzka rozumu na- 
turalnego; y niewinnosći iawney mocz. -Na koniec kiedy ce 
tylko Diabet, ý zły czlowiek wymyslić może m2k,  śmorderftw, 
katowni , Urzgania ; paskwilow,,ran na dufzy y cielę zadąć ci ma- 
gli, kiedy iufz Dulzę twoię na Krzyżu ci Kaci wyciskaia; Wtedy 
him twego Nayswiętf(zego Ducha Bogu Qycu poleciles, tych nies 
godnych krzyżownikow, Temufż Oycu niebieskiemu iednafz, y 
za niemi fię modlifz, Pater dimitte ilis: Oycze odpuść im, U. 
czyniłeś to Panie moy, żeby fię zły Człowiek y ia nie exkuzował 
mowi:c; Jezus iako Bog, uczył odpufzczać y kochać nieprzyią- 
cioly, czego czlowiek trudno y ledwo podobno uczynić może, 
Otofz uczyłeś iako Bog, kochałes caly świat nieprzyiazny iako 
Bog , ale teraz w mace y na krzyżu odpufzczafz, daruiefz, y ko- 
chafz iako człowiek, przedany, łapany, wizzany, więziony, nai- 
grawany, zamordowany y-na Krzyżu umierąixcy od nich. Tam 
zyiic nieprzyiaciolom fwoim publiczna niby Boga krzywdą daro- 
wałes swiatu nieprzyiąznewu, ale w męce y naKrzyżu prywatnz 
twoię tobie Człowiekowi od ludu katow zadana, abyfmy fię nie 
exkuzowali, że prywatnych nafzych uraz y krzywd, nieprzyiacio» 
lom odpufzczać niemożemy. Im fię naybardzicy nad doskona- 
łosciz tey akcyi Jezu moy zadumiewam, tym więkfza moię 


niedoskonałosć poznaie, Ty Panie moy cos ich w proch mogł 
' Bb obro. ` 
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obrocie, daruiefz im winę, y Oyca blagafz:za'nich,sa iarrownych 
fobie, ktorym częfto zakkodzić niemogę 'przynamniey przeklę- 
&wy y złym życzeniem , im fzkodzić chce. Ty niewinnie zka- 
towany y w wielkości bolow twoich, zapomnieć niemożefz do- 
brze im czynić y życzyc,ia. Winnie: cierpiący, 1:dwo nie do smier- 
(i odpufzczac nieprzytaciolom niechcz, O iakom ia daleki od 
„tych twoich Swiętych Nasladowcow, ktorzy /banz | gaudentes a 
confpeftw concili; , quoniam.digni fuerant pro Nomine Feju contumeliam 
pań, ktorzy wefoło wychodzili z fudow, -że:godnemi: byli cier- 
piec hanbę za Imig Jezufa, Jezu moy , do Ciebie y do Boga y 
do Człowieka wolam, znayduię fig ia y między temi nieprzyia- 
ciolami twemi, ktoryches Ty żyizcy ukochał iato Bog y między. 
temi, za ktotemis fiz modlil do Qyca, iako krzyżowni kami twerni, 
więc fiz fpodziewam, ze'będżc: między óboiemi, y mnie skutek 
Modlitwy twoiey doydzie, Pater dimitte illis, Oycze odpuść,y 
im y mnie, 

Powtarzam Panno Nayswiztfza com wyżey powiedział, (0) 
“Ty iedyna y fzczegulna Przyiaciołko Boga. ` Sicut lilium inter foi- 
nas, fic Amica mea inter filias Ade, Jako'Lilia między cierniami, 
tak Przylaciołka moia miedzy corkami Adama. Powtarzam nmo- 
Wie, pamiztay , że Ciz Bog Panno dla tego nigdy nieskazion: 
chciał mieć Przyiaciolk:, abys nieprzyiacioły iego iednać y 
zbawić tym potzżniey mogła, imeś mu nigdy nic nie zawiniła, 
Niechże Cie kompaflya nad ftanem tym grzefznika wezmie, kto- 
regos Ty fprofnośći nigdy niedoznała, Wiem że tey co nigdy 
nie zgrzefzyła, grzech y grzefznił powinienby być nayobrzydli- 
wzy, ale y to wizm że tako iefi grzefżnik obmierzły, tak litosć 


twoia chce, abys go z tey obmierzliwośći przed Bogiem uwolni- 
la. 


/ 
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ła:  Wpifzze mnie Matko miłofierdzia «w tych regeftr, za kto: 
rych fiz Syn twoy do Qyca modlił, Pater dimitte illiv , quia nei 
Jelunt quid faciunt , bo niewiedzą co czynią, Ja wiem co czyż 
nie, y iak nic gorfzego uczynić nie moglem , gdym Boga obra+ 
Zał „tak nic lepfżego nie czynie; iako gdy: go przez Ciebie o Ma» 
cya profze , dimiete, Odpuść, 


„NA DZIEN. POSTU TRZYDZIESTY 
SZOSTY, 


MODLITWA, 
` Do Pana lezufa, Matce lana, a Matkę lahowi zalecniącego, 


Napier zy I punkt Teftamentu twego Jezu moy był Mo» 
dlitwa za nieprzyiacioły, "Takeś. Panie moy tz cnotę {nie 


mfczenia ię y dobrze Zle czyniącym uczynienia , w nas w 
lepić chciał, źcś naypierwey o tm pamiętał, abyś ich Bo» 
gu Oycu Przedwiecznemu poiednał, a tak dopiero niemiłych 
tobie ,, uczyniwfzy fobie miłemi, przeiednawfzy ich z Oycem 
przez pamiętne ftowa y /kuteczne , Qycze odpust ims db- 
piro mowiędo naymillzych twoich Ofob,oczy, pamieć, mo: 
wę; ferce y ła/kz twoię obracafz , to iet do Panny Prze- 
nayśw: Matki twoicy, y do Jana S, Apoftola. Wiem z ro» 
sumu y z wiaty Panic moy, że nayniewinnicyfza, nayczyft- 
(za, naykochańfza Ciebie y od Ciebie Panna Matka twoia» 
mufiała być ci milfza, niżeli kaci, nietylko przeto, że Ci śmierć 
zadawali , iako Ona po ludzku mowiąc, życie ci przez 
szen dała, Ale że byli obmiersli grzelznicy, przez 

Bb 2 nic- 
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niewinne zaboyftwo twoie' tyrań/kie; tako: znowu Marya’ 
żadnego grzechu nigdy niefnała , przecię iednak wprzod 
Katow twoich Oycu zalecafzyw przod o nich ftarac fię zdafz, 
nifs o Matce, Nie czynifz to iedna Jezu may prefetencyi 
J z wiekfzosci miłosci, alc, z więkfzości potrzeby, y y ty ktos 
ryś powiedzial Non ef? opus medico fanis; fed male habentibus , że 
Lekarza nie trzeba zdrowym , tylko zle fiz maiacym, "Ty 
mowiz u?nałes, źe pilnicy bylo potrzeba przeiednać katów 
iwoich aktu grzefzących Bogu Oyci; nifz Matkę Janowi y 
Jana Matce, A 4» Matka twóia w-Bogu Oycu utopiona nie- 
rogłączoma æ Tobą pełna tak Bo/kich była ; ptzeto ią Pa- 
nie w teftamencie (woimr nie zalecafż.Qycu ; ktorego: pewną 
ħa wieki opieki y chwały, tylko czlowiekowi, yrenuinawek 
czlowiekowi, nie tak Matkę *zalecalz/£ potrzeby; bo pez 
wnie Jan pamietny dobrodźieyftw twoich, wiek(zych od drite 
gich miałby był za fzczęscie tey Pani świata użyć, y: Matko Pa- 
na fipoiegó żą Matkę fobie wśiąć ; iakeś ta Jezu moy uczy 
ni/, na: ukazanie wyfokiey "miłosci twojey. ku niey; y nież 
zapomnionego nigdy charakteru Synow/kiego twego , w ufzas 
nowanią afz do fkonania Macierzyńftwa Jey, ktorgś i mi raz nad 

wfzyftkie ftworzenia mywyżlzył, j 
O Jegu moy, pierwey niepczyiacioży nifż Matk? — 
ty; dayźć mi tę cnotz moich nieprzyiaznych fcżerąe bez. po- 
lityki kochać, y beg chluby, tylko dla miłosci twoiey dobrze 
im czynia. <O Jezaęmoy; przyimiże teraz akt tdn moy paakt 
natchnionej lafki twoiey w fetce moić,. że z tego pizykładw 
sy ŻE i à co 
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có mi go tak iawnie daiefz, y z tey milosci ktroramćm ci na 
wieki winien , odpufzczam nieprzyiaciołom moim actu, nic 
im zlego nie czyniz» 3 gdybym miał teraz fpofob' pomfżcze- 
nia fię na. nich, żebym im to actu darował; ani fię na nich 
mscił, 9 owfzem,dobręeim uczynił, O Jezu, ktory w Pań. 
fkiey twoiey Modlitwie Oycze naf? nam z uft twoich wydancy; 
kazałeś te ftowa moic, y odpuść nam nefe winy iako y my odpus 
fczamy najljm winowaycóm, day przez niefkończone miłofierdżie 
twoie to, co żadną miarą ludzką fita dokazać fiz niemoże, 
żebym te fłowa codźień odemnie powtorzone, nie językiem 
ale fercem y skutkiem mowił: O Jezu moy ferdeczny, ktorys 
ftaranie twoie, o.zbawienie grzefznikow tak iawnie pokazał, 
żeś pietwcy o nich pamiętać fis zdał, nifzo nayd:ożlzey 
Matce twoicy, y Janie twoim , niczapominayże y mnie nay- 
goilzego krzyzownika y Kata twoiego, a mnie między, nim? 
ftufznie fiz liczącego, racz w tychże ftowach twoich nicofza= 
cowanych zamknąc, Oycze odpusc im, y mnie od nich gore: 
fzelmu, >. stó, 

-a Jufz tedy Panie moy, dawfzy konfolacyą *fercu twemu- 
ścisnionemu pręeę ta nadludzką heroiczną akcyą, odpufzcze” 
nia: nieprzylaciółom vy przeiednania grzefznych, dopiero 
oczy y ferce twoie, nayfłodfzym pafiefs fpofobem. 'Te tylko 
Oczj:y to ledwo całe, beftyalska zlosc, y okrucieńftwo -lu= 
dźkie „ zoftawilo ci moy Jezu , mowię ledwo całe, bo o- 
kiutnie podbite, zapuchłe czarnemi fincami , obtoczone 


Kiwią z glowyy z'Twarzy zapieźle , lzami zalane, ledmo 
Bb 3 ich 


Í 
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ich poftać y formz zoftawiały, Te na Kręyżu wifzący ptawie 
przez wy tek czasw niebo obrocone,y' częscicy na: kome 
paflyą katow twoich obracałeś, nifs na naymilfzą: tobie. Q- 
fobę Mavi Panny „od Katow daleko odpędzaney y opodal. 
ftoiącoy z drugiemi! Swietymi. Ale gdy iufz nadchodząca 
śmierć twoia,. katownigow, y blu?niercow twoich, od- Kezys 
ża poniekąd oddaliła, a Panna: Nayświętfza „ Ktora pływa. 
ige w krwawych lzach (woich „ Oczu z Ciebie nigdy niefpu- 
fczaiąca, do Krzyża mdleiąca y drząca przyblizyła fig, Chcia- 
łeś y Jey y fobie te ferdeczną dac konfolacyą , abyś przed 
śmiercią + Krzyża na niz w przod: miłośnie poyrzał, nifz do 
nicy łaskawie y: pamietnie przemowifz, O Boże moy. co to 
za dźiw, zmielsanych pali, y zbieg że tak rzek? był, kiea 
dy te Oczy Syna cierpiącego y smiertelnie żałofney Matki; ra- 
gem fię ż (oba potkaży y zbiegły. O Planety, o gwiazdy, o 
luminarze niebięskie , iakoscie niemym iezykiem y wefitchnice 
niem do fiebie przemowiży, Oczy nayświztlze , iakiescie {o= 
bie w raz bolefne przywitanie y prętkie dali Pożegnanie, iakc« 
scie fobie powinfzowali, źescie fiż na śmierć ukochali, = Ja- 
kı twoia załofna pociecha 0 Marya! iefzcze raz światło: 
Oczu twoich Słońce zachodzące obaczyć, "O Panno; przez: 
krwawe te roskofzy, przyimi (upplikę tę, ktorą Ci w fwoim 
teftamencie s. Karol Boromeufz podał w te ftowa, Ur glorios 
Jisffma Mater Dei Maria dignetur me, vel unico etiam afpellu ew is, 
quos fub Cruce fans, ipfa habuit defgendo im uricum Filium fuum Vir» 


gineos oculos, Gab illo recipiendo, Aby naychwalebnieyfza Panna 
Matka 


ł 
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'Matka Boska Marya; iednym pociefzyła mnie weyrzeniem, © 
tych Ktore fama pod Krzyzem miała, kiedy Panieńskie oczy 
w iedynego Syna utopila, y od niego weyrzenie odbierala, 
(Day mi to przy smierci o Marya, 

"Tak Oczy Nayświętfze Jezu moy obrociwfzy. do Ma- 
tki, obracafy y fłowa twoie do niey , "oraz ydo Jana, 
Ecce Filius tuns, Ecce Mater tua. . Oto Syn twoy , Oto Mae 
tka twoia, Tu Panie moy , 'adoruie nie tlko Mądrosc 
twoię , ale y (prawiedliwosc. Mądrosc kazała ci kochać to, 
co naygodniey(zegoj było na świecie , to ieft "Marya, yte- 
go co był po niey tey miłosci naygodnieyfzy, to ieft an ten 
Uczeń, ktorego nigdy inaczey nienażywa Ewangelya, tylko 
Difiipulus quem deligebat Gefus, Uczeń ktorego lubił Jezus. 
Sprawiedliwosc zaś chciala , abyś uczyniwfzy Marycy raz ho- 
nor , żeś Jey był Synem, abyś ią bez opieki y ufługi % firo- 
&wie nie zofławowal, abyś pokazał iak ig ważyfz , kiedy 
między Śmiertelnemi cięfzko wyciśnioney dufzy wychodz3- 
cey bolami; o niey pamiętafz. "Dafz Sprawicedlimosc chciala, 
abyś nie innego ley Syna wybrał, tylko tego, ktory ley w 
Panieńfiwie był podobnym, y ktorego to Panieńfiwo na fwie- 
ciejtak rzadkie na on czas, Miżosc twoię y predylekcyą nad 
innych mu fprawiło , A jakoś Ty w żywocie Panień/fim dźica 
więć miefizcy przeleżał , tak Ianowi Pannie na Panien fkich 
twoich pierfiach przy oftatnicy wieczerzy leżeceś mn pozwo- 
lil, Ale ia uadorowawify Madrosc , fprawiedliwosc twoię 


w nadgrodzeniu Marycj > y Ianowi, prez w fpolne to od- 
danie 
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danie, adoruię y Opatrznosc twoię; przez ktorą tjin: aktei 
oddania lana Matce za Syna wlzyftko ludzkie plemię w Nay- 
świçtíęg Jey oddałes Opiekż. Przeklinam nayptzod Here- 
tyki wfzyftkie , ktorzy Honorowi y miżosci twoiey Bo/kicy 
wmuią , w uięciu tey naydroźlzey Opieki Maryey, -A do- 
pominaiąc fig ym żwawicy, imem niegodnicyfzy icy,  Pro- 
{ze Cię Jezu moy, rzeknijże y na mnie Zee filius tuus s Oto 
Syn tuwoy., a fn twoicy Opieki od Iana świętego potrze» 
bnieyfzy, | 
Naydrożfza Opiekunko świata, iefzcze raz SoGi 
- w Ofobie Jana, caży świat każdego człowieka, Tobie „Jezus 
teftamentem zapifał, aCiebie o Marya naydroż(zą Matką nafzą; 
trzymam fię tych fłow , ktorych jota na wieki ni zginąc, ni 
odmienić fię niemoże,y iako.przy wfzoftkich punktach Wiary 
katolickiey umierać chcz, tak y przy tym, žes Ty Marya Matka 
moia, a ia Syn twoy. A iako Matka niemoże być Matkż bez 
dania ratunku, pomocy żadnemu fynowi potrzebui:cemu Jey y 
profzzcemu, tak Ty Matk moi» nie iednym tylko tytulem żes 
iet Matki Zbawiciela moiego, ale zes u Zbawiciela y w lalce 
iego przez.przyczyn? twoiz y zasługi twoie, iet moiż nielaka 
Zbawicielkż, w tym Cie Matkz swiata y moiz czczę, a dopierofz - 
wzywam. Przez naydrożfze te zalecenia Jezufowego slowa; 
zaleć mnie Jezufowi y Tebie przez nayslodfze te weyrzenia ię» 
go na Ciebie y twoie na niego, racz weyrzeć na nędzę y mizé. 
ryz ciala y dufzy moiey, Przez naymilfzą.y iedynż twoię kompa. 
niz, ktorż Ciz Pannz, Pannie Jezulowi Ufta Bofkie z Krzyża 
złzczyly, fpraw, dn wprzod umari nifz fię rozlaczę od nie- . 
woli moiey, tobie Nayswiętfza Matko poprzyfizżoney na > 
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Do Pana Jezufa» opuftczónym fe bydz od Qyta fRarżącego, 
Ziw Panie moy, a dziw wieloraki , mysl moię w tey taie« 
mnicy opannie. Nieopuścilesnayulubier: fzey Matki twoiey 
y kochanego Ucznia, a opulzczonym fam fię od Oyca być zalilz, 
Pokazałeś iawnie , žes Jey nie opuścił, kiedys iey Syna adopta- 
wał, naznaczył, y oddał, pokazuiefz że Cię Ociec twoy opuścił, 
O niepoięta Boga mego fprawo, uznaię taiemnicę blahym umy- 
slem moim, zdafz fię pono Panie, że bardziey ludzie nifz fiebie 
kochafz ,y tak iet, Do tego Oyca fię skarżyfz, ktory żeby ra 
zem, wfzyftkiemu plemieniowi ludzkiemu mogł przepuścić 
wfzyftkiego plemienia ludzkiego grzechy y zbrodnie w Ofobie 
twoiey zamknał, Pofnie omnium iniquitates in eo, wizyfikich nie», 
prawości polożył w nim, y te tak zebrane nieprawości całego 
świata, w iedney twoiey ukarał y pobił Ofobie, Rowna Ofoba 
twoia Boska Syna , Ofobie Boskiey Qyca rowna certuie ku nic- 
wdzięcznemu swiatu Miłosćia, Bog Ociec kochać fiz bardziey 
' zda w czlowieku grzefznym , nilz w Tobie Człowieku Synu , 
fwoim, Qui ut fervum redimeret, Filium proprium tradidie, ktory 
aby sługę niewolnika odkupił, Syna wydał na smierc włafnego. 
Otofz twoia miłość xu człowiekowi, rowna milosci Boga Oyca, 
a z żadnym poięciem nigdy nieporownana. Malo na tym formam 
° fervi accipiens, dobrowolnie wżiać poftawz y naturę niewolni- 
cza, Ale dla człowieka umierać, nie iefiże to bardziey czlowie- 
Ka nifz fiebie kochać ; nie zapomniales nieprzyiacioł, nie opt- 
Cc Sci- 
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ścileś ich umieraiac, y im Cig bardziey mecze y blużnia, tym 
wizkfza miłosć w fercu twoim ku fobie zarz+, iakby zarabiali każ 

„ towniami u Ciebie Jezu moy, tak fig za nich katuiacych mo- 
dlifż.  Nieopuściłes naymilfzey , naygodnieyfzey: pamięci twoiey 
Matki twoiey Maryey, Slugę Jey y Opiekuna opatruiżc, nie- 
opuścileś , y: Jana ktoregos słufznie kochał za żywota, ales mu 
nadal za Matkę, Matkę twoię włafnz. Donum fupra omne donum, 
Dar nad dar wfzelaki na swiecie, zgoła, nieopuśćiles nikogo , 
kiedy nikogoś nie excypował, abys za każdego, nie tylko naow 
czas żyiacego, ale do skończenia świata naftzpuizcych ludzi, Wy> 
cierpiales y umarleś ; nie opuśćiłes żywego y żyć maizcego na 
wieki ftworzenia. A czemufz fię opulzczać Oycu Przedwie- 
cznemu pozwalafz, 

O- ftrafzne y przenikaizce wskroś ferce słowa Zhi, Elo 
Lamma fabattkani, Boże moy , Boże ` moy. czemus mię opuścił, 
Wołafż nayprzod nieznośnie wielkim glofem, bo nieznośnych 
mzk, bolow uciskow ferca, dufzy y ciała, oftrośćia wyciśnionym. 
Exclamavit wace magna, głofem wielkim zawolales. Głofem ta- 
kim, żeby odłupiona lubo niewdźięczna zięmia , przeprofzone 
niebo, slyfzało, y dobroci twoiey świadkiem na ludzi grzefznych 
bylo. Głofem takim, żeby go y: fame piekła usłyfzały,.y zwy» 
cizftwem bliskim twoim nad fob2 fig zaftralzyly. 

Nie skarżyfz fię Jezu moy przed Oycem , że Cię iak Boga o- 
puścił poniewafz z nim ieden Bog zawfze byles, y niemowiłbyś 
Boże moy, ale mowiac Boże moy , pokazuiefz że Cię opuścił 

iako Człowieka, Chciała bowiem nieskończona, ani przetrwae 
na Cierpliwość twoia y Milość, wfzyftkie rodzaie y imiona mak 
-y btrapien na dufzy, na fercu, y na umyśle ponieść, kiedys 

E | wlzyfi= — 
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wfzyftkie niepoięte ani policzone te męki y utrapienia wycier: 
pial, przez wfzyftkie fropnie fallzywych swiadectw y oskarżenia 
niecnotliwych zarzutów, nief;rawiedliwych fzdow, naigrawania, 
wzgard, blużnierftw, łaiania , pafzkwilow , kiedys zniosł opu- 
fzczenie od wfzyftkich co Cię ratować byli chcieli a niemogli , 
iako to Matka twoia Nayswiętfza ze Swiętx kompania (woiw 
Chciałes mowię Panie moył, aby Cię był iaro Człowieka, Bog 
Ociec na ten czas opuścił , na ten ieden gorżki moment , kie- 
dys iufz wfzyftkie męki twoie z życiem kończył , Chcialeś tę 
cięfzkość opufczenia , niby zapomnienia Boga Oyca , wycier- 
pieć,  Ciefzyła iefzcze ta moc Boska, y słodycz Oycowskiege 
ratunku y aflyftencyi , była przy tobie Jezu moy przez cału mę- 
kę; natenieden moment chciales, abyCię odftzpiła, żebyś nietyl- 
ko odltowrzeniajale odStworzycielaCiałatwoiego y dufży ludzkiey 
BogaQycabył opufczonym; iakofz niemogłabyć nie tylko rowna 
na świecie męka , ale do poieciaieft niepodobna, Czuć fizbydz 
opufczonym od Boga , od Boga Oyca , ktoremus był poslufzny 
alz do Krzyża, obediens usque ad mortem, mortem autem Crucis, ktore» 
mus y Ciało y wolz twoię w Ogroycu poświacil > non mea fed 
tua voluntas fiat , nie moia ale twoia niech fiz ftanie wola, A 
iako nigdy niepoięta Załość twoia byla z opufzcżenia tego , tak 
iz ftrafzliwie wyrazafz tymi załofnemi, y nad smierć cięfzkiemi 
słowami , y wycisnionz oftatnich fil expoftulacyz czemus miz . 
opuścił. A 

Nie były to słowa Jezu moy niecierpliwośći żadney, albo na- 
fzym podobney , kiedy fiz !w|niefzczęsciachzoitatnich bez ra= 
tunku zadnego widzicy , czefto mawiamy., iufz mię 
tefz Bog opuscil, Nie byly mowiz , choway Boże y podobien- 

Ccz ftwem, 
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ftwem, cieniem tey niedoskonałości, ale były świadkami rzetel= 
„nemi prawdy , żestak chcial , aby Ciz Bog Ocieć na moment 
opuścił , dla oftatniey proby wycierpienia tego, czego żadne 
ftworzenie nigdy wytrzymać w bolu niemogło, Były te słowa 
y hauk?nafza, abyfmy wfzyftkie na swiecie opufzczenia, dzie- 
ci, Rodzicow , krewnych , Przyiacioł, wfzyftkiego dobraypo- 
ciefzenia na swiecie odftzpienia tak nie uważali, y nad nim nie- 
boleli, iako nad tym opufczeniem; kiedy grzechami nafzemi zaż 
rabiamy , aby nas Bog koniecznie opuścił , żebyfmy włzyfkkie 
ftraty bez uskarzenia fig ponofili, ale na opyfczeniechoway Boż 
że, Boga wołali: Kiedys y Ty opufzczał Jezu moy iwfzyftko 
y wfzyftko |opufzczało Cie fitworzenie , słowkaś nie rzekł: 
coram tondente obmutuit,  zaniemiałeś przed ftrzyżacym y łu 
piżcym Cig ze skory, Opufzczenia zaś Boga Oyca, lubóś go fam 
chcial znieść , y na moment niemożefz y wołafz głoftm nież . 
zmiernie wielkim, aby Cię nie opu/zczał. REY 
O Panie moy, tofz Jia czynię , non derelinquas me virtus mody 
nic opufzczay mi? dzielności ycnoto moia,  Częfto Panie moy 
choć mię trzymafz y nieopufzczafz , wydźieram ci fię iako 
głupie dźiecko , z okna fpasc y zabić fiz nieaważnie chcące. 
Nufz dopiero, kiedy Ciz grzechami przymiodz, abyś mię o- ' 
puscił, w cof7 fiz ią Panie moy obtocz, Przez niepojęte (da 
iemnice flow tych oftatni niczwyczayny y nigdy nieftychana 
bol twoich wyrażających, Panie moy;. piofze Ciebie Boga 
nigdy nic, a Człowieka wfzyftko na świecie złe wycierpia: 
tego, abyś ten głostwoy w ufzach anoich y frer rhointtak 
| VENON yig oU pikando gabai 
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posżawił, żebym pamigtny tego bólu ; Który Ciż/ dla mnie 
do tych fow przywiodł, nigdy nie zarobił nato, abyś miz 
y na moment, a dopierofz przy fkonaniu moim opuścił, Po- 
zwol Panie moy, w ciętzkim moim ludzkim y zafłuźorym 
utrapieniu zawołać, Ktolu moy, Panić moy, ktoryś dla mi- 
łosci moiey chciał być dobrowolnie od Boga Oyca opufzczo- 
nym, nie opufzczay mię teraz Oycze moy, Dobrodżieiu moy, 
wiefz co fię zemną dźicie, 

O iak pręiko pociecha twoja, Matko Boga mego zniknę- 
ła; ta mowiż pociecha, ktorą Ci przez zalecenie Jana y Ja- 
nowi, „Jezus nadaż przemieniła fię w gorźkosc, kiedy grom 
głofu wielęiego Jezufa Syna twoiego wulzy y Serce twoie Mà- 
<ierzyńfkie uderzył, y fkarga przed niebem y źiemią zaniefio- 
na. Omdlałaś pewnie Panno' » Matko Bofka , rowna wiel- 
kosc bolesci Jezufowey uważaiąc, iako y moc grzechu mo- 
iego, ktory tak gwakownie był przyczyną bolu y opufzczenia 
tego,‘ Na taka fkazę, tak heroicznego trzeba było ferca, iako 
bylo JEqufowe, co go zniofło, y tak czyftego, iako twoie 
Marya» żeby iako w zwierciedle, wfzyftkie mak Jezufowych 
9 cierpliwosci iego promienie, na twoim obiiaży fiz fercu, O 
ferce prawdźiwie Macierzyń (kie, tak wielą ran y ta ofobli- 
wie taiemnicą zalu aa fkarane y fkatowane » do 


Ciebie fie ucieka iako do Ottarza, na ktorym miłosc Fofa 
cierpliwosci Jezufowey, y fprawiedliwosci Be/kiey palila ofja- 


rw” Avmożnafz zeby dufza moja takich cudow y chwały 
twolej okkazya od Boga y od Ciebie miała być epufzezona. 
Pamiętay na mnie o Marya. Amen, N 


MODLITWY 
NA DZIEN POSTU: TRZYDZIESTY 
OSMY, aq | 
MODLITWA. 
Do Pana zuja y w/yflkie Pilna o filie skończone Świadczącegn 
| Confummatum eft, 


Uż telz niludęka zlosc nic wiąccy y gorlzego wymyłleć 

o Jezu , ni twoia Jezu , ni natura człowiecza wycierpieć 
y zniesc niemoże, uftaig obiedwie, ta w truciznie {woicy fiz ya- 
lewa, y iadem wlafnym (ię dźawi, a ta we krwi twoicy tonie, 
y w cięlekosci nicznośnych bolow uftarąca gaśnie, A żeś 
wielorakie ofoby na fobie, qualitates y charaktery miał y nohh 
źeś ie wfzyftkie przy śmierci twoiey wypełnił, śmiertelnym y 
umieraigcym głofem mowilz : Confummatum f, wlzyftko fię 
dpełniło. : 

Xiępi catey Panie moy małoby bylo, nie tey ktotkiey mo- 
dlitwy y Auguftynowego piora „ nie moiey błahosci, żeby 
zebrac wfzyftkie twoie charaktery wypełnione; wzywam ice 
dnak pomocy twoicy, ktora y z Kamieni (jnow Abrahy czy- 
ni, abyś fiz y w tey taiemnicy fpełnienia twego adorować 
Jezu moy pozwolił. e 

Mizdzy niezliczonemi twsmi Jezu moy Imionami, ktoreś 
na fobie na świecie nofił , byłeś nayprzod N auczycielem 
wfzyfikich cnoty do/konałosci, iednych zagrzebanych y za” 
pomniorych drugich abfolute nie źnaiomych świata; trzecich» 
zupełnieod ludzi odrzuconych y zawoiowanych, Te wfzyfte 

e kie, 
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kie y obyczajami twemi» + przykładem oczywiltym yrażileś, 
y wfzyftkie tak wyuczjleś, że dotąd żaden człowiek nic nie 
wymyflił w cnocie y do/£onałosci, czegoby Ewangelia two- 
ia w fobie niemiala, Jufz tedy wfzyftkich nauk; lekcya y pra- 
kyka. oftatnią cierpliwosci y miłosci twoicy nauką na Krzy- 
żu dokończona , Confummaza efl, ieft wypełniona, Bądźże 
adorowana Mądrości Przedwieczna, na Ktyyżu, Conjumma= 
ża; wypełniona, a day tylo poiztnosci , abym z Pawłemtwo= 
im nibil aliud fiam, nifi Te lofum Crucifixum Abym nic infze» 
go tak do/konale nie umiał, iako Ciebie Jezufa mego ukrzy- 
zowanego, 

Przyfzeleś Panie na Świat, y iako Dux populi elli, Nodz y 
Hetman ludu wybranego > z całego świata y z ludow y na. - 
rodow wfzyfikich iego , ieden lud fobie żydow/ki byłeś wy- 
brała Malo to było na chwałę twolę ttyumphalną , iednemu 
y to tak krnąbrnemu Hetmanić ludowi, iufę teraz z całego 
świata odrzuconych ludow, ieden lud ylko wybrary czynifz 
to iet, Chrzesciań/ki Katholićki. ze tak Europcyczyk iako 
Murzyn y Indyan „ iednym ludem nazywa fig wybranym, 
ktory pod Imieniem twoim y Głową Koscioła twego widźial.. 
na Papieźem Rzymfkim żyie, A iako obmierzła "Tobie Bo» 

gu pycha, na owcy Babelu wieży, ieden lud, od Adama 
pochodząy , a od Noego w/krzefzony, w rożne Narody, 
/ przez rożne izzyki rozdźieliła. "Tak faworyta twoia cnota, 
pokora, afz do smierci w zgardliwey krzyżowcy przewiedźla» 


na , wizyftkie te roęprufzone ludy y narody, w icdzn lud 
Wy bra- 


MODLITWY . o. 
| wybrany zbiera. Teraz tedy na ktzyżu te ffawney od wiekow 
poftanowione Narodow powołanie, wypełniafzy W tey zwy- 


ciefkicy twoigy dobroci Con/ummatum ef,wypełaiło fięwfzyftko. 


BądźżetedyDzielnosciy mocyBo/kato dźieło wypełniaiąca ado. 
rowana odemnie na wieki} a iakoś mię z nieskończonego mi- 


łofierdzia twego powołał w. liczby: ludu tego, wybranego ; tak. 


day abym netylko Imiz Chrzesćianina y Katholika na fobie no- 

fil, ale to, co czyni wybranym od Ciebie, y nagrodzonym w 

niebie , a nie tylko fpokoynego Wodza Imię y rzecz nofić na 

fobie Jezu moy chciales , ale prawdziwego Woiownika y Try- 

umphatora, Powiedziałes o (obie Zgnem veni mittere in terram 

Przyfzedlem ogień zfylac na świat , y pokazales to przez cale 

życie fwoie , kiedyś fiz ni Konceptow Pharyzenfzow „ ni pod- 

chwytania owego zdradliwego', ni zarzutów y kalumnij, nibuns 
tow pofpolitwa, ni kamieni ich, nie zlakł , ale nieuftrafzonym 

fercem „ wyiawiałeś ich zdrady, odkrywales nie tylko zdradli- 
we slowa, ale y mysli ich nawet, czego nikt przez Boga by nay- 

świętfzy uczynić niemoże , ales niebał fię ich y łaiać, fynami 

diabla, nafieniem gadu , pobielonemi grobami, y trupami ży- 

wemi ich nazywaiac. Na oftatek swięta reka twoia podniosla 

fiz z powrozem |, na owych bezbożnych w Kosciele Marketaa 

now , kiedys owe przekupy świątokrackie wypedzał, Nawet 

heroiczna twoia odwaga , y wizzow, y łancuchow ciężarem 

ścisniona, ani policzkami zatłumiona , być niemogła Kaipha- 

fzówi, ni nauki twoiey świątey, ni Bofitwa twego prawdziwey 

rzetelnośći, nie zaparłeś , mażnie Pilatowi powiedziałeś , że 

mocy nad tobz niema zgola famym dziwnym milczeniem, y 

niepoizt+ cierpliwości: zwyciążyłeś ich y dokazałe$ , Żeś jako 
wizyt 
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kie monfra zbrodni, zdrad, fallzow, bezbożnośći żyiżcy powo- 
iował, tak y umieraiżcy katow twoich tyrańftwo zmordowales 4 
y śmierci+ twoi smierć naturalnż, y nadprzyrodzonym Zmar- 
twychwftaniem prętko zwyciężyłes, Tak męftwo twoie na Krzy- 
zu wfzyfikie grzechy zwyciężaiace, y w smierci twoiey Jezu moy 
tryumphalnie wypełnione iet, (on/emmatum ef, 
Nakoniec, Panie kto (ię narachuie y napamięta dziwnych 
a prawdziwych Imion twoich, Pozwol Panie adorowac Cię 'y 
w tym Imieniu. Tu es Sacerdos in eternum fecundum Ordinem Mel. 
chifedech, Ty ieftes Kaplanem na wieki podlug obrządku, albo 
poftanowienia Melchifedecha.  Poftanowieni Prawem twoim 
Boskim Kaplani, Oltarze twoie krwia bydlzca polewali. Ty Re- 
formatorze wiekow y świata, Non im fangvine hircorum © vitulsa 
rum, fed per proprium fanguinem introivit in fanta, qui emundabit con- 
feientiam nofiram ab operibus mortuis, nie krwia kozia y cielcow, 
ale przez włafnz Krew wfzedłes y wprowadziles nas W Swi+- 
tnice, y ta krew oczysći (umnienia nafze od dzieł umarlych, 
Ten tedy charakter Kapłana od wiekow, Chriftus futurorum bono- 
rum Pontifex, Chryftus Papiefz, Arcykapłan dobr przyfzłych, na 
Krzyżu iako na Oltarzu, y fam Kaplan, y fam Ofiarz fiz ftaiefz, 
ten Ołtarz Krwix wlalnz polewafż ; y Trzedwiecznemu Bogu, 
z Ciała włafnego zamordowanego y ze Krwi do kropli wylaney 
tę Ofiarę wypelniafz, nad ktora drożlzey, pięknieyfżey, ważniey- 
fżey , fama twoia Madrosć Boska wymyslic nie może, y nie iato 
ta Mudrość ktora ni koca, ni poczatku niema, wfzy fika fig tu 
po ludzku mowiźc wysila, Jufz tedy y ta Madrosc, y Ofiara wy- 
pełniona Confummatum ef, Panie moy za mnie wieczna Ofiar: 
> Dd y tak 


MODLITWY. 

y tak bolefn2 fie ftaiacy, dayże Frutlum propiriarionir, day owog 
y skutek iey, to ieft odpufzczenia, przeprofzenią, y wiecznego 
Ciebie ukochania do zbawienia wiecznego. 

Jufe nie tylko tytuly twoie , fwoie Gn/ummatum ef ile 
wfzyftkie Pifma Confummatum efë wypelnienie odbieraiz w tycli 
slowach, Kosćioł Swizty fpiewa. Implera funt que concinit Dae 
Bid fideli carmine dicendo natiotibus , regnavit a lipno Deus. Napeł. 
miono ieft co duchem wiernym Dawid opiewał , gdy mowil, że 
Bog z Krzyża zaczeł krolować. Wfzyfikie pifma Prorokow » 
wlzyftkie obietnice wfzyfikie taiemnice Confammatum ef, tak: 
dalece , że lubo my niewiemy, owych słow y mow z Uczniamii 
w drodze do Emaus idzcy, kiedyś im fam o fobie Pifmą tioma- 
czyl, iednak kto naymnieyfz2 uwag wezmie czytać obietnicę o! 
tobie y cyrcumftancye tak urodzenia tako Życia, dopierofz męki 
twoiey y smierci, ktore od tyfizca lat przed Foba Prorocy po- 
pifali, palcem skazać y nayprofifzym doysć może rozumem, żes 
Ty nie infzy Meflyafz obiecany Bog y Człowiek Zbawiciel. świata, 
Odkupiciel plemienia ludzkiego. Tych tedy Pifm tytulow y ofia- 
ry twoiey sławne y nigdy nie zapomnione (on/ummatum ado- 
ruię, y zebrzę abys łaskę twoię wypełnił na dufzy moiey, Am, 

Przenayswiętfza Matko, należyfz y Fy, do tego slawnego: 
wypełnienia, ktore fię bez Ciebie ftac niemogło zbawienie moie 
nie moglo być bez Chryftufa , urodzenie Zbawiciela nie moglo. 
być bez Ciebie (onfemmatem wypełnienie na Krzyżu y Kalwa- 


rycy, niemiogło być bez wypełnienia twoiego w Betleem. O 
pelna laski Boskiey , prawdziwie Pan z Toba, bo niechciał Chry- 
ftus wypelnic oftatniey (woicy na Krzyży ofiary, tylko w oczach: 

L twoich 
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twoich bierze Cię nie iako na swiadectwo Matko Nayswiętlza, że 
nic nie zoftawił, czego by był niewypelnił, nic ani w bolu, nic 
ani krwi w ciele, nic y łaski t»oiey ną ciele od rany nie zoftawił, 
wfzędzie dźiur y ran y bolcw pełno, y iednego nie zoftawi! pun- 
ktu w miłości fwoiey niepoiętey. A na colz Cię infzego o Ma- 
rya chciał mieć świadłiem tey pełności lask y wypełnienia fwego, 
tylko żebys miłofierdźie iego we mnie dopełniała przez przy- 
czynę, gdy natura moia przy smierci moiey rzecze Çonfummaruns 
efl, wypełniło fig, Zmiluy fig łask Boskich pelna, abys wypek 
nila cos obiecała. Ego mundo ferviam, Ja światu pomoge. 


NA DZIEN POSTU TRZYDZIESTY 
DZIEWIATY 
MODLITWA, 


De Pana Jezufa Bogu Oycu Ducha fivego polecaiącego, 
I nie tak Pifma, Patryarchowie y Prorocy , iako te oftate 
nie fłowa twoie , ktorymiś życie zamknął y ufta pokazuią 
Jezu moy, żeś SŁOWO, Verbum Carofalum Słowo Wcielo- 
ne; Słowo Przedwieczne, BOG z Boga, Swiatłosc + świa- 
tłosci Syn Boga Oyca Boga żywego» Syn BOG, Cofz bo` 
wiem iaśniey wyraźić (iz kiedy mogło, iakow tych Sto- 
wach oftatnich zamykaiących mowę twoie. Mowifz Panie 
Jezu, Qycze, a tym potwierdzafz żeś Syn, Polecam w rece 
twoie Ducha moiego, a tym pońkazuiefz że fiz z Duchem 
twoim wracafz do niego, y iakoś ieft od wiekow y przed 
wieki, iedno znim, tak przez człowieczeńftwo nie prąez 
Dd>2 Boftwa 
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- Boftwo na czas, y przez wiek śmiertelny twoy rogłączony 
od Qyca powracalz y Ofobę Bo/ka Synow/ką » Ktora ieft ro- 
zdżielna ż Ofobą Bofką Qycow/kiego lubo zawfze ieden Bog 
w iftocie natury, Powracafz y tego tworzonego Ducha, kto» 
rym tchnęło Człowieczenftwo twoie kiedyś fię urodźiż, kie- 
dyś żył na świecie byłeś Jezu moy ,iako Cię Święci nazywa- 
ią , Verbum quod procedit de ore Patris, byłeś Słowo; ktore po.. 
chodzi z V Oyca, "Teraz umieraiąc na Krzyżu, y do Oy. 
ca zalecenie Ducha twoiego czyniący, ftaiefz fie Jezu Verbum 
quod redit im manus Patris, Słowo ktore fię wraca, w ręce Oy- 
cas Uważam Panie moy nauk; fobie daną w ym, niefkoń- 
czoney chwały twoiey, Lubo bowiem Bog Ociec zadnych 
uft y rak iako y członka żadnego cżłowieczego nicma, ie- 
dnak przymioty iego Bo/kie, na poięci? ludzą e czlonkami fig 
opifuie. I tak gdy o tobie mowią żeś Słowo , ktore pocho. 
dźi z Unt Oyca, prez Ufa wyraża fię Mądrosc , ktorą ty 
Mądroscią Przedwieczną iefteś, y włafnie dobrze fię to wyra- 
za, że kiedy fię na aaukę świata rodzifz „iefteś Słowo 7 uft 
pochodzące, a kiedy zaś przy śmierci wracafż fię do Oyca, 
pokończywizy wfzyftkie nauńi, oddaiefę fiz w ręce Oyca, y 
iako rzse moc y dźielnosc w człowieku połaznig, tak do 
wfzechmocney owey mocy Oyca ftaicfz fig Słowem powraca- 
iąacym, Jufz Ci nie trzeba mocy ludękiey, ktora zlamana bo» 
lami, zakłata ranami, wfzyfikich tortur przytłumiona rodza. 
iami uftaie. Jufz Ci Jezu moy potrzeba mocy , ktoraby wyż. 


fza była nad moc katow, ktorzy cię zabić rozumieli, a Ty 
ję fiz 
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fig żywym prętko w dicle zamordowanytń pokaże, mocy 
wizkfzcy nad natutz» nad śtnierć ludzką, która fiż zadumi ; 
zota obfliwpefcente natura przy zadżiwieńniu całey natury ; zmar- 
twychwftaniu twoiemu, mocy potzżniey(zey od piekla, kto» 
rego wiota poktufzyfz moc tak żamnicylzyfz, żeby y ieden 
człowiek żyiący nigdyby do piekla nie trafił ani pofzćd], gdyby 
{am z umyfłuy chcący, na niego nie zarabiał, Mocy zwyciężają: 
cy grzech y pierworodny y ludzki wfzelafi, Slicznie tedy j 
iaśnie, Ty BOG Słowo wyfącdłzy na świat Słóweń z Uf 
Oyca Przedwiecznego idźicfę teraz Slowem, % tęce Oycaie- 
gofz. "Tak prawdźiwie Jezu moy y naturalnie iako rzekiy 
wfzyftkie ciekace wody wychodzą z motqa , pod żiemią ply= 
nana źiemię fię rożlewaig, y na koniec w tefz moiza więy- 
ftkie ñe wracaią , tak y Ty Jezu moy, z morza nicpoizżicgo 
Boftwa Oycow/kiego wylzedfzy pfynąłeś pokryty ziemią, to 
icit cialem ludzkim, wypłynałeś y rozlałeś fiz po świecie, 
to naukami, to cudami, to świętością cnot twoich, tak ia- 
wnie, że naykrnąbrnieyfzy rozum uznawać Cie mufiaż być 
Bogiem, nakoniec roźlaleś wlzyfikie rzcki 3 żył twoich 
Ktwie Przenayświęt(zey w bolefney mzce twoiey , yiufz fię do 
morza (woiego dó wiecznego Boftwa Czcow/kiego; © ktore- 
goś poludzku mowiąc wypłynąl, a po piawdżiwemu wk o» 
rym morzu zawize iedno we wfzyfikich nieśamierzonych cza- 
fach byłeś, do tego mowi? morza fię (w'acafą. 

A nawet w tych fiowich twoich pamiztnych, niotylko na- 


turę pierwfzey Ofoby Bofkiey Boga Orca, ale y calg Nav- 
$ Dd 3 (wizt- 
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świętłzą Troye wyraza » Wfpominafz bowiem Boga:Oy+ 
ca, ktoremu fie polecafz, wfpomina(z ficbie że fiebie odda» 
ielz, wipominafę wzecię Ofobę Bo/ką Ducha Świętego , kic- 
dy Ducha fwoiego wipominafz, Cofz bowiem ieft innego 
Duch twoy, tylko Bog Duch Swiety nie tylko przez ftowa 
Jana Pater Verbum © Spiritus S, & Eli tresunum funt. Ociec Słowo 
3 Duch, a Ci T'rzey iedno f3, ale przez obietnice y fowa 
twoie nieomylne , Duch ten niebył od Ducha twego rozdźie- 
lony , y kiedyś go obiecywał od OQyca, toś mowić: Pater me- 
us in Nomine mep mittet vobis Paracletum, ciec moy w jImię 
moie zelle wam Parakleta to ieft Dacha Swiętego, Jako bo- 
wiem, Imiz nie ieft rozdźielne od człowicka, y wlzyfiko na 
swiecie ftracić możemy iednego Imienia nalzego ftrącić niepo- 
dobna, tak Duch twoy w Imi twoie poslany był Duch Swięty, a 
zatym cala Przenayswięt(ża Troyca , w tych twoich Boskich wy- 
` raża fiz slowach, ktorz ia w tey Taiemnicy adoruig, 

O slowo przedwieczne na nauke moiz, z uft Qyca przycho- 
dzace , wbiiże ia w głow2, w mysl, y wola moi, aby tak iako 
iz blaho poymuię, tak fiz iey ferdecznie nigdy niepuśćił, aby - 
powab nauki świata, y zdradliwe koncepta czartowskie, ktore ka 
kol zafiewaiz we mnie niezatlumily tego nafienia, ktore Ty 
fam rekoma twoiemi pofiales. O- Słowo wracaiżce fig w ręce 
Qyca Przedwiecznego, y mocy twoiey Boskiey , na potlumienie 
grzechu y piekla, ztamtzd doftawaizce , pokafz moc raki twoiey 
Fac potentiam in brachio tuo, Uczyń moc, pokafz dzilność reki 
tvoiey nademn2, abys miz wydarł z potęznych rak nieprzyiacioł 
moich, Panie moy ty lepiey wiefz, co ia ieftem a raczey ty fam 

wielz 
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wielz że id nic nie ieftem, ' Gdy Panie wyznaig y moc twoi y 
niemoc moiz, Gdy tey mocy na niemoc moig zażywam, to 
czynię com powinien. Ty zas uczyn Panie co chcefz , a zmiluy 
fig nademna. Deus im adiutorium meum intende, 

Panie moy te fiowa twoie oftatnie, ducha twego Nay- 
świąt(zego polecaigce Oycu , te fłowa y firafzą mię bardzo 
3J ciefzą przeci? niepomażu, Strafzą mię Boże moy , że Ty 
najniewinnieyfzego , nayświetfzego Ducha fwoiego polecafz 
w ręce Qyca, iakbyś potrzebowal, zbawienia, ktorego why- 
fikim fam udźielafz , z głofem ftraknym , opufczonym lę 
być od Qyca pożaliw(zy , tymźe wielkim krzykiem Ducha 
twoiego przy fkonaniu , nie po proftu Oycu oddaiefz , ale 
go tekkommenduicfz zalecafz , y wprafzafz w ręce. O Je- 
zu moy , co fię to ze mną dźiać bedźie , kiedy ia fwego 
Ducha „ Zdźiecinfiwa mego, obrzydliwemi grzechami obcią. 
żonego y lako niedopyrza fadzą kominna okopconego y 
z niego wyłatuigcego , albo iako świnię + xloaki wylażącą p 
oddawać, polecać ci będa, lakże Boże moy weyrzylz na 
tak obrzydłe mouftrum , a dopierofz iakim fercem mam pre- 
tendować , zebyś rzecz tak obrzydliwą w ręce fwoie przyjąć 
chcial, Syn Saulow do ftotu Krola Dawida przypufzczony, 
„mowi: lakożes Panie wcyrzał na mnie, mnie pfa zdechłego. 
A ia nie do Czfowicka ale do Boga'obrażonego , wym fa- 
talnym momencie co mowić będę, Cały wiek oddawafeny 
Ducha mego proźności , cielefnosci, swiatu, diabłu, za. 
iefzem go oddawał, a przy śmierci tobie go oddać HE O 

oże 


~ 
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Boż: moy ftrach tak ści/ka ferce moie żeby iufz omdlało , 
gdybym g tychże fłow twoich pociechy fobie nieformował. 
Pozwolże Dobrodźieiu moy tak fobie brać y ułama- 
czyć, lakoś za wlzyftkich żyfy umierał, tak Duch całego 
plemienia był m Tobie, y Tysświaca całego tchnąłj Jezu Du- 
chem. Wize nie (wego polecafz Ducha Oycu nader pewny 
pizyćęcia dobrego y powinnego > ale nafzego ducha z proźbą 


3 opieką twoią Nayswiet(zą, lufa to tedy biore do fiebie , 


iufz wierzę Łeś mnie Panie poleciź, przyimi że go fam wprzod. 
Ty Synu Boga, a Oycze moy, w ręce twoic y żyjąc y umie- 
raiąc, polecam ducha mego. < 

Matko Jezufa przy ;fkonaniu Ducha polecaiącego! O 
iako Duch twoy uciśniony w ciele twoim y fercu» na tesżo- 
wa zofłał, Wiıdéilz y sżylęy(z Oblubienicę Ducha Swi?tego, 
ż: ten Dach ktory naypierwey na tobie ufiadł, y w Tobie 
miefzkanie y Koscioł (woy założył , ze teraz ząłosnie wyci- 
sniony, zamordowany wychodźi. Wyfzedl na swiat w ciele 
uformowanym z Panień/kiego Ciala twoiego, wyfzedź do lu- 
dżi. wraca fię do Oyca z Krzyza w oczach y ufzach twoich. 
o M uko cudowną, cudow Boga moiego na {wiecie Począt» 
ka; Iaftrumencie, Rezydencya, y nakoniec Swiądku , chciał 
Jezus Syn twoy a Miftrz milofierdźia naydo/konalfzy „ abys 
nietylko styfęała te polecaiące Ducha fwego fłowa , ale ze- 
bys fię ich tax mowiąc nauczyla dla nas » abys ufzy 
tw=go „milofierdźia y politowania pręyuczyła ; kiedy 
konaiącywołaćy wymawiać te dwa Oycze w ręce twoie przez 
rzce Marycy polecam Ducha moiego, Mara smilwfię 
pizyimi go Amen, NA 


ra Ng = 
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MODLITWA, 


Do Pana Jezuja konalacego y umarłego, 

KK" Jezu, nieśmiertelny Boże , naycierpliwfzy Czło. 

wiecze, wizyfikich wiekow Panie y czafow. Już czas 
przychodzi, iufz punkt y moment nafiępnie, że famatwoia 
Miłosc gorciąca , w członkach śmiertelnych żiębnie y tru- 
chleie, że nieśmiertelnosc twoia śmiertelnym pokryta cieniem, 
z oczu y ciała niknie, y do chwały fwoicy niefkażytelney fię 
przenofi , że cierpliwosc twoia wfzyfikie miary y rodzaie , y 
expreflye przechodząca fię kończy , że Ty ktory początku y 
końca niemalz , „Alpba ©' Omega , czas życia fwego ludzkiego 
kończyfz, a Bofkiego m człowieczeńfiwem złączonego 
Chwale twoiey poczynafz, Zgołaiufz Panie moy, Jezu moy, 
ferce moie, dufzo moia, iedyne Dobro moie, iufz czas przy- 
fzedł Panu wfzyfikich czafow, że Jezu moy iedyny konafe y 
umierafz. 

U mierafz gwaltownie, umierafz boleśnie , umierafz zabi. 
ty, "Ty nadpizytodzonemi ipofobami z Boga Ducha Swię- 
tego poczęty, nadprzyrodzoną y niepoiętą człowiekowi dro- 
ga fię z Panny rodźifz , nadpiżyrodzonemi contami posta- 
mi, cudami żyiefz. Nadprzyrodzonemi fłami męki od katow 
znofifz, Nakonićc także nadprzyrodzoną dźielnoscią przy- 
rodzoney y naturalney Śmierci gwałtowi fię póddaicfz, ko- 


nafs y umierafz, Ach Panie moy kto uwaźy Madrosc twoię, 
E c a kto 
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a kto opłaćze niedwagę y głupftwo moie. Ty ktory icdnym 
flowsm mogłeś mnię zbawić , chciałeś Słowo ftać fię Cia. 

"py ktory urodziw (zy fię cudownie z Panny , mogłeś 
mię iednym życiem bez Śmierci falwować , iakeś ieft żywot 
wieczny wfzyftkich żyiących, A kiedy Ci ię y to podobało, 
aby urodźiwfzy fię iak Czlowiek, umarłeś za mnielako Czło. 
wiek.  Przynamnicy Panie moy ferdeczny na cofz tak gwat- 
towni:, tak boleśnie, rak wzgardliwie Umierafz, od głowy 
do nog ubity, w kożdym członku ranny y bolciący , zamoi- 
dowany na Krzyźu , to ieft na inftrumencic winowaytow , y 
hultaiow łotrow > kanafz y umieralz. O nieofzacowana y 
niepoięta Mądrofki Boga mego, z głupfiwem y z pychą 
moia f(komparowana, iako mię wftydźilz y ranifz, Niechce 
Bog proftą śmiercią umierńć , A. człowiek nie tylko Śmier- 
ci (ię lękał naturalney , ale y bolefacy do nicy drogi, patrząc 
naChiyftuG , aby fię przed bolami nie chronił ktorych Jezu 
moy dobrowolnie fzukafa,  Noluie fmplidter mofty NE mor ten 
non timeamus a natura, fed voluit dolorofe pati, ue dolorós dife ifi ZAW 
ab ipfo, Niechciat popròfta naturalnie umrzeć abyímy ię 
nie bali śmierci od natury , chciał boleśnie cierpięć, abyfmy 
fię bolow uczyli od niego. : 

Umierafz gwał ownie, wprzod gwałt od śmierci Jezu mój 
przyimuiefz , żebyś iey potym z tym wi iękf(zym tryumphem 
| gwałczadał , kiedy amattw ychwftaniefz, Gwałtownie dia nie- 
ba, dla tego nieba , o ktorymeś powiedźiał > Regnum celorum 
im paritur s © Violeńci rapiunt illud , jada nicbiefkie po» 

tzebu» 


NA POST WIELKI 219 
trzebujć gwałtu, y gwałtownie wydrzec gó potize- 
ba, Gwałtownie tedy pozwalafz Jezu moy aby Ci da- 
fze wycifnę!i ranami y bolami kaci, żeby, tym tężey iako z 
naytężfzey (pręzynry » wyżey y mocniey wyleciała do nieba, 
Ukłoty , ubity , z (kory prawie ebdarty , przedziurawiony , u- 


/ katowany Jezus, do fwoiego naturalnego Pańltwa y Pofeflyi 


Bog Jezus, z ciała wychodzi śmiertelnego, a ia z miękkie- 
go puchu» ze wfzyftkich zmyfłow wymyslnych rofkofzy, 
chcę iako ptafzek z icdney zieloney gałąfki, na drugą śwo- 
bodnie , z życia delikatnego cielefnego , do wieczncy chwały 
nieba przelećieć, Skonfunduy kiedykolwiek naylepfzy Mi. 
ftrzu Jezu moy , tę głupią prezumpcyą moię , y naucz mię 
tandem tey prawdy , że iefli gwałtu ciału y żądzom moim nie 
zadam, tedy cząfiki z "Tobą Jezu moy mieć niemogę, Day- 
że mitę cząfikę wyznaiącemu, żem niegodźlen, ktorys, wfzyft- 
kie częsci Ciała twego gwaltowi bolow y Śmierci za mnie poddał, 
Umierafz Jezu moy , y gwałtownie y boleśnie , a tak źe 
fię Swięci żgadzaią , że żaden człowiek boleśniey konać nia ' 


- gdy niemogł, Czego nietylko fundament mamy z Świętey E- 


wangeliey, źeś wołaiąc okrutnym głofem fkonał , to ieft 
wizefzcząc od wielkosci gwałtownych bolow , efis autem ice- 
rum clamans voce magna exjpiravie, Jezus zaś, znowu wołaiąc 
wielkim głofem fkonał, Ale fam rozum naturalny uczy » al- 
bowiem wiemy że Duch Swięty Ciało twoie z nayczyfilzcy 
Panny na świecie tak uformował żeś w zdrowiu, tempera« 
mencie, mocy y flach, rownego nigdy na świecie człowie-- 
Ee 2 KA 
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ka niemiał, Tak tedy w naywyślzym ftopnia zdrowy j Gil. 
ny, do oftatnicy kropli krew ftraciw(zy, włoczony, katowa: 
ny» godźin blifko dwudźiefta czterech » Oczywifta ieft Jezu 
moj, ze nieporownane y niepoięte bole y tortu miałeś, 
kiedy zywa dufza, z tak z bolałego Ciała wycifniona, yoder. 
wana przez śmierć gwoltowna byla.  Zadney zylki nie było 
w Tobie Jeza moy, ktoraby ię z gwaku tego nie prolla , za- 
dnego członka y koftki, aby tey. fitafzliwey śmierci nie po. 
czuł, Wiem Panie moy, ze ia im bardźiey tuczę wieprza cia- 
lo moie, ym boleśniey nifz gdy mię śmierć kluć będźie po- 
czuię, Jednak Jezu moy, lubo ftrafzliwych y okropnych bo» 
low, tych ia iç mniey boię, iako delicycy ciala mego, gdy 
mi ie diabel z grzechami przed oczy toyftawi, bole fkona- ` 
nia mego mycierpieć chcę, ale widoku tofkofzy moich grze. 
chowych niezniofę, A przeto Żywy iefcze teraz do ko- 
nalicego bolesnie Ciebie Jezufa mego uciekam fiz zmiluy fig ` 
Panie Jezu nademn+2, a day mi przed każdym grzechem tę świe- 
tx uwage Ktorż Swizci miewaix»  Czybym iate akcyż Uczynić 
chciał, gdy zdefperowany od Doktorow konać bzde poczynał , 
dopierofz z temi Panie Jezu boleściami twoiemi , ktores prze- 
wyciężył przy skonaniu przybyway , na ulżenie boleściom moim, 
Mam prawo do nich, iako y do ferca twoiego JEZU, bos miż 
Krwiż twoiż zapifał, Przez pamięć ich y glofu twoiego wielkie- 
go przy skonaniu ; pamigiay kiedy izzyk moy kołem , oczy 
w słup ftanż, pamietay, ratuy, pofil, przyjmij ducha |moiego, 

zmiłuy fig konaiżcy Jezu. 
Umierafz y gwaltownie boleśnie, y zabity Jezy moy do te» 
s 503 
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go, niechciałeś jakó Bog, Ofiary infzey Bogu Qycu oddać; tylto 
że smierciy to zabitey. 1 dla tego Jan' Swięty o Tobie mowi 
„Agnus occifus ab origine mundi, Baranek zabity od pocz:tku swia- 
ta, iakby rzecz chcial, że poczatkiem swiata, poczal fię grzech 
Adama, a skoro ten Qyciec nalz zgrzefzył, tak zdraż niby Ciebie 

zabil, gdys poftanowi! nie tylko Wcielenie yoie z Panny, ale 
y smierć, a smierć zabita. On prawdziwie nas zabił, poniewafz 
gdyby byl Adam nie z grzelzył, tobyfmy nie umierali, 2 iako on 
nas zabił, tak abys nas był ożywil., trzeba bylo abys zabity umark 
Naydobrotliwfzy żywota ludzkiego wskrzeficielu Jezu, przy- 
kladam niegodne ufta moie w mysli, do truchlei.cego, ziębte- 
cego, drętwieia :cego Ciala twoiego , y Ciebie Pana moiego gwal- 
townie, boleśnie, y zabitz Smierciż zt narlego, z dulzy y ferca 
moiego iakonayżywiey adoruię. Boże moy, wyznawam gło- 
fem, żem zaboyca twoy ia ieft przez grzechy , ale miłosć twoia 
ku mnie iefzcze pierwfzym ieft twoim zaboyc» Jako ow Wierz 
łacioski (piewa, Hic me folus amor ligno confixit in alto, Flic mea 
me pietas non mea culpa tener, Tu mię miłość iedyna na tym drzes 

wie wiefza, Tu mię litość ma trzyma, a nie wina grzefza. Wiac 
Panie moy gd y miłość twoia ku mnie Cię zabija, iako z drugiey 
ftrony zľosc moia krzyżuie, dla miłosci tak potzzney ulituy fię 
nad zlosci» moia , y skrepny ia pamięci» zdrętw ialepo Nay- 
świętfzego skonanego Ciała twojego , niechże mi zgasle twoie 
Nayswiętf(ze Oczy, w oczach moich foia, y wfzyfikie obumarle 
zmysły twoie, W zmysłach moich, abym łzami, y umarlego Pana 
moiego opłakiwał y z znalezionego slugi twego mnie, fię ciefzył. 
Bolefna w boleśćiach y ranach Jezufowych Matko dotzd, 
Przy konaizcym konaixca , przy cale umarłym Jezyfie żadnego 
Ecs zna- 
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znaku życia we mdlosći niepogazuiżca mdleizca Panno, © Wits 
lzuiz ci tey łaski Boskiey, że nadprzyrodzonemi filami, dala ci 
wytrzymać „, ten raz y że ci niepozwoli!a gwaltownie z ro- 
fpuknieniem fiz ferca twoiego, z gwaltownie umieralicytm Synem 
umrzeć, Zachował Cie Jezus na Ozdobę ielzcze świata y zie» 
mie, żebys go była na niey przeżyła ; Zachował Ciz do fpołoy 
niuliedkiey y malufieńkiey smierci twoiey , a bardzićy zaśnies 
nia, y przeniefienia Ducha twego w niebo. JEZUS bowiem 
chciał gwaltownie, wedlug wzwyíz pomienionych racyi umie. ~^ 
rać, ale Tobie Matce żyiżcych, nowey y Nays. Ewie, iako bëz 
bolu rodzić dał, tak bez bolu y ftrachu umrzeć pozwolił, Chciał 
iednak abys cudem żyła, y patrzyła na gorżkość y gwalt skona« 
nia Jezulowego , y tamci tym widokiem dał przywiley , abys 
byla ićdyna y nayskuteczniey(za konaizcych Patronka. Jeżeli Kos 
ścioł fpiewa do Ciebie, żej nikogo żyiacego nieopufzczafz, nikogo 
niegardzi(z, O iakże dopiero malz przy skonaniu opuścić. 7% illa 
bora neceftac mee, w tey godzinie iedney potrzeby ftaway Pan: 
no Nayswiatfża z pomoca; Amen, 


NA DZIEN POSTU CZTERDZIESTY 
PIER WSZY, 
MODLITWA, 

'Do Pana Jezufa, włocznia w Bok. prącz ferce uderyonego, 
O Plakały Cię JEZU moy, nigdy dofyć nieopłakany od žad 

dnego ftworzenia , oczy moie, uadorowała Cie mysl y 
dufza moia konaiżcego ftrafzliwie , umieralacego gwaltownie; 
zabitego okrutnie y morderęko, Umarles Kroly moy Panie moys 

ik za 
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za P a ża niewolnika naypodleyfźego; ale to,mniey- 
fza, umarles ża nayniewdzięcznieyfzego a nayniemocniey(zego 
rebelizanta y buntownika. Nie tylko iednak żywy ale umierali- 
cy y umarły, na zdrztwialym Ciele twoim wfzyftkich cnot two- 
ich y miłosci daiefz y wyrażafz znaki. * Znclinato capire esfpiravit , 
skonal głowe fchyliwszy,  Schylafz Głowę Nayswiętfz2 iako 
Miftrz pokory , iako poslufzny Bogu Oycu , fcbylafz 12 ku zie- 
mi, ktorz Krwi} odkupuiefz, ku Matce y $wiztym ftoizcym, w 
ktorych rce przenieść Cialo twóle martwe życzyfz, a nakoniec 
y ku mnie grzefznemu, na znak milości y odpufzczenia, bylem 
tylko przyftzpić c chcial do Ciebie, y durńz y glupi: glow2 moiż 
pod nogi twoie y pod Nayswizt(ża wola twoi zlożyć, Ado- 
ruie dziw, B Bofiwa twoiego Jezó moy, 2€ y W żywym Ciele, y 
iufz martwym, ufławiczne Madrosci twoiey y milosci promie- 
nie y znaki wydaiefz.  Adoruiż Glowę twoię tę Na tyświpt(z2, 
ktorz ku mnie grzefźnemu chylifz , y iak nayferdecznieyfzym ža- 
lem przeprafzam Cie za wfzyfikie akcye, ktore wyniosła glowa 
moia, y Prawu twemu nieposlufzna pobroila, y Ciebie do 
gniewu slufznego przywiodła, zetrzyi ze ix moy Jezu , a raczey 
wfzyftko to , co fiz złego w niey roi, pamięci» (chyloney, zbo- 
lałey, zamordowaney głowy twoiey, na pierfi twoie , ktore ią 
adoruię. Umarles Jezu moy Milosci moia, ale zlose ludzka y 
katowska -y po śmiercitwoiey żyie, Ad fefum autem cum went/a 
fent ut viderent eum mortuum, Do Jezufa zas przychodzzcy, gdy 
obaczyli go być umarłym, dopiero w ten czas, żyiaca po smier: 
ci, paftwiaca fip nad umarlym dzikczeyfza, od nayzaiadiey- 
fzego zwierza ręka fię wynosi. Dopiero gdy obaczy! žes umart 
Unus milicum danceć Latus ejus aperuit, Teden z žolnierzow otwo- 
rzył 
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rzył Bok iego, Pozwol, tak na ow czas zly Tyranie y zuchwa- - 
ły żołnierzu, iako potym niezamierzon+ lask Boga nawrocony 
Święty Longinie zadziwić fię, nad zuchwalośći» na ow czas two- 
ił, a przytym pozwol y Ty JEZU moy, nad-twoiż konca nie 
zaklıdaizc4 cierpliwosċiz , że nawet gdy iufz z dufza twoix Nay- 
świętfzx wlzykie zmysły y czucie ran y bolow odbiegły, Je- 
fzcze mowię y po śmierći kloć „Bok y Nayswiętfze ferce twoie 
pozwalafz. O Miłości nieskończona! ktora y w martwym Cie- 
le twoim do mnie grzefznego gorciefz. Lipadam przed tym o- 
gniem wfzyftkie tworzenia ogrzewaiicym, przed tym swiatlem 
wiecznie niebu y Ziemi swięcacym, przed t2 lampz na ołtarzu 
nieskażytelnym Troycy Przenayświętfzey wiecznie goreizcym, A 
2 tym twoim Swiętym Longinem, Serca twego bodcz, uprafzam 
-o tęfz laskę, o ktorey Koscioł święty trzyma, ze kropla oftatnia 
- Krwi twoiey na iedno slepe oko iego przyfnęla , oko slepe u- 
zdrowiła, y dufzę iego nawroceniem tym cudem oświeciła,t Ja 
Panie moy na obie oczy z urodzenia moiego y poftepkow ie- 
ftem slepy, y lubo nie raz Krew twoia na oczy y cala dufzę moię 
fplywa, iefzcze iednak widzieć niemoge, iakom Cię ferdecznie 
kochać na śmierć powinien, a to nienawidzieć, co mnie od milos 
sċi twoiey winney odwraca, y odcitga, in tenebras Exteriores, 
wprowadzaizc mię w ciemności powierzchowne, ktore mi świat 
ciało y diabeł, bielma ha oczy moie kład Zyc Domine ut videam, 
Dayże Panie abym przeyrzał , a tak przeyrzał , zebym trafił 

-ad lumen glorie eterne , do swiatla Chwały twoiey wiekuiftey, 
Cud byt Jezu moy cierpliwośći twoiey, y po śmierci cier: 
pieć Cialu pozwalaiacey, cud był y miłości twoiey nieśmiertel- 
ney, Widzę JEZU moy, że skoro Cię żołnierz ten LL 

w DO 
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w bok y ferce, -Continuo ewiyit Janovń ©: aqua, Zakradla fię (pa 
ludzku mowiac) kropla Krwi y wody była w Sercu twoim, po- 
dobno tym owym trybem, iako Ty Bog kiedys wyprowadził lud 
Izraelski z domu niewoli Egypskiey , y Arkę przymierza zbudo»= 
wać kazałes, a w niey tablice Prawa twoiego , na Synai wydane 
rofzczkę Aaronowę , y manny przygarsć fchewać, pokazałeś na 
pamiatkę cudow twoich, y oraz przeświądczenia niewdzięcznego 
ludu , kiedy y Ciebie y Prawo twoie odftzpi, aby im tefz fame 
łafki twoiey cuda, na fed swiadećtwo y potępienie kary było. 
Chciales mowię pono w tey Arce przymierza Ciele twoim , 
Krwi przenaydrożfzey y wody krople zachować, ba tę także pa- 
miatkę, iakes nas ukochał, y žes ta Krwi dzielniey niż z Egyptu 
z piekielney wybawił niewoli, Ale miłość twoia to łamie pofta- 
nowienie, bo narod ludzki daleko bardziey, dzielniey y cudo- 
wniey ukochałes, nifz kiedy ulubiłes był narod Izraelski. © Nie- 
chciałes , aby y iedna kropla w Ciele twoim dla pamiztki zoftala, 
aby swiat widział twoig że tak rzekę Nayswięt(z2 rozrutność, że 
y iedney fobie nie zoftawuiefz Krwi kropelki, ale iż do nayofta- 
tnieyfzey nam y za nas wylewafz, do tego niechciałes Jezu moy 
Krwi kropli zoftawić na pamiatkę Męki twoiey , ktory calufienko 
Krew, iako y zupełne Ciało twoie, światu w Przenayswięt(zym 
Sakramencie do fkończenia świata zoftawiłes, Y dla tego JEZU 
moy nayferdeczniey mnie kochaiżcy, a ach mnie , odemnie nie- 
kechany ! pozwalafz y tę kropelkz, ktora iako w lampie oliwy 
drobinka, w Ciele twoim, Miłością twoi» ku mnie była nie wy- 
gorzała, pozwalafz y tę okrutnie wytaczać y wypufzczać. ię 
że teraz dufzo moia Domine quú fimilis tibi è Panie moy, 
kto podobny tobie ? Kto tak na swiecie kochał ? kto tak koja 
Ff fie- 
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fiebie ze whzyftkiego wyżuwa ? kto tak długo, przez smierć naż 
- wet rany fwoie na trupie fwoim przedłuża y przewłacza, A zno- 
wu mow dufzo moia, Si eft dolor ficut dolor meus, Czy ief: boliake 
bol moy, czy ieft bol rowny , to ieft : czy powinien być bol 
rowny iako w fercu moim, że nie bóleię? ze cię nie kocham, że 
nie umieram z Toba ? Ale po takich nieskonczonych obligach: 
moich , y winney wdzięczności tytułach, miafto ukochania, ie- 
fzcze ciężey obrażam y grzefzę, Ja ktory gdybym. w niewinno= 
ści Aniotow żył, gdybym wfzyfikich Męczennikow rany, wfzyft- 
kich Puftelnikow furowości, wfzyftkich Swiętych Akty y dostó 
nałośći wziżł na fiebie, iefzczebym Ci więcey y więcey winien 
byl. Dopiero(z nie tylko w nagrodę miłośći y ukochania two» 
jego, ale w nadgrodę nienawidzenia mego y»obrażenia. Ciebie: 
Panie Jezu moy, iefzcze po smierci cierpizcý y mnie kochaizcy;: 
ia ze dwoch przeciwnych rzeczy składam zycie y akcye moie, to 
ieft, zognia y wody. Gorcię do tych rzeczy zadza, ktorych mi 
żakazwiefż slufznie „to przecię y moknę ozięble w miłosci ku 
Tobie, Ty razem z nayulubien(zego Serca twoiego, Krwi y 
wody krople wyrzucafz , Pryśnijże Krwiż, aby ozięble ferce moie 
do Ciebie JEZU moy fię zapalilo, prysnij na tofz ferce y wodt 
z [erca twoiego, aby wfzystkie chuci, żądze y paflye niegodziwe 
zalala, A to co Swięta twoiaiedna, chciała zalać pieklo y fpalić 
niebo, aby cię ludzie nie dla piekła fię bali ani dla nieba, ale dla 
iedyney twoiey Milosci kochali, Tolz y ia dzis mowię, y z Fran- 
cifzkiem twoim Xawerytm powtarzam, Non ue in eelo /alves mes’ 
aut ne in eternum damnes me, Jed ficut su amafi me, fic amo © amaa’ 
ło te, nie ażebys mię zbawił, albo żebys mię na wieki potępił, 
ale iakes mnie Ty kochał tak y ia, Ciebie będę kochać, Przy- 

fiępuy 
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ftępuy smialo grzefzne ferce moie do zamordowanego ga 
ciebie y prżebitego Serca Jezufa molego. uw tym mo- 
rzu utop obrzydliwe grzechy prao% Spowiedź , tu bunt ferca 
twego ufpokoy, tu wfzyltkie dolegliwosci J mięcrye życia 
y ciała twoiego, Wiem Paniey wyqnaię niegodnosc moe 
ię; wiem Paniey dobroć twoię, że kiedy przy lalce twoicy 
zechcę uparcie w twoim fercu żyć y miefzkać , nie wyruguie 
mnie nieskończona Milosc twoia, Zie babitabo qnoniam elegi 
gam, Tu miefzkać będę, bomto wybrał, zlożenie życia cier- 
pienia mego y skonania, 

O Serce Pani moicy, cożćś za ranę odebrało, przez ten 
trański tych Sercu Pana mego zadany, z Jego Serca oa- 
ftatnia kropelka Ktwie wypyfła , a » twoim Sercu, y w Cie: 
le Panieńskim , cala Krew ora; fię Zfadła gdy woda > Boku 
Jeęzulowego pynie, z Oczu twoich Nayświętfzych , rycki 
1e? fię toczą. To ferce, ktorć pod twoim Sercem w Panień. 
skim żywocie przez dźiewięć Miiefięcy leżalo , a wprzod, 
ktore z wnętrznosci twoich nayczyftfzych Duch Swiety Bog 
uformował, ofirym grotem żelaza przebite midźieć, czy ieft 
rowna na Świecie męka, czy poicty bal? "Do Serce w kro- 
gym Dufea twoia przez wiek żyłay nim tchnęla, widęieć 
że nawet po śmierci ieft rozdarte, Cai comparabo te, cui affimi- 
labo te komu Cię zrownam? Magna ef velut Mare contritio tua, 
Jako morze dna niemaiące , tak ferce twoie bolow pręcpa* 
scia nicęgruntowaną (ię Raie,  Zebrałem u przebitego Ser- 
<a jezufowego Kiwi aaa a zapał yochlodę feica me- 

f2 go 
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- gożebrzę;u przerazonego z zranionego Serca twojego Ma 
mal, lez nad Zbawicielem moim, Sine mibi lachryme panes die 
ac mole. Niechże mi fię za przyczyną y uwagą Ice twoich ` 
fianą lzy powfzechnym chlebem , abym niemi za 'Toba do 
niebą przyplyną. Amen. 
'NADZIEN POSTU CZTERDZIESTY 
DRUGI ` 
MODLITWA. 
Do Pana Jezuja, przez Fofipha z „trymathyey odważną 
prozbą £ Krzyża zdiętego, 

Anie Jeza Chryfte, ledwo [Dufza twoia Nayświęt(za z. 

Ciebie mylzla , tak dulza w Ucznie twoie wchodźi. Je- 
facześ z Kathedry twoich nauk naydofkonalfzych, z Kizyźa 
twoicgo nie zfzedl, a jufz Uczniowie twoic, Jozeph y Ni- 
kodem, niczapieraią fię Mifirza Ciebie ; iefzceeś trynmphu 
zwycięftwa twoiego przez zmattzychwftanic z grobu nieo- 
gioi, a iufz męftwo y odwagę Jozephowi nachnaleś, z 
ktorą o Ciało twoie expoftulować do Pilata pofzedł. O wà- 
żna Zbawiciela mego Śmierci, iak nagłe y prętkie fkutki y 
odmiany przynófifz : O iak: dobrze Przedwieczna Mądrosci 
fam o (ebie momila; Nonne bac oportuit Coriffum pati? Azafz 
nienaleźało to wizyftko Chyftufowi wycierpieć? O Prawie 
„nienaleźalo, dla tak naglych , w» lepfze odmian, ledwo Ty le: 
zu moy zamknąleś Oczy na Krzyźu, aż zaraz Oczy y ferca U- 


caniow twoich aby przeyrząly otwierafz, Nigdy naturalne 
słonce 


$ 
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ftońce tak prętko y tak iaśnie źadney rzeczy nie oświeci, 
iako 'Ty uworeące, nieftworzone Slońce fprawiedliwosci 


- tego poćciwego Jozepha ośmiecileś, zaden wiatr tak gwal- 
‘townie żadney rzeczy zie natchnie, iako Duch twoy Nay- 


świętfzy . wychodząyy z Ciała twoiego tego Ucznia natchnąt, 
y męftwaś odwaźnym duchem napelni!. 

Kiedy zaz prey adoracygy Ciebie Jezu moy tey taiemnicy 
2. fam fiebie uważam y wftydzę , czemu tak dofkonalym tro- 
im natchnieniom , pobożnym inftynktom, podanym od Cic- 
bie zawfze prawie niepofłufznym , a częfto przeciwnie im 
robiącym y grzefzącym fię widzę yczuię, Czemu do ludźi 
o Ciebie, o fprawiedliwe piożby» ieftem tchorzem, a na zle 
nayodważnicy(zym fig znayduię. Uznaię Jezu moy, żem 
łafk twoich niegodny ani tych przymiotow niemam, ktore 
mial Jozeph ten to Uczeń twoy. 

Examinvię bowiem , wizyftkich czterech Ewaugeliftow 
twoich Pafją twoię źalofną Jezu moy opifuiących, z kto- 
ych każdy infzy przymiot Jozepha tego konnotowal, y do 
wieczney nam podał pamięci, A nayprzod Matheufz pifze 
o nim, Quidam homo dives ab Arimathea nomine Fofiph , qui © i» 
pfi orat dijapulus Jefu. Pewny czlowiek bogaty z Arymathycy 
imieniem Jozeph, Ktory on byl Uczniem Jezufowym. ‘Ten 
przymiot,y qualitas że byl bogatym a prźecię Uczniem, miała » 
dała mu w lalce twoicy Jezu moy preeminentią nad drugiemi Ucz 
niami twoiemi, ktorzy byli ubodzy, żt4 mu dal honor; 


fzczęscie odwazny proźly o Ciało twole ; dla te- 
EFS go 
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go że byl bogatym, a przecie twoim Uczniem, Zyskał 
że był godnym , nicofzacowanego daruy prezentu Ciałą 
twoiego , takze Pifmo mowi, Zr donawie Corpus Jofeph y das 
rował Ciało Jozephowi, „Ja zaś Panie moy, kiedym bogas 
ty» acz ieftzem uczniem twoim, kiedy obfiwię we wlzyą 
fiko, a zal tęsknie do Ciała twoiego, "Ty migo Panie moya 
oczóm moim co dźień, w adorowaniu y widzeniu Hoftycy 
daruiefy, ailerazy chcę tylo, ciala moiemu skaźlonemu ¿4 
tolz Ciało uwoię nayświzt(ze na pożywanie daruiefz. A iak4 
ze ia Kiedym fęczasliwy, kiedym bogaty, iakofę ten prezent 
przylmuiz , maufeat anima mea fuper cibo hoe Otoz żydami 
mowiz, ckni fiz dulay moiey nadtą Nayświętfzą potraw, 
Jakolę tedy mam mieć ducha odważnego w profzeniu o Cia1 
ło twoie naydrożląc , ktorego mial Jozeph bogaty y Uczeń 
twoy oraz, Pizepusc Panie moy rey ckliwosci moiey, ktore 
dobry byt » fzczesliws powodzenie daie, iedno uboftwo ; 
utrapienie, wipźienie y niefzczescia, te fzcząscie daia „ że 
Ciz Jezu moy żywicy pragniemy. | Czyń ze' mną co chcel 
Jezu moy, bylem Cie na wieki pragnął , fęacowat y kochał, 
S, Marek pikeo Tozephie nobilis Decurio , fzlachetny Dee 
kurion » alias Konfyliarę y Senator Miafta leruzalem „ Iui 
to iefęcze wizklza lezu moy, nig być bogatym, być zaś y 
bogatym, y zacnym nobilis y Dekurionem , na wyfokich Ros 
pniach honoru farg, y Urzedow , abyć przecie Uczniem 
twoim, to wielka, Ia zas ficbie cxaminuiąc, bylem fiz dwo- 
LUF) 
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ru; ucha Paskiego , rzadow woystowych czy fzdowych , 
dochrapał ; czy zoftanie wefigium slad ? żem twoim Uczniem ? ; 
czy niedamże intereflom , pyfze , zadzdrości , chciwości , Za- 
tlumić wfzyftkie prawa twoie ? A przeto, iakże mam być go- 
dzien tego daru y prezentu ktoregos użyczył Jozephowi, co by- 
wzy bogatym, zacnym , y znacznym urzędnikiem zawfze pami?- 
tał być uczniem twoim ; Sprawże milofierny Boze, aby albo miz 
wyfokość świecka nigdy nie podkala, ieżeli w. przepaść nielaski 
twoiey przez grzech mie ma poniżyć y pogrzżyć , albo tak 
mniz Panie moy ftrzefz , zebym Cię iak Judafz w radzie ni- 
gdy. nie przedał. Ale iako Ty bez zadney racyi mnie alz 
na śmierć ukochałes, tak ia Ciebie nad wfzyfkie interefla y 
ftworzenia do smierci kochał, 

Łykafz Ewangelifta dokłada o Jozephie , że by! Decus 
rio Vir bonus & infu, Decurion Mfz dobry y fprawiedliwy, 
Y ta nowa gualitas y.przyfniot , iako w fztuce iakiey kleyno- 
towey nowy kamień drogi, tak W Jozephie przydaie fzacunż 
ku bogaty, y zacny y Senator y Maż dobry. y fprawiedliwy, 
Takim Panie moy » naydrożfzego Ciała fwego nieżalujefz , a- 
lefz moy Jezu gdzie ich znaleść ? A ia 'naypierwfzy czyżem ta- 
ki, nie Panie moy, iako zly y niefprawiedliwy, © Zły, ze Cię 
naylepfżego nie kocham, niefprawiedliwy, Że Ci zle za dobre 
oddaje. Ty JEZU moy, wfzyftkę Krew za mnie wyle- 
wafz , a mnie o iednz łeskz za Ciebie, a raczey dla miłosci 
twoicy za grzechy moie wyłać cięfzko, :Ty całe Ciało meopie 
fanym nigdy Katowniom , y torturom poddałes, a ia na mos 
ment umartwić Ciala mego niechce, y whydam fig, iako nay- 

Wiz. 
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więklzego wyftępku , abym miał ciału memu co tylko zamysli 
niepozwolić,  Jakofz fiz tak beftyalskim y miękkim procederem 
mam ftanac godnym fżczęscia Jozepha dobrego y fprawiedliwe- 
go Męża. O Jezu moy odmieńże mię y uczyń mię dobrym y 
fprawiedliwym , a przeto godnym milofierdzia twego, 

Nakoniec Jan , ktorego Kośćioł Swięty Sol Evangelii Słoń- 
cem Ewangelij nazywa , Ten znayduie nowey luftry przymiot 
dziwny w Jozephie z Arymathyey , że Zo quod sfet Difcipus 
lu JESU oculm qui ezpellalar Regnum DEI, qui non cons 
Jenferat confilio & alibus eorum, że był skrytym Uczniem JE- 
ZUSA że oczekiwał Kroleftwa Bożego , ktory niezgadzał fię 
z radz y pofłepkami żydow. W tych słowach wfzyftek za- 
wiera fię Panegiryk Jozepha, že był Uczniem skrytym , bo 
czas Panski nieprzyfzedł : był zas cierpliwy, bo oczekiwał 
Kroleftwa Bożego ,* a chociafz był skryty Uczeń , przecię fię 
Oparl, y konfenfu w radzie żydowskiey, w ktorey z Kaipha< 
fem pewnie zafiadał na śmierć Jezufowę nie dał -O iak fię 
tu Polityka światowa ukaić y zawftydzić powinna, ktora za nay- 
więklzy fekret ma, być Uczniem twoim skrytym JEZU moy, y 
tak Ewangeliey prawo głęboko chowa, że iey praktyki nigdy 
w zyciu niepokaze. A Jozeph skrytym Uczniem, y woli y fado- 
wi ich przeciwnym, y nakoniec odważnym o Ciało twoie był 
Expoftulatorem. Winfzuię ci wielki Swiętey , nayprzod tych przy- 
miotow w Ewangeliey znacnie przypifanych , winfzuię ci z ferca, 
żeś odważnie do Piłata przyftzpił, winfznię ci, żeś ten dar nad 
dary, Ciało Jezufowe od Piłata otrzymał, a przez pamięć tych łask 
Boskich, upros mi Swięty Jozephie u Jezu telz fame twoie do- 
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brodzieyftwa. Adoruię fprawiedliwosc twoię Jézu moy w hoy: 
ney nadgrodżie odwagi Jozepha , adoruię mwynifczoną mi: 
tosc twoię y hoynosc,żeś Ciała fwoiego Panem byćniechciał, 
J żeś go darować, przez Pilata Jozephowi pozwolił, Je- 
zu moy dayże mi go  żylącemu y umierającemu godnie ode- 
brać y przyjąć. 

Q Panno Nayświęt(za, po fkonaniu Jezufa, w Śmiertel- 
ny marmor, tylko potniejący źimno obrocona, mdleiąca , 
ktoraś (ił niemiala zdźwignąć (ię z micyfca, y do Piłata bic« 
żeć, Oto Cialo nayświętfze profić|, ktora kredytu y pizy- 
ftępu przez uboftwo twoic, y pokorę niemiala, abyś ten 
naywyż(zy otrzymała depozyt, Nowy żal y nowąś ranę w 
fercu otrzymała , kiedyś rozwazala Stan twoy y Syna twego, 
na ten czas tak podły y mizerny , że o Ciało icgo nayswięt- 
fze profić y ftarać fię trzeba było; aby było pochowane, Kie- 
dy rozmyflała, że tego , ktory świat ftworzył y żywi, ktory 
wfzyftkich darow ieft rozdawcą, że tego Ciało darować przy- 
chodźiło, że to pogrzebanie, ktore naylichfzym trupom ieft 
nakazane, alz przez odwagę świętą S, Jozepha otrzymać fię 
mufiało. O co naten czas wfpaniałe twoie fercey wielkosci 
Bolu myfl twoia pełna ucierpiała: A iako Cię nowina daro- 
wizny Piłata Matko boleiąca uciefżyła „tak niech ucieszy y ta 
darowana » kiedy za przyczyną twą Bog Ciało fwoie mnie da- 
mie, O Ciało z Ciała Marycy pochodzące, zbaw ciało y du- 
{zz moi? przez Marna, 
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Do Pana Jezufa na Lono Nayświ ętftty Matki złożonego, 
p = Jezu moy, nim do taiemnicy teraźnicy(acy złoścnią. 
twoiego na łono Matki twoiey przyidę, pozwol Jezu moy 
uadorować „tegoż Ducha twoiego , ktory przy Śmierci two- 
iey tak mężnie Uczniow twoich natchnął. Jozeph śmiało, y 
poboźnie o oftatnią Ciału twemu nafwietfzemu ufługę fię 
ftara, y fowitą nadgrodą tey odwagi odbiera , to ieft Ciało 
twoie, Afz iego przyklady famego Pharyzeufza, Nikodema, 
pobudza, T'en to ieft fam właśnie, ktory w nocy potaiemnie 
„był uCiebielezu moy za źywota, y wyktętarfkicy 'Theolo- 
gicy żydow na ten czas , położył ci y oraz złozył que. 
- fyc. Zywego Cię lezu moy, nieśmiał tylko w nocy na- 
wiedzać , pytać , y nauki iwoiey przedwieczney zabierać, 
„Aleumarłzmu, i rafz iawnicy za dnia flug, é chce Venir © Nicon 
demus ferens mixturam Aloes ©: myrrhe, quaf 6 libras centum, P:zy- 
fzedty Nikodem niofący masci Aloclowcy miry iakoby fto 
fumow, Owofz Pierwíze fkuiki , wlanego Ducha twego 
mężnego lezu moy w Święte twoie, loz'ph z Arymatbycy 
odważnie prośi,y otrzymuie, Nikodem lawnie yw dźleń,ą 
hoynie fto funtow na namazanie naydiożfzego Ciała znosi 
Niefprawiedliwy Piłat fię dźiwuie ira, ut miraretur Pilatus, 
tak że (ię afz zadźiwił Piłat, Dźiwuię fię y ia Panie moy, nie 
5 tak 
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tak tym początkom cudow y dziwow twoich „bo na więkize 
y dziclaieyfze wfzechmocności y Opatrzności twoiey, y pa- | 
wftałego twego Koscioła,y ftoiącego fławnie do tąd pa* 
trzę. Jako fię dźiwwię fobie źe mię te miłosci twcy cudado 
miłosci twoiey nie pobudzaią, że przykłady tych Świętych U- 
czniow do odwagi mnieyfecy , oparcia fię żądzy grzechowi y 
Światu mię nie przywodzą y nie wzbudzaią , temu fię: dźi- 
wuię, To ze wftydem wyznaię, za to Cię Jezu moy prze- 
piafzam iako naypokorniey » y gorąco przes tychże Swiętych 
twoich Jozepha y Nikodema zaftugi profzę, abym ich przy- 
ktadem , niczego fię niebałycylko Ciebie , y nic nie kochał tyl- 
ko Ciebie, O naydofkonallze dobro ferca mego. 

Ale tu Panie pozwol, obrocić oczy mylli moiey do fame- | 
go dźłeła, zdięciaCiała twego nayświętfzego, z ukrwawionego 
bitwy twoicy placu , y tryumphalnego poboiowifka Krzyża 
Swiętego. Tu iufz odftąpili kaci, y zatrwożone tłufzcze Je- 
rozolymfkie » uftąpili kroku, y mieyfce dali, malemu ale 
świętemu nader woyfku, życzliwych tobie. Hetmani im , 
żywać iefzcze , ale Tobie umarłemu Synowi podobniey(za 
Matka mdleiąca y konaiąca Marya Panna. Jan Vczeń twoy 
ulubiony a nowo zapifany Syn Marycy: Maria Cleophe , Ma- 
rya Magdalene » Veronika y inne, Jozeph, Nikodem, y z 
pofługaczami fwemi, drobny fzyk „ale zwycięfki, ważny y 
fzczęfliwy czynią. Wftepuią odwaźnicyśi y zdrowśi, drabina- 
mi na krzyfzfrogie gwozdźie z martwych Nog y Rak twoich» 


zbie- 
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*zbieraią Cialo, y z refpektem winnym , iako dobrze wiers 
cy y kochaiący na żiemię fpufzczaią. Ośźizbly Jezu raoy, a 
gaźiefz Ciz lepicy zlozyć maia > iako na Żono Matki twoicy, 
Ów nieznośny zal, ktoty Marya okropnym śmierci twoiey 
widokiem tak ftrafzliwie przycifnąż , e icy duchy zabiź, y 
poł umarg o gimi? uderzył , ten bol kamieniem na fercu 
Jey nalegaiący, Miłosc oftatnia mocnieyfza do Ciebie nad 
wizyftko w nicy zwycizzyłą, y z tey mdosci zalowcy y bo» 
lelacy otrzeźwią fię , nayzyw(zą chzcią y pragnieniem , 
ucałowąć y uadorować to Ciało , do ktorego tak wićlą 
tytulami nalezala,  Jufz tedy czuiąc fympatycznie, ze 
fiz zbliza Cialo twoie moy lezu, ocuca fię z  mdłofći 
- Mama ry. nadprzyrodzonemi fifami „ iako afk twoich 
Boskich pelna, porywa fię z zięmi, y ze (nu śmiertelnego , a rza 
ce Macierzysrskie wycizgai2c , zda liz że wola > mnie to należy, 
moie to Cialo , daycie go dotchnzć fiz , y ofłatniego Ducha me- 
go, nad nim y z nim wydać, Uznaiż $wiżci poslugacze prawo 
Matxi twoiey moy Jezu , y fami ochoczə , ten Depozyt naydroża 
fzy na lono Panny y Matri z rewerency+ skladaiz y oddaiz, 
O kto ieft na świecie ktoryby rozeznal nayprzod , kto 
z tych dwoch ciał żyje , czy Jezufowe prawdziwie zamordowa. 
ne y zmarle , czy Maryey wyfchley , Wybladłey opufzczu: 
ney, ledwo tchnżcey, -Ale kto iet bardziey, żeby rozeznał du. 
{zy Maryey y ferca fily przeciwne ; to ieft , ktora z nich więkfzą 
y. oftrzeyfza byla. Byla mizerna pociecha, to nayswąt(ze Cialo 
twoie, do ktorego przeż dwa dni meki przyftepu niemiali, ktos 
remy żadnego fykkurfu, pofilku, ratunku, pociechy dać niema- 
glą 
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gła, To nays swiatfze Ciało usciskać, ucałować , choć iufz mare- 
twe. Byla pociecha, modz temu chwalebnemu cialu należyte y 
winne, adorącyi W przod , a potym pogrzebienia oltatni ho» 
not oddać, wydrzeć go naigrawaniu, y zwierzzcemu paftwi ieniu 
fig zaiadlych żydow. Byla wyzfza pociecha Ducha Jey , widzieć 
prawdziwie Confummatum efi „ Wypełnionż Ofiarę , O ktorey po- 
ftanowioney od wiekow, Marya w Bogu wiedz ziała, Widżieć 
zbawiony iuf swiat ktorego Pania byla , odkupiony narod caly 
ludzki , ktorego Matka iedna fie ftala, Widzieć nakonieć, że 
to czego liç od Proroctwa $ymeonowego lękala , przez lat trzy- 
dzieśći trzy że fię iufz ftalo; y że te miecze krufz> fig z smierciż 
Jezu twoiż , ktore iey Panieńskie cały wiek ‘bodily ferce. Ale 
jeżeli te pociechy miała naydrożfza Panna, nie mnieyfze y utra- 
pienia , y gwałtownego žalu byly tamże wyftawy. Nayprzod 
fama delikatna natura , wzrufzyla fig y krew poburzyła Matce 
naysliczniey y naywyżey kochaiacey , zamordowanego dzwigać 
Syna, a tegolz.y Syna y Stworce , y Pana (woliego. Potym nie- 
tylko Ciała proftł smiercia martwego , ale tak bezecnie y nie- 
miilofiernie zakatowanego , oglzdać rany , polzarpania , y ztd 
gwalt bolow twoich Jezu moy rozważać, kto poymie ? tylko 
Marya „ kto tak oplacze y uzaluie tylko iedna Marya. Cizzfza 
zas dufzy Jey wizya , y bolesnieyfza Sercu byla, nifz Oczu Jey 

na rany twoie patrzacych, Widziała bowiem w dychu, nie- 
wdzięczność swiata y moig , že takie nieskończone y niepoizie 
Syna dobrodzieyftwo , do milosci nie wzrufzy , że tak fila razy 
krzyżować go bzdziemy. A eo wfzyfiko przechodzi , widziała 
millionowe dufz ftraty , ktore do piekla puydz, lubo za nie 
wlzyfikie , tak. kogo Jezu moy wycierpiales, Temi rozdwoione 
Gg3 Ę [era 
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ferce Maryey uwagami , rozdźierało fię w fofpaczy nad Ciałem 
twoim Jezu moy, przecię iednak Oczy utopiwfzy w Ciele two- 
im a mysl w Boftwie twoim moy JEZU, wraz Ciz w śmierci 
twólcy plakala, wraz ci cudow odkupienia twego winfzowała, y 
wraz za nami grzefznemi przeprafzala, 

-_ Matko ferdeczna, Wraz y Jezufa naturalna, y Matko od Jes 
zufa światu nadana, Powraca fię do gniazda fwoiego pierwfzego 
Syn twoy Jezus moy, prawdziwy Phenix , zgorzał milosćiz pa- 
laizc+ ku mnie, zda fię ożywiać na łonie twoim a w gniażdzie 
fwoim. Zgorzał ogniem miłośći, y poslufzeńftwa Oycowskiea 
go, ożywa lzami twemi Macierzynskiemi,  Wyfzedł iak BOG 
z Oyca Przedwiecznego. Qui de finn Patró defendit , ktory na 
swiat zftopił z łona Oycowskiego , in finum Matri , na łono 
Matki, raz w Bethleem , drugi raz y ofłatni, pod Krzyżem na 
Kalwaryey.  Dzwigafz wyfchły , wynędzony , myrrhy fnopek 
Marya , Faficulus myrrhe dilettus meus mihi, Pieścifz fiç żałośnie 


z tym nayswiętfzym Ciałem, ktoreś wypielęgnowała , Przez te 


twoie bolefne roskofzy Matko nieofzacowana , profzę Cię, nie- 
teo . ? . % . 3 
puscze go z rk twoich nayswiętlzych, afz mnie krzyzowniko- 


wiiego, przyftzp do nog iego nayswiętfzych uprofifz, Defecerune | 


oculi tui pre lacbryma,  Uftały Oczy twoie od łez, Przecie mie o: 
naycznynieyfza zbawienia mego Opiekunko widźifż , y ufam, że 
iakom weyrzenia twoiego bedac plem zgnilym niegodzićn, tak 
przecię obrocifż na tego te miłofierdźia oczy , za ktorego Syn 
twoy ulubiony umarł, Pamietafz, że Gi Iana oddaiżc Jezus 
mowił: Zece Filius zum „ Oto Syn twoy : Pamietay na mnie 
ktory rzewliwie wołam o fobie, Zee mancipium tuum”, Oto 
niewolnik Krwia Syna odkupiony., Przez lzy twoie upros mi y 
przyimij łzy moie, Amen. "NĄ 
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Do Pana Fezufa s namazanego y pogrzebionego, 
El iefzcze Panie Jezu moy przed pogrzebieniem Ciala twoie- 
go nayswiatlzego, w czym Cię infzym adorowac, to iet w 
tajemnicach cudow twoich, koło y po smierci twoiey, y W u- 
znaniu Ciż za Boga, tych co fiz powracali do domu, Ale ia 
niechce przerywać fobie miley y ferdeczney kontemplacyi , 
raz w Maryey moiey Panity Ciebie Pana moiego piaftuizcey, 
ldę tedy z iedney adoracyi w drugż , toiefi, z utczęnia Maryey 
Cię piaftuizcey w utczenie Marycy Cię grzebiącey, na co: twoiey 
wielkiey mocy Jezu moy, a twoiey wazney przyczyny Wzywam 
o Marya, 
Przenofi(z fię Jezu moy , z nayulubieńfzego tobie mieyfca , 
z naygodnieyfzego na swiecie ftworzonego placu, z lona Matki 
twoiey, w grobowe lochy, w ciemne iamy y wykowanż w ska- 
le śmiertelna skrzynię. Niby fię immaginacyi moiey ludzkicy 
zda, że zmordowane Ciało twoie, po takich Olbrzymowych pra- 
cach Exalravit ut Gigas ad cutrendam viam Juam, Podniost fig 
iak Olbrzym na biezenie drogi fwoiey, chcialo odpoczzć fobie 
w pirwfzey (woicy Panieńskiey SóGdO na Macierzynskim ío- 
nie Maryey, y nim przez powtorne zleczenie dufzy twoiey to 
Ciało, BOG. zawfze nierodzielny y Człowiek uboftwiłes, chcia- 
les mu dać odetchnienię na nayniewinnieyfzym, y naywyżfzym 
nieba y ziemi po tobie tronie, a Ionie Matyey, z łona © yz 
cowskiego wyfzedles 'na łono Macierzynfkie Panieńskie, z Iona 
Macie- 
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Macierzyńskiego powracafz fię na lono Oycowskie. Y owen 
iufz na prawicę, bo pokis fię niebil „ niewoiował , niezwycięzył ; 
w niemowlęczym człowieczeńftwa twego ftanie, byłes piaftowa« 
ny na lonie Maryey, Teraz zaslużona ftolicę przezRany y Krew; 
dobite mieyfce Prawicy Boga Oyca otrzymuiefz y ofiadafz, Alg 
iefzcze nim na teń thron fię wynofifz, oftatnie pożegnanie nies 
me kochiney Matce daiefz, pozegnanie,! nie tylko wdzięczności 
Synowskiey że Cię urodziła, powijała, karmiła, unofila, pielęgno< 
wala, wychowała, ale ferdeczney wdzięcznośći za kompalłya zą 
politowanie, za boleści, za łzy chlipania, ięczenia, mdłości, y 
Imiertelne (erca Jey nad Tobz uciski, Ona Cię Jezu moy tyfiz< 
cami lez polewa, a ty Krwiżtwoiż, Ja farbuiefz , ktora z Ran 


twoich na uftach Jey caluiacych zoftaie. Ona Cię bez przeftan=. 


ku caluie, y mysli, iężykiem do Ciebie Żałośnie przemawia. A 
Ty Ranami otwartemi do niey mowić, y Jey dziękować fię 
zdafz. O Jezu moy, przez te krwawe roskofzy od Ciebie Mary 
ey dane, a przez nayswięt(ze załofne piefzczoty od Maryey tobie 
wrecone, pozwol tym nayswiętlfzym Maryey uftom, do Ciebie 
za mna przemowić te slowa, Synu moy dayże y temu grzefni< 
kowi kiedykolwiek Cię cierpiicego pocalować ; y do smierci 
ukochać, i 

Nieprzeftała by była naymilfza twoia Matka Jezu moy ani 
dzwigać, ani całować , ani oblewać łzami naydrożfże relikwie 
Ciala twoiego, gdyby zapominai2cey fię y ledwo poymuizcey 
miłości Jey , fama potrzeba y ci afłyftenci twoi, co Cię z Krzyża 
zdięli, nie upomnieli ix, że iufz czas namazać Ciało twoie podlug 
zwyczaiu zydowskiego , y podlug ich obrzzdku w grobie skali< 
ftym złożyć.  Niewypuścila by była Panna, to co za drożfze y 


fzacownieylze nad fwoie Ciało miała y trzymała, Wydrzeć Jey 
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rawie ; a raczey oderwać ia trzeba było, a tym famym smier= 
telney' żal, wfzyftkie inne Jey przechodzicy zadać, Czyni tie- 
dnak Marya do postulzeńftwa wuczona, y Ta ktorakprzy niewy- 


powiedzianey pokorze twoiey zarobiła być Matka twoia y przez 


posłufzeńftwo, przez owo Aniołowi deklarowane Fiat mibi fecune 
sum yerbum tuum , Niech mi fię ftanie wedlug słowa twego, Tafz 
fama wfzyfikie Macierzyńskie funkcye (woie , y milości, y usługi, 
talz posłufzeńitwa pieczętuie cnotx, Niechże fię ftanie , aby Pan 
moy y Syn moy , iako fię ze mnie urodził, tak w tochi mych 
umarfzy zabity , był rękoma memi pogrzebiony. Tu naynieo- 
fzacowańfza Matka , miłośći do Ciała twego , usługi iemu świad- 
czone , tz ofłatnia siii konkluduie usługa, y rownż otrzy” 
muie zasługę y chwałę przed tob2, kiedy Cię rapala niemowl2- 
cego, kiedy Cię nofi do grobu, iako gdy Ci ię unofila doEgyptu, 
kiedy Cię zalosnie pogrzebuie, iako cię dziwnie, niepoięcie yra- 
dofie urodziła. O Pani, przez cuda zasługi twoich niezmiier- 
nych, pogrzebze Syna twego w fercu moim, 

Ale nie iednym poslufzeńftwem Marya fię przystuguie , że 
Gwaltownie fobie Pana y Syna do grobu oddać każe y pozwala; 
Ale y tym, że go fama z drugiemi, masciami drogiemi obficie 
namazuie , y fama rękoma fwoiemi do grobu dźwiga y wnosi, 
Zawftydzcie ię wycwirnie delikatne kochanki ftraconych Mę- 
ŻOW ZODY; albodzieci Matek, ktore z zbytniey milośćiuięte, gorž- 
kosċiz patrzyć na ciała przyiażne wam martwe , dopierofz ich 
dzwigać , niechcecie ni możecie, Zadna milość na swiecie; mis 
łosći Mariey-, zadna plci wafzey delikatność y miakkość , delika- 
tnośći Jey zrownać, y podobieńftwa cieniem fię niemoże, Prze- 
cię nayświętlze Oczy fwoie , nayokropnieyfzyw.pafie ran wido- 

Hh wia 
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wiskiem,,. Sama. z fiLopufczona, wfzyftkich fikoftatnich y potow: 
dobywż, ma udźwignienie y zaniefienie naydrożfzego Ciala, O, 
Panno naydrożfza , winfzuię_ci. rownym poklonem y fzacunkiem, 
żeś dzielo zaft zpienia z cnoty y ż.dzielnosći BOGA Ducha Swię-. 
tego», w żywocie twoim dziewięć miefięcy. noficgodna była , y. 
umarlego. Syna Bożego Cialo: zanieść do grobu. Pamiętay Pas 
ni, y że to. oboie dla mnie fię ftalo hanayobrzydliwfzego trupa , 
pamiętay aby go z Lazarzem nie z Bogaczem zlym pogrzebano. 

o. Tak Jezu moy naypierwfz+ Matkę twoie, w.tey pogrzebo- 
wey fatalney ceremonicy Mątkż twoi oglalzafz y potwierdzafz , 
kiedy prawu Jey do Ciała twego przyftzp pozwala, a raczey 
prawo Jey daiefz pogrześć Ciało twoje iako go urodzila, Scze- 
sliwi Alyftenci , y Pana moiego Pogrzebnicy y noficiele , o iak 
wam Winfzuię , że was Bog, do prawa Matki (woiey przypuścił, y 
Ciała {wego dotknienia y pogrzebięnia honor z Matko fpole- 
czny nadal. Malz ferdeczna Magdaleno wylanych drogich oley- 
kow , na bankiecie Szymona , na nogi Jezufowe zapłatę, ý slow. 
iego Boskich wypelnienie,  Mietens enim bec unguentum hoe in 
Corpus. meum , ad Jepeliendum me feit, Gdy bowiem ta. fpufzcza 
masci te na Ciało moie, na pogrzebienie mnie to czyni, Wy-. 
prorokowal ci Jezus kochany honor y, sławę , ktora odbierafz , 
że go umatlego grzebiefz. Malz tekompenfę y Ty wielki Janie , 
zes: kochanego Miltrza , kochaiscym y nieodftępuizcym był U- 
czniem , Statek twoy {tania przy Krzyżu, afz do smierci y do 
zdięcia dego, niemogt być sławnieyfzym ukoronowany wiencem, 
iako tym nięzwizdiym , że grzebiefz tego , ktory ieft Corona capiti 
zni Korona głowy twoiey y wlzyfikiego tworzenia, Odważny 
Joz:phie, za audatter peritum corpus, za śmiało uprofzone. Cia- 
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ło Jeźufoma: -Hoyny Nikódemie;: za / przyniefichych liber 
fo Mitry y Aloefu;"na namazanie Ciala Jezulowego » nico- 
fzacowane fkarby > fławy na Ziemi , wieczncy chwały w niew 


bie odbierącie. , Y wy męźnicyfze Od now Apoftolfkie 


Matki, źcscie Maryi kompanią wólaly w płaczu nife kry- 
cia fięy zachowania z Uczniami,: niepororenane fzczęscie, 
ktorego wam (nowie potym zazdroscili , co fig pochowali, 
Afs poym Krwią fwoią włafna tę zmazę przy '„męczeńfitwie 
ftarli Wam wiafenię, `a oraz profżę, modlcie fię wizyfcy 
za żylącym y umierającym mną grzefznikiem , do tego, kto- 
rego za mnie zabitego , świętemi do grobu wniefliscie re» 
kami, 

Jafz tedy Panno Nayświętfza, Matko nayboleśkiey(za ; 
nąykochańfea mnie Matya. Jezus moy Lumen oculorum meo. 
rum m ciemnoty źiemie od Ciebe wniefiory , iufz pogrze» 


bany, iufz y kamieniem wielkim zabarty, Cum Filio Jepulto 


lapis fepulcbro adyolvitur , tibi. Maria multo dolore Yita folyitur, 
Po Synu pogrzebionym, Grob kamieniem przywalaią, To- 
bie zalem niczmierzonym » bole żywot scifkaią. Upadafz 
z nowy o żięmię, cięźlzy kamień na fercu boleiącym źnofzą- 


. ca, kiedy ci iuż te fmutne cxckwie nayulubieńfze Ciało Syna 


z oczu wydarły , iufz ie w mdłosci zamykafz , aby nic fiwo- 
rzonego po Śmierci Stwórzyciela niej widźiałyę, O Matko mi- 
łofierdźia otworze ie, wiłyd mię y żal, abyś teocey, na iedne- 
go Jezufa patrzyć gadne , namnie nayobrzydliwfzego grze- 
fenika otworzyła, Ale iesli godnosc twoia o Mama zamyka 

| Hh 2 16; 
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ic, tedy litość twoia y miłofietdzie ci przypomina, abyś mną 
niegardźiła, 7a ktorego cierpieć y umtęeć y pogrzebion być 
Syn twoy Jezus moy niegatdżił,  Y takielft 6 naylepfza nay 
gorfzćgo niewolnika Pani nikogo nieopu$cza$ y nikim niee 
gatdzilz, tylko tym, ktorzy .prfez powtorżone grzechy, two- 
i3 Opieką y miłofierdźiem gatdźi, | Niechźe mię wprzod 
- ziemia pozrze, nifs Cię Pani moia opufscąe,  Zmiłuy fię 
Marma. | 
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Do Pana Jezufa, od powracaiącyhia Kahvaryey przez 
Cuda uznanego, 

Panie moy, iufy widza cuda mocy twoiey nieprzyiacioa 

b twoic rofpędźaią , a noc y chwila Matkę twoi: Naya ` 
Świetlęą [za Swiętemi kompanami od Grobu twoiego do doa 
mu prowadza. O iak rożny tych dwoiakich ludżi powrot 
do domu moy Boże, ftrachy filacey fię natury, dręącey z bos 
iazni ziemi, zawfłydzonego y kwiącego fię w ciemnosci oña 
ca , otworfonych grobow, Swiętych po miescie rofchodzą» 
cych y łupaiących fię skał rozdarcia zaftony koscielney , "De 
mowię cuda , ftrachy, w  ktyżownikach twoich, a tefz cn- 
da , radosć y pociechę w Śmiertelnie rannym {ercu Marey y 
Świętych czynią y zadaią, Ci drżący wyznawać mufeą ktoś 
icki Jezu moy, aci fię cieka zę nieme żywioła, Bogiem Cię 
0 WRZ 
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staz wygnają , katow ftrafzą , y iufź niby na pomfte gaboy 
com Stwotzyciela fwoiego fiz armuią. Panna nayświęt(za 
Matka twoia, zkołatane bolami ferce , przeraźone mieczami 
piersi, wra? y ogniem milosci iasnieyfżey od ftońca, w no* 
cy powracając niefie do domu, A tlufcza salękniona a Cen- 
turyon Executor śmietci twoiey dręący, w pierfi fig biie, O 
Jezu moy , tak rożne skutki, śmiercią twoią > a zawfzenia- 
skawe ptzynofzący, zmiłuy fię nademną , 3w moim fercu 
{praw za przyczyną Matki twoicy podobne odmiany y prze- 
miany, Day abym z Centuryonem tłufęczą, videam eum, quem 
transfxi, abym widźiał ze firachem , y patrza! na tego, kto- 
regom ukrzyżował grzechami moiemi, A z Matką twoią 
Nayświętlzą > miłofnemi oraz tzami y zapałami oświecony 
chwali: , woielbil, kochał y adorował Cie Boga moiegoy Pas 
na iako to teraz czynię, 

Ale Panie moy , pozwolże mi troche zabawić fig nad u- 
wagą, Tego Centuriona alias Setnika, y tey qatrwożoney 
ttufczy. Jeden z Ewangeliftow mowi; Fides autem Centurio 
que faftaierant , glorikcavie Deum, Widząc zaś Setnik to wizyfte 


ko co fię halo, uwiclbit „ uchwalił , wyiawił , wyfławi! Bo- 


ga, O Boże moy, y treebafz było widźieć,to coś, Ty mocą 
twoją Boska umieraiący czynił, a zamknąć Oczy nato, coś 
żyiący podzialał, Afafz rownych y więklzych cudow niewia 
dźicli za żywota twoiego żydźi , a wady Ci? non glrificarune 
nie wyfławili Bogiem, y owizem iako naywinnieykepo zał 
mordowali, y zaśmiali złoczyńce. Aleo iak ia gorfzy ie- 
RNA A ftem, 
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ftem ktory, Wiary moiey Chrzescianfkiey oczyma,widzę y 
dotykam fię cudow, y tych ktoreś za żywota, J vchco przy 
śmierci, tych co po Zmartwychwftaniu, y co dźień czynifz, 
przez co wfzyfiko Bogiem Cię znam, a Boga z Centuryonem 
nie wyfławiam, y owizem honoru Bofkiego przez grzechy 
moie ci uymuię, : Przeprafzam Cię naycierpliw(ey Jezu mon 
J powtarzam nie raz (upplikę moię Fac Domine ue wideam, 6 uc 
glorifrcem te in aternum. Day Panie abym widźial, y wyfławiał 
Cie na wieki, siog s AE. 
` Drugi Emangclifta pifze „ Videns Centurio (gui ex adyerfa 
Jfłabat y qm clamans expiraffee dixit , yere bie Filius Dei erat, 
Widząc Centutyon , ktory ftal naprzeciwko niemu, że tak 
wołając fkonał, rzekł,  Prawdźimie ten 'Synem Boga był, 
Nie wprzod Cie poznał ten Setnik y Synem Cie Bożym wy- 
znał, afz kiedyś fkonał, bo Opatrznosc twoia , tak chcias 
ła aby poznanie Boftwa twego dopiero fiz zaczynało od lu- 
déi, kiedy fig życie twoie kończyło , bo poznanie twoie J 
za Boga wyznanie był Owoc y skutek odkupienia, przez 
śmierć twoi, Niemogło tedy przed śmiercią twoją tego 
oświecenia złym oczom życzyć , afz gdyś Oczy twoie Nay= 
świętfze Śmierci cieniem zamknął y pokrył, Ale citcumftan= 
cja ta, że z tego Cig uznał, żeś wołaiąc tak frodze skonał, 
pokazuie, że gwałt umarcia twoiego, y ftogosc bolelnega 
skonania, obiawił temu rożumnemu Centurjonowi, żeś pras 
wdziwie był Synem Boga żywego , bo fobie tak fłufznie for= 


mowal, że takiey śmierci gwaltowney iako ta, na ktorą n 
SERA zaden ` 
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żaden czlowiek wytrzymać niemogl tylko ieder Bog-w ciele 
człowieczym będacy , albo raczey Bog z Człowiekiem niero= 
zdzielnie złiczony.. Ta nadprzytodzona cierpliwość, ta niepo 
ięta Ran y bolow moc; tą niestychana y niewidana gwaltownoscć, 
wydartey y wycisnioney Dufzy twoiey :pizeg śmierc ofzdzila 
w nim. zes nie. profty Czlowieś; ale Bog y Czlowiek, żeś nie;za 
winy twoje, ale za calego swiata grzechy y ze;nie .naturalnz 
smierci zabity , ale dla wyżfzych y nad naturalnych kotcow 
tak gwaltownie y bolesnie umierał. O Jezu moy; oftatni głos 
twoy ieden, otworzył ufzy, oczy, ferce , y ięzyk Setnika , że 
Ciz ustyfzawfzy y poznał w duchu, y wyznał w mowie, żes 
był prawdziwy Syn Boga żywego, A filafz rązy Panie moy na 
mnie y do mnie wolafz, a wzdy Cię przecię nieslyfzę ! O iak 
wiekfzy cud dobroci twoiey Jezu moy będzie , kiedy. mnie 
gluchego uleczyfz , kiedy mutaum demonium , czartowfiwo nies 
me y głuche zemnie wypędzilz, nifz kiedys ufzy y ięzyki nie- 
mym y głuchym; przywracał. Domine Labia mea aperias, Panie 
otworz ufia moie, a tak ie otworz, abym na wieki nie zam- 
knał w chwale twoiey, w uczynkach dobrych, miłości bli- 
zniego, modlitwach do Matki twoiey y Swiętych Aniołow y 
SS, twoich, 


Trzeci Ewangelifta pifze o tymże Setniku , że vifo terra Md. 
tu Centurio, © bi qui cum eo erant timuerunt valde Cre, dicentes percu- 
tientes peflora Jua, reyertebantur, Ze y Setnik y ci co z nim 
byli , widzzc ziemi trzefienie :zalçękli fię bardzo , mowiicy 
Śc, y powracali do domow biiacy fię w pierfi, Cudatwoie y 
trzęfienie ziemi, nie tylke do wyznania y mowy przywio- 
zd dły 
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dły, żeś był prawdziwym Synem Boga Żywógo ; ale oraż y 
do skruchy, y uderzenia fię w pierfi, co iet znak żalu y po- 
kuty, Druga JEZU moy , nie iednego Setnika przeraziły te 
diwa, ale tlufzcze, y wflzyfttich co z nim byli, ktorzy nie 
insi być mwfeli , tylko ci, ktotzy Cię katowsko ukrzyzowali; 
zamordowali, y iefzcze fię z Ciebie naigrawali, 'Otofz Panie moy 
pierwfzy skutek Modlitwy twoiey do Boga Oyca Nayśswiętlzey ; 
Odpuść im Panie, bo niewiedzi co czyniz, wyprorokowałeś ze 
niewiedzieli co czynili, Otrzymałes im łaskę , ze obaczyli 'co 
uczynili, y że tego iufz załuizc y lgkaiacy fig słulznie, bija fig 
w pierfi swiatobliwie: Ktofz może watpić o fkutku Odkupienia 
twoiego, o mocy słow twoich, ale ktofz może y defperowac 
w dobroci twoiey, Major ef bonitas tua, quam iniquitas mea, Wiga 
klza iet dobroć twoia, nifz nieprawość moia, Tak świeżym za- 
boycom twoim, y swiatlo przeyrzenia, y moc wymowienia y 
wyznania Boftwa twego Jezu moy y ftrach fprawiedliwy, y piekne 
uderzenie fig w pierfi wraz im nadaiefz,  Jefzcze mokre ręce 
świętokrackie mai we Krwi twoiey ktora wytoczyli, a iufz (ię te- 
mirekowa w pierfi bij. A ja całe ciało, Cialem twoim pasione, 
Krwi twoiż napoione nofzg, a w pierfi fig bić rzadko chcę sku 
tecznie, O Jezu moy naydrożfzy, czy zniefie dobroć twoia, aby ` 
ten zginał, za ktorego y Krew fwoię wylałes, y iako za nieprzy« 
iaciela twoiego, do Oyca fiz modliłes,  Zmiłuyże fig Jezu moy 
Setnika y Krzyżownikow „tak pratko oswiecaizcy y nawracaiicy, 
oświeć y nawroć mnie Publikana, Daw propitius efło mihi Imaxia 
mo peccatori, Boże bzdz miłośćiw mnie naywięklżemu grześ 
fznikowi, | 
Scho< 
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Schodzze iufz Jezu moy z placu, cudow twoich, Cudow 
cierplitvosći milosci , oraz y wfzechmocnosci twoicy, Dawid 
przeklina! gory, na ktorych Krol iego a oraz y przesladowca Saul 
zginał, mowiac : Montes Gelboe nec ros; nec plwvia cadat fuper vos, 
Góry Gelboe, ani rola, ani defcz niech nie fpadnie na was, Ale 
ia na Gorę Kalwaryey tego nie mowie, y owfzem wychwalam 
ii, że z niey na caly swiat rofa y dyfzcz Krwie twoiey zbawienny 
fplynał, / Nadftawuię ferca, mysli, y dufzy moiey potencye na 
zebranie, tey chłodzacey a nigdy nieuftaiacey fafk twoich Boskich 
wody. Skoro Jezu moy, Ty ktorego ante Luciferum genui te, 
Przed światłem pierwfzym Lucyferem zrodziłem Cię , skoros 
mowię zgafnał, slonce także gasnie y zaboyftwa fię bożego wfty- 
dać, nas witydu uczy, iako y padaizce fię skaly więkfż2 od ludz- 
kiego (erca kompaffya, nad Toba pokazui», Swiat z żiemi+ 
drzacz'ginzć chce przy smierci Stworzyciela fwego. .O JEZU 
moy, niedayże kiedykolwiek skuteczny ftrach obrażenia Ciebie, 
Naydzielnieyfza Marya , ktoram na poczatku tey modlitwy 
wfpomniał, że Cię cuda alteruicey fię natury, y rozftępuizcey 
machiny swiata, nic nie zatrwożyły, Sprawże w fercu moim nie- 
godnym taki ftatek, żebym fię nie lęal wfzyftkich przemian 
świata, ani tych ktorzy poffunt occidere corpus, co mog+ zabić cia- 
ło, ale tego iednego Boga, gui potefł mittere animam in gehennam, 
to może dufzę posłać do piekla. Nie lękałas fiz Panno tych cu- 
dow, ktore Boftwo Syna twoiego wyiawiały. Ales fię lękata 
ftraty tych dufz , ktorzy fię cudami, y miłośći, y wfzechmo- 
cnosći Boskiey niewzrufzaia, a na cud fprawiedliwości icga ku po- 
tępieniu wiecznym zarabiaj, Zmiluyże fię Matko Nayświątfza, 
a nieday mi być w liczbie tych, o ktorych zbawienie fig boifz, 
li ale 
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ale mie przenies miedzy tych przynamniey krzyżownikow, co fie 
w pierfi bijc powracali. — Ach Matko mitofierdzia, lekam fig bo 
mam za co , ufam w Tobie bo mam w czym o Marya, 
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Do Pana Fezufa, Niebu, giemis piektu > moc freo pr. 
Z naima o ukazwiącego, 

Choódzże Jezu moy z Kaiwaryey Gory, kiedy Cie zako 

nego y pochowanego w grobie, w przod kaci y Kapłani ,-za- 
boycy y ozyrcy twoi, a nakoniec y naydrożfza Matka twoia mdles 
izca nader bolefna, ze swiat x fwoiż odeysć mufiala kompaniż, y 
oblawfzy łzami, ucalowawfzy grobowy kamien twoy, ucisnione y 
zmęczone ferce ftruchlale do domu zaniosła. O Jezu moy, iufz 
od naylepfzych y naygorfzych odftzpiony y w grobie zoltawio: 
ny, dayże mi abym Cie nigdy nie odftupil, a raczcy przemieni 
ferce moie w grob twoy, abys w nim leżal , y mnie ożywiał. 

O drozfzy y nieskazytelny wfzyftkich Prorokow glowo y 
fundamencie Jonalzu , ktory iego przykladem za ludzkz winę 
ciało twoie y we wnątrznościach ziemi, iako Wieloryba pozeras 
iacego ludzie, pożartym y polknionym chciales być, ktorys cu- 
dem tey nieczuiacey Matce nafzey ziemi, pozwolił zadrzeć, czy 
z radości ze cia przyimowala , czy ze ftrachu , ze tego depozytu 
niegodnzfig czuła, czy z bolu, ze Cię tak okrutnie zamordowa- 
nego pożerała, abys nas nauczył żeby my ziemi (ynowie, zerra 
es & in terram reyerteró, Ziemia ieftes y w ziemią fiz obrocifz, 
żebyfmy mowiz, to wfzyftko w fobie wyrażali, kiedy Cię przyi- 

mować 
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fhować bźdźiemy; co ziemia przyimuiac Ciz Jezu moy czynila, 
to iet: zebyfimy drzeli, y ze ftrachu z-wyznaniem niegodnosci 
nafzey, y z bolu , za grzechy nafze, y nakoniec z radosci że 
Panem Angelorum manducavie homo , ze Chleb Anielski ziadł czlo- 
wiek, i 

Pifmo mowi: że korab, ludzkiego plemienia zachow w No- 
em y wfzyfikich zwierzat pozarciem potopu powfzechnego uno- 
fzicy, na gorach Armeny ufiadl. Ær regnievit Arca in montibus 
udrmene, y (poczęła Arka albo korab na gorach Ormieńskich. 
Ty zaś Jezu moy, ktorys calego świata, nie doczefny , ale wie- 
czny żywot w fobie zachował, fpoczynek bierzefz w gorze ży- 
dowskiey. Tam ten Korab na wierzchołku ofiadl, gdy go ofchie 
fpuscily wody, Ciebie, gdy Krew wfzyftka ufzla w loch grobowy 
w ziemię krylx, bo tamta Arka, widziana być miala, y laro hie 
żywa, ofiadać na wierzchu mufiala. Ale Ty ktory wlafnz moca 
zmartwychwftać ; y swiatu fam fie żywy w ubofiwionym Ciele 
twoim wfkrzefzonym pokazać lig chciales, dla więklzey cudu ` 
twego wagi, wfzedles w ziemiż ciemna, żebyś z niey iasniey fiz 
pokazał, y mocniey bo wfzechmocnie dobyl, 

Dobytes. fig zas po Bosku nie po ludzku, y pokazales 
moc twoie ziemi, y iako nie dla niey to iet, nie dla tego 
abys byl w niey leżał, Cialo wzial na fig, fitrzefnales ziemiz ` 
wychodząc z niey, Ær ecce terra moim faiu ef MAGNUS 3 
a oto trzefienić źiemie ftało fię wielkie, Poczuła ziemia Pa- 
na, że Cię nofić godnić na fobie nie umiała, ni w fobie cho» 
wać, Ale poczuli, y żydowicy tchorze, y owa naięta od Sys 
nagogi warta, Pra timore exrerrini fane cultodes © faili Junt ficut 
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morzui, ze ftrachu ftroże, y zalpałe fzylwachy, ledwo nie 
pozdychały , Tak iednego tylko Anioła twego Iezu` moy 
grom, źiemią frzątnął, kamienie porozwalał, żołnierzy le» 
dwo ftrachem niepomorzył. Jeden mowię z tych, u kto» 
rych Piotrowi, przy złapaniu twoim, Ær exdibebie mibi Parer 
jl aquam duodecim legiones Angelorum, bylem tylko ptofił Qycaa 
p'zylle mi zaraz więcey nifz dwanaście pułkow Aniołow, 
Zadechli owi lunacy, ktorzy Cię niewinnego y famochcące» 
go zamordowali , y ci ktorzy na fzalbierowanie byli naięci, 
aby prawdźiwe tmoie zmartwychwfłanie porłumili , nayia- 
wnicyfzemi cudu tego fłaią fię świadkami, y przekupieni na 
io aby klamali, źe Cialo twois ukradli Vczniowie), {3 po 
miescie woźnymi, że ledwo przed mocą Anioła, głośnego 
zmartwychwitania twego Precona y ogłoficiela uciekli, 

Jufz tedy y głucha źiemia „y nieme kamienie gadaia, y cie. 
mnic (ynowie filii tenebrarum, żeś to "Ty "Ten fam ief, ktory 
defirwis templum ©: in triduo recdificas illud, A tak ogłoGwfzy fuper 
Juperficiem terre, po wierzchu źiemi, idżiefz w fame głebokie 
` dey wnętrzności, y co pod fercem zdala fiz była żiemia cho- 
wać, to ieft w otchłani Qycow, wydźlerafz icy y z fercatych 
Swiętych więźniow. Pierwizy Syn źiemi Adam, dał czartu 
prawo, aby wfzyfikie fyny iego przez grzech pierworodny 
iedni nawieck„ drudzy do czafu czarta , Qawali fię po śmier- 
ci niewolnikami. 'Tych czart, o ktorych wiedźiał, że nie 
na wieczną zaedli wicżę , w cięfzkim trzymał tarafie. Ale 
'Ty Jezu moy tąfz wfzechmocnosci drogą, ktoras źiemię 


NA POST WIELKI 253 


fitzafńąt, tąfz y więźienne turmy dobywafz. Padaią fię pie» 
kielne bramy, oświecaią fię ciemne od kilku tyfięcy lat ściany 
światłością y promieńmi z ran twoich bliza wychodzącemi, 
PiesPiekiclny pod ławę fię kryie y zębami tylko zgrzyta, kto- 
femi bez leku dufze bałwochwalftwem zarażone pożeraż, Tufz 
tylko wyie, Ktory muzykalnie wierfzami zbalwanow fwoich 
oracula kławfiw (woich światu fpiewal: iuż fefliya numina Deo- 
rum świętne Bofzki, Jowifze y inne w proch idą pod nogami 
twemi, A Święte utzfknione wiecznie Oycowie Święci, żało: 
fne Rorate celi defuper fpuscie nieba rofę w tryumphalny prze” 
mieniaią Pecan, clamantes & dicentes: uAdycnifii Redemptor nofier 
qui erant in penis tenebrarum,  Wołaiący y mowiący; Pizyfzc- 
dies Odźupiciclu nafz > ci co byli w karach y tarafach ciemnic. 
Bądźżs na wieki uwielbiony Jezu moy Zwyciężzo, Qui porras 
encas tonfregifii, © vftalli infernum, © dedifli eis lumen ut viderent 
te, Ktoryś bramy miedźiane polamał, ktoryś picźlo nawie- 
dźł, y daleś im światło aby Cię widzieli, Badz uadorowany 
w» tym lzczzfliwym Qycow, y światu momencie, w ktorym 
Kiw'a twoia zatobionę filg, a mocz Boftwa twoiego, ich a. 
tu uwolniłeś, mnie uwolnieaia prawoy nadźieiż nadaleś, 
Rzucam pod nogi twoie zwycięfkie powinfzowanie zwyc ę- 
ftwa twego , rzucam powinfzowanie , tym odbiym łupom 
twoim, Swięym uwolnionym wizźniom, a oraz podaiz im 
rękę z więźiania ciała mego „ aby mię przyczyną twoią dźwie 
gnęli, y tam gdźie z "Doba na wieki wyumphuią zacizgneli, 
Nawiedź.wfzy źiemie, AED piekło , Baa ri 
13 rado- 


MODLITWY 


radoscia napelniw(zy, złych y dobrych ich obu miefzkańcow, 
Jufz w liczney kompanicy, y. dźlwney afiyfiencycy idźiefz nas 
wiedzac y nicbo. Vado ad Patrem qui me mifit Nigdy nietoz: 
dźielny od Oyca iako Bog wracafz fię do niego, iako człowiek 
pofłany od niego , nie przóyrzane ani przerachowane hufce 
Chorow Anielfkich potykaią Ciz, y ktorym wola twoia zwią! 
zala była (po ludzku mowiąc) ręce, że Ciz ratować iniemogli 
Pizy mzce, wyciągaią ie do nog twoich, Raduią fiz powio* 
towi Stworcy (wego, y nową wypelniaią Ci wdzięcznosc ias 
ko Bogu, że przeyrzanć zafługi męki y Śmierci Uroicy, y na 
moment zgrzefzyć im fpołecznoscią czartowfką niepozwaliły, 
Nieylko za ludzkiego Odkupiciela Cię trzymaią y wyfławiaią 
Anieli, ale y za fwoiego Zaftępcę od grzechu Lucypera, żeś 
im niedał z nim upasc w pieklo, fami ci upadaią do- nog Jezu 
moy w niebie, A iako żałowali, ftraty kowpanij (woicy w czar< 
tach y puftek zoftawionych przez nich w niebie, kiedy ow 
Draco traxit tertiam partem flellarum pof je Ow (mok Lucyper 
trzecią częsc gwiazd pociągnął za fobą do piekła, te w nic« 
bie zoftawione mieyfca, Swiętym Qycom pierwfzym ludźlom 
wchodzącym 'do nieba , z radoscią ukazuią, y niby. gofpody 
wieczne 'zapifnig. 'Ty zaś o Jeza moy waleczny Wodzu» 
Rany twoie Bogu Oycu naprzod prezentuiefz Cicażrices & Wale 
nera, que pro nobis affidue Deo Patri exhibes, Blizny y rany, ktos 
re dotąd za nas Bogu Oycu uftawicznie pokazuiefz, iako 
twoy Xawery mawia, Wkazniefz mu ferce, ktore im nica 


wdźięczniey ia ranię , tym ferdcczniey do mnie pała, y wro- 
cić 


ila 


[Ca 


cić 
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cić fig do powracaixcego grzefznika gotówe, Vkazutelz mi 
tapy twoie z piekla zwoiowanego, Oycow Świętych, a poym 
iakbyś jefzeze niedokończył wfzyfikiego niepoiętego déieža od- 
kupu ludzkiego , fpiefzyfz fię ?nowu na źiemię. 'Taķę Ci pil. 


mo Jezu moy, fkonfundować fzalbirfkż Synagoge, ktora 


niemogla poiać abyś mogźęmanwychwitać, ldźiefz, Pręedwie- 
czna Prawdo, bład y <łamftwo Kosciola żydowikiego podu- 
mić, y oraz poczynaiicy fiz malufieńki Kosciol twoy, gre-« 
gem pufllum, trzodke atobniuchnż pociefzyć, utwierdźić, y 
wpuł umarlz od firacha wfkięefić, 

Alé naypierwfza twoia wizyta, y krok Ktoreneś na 
świat powracaiący uczynił byl, do naymilfzsty Tobie 
do naydrożfzey niebu , do nayswętfzey między ludzmi żyizcemi 


` Maryey Panny Matki twoiey, Oddawfzy Qycu rownemu to cos 


powinien, nierowney Tobie bo Stworzeniu, Matce oddaiefz 
cos chciał Jey być powinnym , y czego fię ona doskonałości: 
fwoix godnz u Ciebie uczyniła. Trzeba być Pifarzem Aniel- 
skim , aby opifac radość Marycy , dość powiedzieć , że iako 
morzem bolesci ferce Jey. bylo, gdys cierpial y umieral , tak 
morzem radości y pociech tofz ferce fię ftalo , kiedys z mar- 
twychwftał , y iako zylki y członka w niey nie było ktoreby 
bolu y tresku nie poczuło pod czas męłi twoiey tak wzaiem 
wlzyftkie potencye dufzy y Ciała ledwo nie uftaly y nieobumar- 
ły, z wielkosci pociechy , kiedy uboftwiónć Cialo twoie ebaczy- 
ła, ktoreś z Jey ciala Panieńskiego wziac raczył, _ O naypocie- 
fznieyfza Marya, y pociechy przez bole twoie nayzaslużeńfza na 
swiecie, Ty to ieftes prawdziwfza Noego Golębica , ktora po 


Z 
ato- 
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zatopionym świecie wpfzczkę, oliwy pokoiu wiecznego z niebem 
ziemi przynofifż, a oraz y zwycięskź Palme od Syna odbierafz. 


Przeplynęlas wprzod fama lez morze teraz. tonzcych gwiazd 
morsk 2 fię ftaie (z. 
O ktoryfz ci ięzyk powinfzuie zasłuzoney Syna twego zmar- 


twychwftalego wizyty naypierwfzey , ktory Cię wychwali, ktorz 
Bog tym nawiedzentem , nad wfzyftkie uczcił ftworzenia, Pani 
moia pamiętay, że ten iaf tryb swiata y moda, że przy wielkich 
wefołosċiach y tryumphach , naywiękfze laski ,haypotrzebnieysi 
ludzie otrzymuiz Ani więklżey radości po bolach niemiałas. 
O Panno iakoj wtedy „ ani nikt Opieki twoicy nie potrzebniey- 
{zy y nie pragnieyfzy i iey nademnie, Ani więklzey fobie nieży- 
czę , tylko żyć y; umrzeć twoim nayferdecznieyfzym niewol- 
nikiem. 

A Ty giem y piekła , grzechu Śmierci Z wycięjco 

JEZU my, 
Nieba uAniołow pragnienie, rofkofy , ffzęśliwośći wieczna s 
Boże y Człowiecze, 
Grzefinych, ustapiowych, więśniow , ubogich trwożliwy , 
Zbawiciela, 

Pocietho , ratunku y W ybawicielu Panie moy s 

Boże moy y wjfyfiko moie, 

Pozwol uadorować zbawienne drzewo Krzyż twoy Święty. 
O drzewo sala digna tu fuifli ferre mundi viflimam , ledeneś był 
godzien Krzyzu dzwigac świata ofiarę. Teraz Panie moy , kie- 
dy wlzyftkie krople Krwi twoiey ktoremis zbroczył ten Krzyż, 
w nayiaśnieyfze obrociły fię gwiazdy , kiedy tym drzewem za- 
walone piekło, przytłuczony czart, powfały z smierci wie- 

czney 


Ad 9 


>, 


a 
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cynęy cylowiek ; odkupiony świat woła: Eee enim propier 
Lignum, venit gaudium in univerfa mundo, Oto bowiem dla 
drzewa y przeę nic, przyfała radość calemu światu, Io: 
puscifzże Panie , abym ia przy uniyerfalnym rozwefeleniu 
ftworzenia fig fmucił, dayże fic tez y mnie uradować, 
day, mi od upałow grzechowych y życia mego niefzężescia 
pod ten cień fię (chronić, fub umbra illius quivi, pod cieniem 
iego odpocząlem. Day tryumphu tweiego być uczeftnikiem ; 
ale %3 praod day Krzyza twoiego fkofztować, nie zarzekam 
fię Panie moy cierpieć , bowiem to ze mi fowicie nadgro- 
dźitz, 

"Tu piore moie fkladam , tu ferce moie rzucam, tu dufzę 
moię śprowadzam, tu myśli, zmyfły y wfzyfikie ich potćncya 
u nog twoich uyumphalnych kuię, Tu wfzyfiko co icem, 
com byl, co będe, co cierpię, czego fiz fpodźlewam, czego 
pragnę czegofię boię wfzyfiko w przepaści Opatrzności 
twoięy Bofkicy utapiam y zarzucam. W Ranach twoich, ktore 
ferdćcznie całuię zakopuiea 

Ty Panie życie y śmierć rządźy przyimij, Przyimij y tę pia- 
cą licha Imieniem tylko twoim y Marycy, a chęcią moią fer- 
deczną ktorą miałem bez chluby adorować Cie dobrą, '1y Pa~ 
nie przez ręce IMaryey ofiarowana przyimij, ktory dla mnie 
mycierpiawfzy, umatlzy y zmartwych»ftawizy , teraz z! Bo» 

giem Oycemy z Duchem Swięym żbiefz y krolniefz 

Bog na wieki wiekow, Amen, 


Kk Przea 
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Przepifałem zaś że Mfała dwie Modlitwy kore Kostiot S. w Wielki 
Piątek, mawia , ktore ty co dźień mowić możef w te fłowa, 

MODLITWA.L 
i MW fię naymilfi do Boga Oyca Wfzechmogącego, aby 
świat ze wfzyfikich błędow wyczyścił, choroby pozno: 
fit, glod wypędził, proftował więźniom więśienia , rozwią: 
zaj ich pęta, iadącym powrot, choruiącym zdrowie , żeglu=' 
jącym port zbawienia dac raczył, 
o. MODLITWA Il | 
W Szechmogący Przedwieczny Boże, zafmuconych Po- 
ciecho, pracuiących umocnienie, niechże doydą do Cie- 
bie rzewliwe modlitwy mizyftkich w iakimkolwick utrapieniu 
do Ciebie wołaiżych, aby wizyty fię uciefzyli w każdey pow. 
uzebie fiyoiey Milofierdźia twoicgo, doznaniem, ratunkiem, 
pomoc, Przez Pana nafzego Jezufa Chyftuf, ktory z To- 
bz Bogiem Oycemy Duchem Świętym żyie y kroluie Bog na 
wieki wiekow, Amen, e 
Pro fervis Duminus moritur, pro fantibus in/óns s 
Pro egroto Medicus, pro grege Paftor obie, 
Pro populo Rex mulitatur, pro milité Dutlor, 
Proque opere ipfè Opifex , proque Homine , pfe Deus, 
Quid fervus, fons , Eprotus , quid Grex , Populusgue , 
Quid-miles, guid opus, quidve Homo , polse? amet, 
Za fagi Pan umiera, za winnych niewinny, 
Za chorych Lekarz, Pafterz za trzodz nie inny 
Za 


Zà 
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Za lad fray, Krola karye, za woyfko Hetmana , 
Sprawc? za robotę, zą człcka , boga Pana, 
Cofz fuga, winny chog, trzoda, lud za waga » 
Odda mu żołnierz» dzieło, człek niechże kocha go! 


Modlitwa Swięty Brygitty, | 

Anie Jezu Chryfte, Synu Boga żywego, day mi pizeż 
 łafkę twoię y przyczynz Matki twoicy Bolefney abym C'ę 
całym fercem moim, zupelnym pragnieniem , łaknącą dufzą 
moig pamiętał y pragna, y caży duch moy y wnetrznosci maic 
do Ciebie (ktorys fzczegulna ieft (częfliwosc) obracał, yw To- 
bie utapiał. Zapifę naymilofierniey (zy Jezu moy, Rany twoie 
y pamigć ich na fercu moim Krwią twoią naydrożfzą, y tza- 
mi Maryey, abym w nich, uftawicznie czytał boleść y milosc 
twoię ; aby Ran twoich pamięć, zawfze trwala w taiemnym 


, ferca mego fktyciu, a żal kompafłyey nad męką twoią, wzbu* 


dzał fię we mnie bez przeftanku a piomicń ulubienia Cic- 
bie , y odkochania naywdźlzcznieyfzego zaymomwal figy gora 
gal we mnie, Day yto Jezu moy cierpiący, aby jkażda ftwo- 
rzćnie, obmierle mi bylo , a TY ieden Bog moy, y milość 


ku Tobie ftodkim był w fercu moim Amen, 


Ttyże Świętej W efchnienie, 
O wielkie Męczeńftwo, O Rany naygłębfzć, Męło nayo- 
krutnieyfza, o Słodyczy Bofiwa! ratuy mis y wfpomofz 
na otrzymanie wióczney Regeliwoféi Amen. 
Kk 2 DO- 


DOCZYTELŃNIKA | 

CENT Modlitwy ofiarowaw/y Boguy Pannie Nayświęt(twy, y tobie 

C(brześcianie Katkoliku ie ofiarnię, proftąe Boga, aby intencją mo~ 
ię dobrą przyląl , « tyś ią zrozumiał, żem nie inftym końcem, te Moe 
dlitwy napifat, tylko ferdecznego utczenia Męki Zbawiciela moitgo iha. 
iencyg, aiako ni żadney chluby, mi efłymy nie pretendnię , tak y tobie 
życzę, żebyś mie żadnych konceptow wważał, tylka ferdecancy fezuja 
miłości wtnich (luka, Profze cię zatym, ieżeliś lafkaw , z Cirześćiańm 
Jkieg miłośći za mnie com toi pufał,  nagwieruenieyftym — grzefnikiem , 
a już dawno, przed Obliczem Nayświęt/sym , Jezn/a moiego, fławioa 
nym; zmow Bacerz y Zdrowas Marya, żebrżę od ciebie Czytelniku 
za Jalmużnę Bądźlsfkaw y day chwałę temu, - 

Cui foli Deo Honor €F Glorie 
Ktoremu famemu Bogu część y chwała z Mary, 


Reimprimatur ta Xiązka, antehac approbowa- 
na, y wydana: pod Tytułem Skarb Niefkońs 
czoncgo Waloru. Naydrofzfza Męka y 
Smierc Zbawiciela Nafzego. Gedani die 
7ma Julii 1734, Anno, AGU 

DOMINICUS SIENIENSKI; 


Epifcopus Maronitarum, Officia- 
lis Gedanenfis » per Pomeraniam 


Generalis, mppr, ` 
o» RE- 


REGESTR 


tobie Modlitew wtey Xiażce zawieraiacych fię, 

mo” MOCH do Pana jezufa o uprofzenie łaski y pomocy na 

Mga skomponowanie tych Modlitw , temu co ich pifał y na 

a: nabożne ich czytanie kożdego z skutkiem y owocem nay- 
aS drożfzego odkupienia iego, r 
tobie  - Modlitwa S. Bonawentury, Kas 
zuja : Modlitwa Kościelna, : 3 

: Modlitwa do Pana Jezufa tryumpbalnie do Miafta Jeruzalem 
fidia wiezdzaiacego. o , : - g 
m Modl. do Pana Jezufa Matkę fiwoię Nayświętfza zegnaiacego, 13 
> Modl, do Pana Jezufa Liczniom fwoim nogi umywalacego. 18 

Wla Modl, do Pana Jezufa na Wieczerzy oftatniey Przenayswiętfzy 
nikia Sakrament Ciala y Krwie (woiey poftanowiaiacego, 23 

i Madl. do Pana Jezufa od Judafza Ucznia y Apoftola (wego 
przedanego, 28 


Modl. do Pana Jezufa w Ogroyeu na modlitwie upadaizcego 33 
_Modl. do Pana Jezufa Krwi; ię poczcego na modlitwie y przez 
S Aniola Gabryela trzeżwionego. 38 


© 
SA Modi. do Pana jezufa, od Judafza calowanego, zlapanego, 
wizzanego , Piotra ganizcego » Małchufa uzdrawaiicego. 43 
m { Modi. do Pana Jezufa, od Liczniow fwoich opulzczonego , y 
fa odftapionego. : Er. 
| Modl. do Pana Jezufa Annafzowi w przod, potym Kaiphafżo- 
y wi w fdzie ftawioncgo. 0. j 53 
M Modl. do Pana Jezufa od falfzywych swiądkow skarzonego, — 58 
lie -  Modl. do Pana Jezufa, okrutnym policzkiem uderzonego, y 
godnym śmierci of:dzonego. ; j 63 
Modl, do Pana Jezufa, przez noc Cal: naigrawanego y bitego 
3 i od żydow y w piwnicy więzionego. 68 
I; Modi. do P. Jezula, od S, Piotra zapartego: 74 
TE Modl. do P, Jezufa, zwitzanego Piłatowi wydanego: 79 
Modl. do P. Jezufa, od Piłata do Heroda odesłanego, 85 
Um Modi. do Pana Jezufa od Heroda Piłatowi odprowadzonego, 
> y Barabbafzowi pofponowanego. 90 
E > Modl. do Pana Jezufa, za pozwoleniem Pilata okrytnie biczo- | 
| wanego, 96 


Kk 3 Modil, 


REGESTR. 


Modl. do Pana Jezufa na kamieniu pofadzonego y .naigrawa- 


nego òd ka pda ` 102 
Modl. do Pana fezu a.oltrym ciernięm urkoronowanego y trzci- 
nz po glowie tłuczonego, 107 


Modi, do Pana Jezufà przez Piłata żydoftwu pokazanego, ze 
słowami Ecce Homo, 
Mod!, do Pana Jezufa, darmo od Piłatowey zony w wybawie- 
niu fzukanego. 118 
Modl. do Pana Jezufa, na smierć od żydow inftygowanego, y 
od Pilata skazanego na śmierć krzyżowa. 124 
Modl. do Pana Jezuta Krzyż sciskaiacego dźwigał cego. 129 
Modl. do Pana Jezufa idicego upadaiżcego pod krzyżem, y 


113 


od Matki Nayswiętfzey potkanego, 135 


Modlitwa do Pana Jezufa, na Gorę Kalwaryey wychodžłłce- 
go z pofpolftwem, 140 
odl, do Pana Jezufa, z fukien zwleczońego, z odnowie- 
niem Ran iego, z zawitydzeniem z obnażenia Ciała iego. 14$ 
Modl. do Pana Jezufa , okrutnie krzyżowanegó, katowfko 


wycizganego y przybijanego do Krzyża, ` ż | 158 
Modl, do Pana Jezufa, okrutnie podniefionego z Krzyżem mię- 
dzy dwoma łotrami. 156 


Modl. do Pana Jezufa Tytuł INRY na Krzyżu maizcego, ` 162 
Modl. do Pana Jezufa, żołciz y otem poionego na Krzyżu 167 
Modl, do Pana Jezufa na Krzyżu od przechodzacych y ftoi:- 
cych blużnionego , y od złego łotra. 173 
Modi, do Pana Jezufa od dobrego łotra przeprofzonego, 178 
Modl. do Pana Jezufa, fuknie fwoie pod koftki żolnierzom 
podaiącego , y od Maryi Magdaleni rzewnie opłakanego, 184 
Modi, do Pana Jezufa, za nieprzyiacioly fię fwoie modlacego: 190 
Modi, do P. Jezufa, Matce Jana, y Matkę Janowi zalecaiicego. 195 
Modl. do P. Jezufa,opulzczonym (ię bycod Qycaskarzacego, 201 
Modl. do Pana Jezula, wfzyftkie Pifina o (obie skończone być 


świadczonego, | : 209 
Modl.do P. Jezufa, Bogu Oycu Ducha {wego polecaiicego, ż1x 
Modi. do Pana Jezufa, konaizcego y umarlego, 217 


Modl. do P, Jezufa, włocznią w bok przez ferce ae 13 3 7 
; odh 


REGESTR. 


Modl. do Pana Jezufa , przez Jozepha z Arymathei odważnz 


prosbz z Krzyża zdiętego. żż8 
Modl. do Pana Jezufa, na łono Naysw. Matki złożonego. 234 
Modi, do Pana Jezula, namazanepo y pogrzebionego. 239 
Modl. do Pana jezufa, od powracaiacych z Kalwarycy przez 

cuda uznanego, 244 


Modi. do Pana jezufa, niebu, ziemi, pieklu, moc fwoię przy 


Zmartwychwftaniu ukazuizcego, ż 50 
Modl. że Mfzała przepiane, 258 
Modl, Swięty Brygitty. 259 


ERRATA tak fię poprawuią, 


Pag. 1. lin, 8. nayukrutnieyfzy, nayośrutnieyfzy. p. 5. 1. 3. uada- 
sował, uadorowal, p. 7.1. 7. uauki, nauki, p. 12.113. nie- 


wolaioże , niewolnicze, p.18,1. ro. Lakę,laskę. p. 15.1. 14. 


umieratac, umieraiic, p. 19.1, 23. poddal, poddał p. 2u, 1.4. 
wpradżie , wprawdzie. - ib. r9, biegali, biegaly, : p. 24. 122. 
rozzce, rodzice. p. 27.1. 15, twoiemify, twoiemi(z, p. 28. 1. 
rż,umart, umarł, p.41.l r9. utwierzac, ntwierdzać., p. 46, 
1 ż5. potwierziles, potwierdziles. No. 39, 49. ib. nietyilko, 
nietylko. p. 52. beg, bez. p.is3.1.4 niemoze, niemoze, ib, l. 7, 
naludzkiey, nadludzkiey. p. 57. niefirworzony, nieftrwozony, 
p. 58. lı 20, henorem, honorem. p. 59. l. 3» Zlosliwemu, Zlo 
sliwemu. ib 23. niewinnoscr, niewinności. p. 60, L 12. nie 
fdrawiedliwosci, niefprawiedliwośći. p. 64. l 6. rwoich', two- 
ich, p.66. l, 6, Swiete, Swięte. Slowa, Słowa. p. 70.1. 4. 
nfiluiż, ufiluia, p. 72. 1. 4, Mysly, Mysly. p. 73. l. 19. prawzi- 
wego, prawdziwego» P. zał ró. taiemnicę, taiemnicę. | p. 78. 
1.22, w zrufzył, wzrufzył, ib 21, uadorwany, uadorowany. p. 18, 
1 3. Kaplani, Kapłani. ib. 9. mysłal, myslal. 23. rozmysłaniem, 
rozmyslaniem: p, 82. l. 3.W fpanialym, wipanialym. p. 92. 1.6, 
Pauie, Panie. p. 94.1. 14. rza, raz. p 11x. 1. 24, przykłękuizc, 
przyklękuiac, p, 113. l, 17. Zolnierzy, Zołnierzy,: p, 114, l 24. 
zatuiicego, zaluiacego. p. 115. l 6. zbolalego, zbolalego:. p. 
116, l, 19, zalość, załość. psti7, h 25, complacit, complacuit. 

p tzn. 


ERRATA, 


p. 21, Lezo ręćć, ręce. p. 124. 1,22. od Cie; od ciebie: Pu 
1+9, |. 27. uadarowania, uadorowania. p. 133. 1.4, wierzcholki, 
wierzcholki, p. 144,1. 7. uzdrawaiacey, uzdrawialicey, p. 145, 
l 1. slucham; słucham. p. 147. l 20, zdroiego, z drogiego: 
p.rs2. l. 19. popniesćc, podniesc: p, 155. 1. 16. odworzyles, 
otworzyłes. p. 166. [,2.do,go. p, 167,1 1. urozonemyu; us 
rodzonemu. p, 169, l 13. ferdecniey, (erdeczniey. p. 170. 1. 4, 
pofilku, pofilku, ib, 1. ro.zolciz, zolcia p. 172.1, 2, Piolunem 
Piolunem. p. 173, l. ro. zolciowż, zolciowa. p, 174, 1. 22, nie 
uykrzynęlo , nie wykrzyknęło. p. 175. 1. 25, nieficego , nielzced 
go. p. 178, l 9. ramuiami, ramionami, p. t81. l. 15. Cunos. 
towar-xQyfza, towa-rzyfza. p. 185. 1. 4, umcczona, umoczona, 
p. 197. 1. 16, sluzyć, sluzyc. p. 99. 1. 13, deligebat, diligebata 
p. 203, l. 10, opufczenia, opufzczenia. p. 205. l, 1. postawil, po+ 
ftawił. p. 208, l. 7. netylko, nietylko, p, 214, |. 3. Boska, Bo- 
ska. ib, L zr. niezotlumily, niezatlumiły, p. 216,1, 25, milo< 
fierdzia., miłofierdzia. p. 217. |. 2r, contami,cnotami. p.218. 
l tr, kanalz, Konafz. p. 220,1. 6. gwoltowna, gwałtowna. pa 
224, l. rs. przyfnęla, prylnęła. p. 127. I, 20, w krorym, w ktos 
rym, p. 228. |, 21, pti, pati p.241. l. 3, wuczona, wuczona. 
p. 242, 1. 15, fpeleczny, fpoleczny: ib, l, 19, mc, me. p. 243. 
l, 16. żabarty, zaparty. ib, l. ż2.nicnie, p.245.1. 6. fmietci; 
fmierci. p. 247. l. 14. wieśfzy, wiekfzy. ib. 1, 22. tcrre, 
terra. p. 8,1115. ktoty, Ktory, 


Inne za(z pomnieyfze êrrory, iako to Commata, Periody opu+ 


fzczone „ lub też nie w włafaym mieyfcu polozone, Syllaby 
 rozlzczone &c. Laskawy Czytelniku (nadno w czytaniu ` ` 
poprawiwfzy , dobrotliwie przyizc y wybaczyc 
raczyfz, 
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